
Dzisia 32 strony Wydani© wieczorne Cena 20 groszy

wyclaodzi dwa razy dziennie
wydaniu porannem i wydaniu wieezornem, — w niedziele i święta tylko wydanie poranne, — natomiast w dni poświąteczn© tylko wydanie wieczorne

Odpowiedzialni kierownicy działów: kultury i sztuki Witold Noskowski, gospodarczego i giełdowego dr Marjan Chetmikowski. wiadomości 
potocznych Wiktor Ujma, za inne działy odpowiada Antoni Konieczny, za ogłoszenia i reklamy Antoni Leśniewicz, wszyscy w t oznan u

Dyrektor wydawnictwa: Roman Leitgeber
Wydawnictwo Sp. Akc. Drukarnia Polska 

w Poznaniu, św. Marcin 70
Redaktor naczelny: Dr. Marjan Seyda

Hr. 156 Poznań« sobota dnia 4 kwietnia 1931 Rok XXVI

NA ŚWIĘTO ZWYCIĘSTWA
Wielką zasługą chrześcijaństwa 

jest że nauczyło ludzi czerpać radość 
życia z czystych źródeł. Rozumie ono 
dobrze potrzeby i tęsknoty swoich wy­
znawców, nie tłumi ich, ale oczyszcza 
z żużla niskiej natury, podnosi i 
uświęca, więżąc nawet z niemi przez 
czystość intencji możność zasługi. 
Ustanawiając swoje uroczystości i 
święta, pragnie Kościół przedewszyst- 
kiem oddać uwielbienie Bogu, a czło­
wieka oderwać od szarzyzny dnia pra­
cy oraz walki o byt i nasunąć mu 
rozważania głębokie i nadprzyrodzone. 
Któż potrafi zliczyć promienie, wnie­
sione w ten sposób w szeregu długich 
stuleci do serc ludzkich, promienie 
równowagi, radości, kultury!

Nie bez poważnej racji uderzają 
nowoczesne prądy przewrotu w święta 
chrześcijańskie, starając się je ośmie­
szyć | terorem wymazać z duszy ludz­
kiej. Jest to jednym z dobrze psycho­
logicznie przygotowanych środków, 
aby z społeczeństwa myślącego zrobić 
tępe, pozbawione poczucia odpowie­
dzialności stado, stęsknione wyłącznie 
za korytem i pastwiskiem.

* « e •
Po ostatniej Wieczerzy udał się 

Chrystus Pan z uczniami na Górę 
Oliwną. Poczem odsunął się od nich, 
aby pozostać samotnym. Pogrążył się 
w modlitwie, w pełnej tajemnic i grozy 
rozmowie z Ojcem. Spełnić się ma od­
wieczna umowa, że Syn Boży da ob­
rażonemu majestatowi Boskiemu za­
dośćuczynienie, złamie moc grzechu, 
1 odkupi rodzaj ludzki, któremu się 
stał dobrowolnie bratem. Wkoło Chry­
stusa zapada głęboka cisza nocy. 
Uczniowie — nawet ci najbliżsi, któ­
rych zabrał z sobą — zapadają w sen 
władny, pętający miłość ku Mistrzo­
wi. niedawny entuzjazm, ogłaszaną 
gotowość do ofiar za Niego. On zmaga 
się. Coraz głębiej zatapia się w prze­
paście obcowania z Bogiem. Przeżywa 
straszną tragedję przyjęcia na Siebie 
win i grzechów obcych, aby zadać za­
dośćuczynienie i odkupienie.

Boskie oczy Zbawiciela patrzą 
w przeszłość, w korowód wieków, ską­
panych w krwi j namiętnościach, któ­
rych nie zatopił potop, ani wypalił 
deszcz ognisty Sodomy. Uginają się 
barki Jego, przyjmując brzemię plu­
gawe, obrzydliwe, nad miarę ciężkie.

Spogląda w bliskie Sobie dzisiaj: 
znowu widzj wiarolomstwo. zdrady, 
nienawiść, pobielane groby obłudy! Za 
wszystko On odpłaci Swoją ofiarą.

Przesuwa się przyszłość. Niestety 
t ona niesie swoje brzemię niewdzięcz­
ności, buntu i grzechu, tera więcej bo­
lesne, że już w okresie odkupienia 
1 laski dokonane. W morzu nieprawo­
ści, On Sam i opuszczony — wpatrzo­
ny błagalnie w Majestat Sprawiedli­
wości.

Oto tło. od którego jaskrawo od­
bija się obraz winy.

Grzech wnosi zamęt w sumienie 
człowieka^ Zdziera z niego świąteczną

szatę łaski, stawia go w szeregu nie­
przyjaciół Boga i buntowników. Stwa­
rza w nim nieład, podcina równowagę 
orjentacji życiowej, oddaj© bezbronnie 
burzy dnia Chytrze wysuwa z jedne­
go upadku długi łańcuch nowego bez­
prawia.

Społeczeństwo ludzkie ni© jest 
czemś niezależnem J oderwanem od 
jednostek. Ono składa się z nich. Ich 
stan wewnętrzny oddziałuje na formo­
wanie się sumienia publicznego. Wy­
twarza ster kierujący nawą społeczną.

Z bagna grzechu wyrasta wtedy, 
zakwita i dojrzewa sumienie publicz­
ne. dalekie od wąskich ścieżek obo­
wiązku i odpowiedzialności, a rozmi­
łowane w szerokich, bitych i gładkich 
gościńcach bezgłowia i bezprawia, po 
których szaleje zawrotnie niby samo­
chód. kierowany dłonią pozbawioną 
poczucia rzeczywistości i odpowie­
dzialności.

Społeczeństwa, narody i państwa 
mają takie swoje grzechy, za które 
jednak przed Bogiem odpowiedzą lu­
dzi© — z których się składają.

Nie traci swoich cech grzech spo­
łeczny. Stają się one nawet w działa­
niu i skutkach groźniejsze.

Rozkłada wtedy, już nie jednostkę, 
ale tysiące i mil jony sumień. Wpro­
wadza do nich zepsucie, przewraca ład 
społeczny, rodzi przyszły rozstrój 
i upadek. Za rozpasanie prywatne, 
rodzinne i publiczne czasów saskich 
zapłaciła Polska trzema rozbiorami 
i poniżającą niewolą.

Politykę cynizmu, wyzutą z praw 
Boskich i względów ludzkich, wpa­
trzoną w zyski, korzyści j wszclkiemi 
środkami zdobywaną potęgę, odpoku­
towała Europa zniszczeniem j gruza­
mi, obmyła kalectwem i krwią miljo- 
nów swych dzieci.

Grzech pociąga za sobą pokutę. 
Dobrze, jeżeli ona wykwitni© z we­
wnętrznego poznania siebie, wtedy 
będzie błogosławieństwem! Gorzej, je­
żeli jak© bicz Boży przychodzi na 
oporn© i zbuntowano sumienia,

* * er
Dziwne i© myśli g rozważania na 

Święta, mające wszelkie warunki, aby 
dać radość Suspokój, “ j

Trudno jednak śpiewać hymny ra­
dości i szczęścia! Nic to, że jest bieda 
na świecie, że trudno o pracę, chleb 
i dach. Pewnie, jest to nieszczęście 
wielkie, bardzo wielkie, ale ono jest 
przemijające. Historja zna cięższe 
okresy, w których Europa niemal cala 
była zburzona, a ludność zdziesiątko­
wana przez straszne zarazy. Minęły 
i te srogie czasy. Przyszedł po nich 
nowy rozkwit.

Nie w tem więc sedno troski i lęku. 
Ale w tem, że skrada się rak, aby sto­
czyć . sumienie narodu, aby stłumić 
w nim poczucie prawości, świadomość, 
że wprawdzie grzech jest nieodłącz­
nym towarzyszem ułomności natury 
ludzkiej, ale niema prawa do światła, 
do równości z dobrem, że jest i ma po­
zostać czemś, z ćzem. się. walczy, co się 
wytępia, jak się pleni chwast i wytra­
wa szkodniki.

Duch narodu jest potężny, zniesie 
przemoc, niewolę. wieki pozornej 
śmierci, byle miał w sobie tęsknotę, za 
wolnością, czystością i uczciwym oby­
czajem...

Ducha narodu nie zniszczą armaty, 
zbrojne samoloty i nawet gazy trujące, 
ale może go rozstroić jad, który się 
rozpanoszy nawewnątrz.

Miną orjentacje i przemoce, to jest 
pewne. Przyjdzie odnowa i spełni 
swoje, jeżeli gleba ducha nie będzie 
wyjałowiona zupełnie i zatruta na 
wśkroś.

Dlatego to trzeba, póki pora, i w 
świąteczny czas przywodzić na pamięć 
powagę chwili, bo społeczeństwo, na­
ród, państwo, to zorganizowana rzesza 
jednostek, któro muszą wywołać 
w sobie wstrząs sumienia.

Mil© są korzyści orobiste, schlebia 
dobrze pokierowana kar jera, laska 
możnych słońcem jest dla pewnego 
typu ludzkiego. To wszystko nie da 
podstaw wielkości narodu i państwa. 
Minie jak jesienią mija krasa wiosen­
na, a pozostanie zagrożona przyszłość 
i posłannictwo.

W Polsce nie o walki partyjne w tej 
chwili chodzi, W Polsce ścierają się 
obecnie potężno prądy ideowe, trwal­
sze od przemijających jednostek j u- 
grupowaó, W. Polsce ma się zdecydo­

wać, czy ma ona być bezbarwną zbie­
raniną, wpatrzoną tylko w sadło i żłób, 
kierowaną metodami wschodniemi, 
czy też ma być nowoczesnem pań­
stwem o wielkim rozmachu, w rękach 
narodu polskiego z wyraźnem Zna­
mieniem na czole religji i kultury ka­
tolickiej. * •&

Kamień odwalony od grobu, ma­
jącego na zawsze zamknąć Prawdę, 
jest wielkim świadkiem po wszystkie 
czasy że pierwiastek prawdy jest 
zwycięski.

Zwycięstwo prawdy w Zmartwych­
wstaniu Chrystusa Pana będzie na 
zawsze niewyczerpanem źródłem na­
dziej i równowagi nawet w najcięższej 
chwili. Z te o źródła bije na dzisiaj 
pewność, że Polska będzie wielkiem 
i możnem państwem rządzonem przez 
genjusz Polski, że będzie wierna po­
słannictwu katolickiemu. Al© musi 
naród cały przejść błogosławiony 
wstrząs sumienia. we;rzcć w głąb sie­
bie i wybrać między złem a dobrem.

. *
Przemówią wielkanocne dzwony. 

Nie będzie między niemi waśni i spo­
rów. Bozkołyszą się przepotężnie, aby 
ogłosić dzień chwały, który uczynił 
Pan.

Zapełnią się kościoły, popłyną mo­
dlitwy i życzenia świąteczne. Naród 
będzie przeżywał chociaż przez chwilę 
ukojenie i rozradowanie. Oby odbla­
ski tej chwili jak najdłużej roziaśniały 
mroki j wnosiły w szarość dnia myśli 
głębokie i dobre.

Skupiony przed ołtarzami, niechże 
zapragnie naród wielkości w cnocie 
i prawości. Niech zetrze z siebie pleśi^ 
niewoli. Niech z harmonji dzwonów 
podchwyci zgodny ton.

Wtedy święta wielkanocne będą 
nam prawdziwie zadatkiem odnowie­
nia, skruszenia pętów grzechowych 
i zwycięstwa prawdy.

X. Józef Prądzyński. 
-----------'.---------- !LLL
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Na Zmartwychwstanie Pańskie
Gdy rozkoiyszą się dzwony rezu­

rekcyjne i' do najdalszych zakątków 
poląkiej ziemi zaniosą radosne „Alle­
luja“, dziwną radością wzbierze każ­
de serce polskie, bo w tem promien- 
nem słowie nietylko zawartą jest jed­
nasz największych tajemnic naszej 
świętej wiary; ale i zapowiedź lepsze- 
go jutra, pochód zwycięstwa nad zni- 
komośćią doczesną, wyzwolenie życia 
z grozy i pęt śmierci, na wieczną wio­
snę;- A prawdy tej, którą sam Strauss 
nazywa „właśeiwem sercem chrześci­
jaństwa“, nie zatarł czas ani minione 
wieki; ona dziś jak żywą, jak ongiś — 
„dnja trzeciego“, jeno, że w ciągu 
dziejów coraz więcej ma świadków, 
począwszy - od.- nieprzeliczonego szere­
gu męczenników, którzy swą krwią ją 
pieczętowali., ą skończywszy na tych 
miŁjpińach . ludzi najrozmaitszych sta­
nów. . co w imię Zmartwychwstałego 
nietylko wierzą, ale dla Niego żyją, 
prącUją, .cierpią i na triumfie Cłiry- 
stuśa..ŻńiartwychWstałego Swą świe­
tlaną przyszłość budują.

Pamiątką Zmartwychwstania Pań­
skiego Jest tern droższa dla nas, Pola­
ków.,, ze .wiąże. się ż naszemi przeżycia­
mi, jaką narodu, który z triumfu 
Chrystusa, czerpał moc i siłę do walki 
i w Jego Zmartwychwstaniu widział 
rękojmię sprawiedliwości dziejowej i 
wlaśnegó Odrodzenia. Skoro jednak 
spełniły się nasze nadzieje, o Chrystu­
sową moc oparte, nie wolno zapomi­
nać, że powołanie do bytu państwowe­
go-^ triumf niezależności nie jest naj­
wyższą wartością moralną i nie gwa­
rantuje bynajmniej wielkości, potęgi 
i niezniszczałności Jak życie chrze­
ścijanina ma być według Apostoła 
ciągiem obumieraniem starego czło­
wieka, a przyoblekaniem się w nowe­
go, a więc nieustannem zmartwych- 
wstaWańiem, tak i życie społeczeństw 
musi być .obumieraniem dla tego 
wszystkiego, . co pogańskie, obumiera­
niem dla królestwa tego świata, a na- 
tofńiast zmartwychpowstaniem dla 
Królestwa Chrystusa, musi być wy­
znaniem Boga w państwie, kulturze i 
gospodarstwie narodowem.

-.Tę myśl i jej przeprowadzenie w 
dziąjąćh forsował zawsze Kościół ka- 
-olteki, ho chcia! nie chwilowej potę­
gi,,. krótkb,trwałych triumfów, ale nie- 

trwałego rozwoju narodów.
5e;dKogą dwu- 

dziąstęgo, wgeku, Jekt proklamowana z 
wyżyn Stolicy Apostolskiej i skwapli­
wie podjęta przez Kościół idea Akcji 
katolickiej. Jej celem — triumf Wiel­
kiej Nocy, triumf, zmartwychwstania

Misterja pasyjne w Polsce
Dialogi teatralne, głównie o treści 

religijnej, znane już były w krajach 
zachodniój- Europy, w pierwszych 
wiekach ery- chrześcijańskiej. Kap la­
ni, i powodowani, chęcią krzewienia i 
gruntowania wiary, brali udział w or­
ganizowaniu tych dialogów, oraz do­
puszczali; do odgrywania ich w ko­
ściołach, Epoka dialogów religijnych, 
czyli tak zwanych misteryj, rozpoczy­
na się. w XII w„ należy jednak przy­
puszczać,',- że znacznie wcześniej 
przedstawiane były misterja w mu- 
rach klasztorów.

,W, wieku XIV i XV nietylko ko­
ścioły, ■kiasztory, domy możnych, ale 
już. iiplacę .publiczne .stały się widow­
nią przedstawień religijnych. . We 
Francji, i Włoszech powstawały w 
tysa„czasie specjalne bractwa, mające 
na celu przedstawianie dialogów reli­
gijnych. Treścią tych dialogów były 
przeważnie rozmyślania o męce pań­
skiej, narodzeniu Chrystusa, oraz roz­
ważania na temat dziejów Starego i 
Nowego Testamentu Zamiłowanie o- 
gółu w widowiskach teatralnych za­
granicą, było .wielkie, a w skutkach 
swych było bardzo pożądane dla roz­
wodu sztuki dramatycznej Pobudzi­
ło bowiem działalność dramatyczną, 
wytworzyło .kompanje aktorskie, do­
prowadzając wreszcie do powstania 
pierwszego teatru średniowiecznego 
publicznego w r. 1579 w Londynie.

Brak zabytków drukowanych i pi­
śmiennych sztuki dramatycznej w 
Polsce do początków wieku XVI nie ■ 
pozwala nam oprzeć na niezbitych 
podstawach twierdzenia, że i u nas 
znane były wcześniej dialogi i miste­
rja. Ną podstawie pewnych jednak 
danych, śmiało wnioskować możemy, 
•że w ciągu wieku XV znany był już 
w Krakowie pewien rodzaj widowisk 
scenicznych, które nazywano tea­
trem. Wspomniane bowiem przez 
Długosza \Judi .theatrales“, były za­
pewne, ludów eńii widowiskami o tre- 1

świata do nowego życia, którego osto­
ją będzie Chrystus, królujący nietylko 
w życiu indywidualnem, ale i we 
wszystkich dziedzinach życia społecz­
nego.

Do Akcji katolickiej, czyli do apo­
stolstwa na rzecz Chrystusa powołani 
i obowiązani są wszyscy, bo być 
chrześcijaninem to znaczy być żołnie­
rzem Chrystusowym i toczyć walkę i 
pracować nad rozszerzeniem Jego 
Królestwa na ziemi. A że najrozma­
itsze są formy Akcji katolickiej, dla­
tego niema nikogo, ktoby nie znalazł 
odpowiedniego dla siebie i swych 
zdolności terenu pracy. Prawdziwy 
chrześcijanin, jako członek ciała mi­
stycznego, którego głową jest Chry­
stus, nie istnieje tylko sam dla siebie 
i nietylko za siebie jest odpowiedzial­
ny. Indywidualizm religijny musi iść 
w parze z świadomością wspólnoty, 
skoro przykazanie miłości bliźniego 
najbliższem jest i równem przykaza­
niu miłości Boga. Członkowie mi­
stycznego ciała Chrystusa mają się 
wzajemnie wspierać, podnosić na du­
chu, zachęcać i w ten sposób praco­
wać — jak chce Apostoł Paweł — ku 
„zbudowaniu ciała Chrystusowego“ 
(List do Ef 4).

Dziś w szczególności obowiązek ten 
jest ważny, bo Kościół zwrócą się dó 
nas w epokowej, historycznej sytua­
cji, gdy sam, bez pomocy ludzi świec­
kich, nie może spełnić swego zadania 
np terenie życia publicznego. Zapo­
wiedź niezniszczałności Kościoła nie 
jest bynajmniej zapowiedzią przeży­
wania jedynie czasów wielkości, roz­
woju i chwały, bo te zależne są- od 
członków i ich współpracy, a dziś, w 
wieku dwudziestym, zależą od poję­
cia i zrozumienia obowiązku Akcji 
katolickiej, jej wartości i piękna Bo 
zdobycie duszy, przyrost łaski w du­
szy więcej są warte, niźli najcenniej­
sze dobra kultury, które o tyle tylko 
mają wartość, o ile prześwietlone i o- 
promienione są znakiem Odkupienia.

Na Zmartwychwstanie, Odrodze­
nie, Wielkanoc świata rozesłał Ko­
ściół swe wici Akcji katolickiej, a uf­
ny w zbiorowy czyn katolików, już 
dziś głosi radosne Alleluja „resurectu- 
ris“, triumf i glorję poranku wielka­
nocnego. im wieści, ą tę samą pewność, 
maza sóPS, jaką miai ChrysWś, któ­
ry „jak: przepowiedział. zmartwyeh- 
wstał“, tę samą Bożą moć i łaskę z 
Wysokości ku prowadzeniu narodów 
do szczęścia i pokoju na ziemi.

Ks. dr. Zygmunt Kozubski, 
Profesor Uniwersytetu Warszawskiego

ści religijnej. Piefwsze polskie dja­
logi, odgrywane na scenie, były wy­
stawiane w Krakowie na Zamku Kró­
lewskim w latach 1516 — 1522. (Ujys- 
sis prudentia i Sąd Parysa.)

Misterja, czyli dialogi o męce pań­
skiej, znane i grywane u nas być mo­
gły w ciągu XIV w. jakkolwiek naj­
dawniejszy znany w tym rodzaju za­
bytek jest dopiero z r 1533 pod nazwą 
Dialog Dominikański. Porównując 
jednak kilka posiadanych rękopisów 
misterjów o męce pańskiej, tych naj­
dawniejszych zabytków dialogów re­
ligijnych, dochodzimy do przekona­
nia, że jeden i ten sam dialog przera­
biano kilkakrotnie. Utwory więc dziś 
nam znane, pochodzą zapewne z odle­
glejszej epoki.

O wyżej wspomnianym Dialogu 
Dominikańskich wspomina K. W. 
Wójcicki w śwerrs dziele Teatr Staro­
żytny w Polsce, że „wystawa zajmo­
wała dni cztery. Zaczynał się w nie­
dzielę, a kończy! się we środę Wy­
bierano na to osobne miejsce, budo­
wano teatrum kosztowne, gotowano 
się rok niemal. Była to cała męka 
pańska w rozmowach. Sztuka ta na 
sceny podzielona, których jest 108“. — 
Dialog Dominikański, nazwa którego 
powstała stąd, że miał być wystawio­
ny kolo klasztoru 00. Dominikanów 
w Krakowie { za ich staraniem, był 
ułożonym na wzór cudzoziemskich 
misteryj. Nic dziś z niego nie pozo­
stało prócz opisanej treści i spisu 
scen.

Początkowo djalogi i misterja gry­
wane były u nas po kościołach i 
cmentarzach (wówczas się obok ko­
ściołów znajdujących). Skutkiem za­
kazu władz kościelnych, przedstawie­
nia te przeniosły się z czasem z ko­
ściołów i cmentarzy do domów pań­
skich, szkół, ba nawet chat wieśnia­
czych. Ten rodzaj literatury drama­
tycznej przetrwał u nas najdłużej, 
gdyż jeszcze w wieku XVII i XVIII

grywano po szkołach i konwiktach je­
zuickich i pijarskich średniowieczne 
misterja

Poza widowiskami teatralnemi, bo 
do takich zaliczyćby należało misterja 
pasyjne, czyli wielkanocne, znane by­
ły jeszcze officja i dewocje, czyli la­
menty pod krzyżem itp. rozważania 
religijne na temat męki Chrystusa. 
Charakter ich jednak był bardziej ko­
ścielny i do widowisk ludowych zali­
czyć je byłoby niewłaściwe.

Wielkie misterja wielkanocne — 
jak pisze prof. Windakiewicz, w 
swem pomnikowem dziele „Teatr Lu­
dowy w dawnej Polsce" — wtajemni­
czają nas najwięcej w scenę średnio­
wieczną. Wystawa tylu scen zbioro­
wych wymagała osób, przestrzeni, 
rozmieszczenia. To nadaje sztukom 
wielkanocnym osobny urok, bo pozwa­
la śledzić, jak te' trudności przezwy­
ciężyła reżyserja średniowieczna. Ist­
niała wówczas scena nieruchoma o 
trzech kondygnacjach. Przedniej — 
najniższej na piekło, średniej — naj­
szerszej na ziemię i trzeciej najwyż­
szej na niebo Scena właściwa, a więc 
wyobrażająca ziemię, posiadała po 
bokach rozmaite przystawki, oznacza­
jące miasta, pałace, sądy, więzienie, 
mieszkania, które z treści sztuki wy­
nikały. W środku znajdowała Śię 
scena wspólna, kędy lud się groma­
dzi! i pochody przesuwały. Zazwy­
czaj wszystkie osoby, biorące udział 
w przedstawieniu, zasiadały już na 
początku gry na miejscach i dopiero 
stopniowo, gdy na nie kolej przyśżła 
wciągane były do akcji.

Widza średniowiecznego nie raziło 
to w zupełności, że w czasie widowi­
ska siedzieli obok siebie Chrystus i 
Piłat, obok Barabasza i kapłanów ży­
dowskich, i że ci po oddeklamowaniu 
swych ról, powracali na swoje miej­
sce na scenie. Co do kostjumów, to 
reżyser średniowieczny nie mając 
żadnych skrupułów, odnośnie do epo­
ki rozgrywanej akcji, szedł po linji 
wymogów bardzo prymitywnej pu­
bliczności. Jezus występował ubrany 
w szaty liturgiczne kościelne, w albie, 
stule i kąpie, inne postacie przeważ­
nie w strojach współczesnych Djabeł 
ubierał się w strój niemiecki (ówcze­
sny) Peruki robiono z lnu lub ko­
nopi, jak to ma miejsce jeszcze i dziś 
po wsiach.

Co do tekstów misterjów pasyj­
nych, opierać się możemy na fękópi-.

Królowa Korony Polskiej
W dwusetną siedmdziesiątą piątą rocznicą (1056—1931)
Wczesnym rankiem wiosennym, naj­

lepiej o świcie dnia 4 kwietnia, gdy 
dzień się budzi dopiero poza wysokiemi 
oknami prezbiterium, pójść nam trzeba 
do katedry łacińskiej we Lwowie. Ra­
zem z Wyspiańskim na królewskie ślu­
bowanie. W katedrze jest tłuinho. Lud 
ciągle napływa. W loży królewskiej 
światło widne poza szybami. Na koście­
le rozmowy ludzi ze dworu i kapituły 
Scabiuus Domagał icz junior wola klu­
cza od law, bo przyszedł śpiewać z cze­
ladzią. Atmosfera falalna, ostatnia Po­
top. Rok 1650. Za chwilę wyjdzie król 
z loży i wszystko przeinaczy.

— Ilustrissimus pater opóźnia się.
— Zaraz msza wyjdzie.
— Patrzcie Wy, boście bliżsi.
— Ilustrissimus stroi się.
Zażądał ornatu księdza Rożka, tego, 

co to wodził procesję po wałach i padł 
od kuli, a któryś z wielmożów wszyć ka­
zał w ornat guz koralowy w miejscu, 
gdzie kula przeszła.

Król przysięga. Cały tłum na koście­
le rumotem powstaję, dobywa szabel 
Słońce świeci. Tłum modlący śię'śpie­
wa:
Śliczna gwiazdo miasta Lwowa, Maryja! 
Matko nasza i Królowa, Maryja!
Maryja, Maryja, o Maryja Królowa!

W jednym ze swych najpiękniejszyćh 
fragmentów, w tem arcydziełku wizji, 
upamiętnił Stanisław Wyspiański 
dzień 4 kwietnia 1656 w katedrze,lwow­
skiej. Rzecz wczesna bardzo, pisani je­
szcze w r. 1893 w! Paryżu. Skąd Wy- I 
spiańskiemu do tego tematu? W foku 
1892 rozpisano konkurs na witraż dó ka­
tedry lwowskiej. pwudziestotrzyietni 
Wyspiański .stając do konkursu, odtwa­
rza postać „Polski Omdlewającej“ i 
„Króla w Zachwyceniu“ Projekt od­
skakuje tak bardzo od ówczesnych po­
jęć o pięknie, że go nie przyjmują. Nie 
dziwić się temu ostatecznie, skoro wie­
my, że równocześnie redakcja „Czasu“ 
wrzuciła do kosza krótki, lecz jakże 
wspaniały fragment: „Królowa Korony 
Polskiej“. Katedra lwowska nie miała | 
szczęścia. Uniesiony pasją odnowiciel-1

ską pozbawił ją by, ongi rokokowy arcy- 
pasterz wielu zabytków dawnej. sztuki 
lwowskiej, a po wieku całym nią doszła 
też do skutku sposobność jedyna rekom­
pensaty.

Równocześnie niema! z Wyspiań­
skim, tworzącym dla.Lwowa wmiezwy- 
klem podnieceniu kartony do witrażów,, 
pierwszą większą pracę swoją, mistrz je­
go Jan Matejko przystępował. do 
„Ślubów Jana Kazimierza“. Już nie 
mógł pendzla w ręku udźwignąć, spra­
cowany bardzo barwistą epopeją polsko­
ści. jaką miał za sobą. Ostatnim przed­
zgonnym (t i listopada 1893) wysiłkiem* 
fizycznym malował Matejko kwiaty na 
óltarzu z obrazem Madonny Domagali* 
czów. Tło obrazu stanowi prawa strona 
presbiterjum katedry. Król klęczy przed 
ołtarzem i słucha roty przysięgi, czytanej 
przez arcyb. J. Tarnowskiego. Z lewej 
strony wspiera się o krawędź ołtarza 
wojewodą Leszczyński, luteranin Tuż 

królem królowa Marja Ludwika. Za 
nią dwaj chłopi, przed nimi pośrodku 
§tefan Czarniecki (chociaż go we Lwo­
wie nie było) oraz Arciszewski, który u-
marł przedtem.

Z dziel literackich, poświęconych u- 
pamiętnieniu tego momentu przypom­
nieć wypada odpowiednie karty „Poto­
pu“ Sienkiewicza oraz prace Ludwika 
Kubali, którego szkice z wojen szwedz­
kich, genjatme w swej prostocie, zachę- 
ciły Sienkiewicza do zajęcia się tą epoką

W 275 rocznicę pfzypomnijmy choć 
w kilkunastu słowach dwa momOnty.- 
Najpierw sam obraz przed którym król 
przysięgał. Potem moment samej przy­
sięgi jąk wyglądała w rzeczywistości.

Wizerunek Madonny Lwowskiej, 
pfzed którym ukląkł do swych niespeł­
nionych ślubów Jąn Kazimierz, nie jest 
bynajmniej wielkiem dziełem sztuki, 

owocfm szczególnego natchnienia.
Madonna Lwow-ska nie należy do skarb­
ca sztuki polskiej Jest to raczej dzieło 
amatorskie, rezultat pracy pilnej zbola­
łego ojca. Było tak: Gdy Wojciechowi 
Domagaliczowi I Katarzynie z Wolfowi­
ęzów umarłą w r 1598 nieletnia córką 
Kasieńka, dziadek jej, szanowny Józe'i

się p. t. „Historia Passionłs Jesu Chri- 
sti“-autora nieznanego, oraz „Uistofjj 
Zmartwychwstania" Mikołaja z W Uf. 
kowiecka, Oba powyższe teksty za- 
chowały się w całości O innych tek? 
Stach pozostały tytko zmianki lub 
drobne wyjątki, przytoczone, przez 
badaczy (ks. Juszyński, Nehring, 
Windakiewicz) lub też znajdują się 
jeszcze jako rękopisy w bibljotekach. 
(Uniwersytet Jagiell.) Bardzo cieka- 
wą wiadomość podaje ks. Juszyński-, 
że posiadaliśmy w Polsce również 
dramat-operę o umęczeniu Chrystusa. 
Libretto jej obejmować miało 15 sćep. 
Prócz paru wierszy i treści, nie prze­
chowało się to misterjum do naszyęji 
czasów. Należy wreszcie podkreślić, 
że nasze misterja pasyjne dzieliły 
się na jednodniowe i serjowe. Serjo- 
we trwały po parę dni i wystawiane 
były z wielkim nakładem kosztów i 
trudów.

Mimo jednak wielkiego powodze­
nia, jakiem zapewne się misterja pa­
syjne cieszyły, tak wśród ludu wiej­
skiego, jak i po miastach, nie zostawi­
ły one w tradycji ludowej żadnych 
poważniejszych śladów. Bez porów­
nania 'wpiyw widowisk i dialogów z 
okazji Bożego Narodzenia, przetrwał 
do czasów obecnych; dość wspomnieć 
jasełka i szopki. Na to zaniknięcie 
tradycyj misterjów złożyło się wiele 
przyczyn. Walka religijna, jaka roz­
gorzała i u nas, pozwoliła inno­
wiercom na wyszydzanie tych wido­
wisk i spowodowała powolne usuwa­
nie się od brania w nich udziału 
przez sfery możniejsze. A skoro po­
zbawione zostały one poparcia moż­
nych, a co za tem idzie i oświeconych 
warstw społecznych, zaginęły w mro­
kach niepamięci. Wreszcie zapewne i 
trudności techniczne były jedną z 
przyczyn ich zapomnienia Jedynym 
śladem widowisk pasyjnych wśród 
ludu jest zwyczaj stawiania straży 
przy grobie Chrystusa po kościołach.

Dla poznania jednak średniowiecz­
nego teatru, dramatu, dla zrozumie­
nia ducha tych czasów są one i będą 
zawsze wielką skarbnicą wiadomości. 
Że jednak 1 dziś widowiska pasyjne; 
cieszyć się mogą wielkiem powodząt 
niem i zainteresowaniem szerokie,h; 
sfer społecznych, świadczy wystawie­
nie pb. r. na Wawelu misterjum pa­
syjnego, które doznało bardzo przy­
chylnego przy jęcia. ńJ-zic"-

Władysław Bud?i¥'ż. “
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Szolc - Wolfowicz postanowił uczcić pa­
mięć dziecka jakimś uczynkiem arty­
stycznym. Istniał bowiem w wieku od­
rodzenia taki piękny zwyczaj, któremu 
m. in. zawdzięczamy arcydzieło Kocha- 
nowskisgo na cześć Urszulki. Ale Wol­
fowie® ze Lwowa nie miał talentu Jana 
k Czarnolasu. Jako geometra miejski 
trudnił się w chwilach wolnych od ska­
kania po bruzdach, malaturą. Zbolały 
po stracie wnuczki, wziął deskę drew­
nianą na łokieć długą a trzy ćwierci 
łokcia: szeroką i rozmierzył na niej aku- 
ratnie obraz Matki Boskiej. Madonna 
leciwa już Pani świata, niepiękna, o Wy­
sokiem czole i spuszczonych grubych 
powiekach, unosi się wśród chmur z 
Dzieciątkiem na ręku; otaczają ją anioł­
ki, .■ a u stóp jej na ziemi już klęczy cień 
Kasieńki. Nie jest to, powtarzam, dzie­
ło sztuki, lecz akt rodzinnego pietyzmu 
Szolc - Wolfowicz myślał nawet o stwo­
rzeniu obrazu sztalugowego, rzecz była 
przeznaczona na nagrobek. Umieszczo­
no więc Madonnę na ścianie zewnętrz­
nej katedry nad mogiłą dteiecka (cmen­
tarz rozciągał się wówczas, jak wszędzie, 
dokoła katedry), a napis pod obrazem 
obwieszczał:
Condidit hac eharam tełłure aegerrimus 

[umbram
Pragnatae genitor, tum monumenta dedit.

Stroskany ojciec Wojciech Domagalicz 
córce swej najdroższej Katarzynie położył.

Zmarła 19 czerwca 1598.
Przez długi czas nie słychać nic o 

tym pomniku. Później mówić poczęli 
ludzie, że obraz wśród cieni nocnych 
dziwną świeci światłością. Pewien ka­
płan bogobojny, mieszkający podle Ka­
plicy Ogrojcowej, a także wstydliwa 
dziewica Dorota Kisiołkówna, panna już 
w leciech, widywali wśród burzliwych 
nocy obraz cały w blasku i świetle. Moż­
na wątpić, pisze z tej racji ks. dr. S-zy- 
delski, czy wstydliwa dziewica chodziła 
wśród burzliwych nocy po ulicach i czy 
widywała w takim czasie promieniowa­
nie obrazu, ale jest rzeczą pewną, że z 
czasem nietylko Domagalicze i Wolfowi- 
oze przed nim klękali. Wzrastać jęła 
dbałość o ten niepozorny obraz na na­
grobku. Kobiety stroiły go w kwiaty i 
wianki, w fijołki i róże, mężczyźni pali­
li przed nim lampy i świece. Chora na 
serce Anna Kisiołkówna w krótkim cza­
sie ozdrowiała i złożyła pierwsze wo­
tum, za którem posypały się wnet inne. 
Nareszcie kurja biskupia zezwoliła na 
nabożeństwa u stóp obrazu, a później na 
budowę szczupłej kapliczki. W r. 1645 
umieszczono Madonnę Domagaliczów w 
większej, specjalnie zbudowanej kaplicy 
przechodniej. Stanęła ona między dwo­
ma szkarpami gotyckiej katedry. Nie 
była ta budowla (dziś nie istniejąca) 
szczególnej piękności, ani rozmiarów, 
nie więcej nad 30 osób mogło się pomie­
ścić w jej wnętrzu. Nie o świątynię bo­
wiem chodziło fundatorom, lecz jakby 
o bramę przechodnią, przez którą tłum 
pobożnych przepływał, zatrzymując się 
na chwilę modlitwy. Drugiemi drzwia­
mi wychodziło się na rynek i ulicę ha­
licką.

Obraz Bogarodzicy — pisze znakomi­
ty dziejopis Lwowa, Wł. Łoziński — 
„stał się przedmiotem serdecznej adora­
cji całego miasta. W chwilach trwogi 
obnoszono go po ulicach, a jako symbol 
łaski i opieki, stał się on najdroższym 
skarbem miasta, ucieczką i pociechą 
wszystkich strapionych i nieszczęśli­
wych Nikt jej nie minął. Kto wyjeż­
dżał w daleką podróż, tu śpieszył pole­
cić się opiece niebieskiej. Kupiec, wy­
prawiający się zbrojnie z karawaną w 
niebezpieczną drogę, oddawał tu siebie 
i-.swoją fortunkę opiece Bogarodzicy.

Kaplica była jakby skarbniczką, wypeł­
nioną złotem, srebrem i klejnotami, tak 
ją ozdobiły z biegiem czasu wota pro­
szących i wysłuchanych.“

Do tej właśnie kaplicy podążył w 
oktawę Zwiastowania N. P. Marji w r 
1656 król Jan Kazimierz) Szedł wśród 
tłumów ludu. Otaczali go najprzedniej­
si panowie polscy, natenczas obecni w 
mieście, ciżba kleru świeckiego i zakon­
nego. Dwaj djakoni w złocistych dalma- 
tykach wnieśli w uroczystej procesji 
obraz do katedry. Umieszczono go w 
głównym ołtarzu. Nuncjusz apostolski 
mons. Piętro Vidoni odprawił uroczystą 
wotyw-ę. Po krótkiem kazaniu, — „intra 
missae immediate, antę ełevationem Ho- 
stiae“, jak pisze współczesny Ternber- 
ski — król przystąpił z senatorami do 
ołtarza,, ukląkł na najniższym stopniu 
i pokłoniwszy się, odczytał z kartelusza 
pamiętne słowa przysięgi w języku ła­
cińskim.

Tekst polski tego ślubowania podaję 
w przekładzie znakomitego dziejopisa 
wojen szwedzkich i nauczyciela twórcy 
„Potopu“ Ludwika Kubali. Rozpoczęły 
się śluby od takiej inwokacji:

„Wielka Boga - Człowieka Matko, 
Najświętsza Dziewico! Ja, Jan Kazi­
mierz, za- zmiłowaniem Syna Twego, 
Króla królów, Pana mojego i z Twego 
miłosierdzia król, do Przenajświętszych 
stóp Twoich upadłszy, Ciebie za patron­
kę moją i za Królową państw moich dzi­
siaj obieram i siebie i królestwo moje 
polskie i księstwo litewskie, ruskie, pru­
skie, mazowieckie, żmudzkie, inflanc­
kie, smoleńskie, czernichowskie, jakoteż 
wojsko obydwóch narodów i wszystek 
lud Twojej szczególnej opiece i obronie 
polecam, a Twej pomocy i miłosierdzia 
w tym opłakanym i zamieszanym króle­
stwa mego stanie przeciw nieprzyjacio­
łom św. Kościoła Rzymskiego pokornie 
wzywam.“

Zkolei wyłuszczał Jan Kazimierz 
szczegółowo, czytając głosem donośnym:

„A ponieważ największemi dobro­
dziejstwami Twemi związany, pałam

Stanisława. Wyspiańskiego ,Polonja“ 
Kartony niewykonanych witrażów dla 

Katedry lwowskiej

wraz z narodem moim górącą chęcią 
wstąpienia w. nowe służby Twoje, prze­
to przyrzekani Ci i Synowi Twemu. Pa­
nu Jezusowi Chrystusowi w mojem i se­
natorów i ludów moich imieniu, że z 
wszelką usilnością szerzył będę w zie­
miach królestwa mego cześć i nabożeń­
stwo dla Ciebie.“

Następowały obietnice ściślej okre­
ślone:

„Obiecuję wreszcie i ślubuję, że sko­
ro tylko za przemożnem orędownictwem 
Twojem i Syna Twego wielkiem zmiło­
waniem odniosę zwycięstwo nad nie­
przyjaciółmi, a szczególniej nad Szwe­
dami,. wówczas, wyjednam u Stolicy 
Apostolskiej, aby dzień dzisiejszy, na 
podziękę Tobie i Synowi Twojemu, po 
wieczne czasy obchodzony był i świę­
cony i dołożę z biskupami moimi stara­
nia, aby i ludy moje ślubów tych do­
pełniły.“

Sedno ślubów tkwiło w zdaniu i zo­
bowiązaniu następującemu

„Gdy zaś widizę wyraźnie z wielkim 
bólem serca, że za łzy i ucisk włościan 
Syn Twój, sędzia sprawiedliwy, smaga 
w ostatniem siedmioleciu królestwo mo­
je powietrzem, wojnami i innemi klę­
skami, przeto przyrzekam i ślubuję, że 
po przywróceniu pokoju wszelkich uży­
ję środków, wraz ze wszystkiemi stana­
mi, celem odwrócenia dalszych -nie­
szczęść i postaram się. aby lud w mojem 
królestwie od wszelkich ciężarów i nie­
sprawiedliwego ucisku uwolnić Spraw 
i to, najmiłosierniejsza Pani i Królowo 
i uproś łaski u Twego Syna, abym zdo-

W oczekiwania wystawienia św. Całunu
zVajcenniejsza relikwja chrześcijaństwa

(Od własnego korespondenta„Kurjera Poznańskiego“.
Turyn, w marcu.

Tegorocznej wiosny odbędzie się, 
spóźniony nieco ze względu na dłuż­
szy wakans w archidjecezji turyńskiej 
uroczysty pokaz z woli Ojca św. i kró­
la Italji, którego pieczy pomierzył Ko­
ściół cenną tę rełikwję św. Całunu 
Chrystusa Pana, zwanego „świętem 
Prześcieradłem“. Pokaz nastąpi ce­
lem uczczenia zaślubin włoskiego na­
stępcy tronu z jasnowłosą księżniczką 
belgijską. Kraty, zamykające ołtarz 
w kaplicy św, Całunu w katedrze tu­
ryńskiej, otworzą się niebawem i naj­
dostojniejsi dygnitarze Kościoła kato­
lickiego poddźwigną. wieko marmuro­
wego sarkofagu, zawierającego żela­
zną skrzynię, w której spoczywa na 
dnie szczerozłotej szkatuły najcenniej­
sza, nie mająca sobie równej, relikwja 
Chrześcijaństwa. I po latach 33, świat 
katolicki ujrzy ją znowu, będzie mógł 
podziwiać i czcić pamiątkę.

Sześć wieków historjL
Historja tej relikwji, tak ważnej i 

drogiej religji katolickiej, że wydaje 
się jakby stanowiła łącznik między 
naszym światem a, światem istnieją­
cym poza naszą wiedzą, znana jest 
powszechnie dopiero od połowy XIV 
wieku, gdy ją przywiózł na Zachód 
Godfred de Charny, aż do dnia jej o- 
statniego pokazania tłumom wiernym 
w r. 1898. Rodzina de Charny w r. 1453 
ofiarowała ją Domowi sabauckiemu. 
Po różnych kolejach i wędrówkach, 
celem uniknięcia niebezpieczeństwa 
wojen i rabunków, przechowywano ją 
w Chambéry, Turynie, Pinemolo, na­
stępnie w Vercelli, wreszcie w Chiva- 
sso i ostatnio znowu w Turynie po o- 
blężeniu miasta w r. 1706. Również 
znane są okoliczności związane z uro- 
czystem jej wystawieniem na widok 
publiczny, których to wystawieii w 
ubiegłych stuleciach było sześć.

Światowa sława św. Całunu jednak 
ma swój początek dopiero od ostatnie­
go jej wystawienia w związku z mię­
dzynarodową wystawą sztuki kościel­
nej w 1898 r. w Turynie. Niezliczone 
wręcz tłumy pielgrzymów spieszyły 
wówczas do Tyrunu, by oddać cześć 
relikwji.

Ukazały się wtenczas w prasie 
międzynarodowej liczne artykuły na 
ten temat. Długotrwałe polemiki sta­
rały się wykazać lub zbić autentycz­
ność św. relikwji. Do wielkiej ilości 
tak namiętnych polemik niemało przy­
czyniło się jedyne zdjęcie fotograficzne 
relikwji, jakiego wówczas dokonał tu- 
ryński adwokat Pia, człowiek wiel­
kich zasług na polu katolicko-społecz- 
nem. Fotogrofję rozpowszechniono 
wkrótce po całym świecie, tak, że na 
nią mogły spoglądać przez mikroskop 
badawcze oczy uczonych, należących 
bądź do wierzących, bądź do scepty­
ków i niedowiarków, Rełikwję wów­
czas opisano po tysiąckrotnie, ze zro­
zumiałą różnorodnością stylu i treści.

W wydawnictwie, wydrukowanem 
wówczas przez pewnego wyższego d.o-

łal wypełnić te śluby, do których mię, 
senatorów i stany mego królestwa es.- 
tchnęłaś.“

Gdy Jan Kazimierz ukończył czyta­
nie, obecni w kościele padli na kolana, 
a podkanclerzy kor. Trzebićki, powtó­
rzył śluby w imieniu szlachty i dostoj­
ników. Ña zakończenie król uderzył 
znów czołem przed ołtarzem, poczerń 
skrypt obu ślubowań złożono w ręce 
nuncjusza.

Taki przebieg miała pamiętna w 
dziejach chwila okrzyknięcia Boga-Ro- 
dzicy Królową Korony Polskiej. Śluby; 
złożone wówczas, nie zostały jednak do­
pełnione. Szlachta polska dbała o to 
przez dwa wieki, aby nie dopuścić do 
ziszczenia obietnic złożonych u stóp Ma­
donny Lwowskiej w chwili niedoli, w 
wieku potopu przez jej reprezentanta; 
Tego chłopa, którego dolę obiecał król 
polepszyć, traktowano nadal gorzej jucz­
nego zwierzęcia, a zgnieciony przez 
wszechwładne sejmiki szlacheckie stan 
mieszczański chylił się coraz snadniej 
ku upadkowi. Z innemi przyrzeczenia­
mi też różnie bywało, tak, iż śluby lwow­
skie pozostały właściwie niespełnione.

I jest- w tern pewien dziwny zbieg 
okoliczności, że również dwa wielkie 
dzieła sztuki z ducha tej chwili poczęte 
nie doczekały się prędzej realizacji Jan 
Matejko zmarł, nie dokończywszy ostat­
niego obrazu, Wyspiański zaś spotkał 
się z odmową wykonania witrażów we­
dle swego wspaniałego projektu.

Stanisław WasylewskK

stojnika. kościoła, czytamy m. in. „Oto 
ten przebogaty w przygody Całun, w 
który przez całe niemal trzy doby o* 
winięty był nasz boski Zbawiciel, po 
zdjęciu Jego Ciała z Krzyża św. Na 
nim to krew boska i wyziewy miry i 
aleosu uwydatniły czczoną postać 
Króla Królów, na nim nakreśliły się 
rany rąk i stóp Chrystusa Pana. Uwy­
datnia się szczególnie naszym ludzkim 
oczom ciemniejszym różowym kolo-' 
rem rana zadana w bok, spostrzec 
możemy ślady ukłucia cierniowej ko­
rony, która otaczała przenajświętsze 
czoło, widać ślady brody i włosów Bo- 
ga-Człowieka, poznać można całą po­
stać naszego Pana. Tak wybitne są 
te ślady dla tych, którzy je oglądają 
nawet miskroskopem, że bez obawy 
pomyłki stwierdzić można, iż gwo­
ździe — wbrew ustalonym podobiznom 
Chrystusa Pana na świętych obrazach 
— nie zostały wbite w dłonie i stopy, 
lecz powyżej przegubia ręki i podbicia 
nogi“.

Polemiki z przed 30 laty.
Na tem płótnie, mającem 4 metry 

długości, a szerokości metr i 40 centy­
metrów, uczeni zauważyli znacznie 
więcej, niż zauważył to pobożny bi­
skup, którego gorące słowa przytoczy­
liśmy wyżej. Spotrzegli oni tak cu­
downe rzeczy, tak fantastyczne bo­
gactwo dowodów nagromadzonych, 
by uwidocznić postać Chrystusa i wy­
wołać całość tragedji Męki Pańskiej, 
że wszyscy co do jednego mniemali, 
jakąbądź była ich wiara lub ich brak 
wiary. Wobec rzeczy zbyt wzniosłych 
i pięknych znajdzie się jednak zawsze 
taki, któremu nasuwają się myśli o 
oszustwie. Pierwsi, którzy przeczyli, 
powoływali się, by podtrzymać swe 
przeczenie, na prof. Móly, który 
wyliczył aż 42 całuny po róż­
nych świątyniach i miejscowo­
ściach w Hiszpanji, Francji, Niem­
czech i Portugalji. Na to wierzą­
cy wykazali, że z owych 42 całunów, 
niektóre nigdy wogóle nie istniały 
prócz w fantazji ludzkiej, inne zaś by­
ły tylko skrawkami opasek, resztka­
mi śmiertelnych prześcieradeł, mo­
że też obwijających ciało Chry­
stusowe, lecz nie bezpośrednio, tak, 
jak całun, zachowany w Turynie, a 
niektóre nawet okazały się zwykłemi, 
późniejszemi naśladownictwami ory­
ginału. Wówczas przeczący chwycili 
się argumentów historycznych. O ca­
łunie zaczęto wspominać dopiero w 
1353 roku. Czyż było zatem możliwe, 
by tego rodzaju relikwja mogła była 
ujść powszechnej uwadze lub pozostać 
w ukryciu aż przez 13 wieków? I wy­
suwali podejrzenie, że całun został 
spreparowany właśnie w czasie śred­
niowiecza. Tak śmiała teza nie udała 
Się jednak długo podtrzymać. Bada­
nie św. Całunu wykazało, że fałszer­
stwo wymagałoby tak udoskonalonych 
środków technicznych i naukowych 
o których poprostu pojęcia ni© miano 
w owej epoce Plamy na św. Całunie
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wytwarzają, zarys ciała, które nosi 
ślady biczowania, zadanego niezwy­
kłym biczem, lecz „flagrum" staro­
żytnych Rz >mian, które na końcu rze­
mieni posiadało różnej wielkości me­
talowe guzy.

Zdania uczonych.
Prof. Loth, doktór wszechnauk, 

wysunął przypuszczenie, że idzie tu o 
i. zw. „fenomen elektryczny“, wywoła­
ny przez jedną z licznych burz, jakie 
nastały w tygodniu Męki Pańskiej. 
Hipoteza dość problematyczna, która 
nie zyskała żadnych zwolenników. 
Zbyt krótki był pobyt Chrystusa Pana 
w grobowcu, by uwierzyć, że wizeru­
nek odbił się jedynie od zetknięcia się 
ciała z płótnem. I nie wystarczyło 
również badanie, dokonane przez 
znawców, na tkaninie, która okazała 
się podobną jakością włókien i ple­
cionki do tkanin starożytnego Wscho­
du i Egiptu.

Wykluczamy jednak dzieło ręki 
ludzkiej, stwierdziwszy starożytność 
przedmiotu, poznawszy dokładny spół- 
czynnik tego, co uwidocznione na św. 
Całunie z tekstem Ewangelii, co pozo­
stawało do wyświelenia możliwości 
odcisku naturalnego. Wyświetlenia 
tego podjął się wówczas znakomity 
pisarz religijny, dr. Paweł Vignon, w 
dziele, które i dziś posiada niezaprze­
czoną wartość. On to wystąpił z 
twierdzeniem, które wydało się i wy- 
daje mieć podstawy naukowe. Mia­
nowicie pot obfituje w salmiak: ago- 
nja, a szczególnie agonja skazańca, 
■wywołuje gwałtowne wydzielanie po­
tów, salmiak, fermentując, wytwńrza 
węglan amónjum; z węglanu amo- 
injum wydziela się parowanie a- 
monjakalne, parowanie amonjakal- 
ne zaś powoduje oksydowanie się 
aloesu — a właśnie aloesem i mirą 
— jak to zwyczajem było u Judejczy­
ków — natarte zostało ciało Chrystu­
sa“. A zatem, ciemne ślady ciała, któ­
re na św. Całunie wiążą się wspólnie 
z śladami zadanych ran, zostały wy­
tworzone oksydowaniem aloesu.

Po nad wszelkie wątpliwości.
Nieodpowiednie oczywiście mogą 

się wydawać tutaj tego rodzaju che­
miczne określenia. A jednak przyda­
ły się w celu, by nadludzką prawdę, 
feijącą z św. Całunu, nie powierzano 
wyłącznie władzy komisji duchownej, 
rozstrzygającej o ¿cudach, którą nieraz 
jak nas uczy św. Tomasz, znajdowała 
nieposłusznych nawet w gronie świę­
tych. Poprzez wieki, lądy i morza, do­
tarł do nas Całun, który otulał ciało 
Chrystusa i dziś jeszcze ukazuje nam 
Jego postać, opowiada nam z jasnością

„Zielony dyngus“ na Pomorzu
Gałązkom, tzw. „palmowym“ przy- ■ 

pisuje lud znaczenie magiczne i uży­
wa ich wśród swych praktyk jako 
środka mającego odpędzić zło, przede- 
wszystkiem od pól, domu, obejścia, 
trzody i bydła. Na Pomorzu, oraz w 
innych częściach Polski, zanoszą ga­
łązki „palmowe“ na pole, aby zboże ro­
dziło, robią z nich krzyżyki i zatykają 
na 4 rogach pola, albo też kładą ga­
łązki „palmowe“ w butelki j zakopują, 
co ma chronić przed ulewą i gradobi­
ciem (Pomorze). W powiecie kartu­
skim i lubawskim czarownice prze­
szkadzają rosnąć zbożu, więc trzeba 
je przepędzić zatykając gałązki „pal­
mowe“ w zbożu.

To samo znacznie apotropeiczne 
posiada ciernie święcone, zakopane w 
Wielką Sobotę na roli, umieszczone 
między betkami domostwa, dla zabez­
pieczenia przed wywróceniem od wi­
chury; w powiecie kościerskim świę­
cone gałązki umieszczają na polu przy 
rozpoczynaniu zasiewów. Od gradu 
chronią rózgi wierzbowe, a gałązki 
brzeziny służą jako narzędzie chłosty 
podczas tzw. „zielonego dyngusu“. Na 
Pomorzu bowiem dyngus przejawia 
się w dwóch postaciach: 1) jako obrzęd 
polewania wodą, przyczem do percep­
cji dochodzi magja wody oraz jako 
chłosta zielonemj różdżkami, co jesz­
cze do dziś dnia zachowało się w wie­
lu miejscowościach ziemi pomorskiej. 
Dyngus ,w zwykłem znaczeniu nie 
różni się niczem od znanego ogólnie w 
Polsce polewania wodą, smaganie 
różdżkami, częstsze na Pomorzu niż 
dyngus, jest przejawem obrzędowym o 
dość ciekawych szczegółach, którym 
Warto bliżej się przypatrzyć.

U „zielonym dyngusie“ należy pa­
miętać już kilka tygodni przed Wiel­
kanocą. Wówczas to chłopcy przyno­
szą z lasu gałązki brzeziny, stawiają 
za piec w wodę z popiołem, aby się za- 
zieliniły, W 11-gie święto Wielkanocy 
aranżują wyprawę po wsi, wizytując

pełną zgrozy o Jego straszliwej męce. 
1 oto, od poranku Zmartwychwstania 
Chrystusowego aż do naszych czasów, 
poprzez długie ogniwo świadków, nie­
zachwianie przekonanych o auten­
tyczności św. relikwji i wiarogodnych, 
możliwem jest dla nas śledzić niezwy­
kłe koleje, które święte to płótno pro­
wadziły aż do Europy. Z grobowca o- 
twartego a pustego, Magdalena i Apo­
stołowie zanieśli je do domu Nikode­
ma. Ten powierzył je Gamalielowi, 
który znów oddał je pod pieczę Szy­
monowi, drugiemu biskupowi Jerozo­
limy, łącznie z wszystkiemi relikwia­
mi Drogi Krzyżowej i Męki Pańskiej, 
jak drzewo Krzyża św., gwoździ, cier­
niowej korony i śmiertelnych opasek. 
Później poprzez kilka Wieków św. Ca­
łun i reszta relikwij pozostawały w 
bezpiecznem ukryciu przed wanda­
lizmem pogan, i dopiero za panowania 
Konstantyna, gdy nastał pokój Kościo­
ła, wróciły one na światło dzienne. 
Św. Jan z Damaszku, św. Hieronim, 
św. Grzegorz i św. Jan Złotousty 
świadczą o istnieniu w Jerozolimie w 
następnych wiekach, i niejeden histo­
ryk wspomina o jej publicznych wy­
stawieniach, np: w 1099 roku z okazji 
oswobodzenia świętego miasta.

Od tego zaś czasu losy św. Całunu 
nie wiele różnią się od losu innych re­
likwij. Według opinji historyków, 
której nie zdołano dokładnie spraw­
dzić, Całun darował po raz pierwszy 
rodzinie sabaudzkiej, do rąk Amedeu- 
sza III, Wielki mistrz Zakonu Szpital­
nego (Ospitalieri) ż Jerozolimy, w u- 
znartiu zasług położonych przez sa­
baudzkiego rycerza w drugiej wypra­
wie krzyżowej. Amedeusz, zabrawszy 
relikwję z sobą, zmarł w drodze po­
wrotnej na wyspie Cyprze i tam ją 
pozostawił. Przez wiek cały relikwja 
pozostała ńa wyspie, aż wreszcie od­
wieziono ją z powrotem do Jerozoli­
my i wręczono Gofredowi de Charny, 
który ją zawiózł do Francji, gdzie roz­
począł się znany okres jej historji,,

Obecne przygotowania.
Z okazji niedalekiegó już pokazu 

św. Całunu zgromadzą się w Turynie 
najwyżsi dostojnicy Kościoła katolic­
kiego i wszyscy Członkowie królew­
skiej rodziny Sabaudzkiej, Czyni się 
olbrzymie przygotowania, szczególnie 
wśród organjzacyj katolickich, kra­
jowych i międzynarodowych, Olbrzy­
mie rzesze pielgrzymów przybędą z 
Całego swiątą, by podziwiać, oddać 
hołd tej najcenniejszej wśród cudow­
nych relikwij, jaką pozostawił po so­
bie na naszej Ziemi Chrystus Pan, 
BÓg-Człowiek. R. F.

po kolei domy, gdzie są dziewczęta i 
chłószczą je różdżkami. To Chodzenie 
od „checzy“ dó „checzy“ jest obowią­
zującym aktem kurtuazyjnym chłop­
ców i dziewczęta czułyby się pokrzyw­
dzone. gdyby młodzież zaniechała u- 
święconych tradycją praktyk.

Obok rózeg brzozowych lub wierz­
bowych używają też gałązek jałowco­
wych, zwanych „degnokami“, przy­
czem cały przebieg chłostania dziew­
cząt nazywają „degowaniem“. Pod­
czas smagania różdżkami śpiewają;

Przyśliśmy tu po dyngusie, 
Zaśpiewajmy o Jezusie,
Wielki Czwartek, Wielki Piątek,1 
Cierpiał Jezus wielki smutek.
Ale wczoraj zmartwychpowsiał,
I nam do was przyjść rozkazał, 
bajcie, dajcie co Bóg każę,
Po jajeczku i po parze.

Pieśń ta w przeróżnych modyfika­
cjach śpiewana na Pomorzu znana jest 
w Polsce, szczególnie jednak stanowi 
ulubioną produkcję chłopców przy 
obchodach z tzw. „kogutkiem“. Ob­
rzęd „kogutka" polega na tern, że 
chłopcy stroją pusta dynię w pióra 
kapłanie i grzebyk z czerwonego suk­
na. Przytwierdzają go do deszczulki 
na kółkach i toczą po wsi. We dwo­
rach otrzymują datek pieniężny na y- 
wany „dyngusem". W niektórych oko­
licach „kogutka“ robią z ciasta, które 
następnie naklejają pióramj kogucie- 
nii i przechowują z roku na rok, przy­
czem chłopcy pragnący chodzić ź nim 
wykupują go.

Na Mazowszu śpiewają:

Przyśliśmy tu po dyngusie,
Zaśpiewamy o Jezusie,
O Jezusie o Chrystusie.
W Wiślki Czwartek, w Wielki Piątek,
Cierpiał Jezus wielki smętek
Za nas smętek, za nas rany,
Za nas ci — to chrześcijany,
Trzej Zydowie, jak katowia, i t 4

W Siemoniu, na Pomorzu, panuje 
zwyczaj smagania gospodyni po rę­
kach, przyczem ob hodzęcy <z rózga­
mi całują jej ręce życząc wesołych 
świąt.

Zwyczaj dyngusowej chłost, znany 
jest nietylko na Pomorzu i w Jektó- 
rych okolicach Polski Spotyka ny się 
z nim w Czechach, na Morawa/ na 
terenach dzisiejszej Rzeszy nit ec- 
kiej a ongiś słowiańskich, oraz rp Za­
chodzie. W Czechach mamy tak’ od­
mianę, że chłosty dokonują dziewczę­
ta na chłopcach, smagając ich rózga­
mi. Kobiety zamężne chloszcząr>mężów 
swoich, którzy wykupują się poda­
runkiem. W okolicach Pragi czeskiej 
w dniu 1 maja przeciągają muzykant’’ 
przez wsie. Towarzyszą im młodzi lu 
dzie z gałązkami w ręku, chłószczą się- 
wzajemnie, nió’ iąc: masz szczęście! 
W niedzielę palmową, na Ukrainie 
święcą gałązki wierzbowe, a po nabo­
żeństwie chłopcy wiejscy uderzają 
dziewczęta, mówiąc: nie ja biję. wierz­
ba bije i t. d. Podobny zwyczaj jest w 
Rosji.

Ż chłostą obchodzą również na za­
chodzie Niemiec, lecz już wcześniej, 
przeważnie w dniu 2 lutego. Około 
miasta Halli chłostę parobków wiej­
skich nazywają „budzeniem wiosny?.’

Narzędzie chłosty to gałązka naj­
częściej brzozowa, stawiana długie ty­
godnie naprzód w cieplej wodzie, aby 
pokryła się świeżemi pączkami. Za­
miast gałązki brzozowej używają nie­
kiedy wierzby z wyprodukowanemu 
również sztucznie „kotkami“, kilka 
gałązek związują w wiązkę, która w 
Czechach, na Morawach, na Śląsku, 
przyjmuje szczególne kształty dzięki 
ozdobom na niej nawieszanym. Na­
zywają taką wiązkę „pomlarka“, „po- 
młaska", albo „pomrhoda“. Przyozda­
biają ją wstążkami jedwabnemi na 
szczycie, lub na końcu. Uderzają 
wiązkami temi nogi lub ręce. — Biją 
na szczęście i w przekonaniu, że, wy- 
chłostany nie będzie odczuwał bólu w 
kościach, nie będą go bolały nogi, nie 
popadnie w epilepsję j t. d. Obecnie 
jest to już tylko oczywiście przejaw 
zabawowy, uprawian- najwięcej w ce­
lu wywołania rewanżu w postaci 
placka, ciast, malowanych jajek itd.

Podobne zwyczaje stwierdzono w 
Tyrolu, gdzie chłopcy biegają z po­
krzywami w dniu 1 maja i biją niemi 
swtoiąh towarzyszy,.:’; Młodzieńcy ..ude­
rzają lekko dziewczęta; bukietami 
kwiatów, f. .- ::■■■.i; ; i.':: ■ • 'żs .-"¿i-

- Uderzanip obrzędowe to przejaw

Wielkanoc w dawnej Polsce
Zycie współczesne zatarło niemal 

zupełnie — zwłaszcza po miastach — 
różnicę pomiędzy postem a świętami, 
a śatne święta, trwające krótko, śą za­
ledwie krótką przerwą w pracy, ze sła­
bą okrasą tradycji. Wzrastające tem­
po życia zabija tradycyjne obrządki, 
na które trzeba dużo czasu i swobody, 
a także — w dzisiejszych czasach — 
i pieniędzy.

Dawniej jednak bywało inaczej. 
Wielki Post był bardzo ściśle obserwo­
wany, to też wszyscy z utęsknieniem 
wyczekiwali jego końca i jedzenie 
wielkanocne nabierało ogromnej wagi. 
Przez cały Wielki Tydzień gospodynie 
zajęte były pieczeniem ciast, placków 
i mazurków, a także mięsiwa. Obfi­
tość zwierzyny w borach ułatwiała 
możliwość takiego tradycyjnego pie­
czystego jak dzik, sarnina, jelenina 
W domu bilo się wieprze, prosięta, in­
dyki, gęsi. Podczas, gdy kobiety zaję­
te były pieczeniem ciast i przygotowa­
niem święconego, mężczyźni czas spę­
dzali na łowach. Dla młodej gospody­
ni dobre przygotowanie święcpnego 
było próbą ogniową jej talentów go­
spodarskich. Roboty zaś i pieczenia 
było tyle, że powstało nawet przysło­
wie: „Mieć więcej roboty, niż piece na 
Wielkanoc".

Od Wielkiego Czwartku/rozpoczy­
nały się misterja, czyli dialogi po­
bożne, przypomnienia Męki Pańskiej. 
Zwyczaj ten, bardzo powszechny w 
wiekach XVI i XVII, \wj początkach 
wieku XVII jeszcze! '(Utrzymywał 
się po wsiach i dworach szla­
checkich. a częściowo i po miastach. 
Wyparty został w końcu XVII wieku. 
W misteriach brały udział żaki szkol­
ne. po wsiach nierzadko i młodzież 
wiejska. /Początkowo misterja te od­
bywały się) w kościołach, potem, gdy 
już nazbyt bywało na nich hałaśliwie 
i gwarno, zostało to zabronione i prze­
niesione do plebanji lub specjalnych 
domostjr.

W przystrajaniu grobów ludność 
brała też gorący udział. Możni pano­
wie. szlachta, a w miastach bogatsze 
mieszczaństwo, przynosili dary j wota 
przystrajali ołtarze kwieciem. W Wiel­
ki Piątek odbywało się skazanie Juda­

wiosenny, lecz uprawiany także nie­
kiedy już wcześniej, np. podczas Za­
pust a nawet w okresie Bożego Nar> 
dzenia.

W Saksonji np. chłószczą chłopcy 
dziewczęta w II dzień Bożego Naro­
dzenia gałązkami brzozowemi, zwią- 
zanemi czerwoną wstążką. W Orlagan 
konfirmowani dziewczęta i chłopcy 
chłószczą w II i III dniu świąt rodzi­
ców swoich i chrzestnych używając 
przytem gałązek świerkowych, służbę 
chłószczą rozmarynem.

Zwyczaj chłosty obrzędowej roz­
ciąga się nietylko na ludzi. Chłószczą 
się również zwierzęta i rośliny Al- 
bańczycy w dniu 1 marca uderzają lu­
dzi i zwierzęta, aby zrdowie im służy­
ło. Powracający do domu z obrzędu 
wynoszenia śmierci uderzają bydło 
napotkane po drodze dla pomyślnego 
chowu. W Kurlandji chłószczą krowy 
gałązkami przechowanemi z okresu 
zabaw karnawałowych. — W Prusach 
Wschodnich przy wypędzaniu bydła 
•po raz pierwszy na pastwisko chłosz- 
¿Czą je gałązkami, któremi dzieci Do­
sługiwały się przy wielkanocnem sma­
ganiu. W Rosji uderzają bydto po­
święconą w niedzielę palmową gałąz­
ką dla odpędzenia czarownic. Dość 
powszechny jest też zwyczaj wypędza- 
nia bydła na pastwisko w dniu 23-go 
kwietnia (św. Jerzego) przyczem sma­
gają, bydło gałązkami wierzbowemu 
W Czechach gospodyni w palmową 
niedzielę zanosi gałązki wierzbowe do 
kościoła dla poświęcenia, ab.y następ­
nie w „święto krów" wypędzać je róz­
gami temi z obory na pastwisko. Ude­
rzenie to ochroni bydło na cały rok 
przed wypadkiem.

W Normandii uderza się krowy, 
aby dawały więcej mleka. Jeżeli kro 
wa nie daje wcale mleka należy po 
szukać kija żebraczego i uderzać ją 
po kilka razy.

Podobnych, magicznych , zabiegów 
zapomocą chłosty dokonuje się w 
stosunku do drzew i roślin w okresie 
wielkanocnym, podczas zapust., w ma­
ju, na Boże Narodzenie i t. p.

Lud używa „palm" jako środka 
magicznego, przypisuje im moc od’ ę- 
dzania demonów, wypędzanie złych 
duchów i t. p., a więc wierzy w waż­
ność zapewnienia tym sposobem do­
brobytu ludziom, zwierzętom, rośli­
nom i całej wegetacji. ..Palmy" to 
symbol powstającego z grobu życia, a 
zarazem zapowiedź świeżej, nowej we­
getacji.

Dr. Bpżena Stel mach owsk a.

sza, co C-rystusa zaprzedał. Robiło się 
bałwana na podobieństwo ludzkie, 
wypchanego słomą, ubierało się W 
łachmany, przywieszało torbę, w któ­
rej było 30 kawałków szkła, *ako sym­
bol trzydziestu srebrników. Bałwana 
takiego oprowadzano po ulicach mia­
sta, czy też po wsi, lżono, szydzono 
zeń, popychano, obrzucano grudkami 
ziemi. Kończył się ten obrządek uto­
pieniem Judasza przez żaków.

Rezurekcję obchodzono też nierów­
nie uroczyściej, niż obecnie. Po obrzę­
dzie gaszenia ognia, kiedy kapłan, 
przy skrzesÓnym z krzemienia ogniu 
i poświęceniu go,*zapa!ał lampkę z po­
wrotem — Następował uroczysty mo­
ment Rezurekcji. Uroczysta procesja 
trzy razy obchodzi kościół. Na Allelu­
ja rozlegają się wystrzały z moździe­
rzy lub ręcznej broni. W tych miej­
scowościach, gdzie kwaterowało woj­
sko. ono to zajmowało się strzałami, 
tam. gdzie go nie było — czynili to pa­
robcy lub po miastach, przedstawicie­
le cechów. Czynili to nieraz niezdar­
nie, śtrzały często rozlegały się nie­
jednocześnie, stąd też powstało przy­
słowie. używane zwłaszcza przez my­
śliwych. a ma.iące wyrażać poarardę 
dla nieumiejętnych strzelców: „Strze­
lają. jak na rezurekcję“.

Po północy pobóźnj wracali z ko­
ściołów. Na drugi dzień, rano po na­
bożeństwie. zasiad,ano dopiero do su­
to zastawionych Stołów, które dosłow­
nie uginały się pod obfitością i roz­
maitością jadta, aby zacząć od podzie­
lenia się jajkiem święronem. Pośrod­
ku stał baranek z. chorągiewką, lako 
godło Świąt wielkanocr.ych, dalej mię­
siwo wszelkiego rodzaju j szeregi bab 
i placków. W uboższym nawet dwor­
ku święcone bywa o zawsze wystawne, 
zważywszy, że prawie nic nie koszto­
wało. bo pan domu zawsze coś upolo­
wał w rojących si« od zwierzyny bo­
rach. Polowania te często bywały nie­
bezpieczne. zwłaszcza dla ludzi, obda­
rzonych wyb ljałą ambicja łowiecką. 
Było pewnego rodzaju chlubą mieć 
parę dzików na święcone, jak wiado­
mo zaś, polowanie \a dzika jest naj­
mniej bezpieczne. Stąd też dawne 
przysłowie: „Kiaćy Idziesz na nie-
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dźwiedzia, gotuj łóżko, gdy na dzika — 
mary“.

. Sławne święcone, o którein kroniki 
pisały, a dziady wnukom opowiadały 
z pokolenia na pokolenie, wyprawił 
książę Sapieha, wojewoda wileński za 
Władysława IV. Na święcone to zje­
chało mnóstwo gości z Litwy j Koro­
ny, a przepych święconego przeszedł 
wszystko, co dotychczas i potem urzą­
dzone .bywało. Na środku stołów był 
baranek, jako Agnus Dei, cały z mar­
cepanów i cukrów, z chorągiewką. 
Wokoło 4 ogromne dziki, upieczone w 
całości, nadziewane szynkami, kiełba­
sami i prosiętami — mające symboli­
zować 4 pory roku. Dalej, wkrąg, 12 
jeleni, też upieczonych w całości, na­
dziewanych zającami i drobiem, oraz 
dzikiem ptactwem — jako symbol 12 
miesięcy; 52 placki żmudzkie. nadzie­
wane bakaljamj (lako 52 tygodnie); 
3C5 babek, z wypisanemi na nich lu­
krem sentencjami, czasem pouczają- 
cemi. a czasem frywolnemi, i różnemi 
dowcipnemi napisami. Z napojów 
stały: 4 puhary srebrne z winem z cza­
sów Stefana Batorego. 12 konewek 
srebrnych z winem po Zygmuncie III, 
52 baryłki srebrne z winem cypryj- 
skiem, hLzpańskiem i włoskiem, oraz 
305 gąsiorków z winem węgierskiem. 
Dla czeladzi dano 87GC kwart miodu 
(tyle, ile godzin w roku) sycorego w 
Berezie. Uczta trwała cały tydzień, a 
ile było gości, można sądzić z tego, że 
po tygodniu wszystko było zjedzone i 
wypite. Większość zebranych brała u-

Z teki Wujka Cuesta

0 cudownym dzwonie i sierotce Małgosi
Było to raz... Przed wielu, wielu

laty..
Na południe od dawnej stolicy 

Polski, Poznania, w pobliżu miasta 
Śremu, leży miasteczko Książ, a opo­
dal Książa znajduje się wioska Wło- 
ściejewki z prześlicznym wielkim la­
sem. W wiosce tej znajduje się też od 
niepamiętnych czasów piękny kośció­
łek z cudownym obrazem Matki Bo­
skiej —

_ Na wysokiej strzelistej wieży ko­
ścielnej wisiał tam dawnemi czasy 
wielki dzwon, który o świcie, w po­
łudnie i nad wieczorem codziennie 
dzwońił" a śpiewał' na ’ Chwałę Pana 
nad Pany, a serca ludzkie wznosił ku 
Bogu. Kochali kmiotkowie swój pięk­
nie brzmiący dzwon, 1 by^j z niego 
dumni i powiadali, że ani w Książu, 
ani w Śremie nawet nie 'posiadają 
dzwonu, któryby dzwonił tak, jak 
dzwon w Włościejewkach. Ale bo też 
dzwon ten, kiedy się rozko.ysa! i ser­
cem w spiż uderzy!, wtedy zdawać się 
mogło, że niebo rozwarło swe bramy 
niebieskie i kapela anielska grała 
cudowne melodje. Tak, piękny był 
dzwon na wieży kościoła wiejskiego 
w Włościejewkach.

Ludzie zachwycali się jego śpiew- 
nem graniem dopóty, dopóki żyli 
cnotliwie, z myślą o Bogu. Lecz kiedy 
ulegać poczęli podszeptom złego du­
cha, kiedy coraz częściej zapominać 
poczęli o Bogu,i i coraz więcej żyć w 
grzechu i występku, wtedy już i cu­
downej muzyki dzwonu nie słyszeli. 
Ogłuchli na głos dzwonu i Boga.

I wtedy nastała raz nóc straszna na 
ziemi. Burza straszliwa rozszalała 
się nad światem, pękły chmury, 
deszcz lał się potokiem, wicher wył 
przeraźliwie, gromy buczały dokoła 
bijąc piorunami. Lurfziom zdawał© 
się, że to chyba koniec śwtiata Lęk 
pad! na ich serca w grzechu zatwar­
działe. Zatrwożeni kupili się w cha­
tach i chcieli się modlić, ale słów mo­
dlitwy dawno już zapomnieli. Tedy 
jęli głośno płakać i zawodzić: — Bo­
że, zmiłuj się nad nami, grzesznika­
mi! Boże, nie karz nas!

I nagle wśród grzmotu piorunów i 
wycia wichru i szumu deszczu ulew­
nego ludzie w chatach ukryci usłysze­
li d/.iwny jakiś wstrząsający jęk. To 
dzwon z wieży kościelnej zajęczał 
skargą okropną, zrazu donośnie, po­
tem ciszej, coraz ciąiej i ciszej, aż za­
milkł zupełnie. Ludziska, słysząc to, 
przeżegnali się i zrowu zawodzili: — 
Boże ulituj się nad- nami przeszny- 
mi, Boże nie karaj nas!..

I burza ucichła j nastał świt, a 
słońce złociste zaja. piało nad światem. 
Ludzie, przerażeni minioną nocą, po­
dążyli zaraz od rana tłumnie do ko­
ściółka, by od tej chwili porzucić ży­
cie występne i grzeszne, by się nawró­
cić i rozpocząć życie nowe w bogoboj- 
ności Lecz jakże się zdziwili, dowie­
dziawszy się. że dzwon, niegdyś przez 
nich tak umiłowany, a następnie za­
pomniany — zniknął podczas nocnej 
burzy z wieży kościelnej. Ludzie, 
przerażeni tern, zaczęli go szukać.

dziął w bitwie chocimskiej, dużo było 
towarzyszów z pod buławy Jana Za­
moyskiego i Lubomirskiego, Chodkie­
wicze i Żółkiewskiego, na ochocie też 
nie zyyy/ało.

Kronikach przytoczona jest a- 
nef afka o niejakim Jacku Jarzynie 
' fchrze, który wskutek nadmiernego 

av cia jadła i napoju zasłabł. Obecny 
dworze wojewody medyk-Niemiec 

i jronił mu dalszego picia i do ogro- 
c i, na powietrze, wynieść kazał. Wsze- 
l ko ,acek w~iąż tęsknym wzrokiem 
na gąsiory spoglądał i byłby zakazu 
nie usłuchał, gdyby go żona nie pilno­
wała. Wszelako, gdy pito zdrowie 
księcia Sapiehy, nie wytrzymał, a od­
trąciwszy małżonkę chwycił za ko­
newkę i z okrzykiem: „Zdrowie Pana 
Wojewody a mego osobliwego dobro­
dzieja'.“ całą zwartość wychylił. Po­
czerń. zdrów najzupełniej, do sali bie­
siadnej powrócił i dalei ucztował.

Inne czasy, inni ludzie! Zahartowa­
ni w wojaczce i łowach, inne wymaga­
nia mieli ludzie co do jadła i napoju, 
niż dzisiaj. Dziś — zaginęły puszcze, 
knieje, bogactwa i magnackie fortuny. 
Pozostała tylko tradycja. I dziś w naj­
uboższym niemal domu polskim dzie­
lą się wszyscy bliscy jajkiem święco- 
nem. kto może ' ma na to upiecze w 
domu oarę bab j mazurków. I wesoło 
i radośnie bywa zwykle w to święto 
Zmartwychwstania Pańskiego, które 
niesie nam z sobą wiarę w lepszą 
przyszłość i zwycięstwo dobra nad 
złem. H. N.

Szukali gromadnie w całej wiosce, 
na łąkach i polach i w olbrzymich la­
sach włościejewskich, lecz napróżno 
— dzwon przepadł bez śladu I smu­
tek legł na serca kmiotków, nie 
grał im już dzwon ich cudowny z wie­
życy kościelnej. Nie ukarał ich Bóg 
miłosierny końcem świata, ale ode­
brał im dzwon, z którego niegdyś 
dumni byli, którego głosu upomnie­
nia jednak nie słuchali.

I minęło od owej nocy straszliwej 
lat wiele .. Żyła wtedy w Włościejew­
kach dziewczynka mała, dziesięciolet­
nia. Sierotą była, i nazywano ją Mał­
gosią. Bez ojca ni matki, wiodła ży­
cie stworzenia bezdomnego. Latem 
las zielony i pachnący był jej mie­
szkaniem a zimą pozwalano jej sy­
piać w oborze łub stajni. Małgoś do­
bre miała serce i pogodne oczęta, to 
też nie skarżyła się nigdy na swój 
ciężki los sierocy, nawet wtedy, gdy 
się Judzie z niej naigrawałi, gdy ją 
lżyli, a nieraz i bili. Malgoś nie skar­
żyła się nigdy, a co najwyżej do lasu 
umiłowanego się chroniła i tam z pta­
szętami rozmawiała, znajome sarenki 
pieściła i marzyła, marzyła o szczę­
ściu dzieci, które mają rodziców.

Ulubionem schroniskiem Małgosi 
było także niewielkie jezioro podle 
lasu włościejewskiego. Do jeziora te­
go chodziła codziennie z konwiami 
po wodę dla gospodarzy, bo studnia 
we wsi często wysechała Za noszenie 
wody dawali Małgosi ochłapy jedze­
nia i stare, znoszone sukienczyny la- 
dajakie. Nad jeziorem tem w samot­
ności Małgoś często przesiadywała, 
zwłaszcza w noce jasne księżycowe. 
Wsłuchując się w senny rechot żab i 
w plusk fal, uderzających o brzeg, 
marzyła o światach czarodziejskich, o 
królewiczach i księżniczkach zaczaro­
wanych, o krasnoludkach kroczących 
wśród trawy z latarenkami na głowie. 
I wtedy też często — tak jej się zda­
wało — widziała syrenki, pannice 
wodne, jak się wyłaniały z mgieł nad­
wodnych i jak pląsały wdzięcznie a 
radośnie przy tajemniczej muzyce ja­
kiejś ukrytej kapeli podwodnej i gra­
niu dzwonów. Czarodziejskie te wi­
dowiska nadjeziorne zachwycały ją i 
sprawiły, że Małgoś, sierota biedna i 
udręczona, czuła się najszczęśliwszą 
królewną.

Pewnej nocy księżycowej Małgoś- 
sierota siedziała jak zwykłe nad brze­
giem jeziora, zapatrzona w cudny o- 
braz pląsających syrenek, gdy w tem 
dziać się poczęły w jeziorze nowe dzi­
wy. Oto tuż przed nią, prawie u stóp 
jej, zawirowały fale, na powierzchnię 
jeziora wyłonił się czub zielony jakie­
goś przedmiotu j równocześnie rozle­
gła się zpod wody przyciszona gra bi- 
jącego dzwonu. Wsłuchiwała się dłu­
go, przykuta, do miejsca, jakby ocza­
rowana A im dłużej się wsłuchiwała 
w dźwięk dzwonu, który jak gdyby 
gra! razem i śpiewał, tem wyraźniej 
rozumiała jego mowę smutną i żało- 
śliwą. A tajemniczy dzwon tymcza­
sem skarżył się i dzwonił, dzwonił i 
skarżył się:

Bim-bam, bim-bam...
Jam jest tu, a ty tara —
Jęk mój słysz, słysz mój ton,
Jam zatopiony dzwon,
Serce me tęsknotą dzwoni — 
Wybawienia czeka z toni...
Małgoś słysz,
Ja chcę wwyż!
Pragnę bez końca 
Wzbić się do słońca 
By mnie słyszeli 
W niebie anieli...
Malgoś, słysz,
Ja chcę wwyż 
Dobądż mnie z topieli 
I umieść tam,
Gdzie świat się weseli 
Bim-bam, bim-bam...

I Małgoś, jakby oczarowana tą 
skargą i prośbą rozdzwonionego 
dzwonu, wyciągnęła rękę i szepnęła 
smutna: — Jakże ja ciebie udźwignę, 
dzwonie nieszczęśliwy; jam chudzina 
przecie, mała i słaba, a tyś wielki i 
ciężki.

I dzwon jakby w odpowiedzi na- 
nowo się rozkołysał i zajęczał prośbą 
błagalną;

Bim-bam, bim-bam...
Jam jest tu, a ty tam —
Kiedy dotkną mnie twe ręce 
Koniec będzie mojej męce —
Weź mnie, weź,
Do wsi nieś —
Tyś jest sama i ja sam,
Weź mnie tam —
Bim-bam, bim-bam...

I wtedy Małgoś wstała, ponownie 
wyciągnęła rękę, pochyliła się na­
przód i uchwyciła głowę dzwonu. I w 
tejże chwili stał się nowy dziw: dzwon 
w całej swej okazałości wyłonił się z 
toni jeziora, zawisnął na ręku Małgo­
si i był lekki jak gdyby wiązanka 
kwiatów polnych. Małgosia pełna 
serca dla prośby nieszczęśliwego, nio­
sła go poprzez las wśród poświaty 
księżycowej do wsi przed kościół. I 
teraz dzwon, jakby siłą jakąś niewi­
dzialną pociągnięty, uniósł się nad 
ziemią, wznosił się coraz wyżej i wy­
żej, aż wreszcie zawisnął na wieżycy 
kościelnej.

A nad ranem, o świcie, gdy słońce 
wychyliło się z mroku i na ziemię 
rzuciło pierwsze swe złote uśmiechy, 
wtedy z wieży kościółka wiejskiego 
odezwał się donośny wesoły dźwięk 
cudownego dzwonu. Ludziska, sły­
sząc to, zerwali się z pościeli i stanęli 
jak wryci, uszom własnym nie wie­
rząc. Byłże to naprawdę ich dzwdn, 
ich dawny dzwon cudowny, który 
zniknął w pamiętną noc burzy? A 
dzwon dzwonił i grał rozgłośnie, ra­
dośnie:

Bim-bam, bim-bam 
Dzwonię i gram,
Ponad lasy, ponad niwy 
Niosę glos swój, ja, szczęśliwy.
W da! bez końca 
Płynę do słońca,

Jajko wielkanocne w obrzędach 
i wierzeniach ludowych

Jajko jest nieodzowną częścią święco­
nego i znajduje szerokie zastosowanie w 
zwyczajach ludowcyh i to nietylko we 
wszystkich prawie krajach Europy, ale i 
w starożytnej Grecji, Rzymie, w Indjach. 
Według mitu hinduskiego, świat na- 
ksztalt jaja tkwił w przestworzach, któ­
re rozdzielając się, wyłoniły ze siebie 
ziemię i niebo.

W Grecji przypisywano jaju cudowne 
własności lecznicze: np. gdy ktoś był 
chory, dotykano go jajem, zbierającem w 
sobie jakoby zlo. Potem, jako nieczyste, 
zakopywano jajko na rozdrożu. Białoru­
sini, wypędzając po raz pierwszy wiosną 
bydło w pole, kładą pod progiem jajko 
ze święconego, a napewno żadhe „zle 
oczy" nie zaszkodzą bydłu, które chować 
się będzie zdrowo. Ale jajko spełnia także 
inną, jakby higieniczną rolę: jeśli gospo­
dyni potoczy je po podłodze, wypędzi z 
chaty pcliiy. Woda po gotowaniu jaj jest 
u Hucułów lekarstwem na bół oczu. Po 
spożyciu uczty wielkanocnej, tłuką Hu- 
culi jajka święcone, co przynosi szczęści®, 
albo też toczą je po stole. Czyje dalej po­
leci, ten wygrywa. Ale przy gotowaniu 
jaj wielkanocnych nie wolno mówić o 
zmarłych, bo to śmierć sprowadza w dom.

Jakiż jest związek malowanych jajek 
z Wielkanocą? Istnieje na ten temat sze­
reg pięknych legend. Jedna z nich opo­
wiada o rozpaczającej Magdalenie, któ­
rej ukazał się Anioł, przyrzekający 
Zmartwychwstanie Pana. A -dy urado­
wana wróciła do domu, wszystkie jajka,

Idę tam, i
Gdzie jest Pan
Gdzie króluje królów Król,
Gdzie się w szczęście zmienia ból.
Przez sieroty ręce
Koniec mej męce,
Rozdzwoniony,
Wyzwolony,
Dzwonię i gram
U niebios bram —
Bim-bam, bim-bam!

Małgoś jedna zrozumiała mowę 
wyzwolonego z topieli jeziora dzwonu 
cudownego. I była szczęśliwa ponad 
miarę, ilekroć usłyszała jego głos.

Mijały dni, tygodnie, miesiące. Cu­
downy dzwon rano, w południe i nad 
wieczorem rozgłaszał radośnie wy­
zwolenie swoje, dokonane ręką bied­
nej sieroty o sercu gołębiem.

Ale nastał dzień, w którym serce 
szczęśliwe sieroty bić przestało, i du­
sza jej uleciała przed tron Boży. Mał­
goś umarła. Jak za życia biedna by­
ła i opuszczona od wszystkich, tak r 
po śmierci pozostała opuszczona. Nikt 
się o nią nie zatroszczył, nikt jej nie 
pożałował, nikt nad nią nie zapłakał, 
nikt nie odprowadził jej na miejsce 
wiecznego spoczynku. Biedna opu­
szczona Malgoś..

Ale pozostał jej wierny dzwon cu­
downy, on jeden. Bo oto, kiedy ko­
pacz kopał na cmentarzu dół głęboki, 
by złożyć w nim chudzinę-sierotę do 
snu wiecznego, nagle z wieży kościel­
nej rozległ się donośny głos dzwonu. 
Dzwon, nie poruszany niczyją ręką, 
sam się rozkołysał i grzmiał skargą 
bolesną ostatnie pożegnanie:

Bim-bam, bim-bam —
Jam jest tu, a Malgoś tam!... 
Płaczcie lasy, placzcie niwy —
Sam zostałem, nieszczęśliwy —- 
Szuincie drzewa, placzcie kwiaty^ 
Niepieszczona,
Opuszczona
Malgoś poszła już w zaświaty!... 
Malgoś, słysz —
Pójdę z tobą, pójdę wwyż,
Pójdę tam
Do niebios bram
Głosić o twej poniewierce —
Jak anielskie miałaś serce —- 
Bim-bam...

Cudowny dzwon dzwonił mocno, 
dzwonił coraz potężniej, dzwonił jak­
by z bólu oszalały. Aż nagle wydał je­
szcze jeden donośny jęk i zamilkł. Za­
milkł na zawsze. Starzy ludzie rńó- 
wili, że pękło mu serce“).

Taką opowieść o cudownym dzwo­
nie z wieży kościółka wiejskiego w 
Włościejewkach szumią stare drzewa 
lasu pobliskiego i śpiewają syrenki, 
pannice wodne, pląsające na falach 
jeziora w noce księżycowe.

•) Dzwon ten, pęknięty od góry do do­
łu, przechowuje się po dziś dzień w ko­
ściele w Włościejewkach. (Inform. ks. 
prób. Rypki).

przygotowane do jedzenia, przybrały ko­
lor czerwony. Magdalena rozdała je apo­
stołom, lecz jajka zamieniły się w ptaki... 
Inna znów legenda mówi o biednym chło­
pie, niosącym na targ w koszyku jajka. 
Po drodze spotkał Chrystusa, dźwigają­
cego krzyż. Chłop pomógł Zbawicielowi, 
za co spotkała go nagroda: jajka w ko­
szyku stały się z białych czerwone.

Kolorowe jajka, zwane u nas malo­
wankami, pisankami, lub skrobankami, 
w zależności od sposobu, w jaki" są ubar­
wione. otaczane są szacunkiem. Lud ob­
darowuje niemi księdza, gospodarze — 
służbę, sąsiadki dają je sobie na szczę­
ście. Jajko to przechowuje się długo w 
domu, a skorupy zakopuje się w ogro­
dzie, lub w polu, co pomaga przy zbio­
rach, chroniąc od suszy, gradobicia i po­
wodzi.

Na Podlasiu spieszą się wszyscy po 
Rezurekcji do domu, bo kto prędzej przy­
będzie, u tego najpierwszy będzie sprzęt 
z pola. Tak samo na Białorusi i Pomo­
rzu: kto najpierw siądzie do jadła, ten 
najpierw skończy siejbę. W Opoczyń- 
skiem znów z Wielkanocą związane jest 
obowiązkowe upieczenie trzech bochen­
ków hcleha: jednego dla ubogich, dru­
giego dla sług kościelnych, a trzeci wraz 
z rózgą poświęconą w Palmową Niedzie­
lę, obnosi się dokoła pola, potem dzieli 
się między bydło, a reszki zakopuje się. 
Wszystko to ma sprowadzać szczęści®, 
urodzaj i zdrowie. Al. Br,
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Świat powojenny i Polska
Jest to zakończenie książki 

Dmowskiego, która za kilka ty­
godni wyjdzie z druku pod po­
wyższym tytułem.

I.
OęJbudowanie Polski nastąpiło w 

ehwili rozpoczynającego się wielkiego 
przełomu w dziejach świata. Rozmia­
rów tego przełomu, jego doniosłości nikt 
jeszcze dziś pojąć nie jest zdolny. 
Wszystko, co się w tym przedmiocie 
mówi, jest bądź powierzchowne, bądź 
jednostronne.

Przełom ten całkowicie się dotych­
czas nie odsłonił, coraz to ukazuje się 
nowe jego oblicze, i przez długi czas je­
szcze zdziwione umysły ludzkie będą 
miały do czynienia z niespodziańemi je­
go przejawami, ohalającemi ich ustalone 
pojęcia i rozsypującemi w gruzy ich wy­
myślne plany.

Umysłowi ludzkiemu, nawet wtedy, 
gdy ściśle rejestruje fakty, jeżeli te fak­
ty są bardzo nowe, bardzo niezwykłe, w 
wielkiej mierze niezgodne z pojęciami, 
z któremi się zżył oddawna — trzeba 
wiele czasu, ażeby je przetrawił i wy­
ciągnął z nich logiczne wnioski. A je­
żeli te wnioski muszą być z konieczno­
ści przykre, bolesne, jeszcze trudniej do 
nich się dochodzi.

Odbywający się obecnie przewrót w 
świecie nie dotyczy jakiejś jednej tylko 
dziedziny życia I przyczyny jego, i 
skutki sięgają bardzo szeroko. Tem 
trudniej zdać sobie z niego sprawę z ca­
łości.

Dotychczas ludzi głównie zajmuje ta 
jego strona, którą odczuwają wszyscy, 
bez względu na poziom ich umysłów i 
na ich poziom moralny — strona gospo­
darcza. To, co się dziś dzieje w dziedzi­
nie gospodarczej, stało się wprost obse­
sją umysłów w świecie naszej cywiliza­
cji. Wszędzie i wszelkiemi sposobami 
szuka się dróg ratunku przed katastrofą, 
która z nieubłaganą konsekwencją posu­
wa się naprzód. A jednocześnie czuć 
wyraźny opór przeciw próbom zajrze­
nia w nią głębiej i dotarcia do jej istoty

Ekonomiści dzisiejsi, którzy już są 
oaogół ekonomistami ubiegłego okresu, 
wychowanymi w jego pojęciach, na je­
go teorjach, przeważnie mają jeszcze 
dziś niezachwianą wiarę w trwałość do­
tychczasowego ustroju gospodarczego 
świata i w możność naprawienia tego, 
co się w tym ustroju zepsuło, z cyframi 
w rękach gotowi są wykazać, że to, co 
jest złego, ma źródło przemijające, i że 
przy mądrej polityce da się usunąć.

A jednak, gdyby umysł ludzki mógł 
działać z całkowitą swobodą, gdyby nie 
był w większej lub mniejszej mierze 
niewolnikiem takich czy innych suge- 
styj, nie dziś, w dobie klęski ale w cza- 
sach najświetniejszego rozkwitu indu- 
strjalizmu europejskiego można było 
widzieć, że rozwój musi się skończyć ka­
tastrofą i że jest ona bardzo bliska.

Ten katastroficzny koniec leżał w sa­
mej naturze nowoczesnego industrjali- 
zmu z jego swobodnym, anarchicznym 
rozrostem, regulowanym wyłącznie a 
niedostatecznie prawami popytu i po­
daży.

Przy organizacji, a raczej dezorgani­
zacji przemysłu, na jaką się zdobył 
wiek 19-ty, impet jego rozrostu był tak 
potężny, że powierzchnia kuli ziemskiej 
nie na długo mogła mu starczyć. 
Wprawdzie liczba konsumentów szyb­
ko rosła, ale jeszcze szybciej rosła pro­
dukcja, która, z początku ześrodkowa- 
na w paru krajach europejskich, a głów­
nie w jednym — Anglji, szybko organi­
zowała się później w innych krajach 
Europy i poza Europą, w Ameryce, w 
Japonji, gdy dziś już wielki przemysł 
typu europejskiego wyrasta we wszyst­
kich częściach świata. Równolegle 
skutkiem zapoznawania się całego świa­
ta z naszą cywilizacją i a jej gospodar­
stwem, zmienia się w krajach zamor­
skich typ konsumenta: coraz mniej jest 
on tym naiwnym barbarzyńcą, który 
kupi wszelką tandetę, jaką mu przywid­
zą, i zapłaci wszelką cenę, jakiej zażąda­
ją. Skutkiem tego i skutkiem zaostrzo­
nego współzawodnictwa, handel z dale- 
kiemi krajami, przeslaje dawać te ba­
jeczne zyski, na których głównie urosło 
bogactwo nowoczesnej Europy.

Dziś staje ¿rzed naszemi oczami nie­
wątpliwy fakt, że przemysłu na świecie 
jest za wiele, i że rosnący w innych czę­
ściach świata przemysł ma przewagę 
¡nad europejskim przez to, że jest miej­
scowym, że ma na miejscu surowce, 
mniej wymagającego i tańszego robot­
nika, nowsze instalacje, wreszcie popar­
cie w nacjonalizmie gospodarczym do­
tychczas eksploatowanych ludów.

Europa — mowa tu o krajach, któ­
rych byt oparty jest ca wielkim przemy­

śle —- gospodarstwa swego nie odbudu­
je: nie może ona zatrzymać postępu in­
dustrializacji całego świata i wrócić do 
czasów, kiedy miała monopol nowoczes­
nego przemysłu: i nie może odzyskać 
swego, zniszczonego przez długą wojnę 
bogactwa, bo nie może dalej eksploato­
wać innych części świata w tej samej 
mierze. Przeciwnie, pole tej eksploata 
cji będzie się szybko kurczyło.

Coraz bardziej będzie ona cierpiała 
na przyrost przemysłu, a jej ogniska 
przemysłowe na przeludnienie. Przed 
nią teży smutny okres likwidacji na 
wielką skalę: likwidacji przemysłu i 
handlu, a z nią likwidacji bogactw, sto 
py życia jednostek i państw, potęgi tych 
państw i.ich roli w świecie.

Sam w sobie ten przełom stanow; 
niesłychanej doniosłości epokę w dzie­
jach świata. Podwaja tę doniosłość inny 
przełom, mianowicie ten, który się dziś 
odbywa w Azji, W całej Azji rozbrzmie­
wa coraz głośniej hasło wyzwolenia się 
z pod opieki europejskiej Zapoznaje się 
ona w szybkiem tempie z europejsku 
wiedzą, techniką i metodami organ zacj 
poto, ażeby tę naukę przeciw Europej 
czykom zużytkować Przy postępie u- 
padku Europy emancypacja Azji jest 
tylko kwestją czasu, i to prawdopodob­
nie niedługiego. Za emancypacją pój-

IF kraju i w świecie

Rocznice
Przedwielkanocne wspomnienia te­

goroczne znacznych zdarzeń w budo­
wie państwa z przed lat dziesięciu z 
wszech miar na to zasługują, by nie 
były jednodniowe tylko, ałe nieco 
trwalej zaprzątnęły uwagę obywateli 
tego kraju. Dnia 17-go marca 1921 
uchwalona została konstytucja, dnia 
18-go marca 1921 zawarty został pokój 
z Rosją sowiecką w Rydze, dnia 20-go 
marca 1921 odbyło się głosowanie lud­
ności na Górnym Śląsku. Był to w ca­
lem tego słowa znaczeniu wielki ty­
dzień nietylko polityczny, ale wręcz 
dziejowy.

Dziesięciolecie, które od tego czasu 
upłynęło, powinno było również być w 
naszych dziejach niepowszednie. Jeśli 
jaka prawda wydawałaby się dla 
współczesnego pokolenia polskiego 
niesporna, to niechybnie ta, że okres 
po odzyskaniu niepodległości przez 
Polskę, w którym państwa zaborcze są 
jeszcze niezdolne do ponowienia swe­
go napom w sposób stanowczy, dany 
nam jest przez Opatrzność na wzmoc­
nienie się. Wszelkie niedoceniania tej 
prawdy w rozumowaniach, zamierze­
niach i działaniach politycznych jest 
równoznaczne z usposobieniem samo- 
bó jeżem.

Patrząc dzisiaj wstecz na te dzie­
sięć lat od wiosny r. 1921, widzimy, że 
dzielą się one na dwa pięciolecia, do 
maja 1926 jedno, a od maja 1926 dru­
gie. Podział ten jest słuszny, bo istot­
nie wówczas dokonał się przewiót, któ­
ry miał podobno przynieść naprawę, 
wzmocnienie, zbawienie. Zresztą 
sprawcy przewrotu zawsze bardzo sta­
rannie ten podział przeprowadzali, li­
cząc od maja 1926 niemal nowy począ­
tek wszechrzeczy. Jakikolwiek był roz­
wój spraw od r. 1921 do r. 1926, prze­
wrót z maja 1926 zburzył go, biorąc na 
się odpowiedzialność za lepszy bieg 
spraw. A że to już trwa także pięć lat, 
od r. 1926 do r. 1931, więc też dzisiaj, 
zastanawiając się nad tem, jak wyglą­
dają obecnie te dziedziny, w których 
rok 1921 rozpoczął pewną drogę i pe­
wien pochód naprzód, niepodobna nie 
myśleć przedewszystkiem właśnie o 
skutkach tego zaburzenia rozwoju w r. 
1926, jego wynikach, jego odpowie­
dzialności.

Konstytucja z 17-go marca 1921 ani 
nie mogła być, ani nie była, ani nic 
wydawała się nigdy ludziom, którzy 
współdziałali w jej powstaniu, dosko­
nała. Wielu z tych, którzy dzisiaj po­
tępiają jej demagogiczność, stało w la­
tach jej przygotowywania, 1919 i 1920, 
na straży wszelkiej demagogji byle z 
przymieszką jedynowładztwa, a wy­
starczy przypomnieć prądy i hasła t. 
zw. okresu p. Moraczewskiego, które 
trwały dalej w owych dwu latach, by 
uprzytomnić sobie, gdzie było źródło 
tych podkopów pod rozsądne zasady 
ustrojowe. Za szczęście można uwa­
żać, że wbrew tym wichrzeniom zdołał 
jednak Sejm Ustawodawczy uchwalić 
przynajmniej taką konstytucję, jaką 
uchwalił 17-go marca 1921, nietylko 
dl&Łe&o, że alejedao sł© zostało s niej

Zalecamy kapować mydło tylko na wagę, a Szan. Pani nie­
wątpliwie przekona się, że aajtańszem mydłem jest wysuszone

Mydło Regera.
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dzie ekspansja i ambicje do przodującej 
roli w świecie.

Azja, to połowa świata, a same Chiny 
na liczbę głów, to więcej, niż cała Eu 
ropa razem z Rosją Czynny udział lu­
dów azjatyckich w życiu całego świata 
będzie największym bodaj przewrotem, 
jaki dzieje powszechne widziały. Ten 
zaś przewrót już się rozpoczął

Nie od rzeczy będzie dodać, że to prze­
budzenie Azji do nowej roli ma swe 
źródło w rozroście industrjalizniu euro­
pejskiego, a w szczególności amerykań­
skiego. Ameryka pod groźbą swych ar­
mat, zmusiła najpierw Japonję do wyj 
ścia z odosobnienia i handlowania z nią. 
ua co Japonja odpowiedziała nieprawdo­
podobnie szybkiem przeobrażeniem się 
na państwo typu europejskiego, na potę­
gę militarną i przemysłową. Europa i 
Ameryka przez swych kupców i misjo­
narzy zabrała się do Chin. Analogiczna 
odpowiedź Chin już zaczyna się formu­
łować. ...

Roman Dmowski.

odparte i niejedno dobre postanowie­
nie utrwalone, ale także dlatego, żi 
dalsze utrzymywanie państwa w sta­
nie prawnie nieokreślonym było nie­
bezpieczne.

Działanie konstytucji do roku 1926 
nie było sielanką. Ale jeszcze kiedyś 
spokojny sąd ustali, że wcale nie sama 
budowa konstytucji była powodem 
niedomagań łub zaburzeń. Istotną 
przyczyną było ustawiczne jątrzenie 
stronnictw przeciw sobie, właśnie na 
to, aby przygotować grunt dla czegoś 
innego, a kto to robił, wiadomo.

Dążenia do spokojnej naprawy kon­
stytucji z 17-go marca 1921 zjawiły się 
zresztą już przed przewrotem.

Lecz oto przewrót z maja 1926, któ­
rego istotnem dążeniem było osiągnię-
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cie władzy, co między ludźmi dorosły­
mi nie nadaje się do sporów, wśród 
swych niezbędnych upiększeń miał 
także hasło naprawy ustroju. Jakże to 
dzisiaj wygląda? Podanie w ponie­
wierkę konstytucji z 17-go marca 1921 
nic jest jeszcze twórczością konstytu­
cyjną, stworzenie stosunków praw­
nych w państwie, które czynią z kraju 
naszego osobliwość w oczach swoich 
i obcych, nie jest poprawą, a pomysły 
takie, jak wniosek ustrojowy obozu 
rządzącego, nie jest objawem jakiej­
kolwiek jasnej i zdrowej myśli ustro­
jowej.

Gdzież ten postęp od r. 1921 w dzie­
dzinie ustrojowej? Ani śladu. Wiele 
zepsuto, a niczego nie naprawiono. W 
dodatku przepojono ogół nieufnością 
do naprawy ustroju, pod którą podszy­
wają się dążenia zgoła innegp rodzaju 
i innego natchnienia. W r. 1931 jest go­
rzej niż było w r. 192L

Pokój w Rydze z 18-marca 1921 mię­
dzy Rzpltą polską a Rośjąi sowiecką 
był oczywiście zdarzenietń nietylko 
dziejowo doniosłem, ale także podsta- 
wowem dla budowy stanowiska 
wskrzeszonej Polski na gruncie mię­
dzynarodowym. Między Polską a Rosją 
kończył on rozpoczęte w 16-tem stule­
ciu zmaganie się o obszar państwowy 
na takiej granicy, jaką naogół wskazy­
wała rzeczywistość doby obecnej, usu­
wając dążenia do zmian z dziedziny 
wzajemnych stosunków. Między Pol­
ską a Europą wprowadzał on widok na 
państwo polskie nie taki, jakby było 
one zwrócone ku wschodowi swemi 
zamysłami; czy troskami, a zaniedba­
ne na zachodzie. Były to podstawy 
zdrowe i płodna,

Sprawa stosunków z Rosją jest 
znaczną częścią naszego stanowiska w 
układzie międzynarodowym wogóle. 
Mniej niż my powodów życzenia sobie 
spokojnych stosunków Rosji z Polską 
mają Niemcy, którzy w swych rachu­
bach mocno uwzględniają czynnik za­
burzenia pokoju Polski od strony Rosji. 
Dłatego sprawa pokoju z Rosją zawar­
tego w r. 1921 była ważna dia przyszło­
ści całokształtu naszej polityki zagra­
nicznej.

Dzisiaj trzeba powiedzieć, że poli­
tyka polska niewiele zdołała zdziałać 
przeciw tym rachubom Niemiec w ich 
polityce wschodniej. W stosunkach 
polsko-sowieckich, szczególnie od r. 
1926, jest martwota bardzo sprzyjająca 
wygrywaniu Rosji przez Niemcy prze­
ciw Polsce. Jest ona zresztą tylko czę­
ścią bezwładu naszej polityki także na 
zachodzie, gdzie okres Locarno-Haga 
jest dla Polski jednem pasmem niepo- 
myślności.

Odpowiedź na pytanie, jak dorobek 
tej polityki zagranicznej polskiej, któ­
ra po układzie pokojowym z Niemcami 
w r. 1919 miała układ pokojowy z 
Rosją w r. 1921, wygląda w r. 1931, bę­
dzie smętna.

Głosowanie ludności na Górnym 
Śląsku dnia 20-go marca 1921, któro 
stanowiło o powrocie do Polski ziemi, 
utraconej w piastowskich czasach, by­
ło jednym z tych znaków Bosych w 
dziejach naszych, które najgłębiej za­
paść powinny w serca narodu. Ileż 
nieogarnionej treści było owego dnia 
w uczuciach tych setęk tysięcy ludu 
górnośląskiego, który pod wodzą Woj­
ciecha Korfantego składał głosy za 
Polską, oraz w uczuciach miijonów na­
rodu polskiego, który w najży wszem 
napięciu przeżywał tę chwilę. Nie było 
nikogo w Polsce, ktoby nie wierzył 
święcie, że tam w tej odzyskanej zie­
mi, pokażemy się godni tego cudu 
dziejów.

A dzisiaj?
Górny Śląsk, ten kraj najwyższego 

poziomu wytwórczości gospodarczej, 
nietylko patrzy w trosce na gospodar-
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ezą bezradność państwową, ale w jej 
smutnych skutkach boleśnie jest po­
grążony. Stosunki z ludnością nie­
miecką, którą dobra polityka polska 
mogłaby wprowadzać w życie pań­
stwowe coraz korzystniej i układniej, 
wyglądają tak. jak to się smutnie 
ujawniło w ostatnich obradach genew­
skich, czyli możliwie najgorzej. A 
ogromna większość ludności polskiej 
Górnego Śląska ze zgrozą przeżyła wię­
zienie brzeskie Wojciecha Korfantego.

Znowu zestawienie roku 1931 z ro­
kiem 1921 jest jakby urągowiskiem 
wszelkim ówczesnym nadziejom.

Czy można mówić o dobrem zużyciu 
tych lat dziesięciu od doniosłych zda­
rzeń wiosną r. 1921 do wiosny r, 1931? 
Czy znajdzie się wogóle ktokolwiek po­
ważny, ktoby chciał twierdzić, że to by­
ły lata pomyślnej twórczości państwo­
wej ? Czy ta smutna konieczność zgod­
nego przyznania, że tak nie jest, nie 
musi budzić głębokiej troski?

Powie ktoś może:

Państwa Małej Ententy
wobec „Zollvereinu“

zwołania konferencji ministrówPrzyspieszenie

P r aga, 4. 4. (Tel. wł.) — Doroczna 
konferencja ministrów spraw zagranicz­
nych Małej Ententy odbyć się miała w 
maju w Rumunji, jednak wedle tutej­
szych i bukareszteńskich informacyj 
konferencja ta zostanie przyspieszona i 
odbędzie się w Sinaja jeszcze w bieżą-

Tajny układ miedzy Curtiusem a Schoberem?
Wiedeń, 4. 4. (Tel wł.) Dzienniki I tiusem a min. Schoberem ułożona zo- 

gagranićzne zamieściły doniesienie, że stała tajna klauzula, jako uzupełnienie 
w czasie konferencji między min. Cur- ' planowanego układu celnego.
Przed majową sesją Ligi Narodów — Pogłoski o planach 

„federacyjnych“ Brianda?
Berlin, 4. 4. (Tel. wł.) Dzisiejsza 

„Germania" donosi z Genewy, iż Rada 
Ligi Narodów rozpatrywać będzie 
sprawę unji celnej austro-niemieckiej, 
przy współudziale Austrji. na posie­
dzeniu w dniu 18 maja b. r.

Według tego samego doniesienia, 
na majowej sesji Rady Ligi przewod­
niczyć będzie Curtius.

W nawiązaniu do tego znajdujemy 
w pismach niemieckich oraz w donie­
sieniach dyplomatycznego korespon­
denta „Daily Teiegraphu“ wiadomość,

Więc jednak obniżka
pensyj urzędniczych?

W a r s z a w a, 4. 4. (Tel. wł.) „ABC“ 
donosi, że do prezydjum Rady mini­
strów wpłynął już wniosek w sprawie 
obniżenia pensyj urzędniczych od 1 ma­
ja o 13 proc. Wszystkie obliczenia zo­
stały już przeprowadzone. Obniżka 
15 proc, będzie obliczona od pensyj za­

Fałszywy spis ludności w Czechosłowacji
zostanie zrewidowany

Morawska Ostrawa, 4. 4. 
(PAT). Min. spraw wewnętrznych dr. 
Slavik odbył zapowiedzianą konferen­
cję z posłami polskimi do parlamentu 
praskiego w sprawie spisu ludności i 
oświadczył, że ministerstwo spraw 
wewnętrznych wydało polecenie pań­
stwowemu urzędowi statystycznemu, 
aby elaborat spisowy z powiatów fry- 
sztadzkiego i czesko-cieszyńskiego byl 
opracowany przed innemi powiatami 
w przeciągu tych kilku tygodni i aby 
przeprowadzono ponowną rewizję tych

Militaryzacja M. S. W.
W a r s z a w a, 4. 4. (Tel wł.) Mini­

ster spraw wewnętrznych mianował dy­
rektorem departamentu politycznego M 
S. W majora Hauke - Nowaka, af na­
czelnikiem wydziału społeczno - poli­
tycznego w temże ministerjum kap. Mie- 
czysław-a Myślińskiego (w)

Nie gtmnazfaśei a robotnicy sprawca­
mi morda?

Warszawa, 4. 4. (Tel. wł. — 
W Bełchatowie aresztowano 3 robotni­
ków pod zarzutem zamordowania prof. 
Chodźki, (w)

Mlljonowa nadużycia
Warszawa, 4. 4. (Tel. wł. — 

Podczas rewizji gospodarczej w

„Wy teraz wszystko czarno przed­
stawiacie, aby rzucać złe światło na 
rządy obecne“,

Takiem zdaniem daleko się nie uje- 
dzie. Wystarczy trochę poszukać we 
wspomnieniach i w pisanych świadec­
twach, aby stwierdzić, że obóz narodo­
wy także przed r. 1926 wskazywał 
zawsze wszelkie objawy niepokojące. 
Teraz wskazuje ich więcej, bo ich jest 
więcej. Gdyby taki stan rzeczy, jak 
obecnie, był pod innemi niż teraz rzą­
dami, takżeby się musiało to wskazy­
wać i wogóle niktby nie zdołał odwró­
cić od tego uwagi!

Istota rzeczy jest w tem, iż jest bar­
dzo niedobrze. Nikt w chwili wskrze­
szania państwa i nikt dziesięć lat te­
mu, w chwili uchwalenia konstytucji, 
pokoju ryskiego, głosowania górnoślą­
skiego, nie byłby przypuszczał, że po 
latach dziesięciu zajdzie się na tych 
drogach do stanu rzeczy dzisiejszego. 
Jest nad czem bardzo poważnie się za­
stanowić.

Stanisław Stroński.

spratc «agr.

cym miesiącu. Na przyspieszenie odby­
cia tej konferencji w.płynąć miało poro­
zumienie celne niemiecko - austrjackie 
Wobec takiego obrotu sprawy przewi­
dywana na połowę kwietnia podróż mi­
nistra Benesza do Aten i innych stolic 
państw bałkańskich zostanie odroczona.

jakoby Briand zamierzał z okazji dy­
skusji na Radzie Ligi Narodów nad 
unją austrjacko-niemiecką przedsta­
wić kontrpropozycję zawarcia szerszej 
federacji, obejmującej większą liczbę 
państw.

Z drugiej strony w angielskich ko­
łach dyplomatycznych omawiana jest 
żywo pógłoska, iż Niemcy mają zamiar 
przejąć gwarancję za pożyczkę au- 
strjacką z 1922 roku, by w ten sposób 
usunąć podstawę prawną objekcyj 
francuskich przeciw dokonanej unji.

sadniczych. Zaraz po świętach, prawdo­
podobnie w środę lub czwartek, zbierze 
się Rada ministrów dla rozpatrzenia te­
go wniosku Koła urzędnicze spodzie­
wają się, że obniżka pensyj zostanie za 
stosowana tylko przejściowo, na okres 
kilku miesięcy. (w)

arkuszy, w których dokonano korekty 
co do narodowości.

Przytoczone w memorjale naduży­
cia, którycłi mieli dopuścić się komi­
sarze i rewizorzy spisowi poddane bę­
dą ścisłym dochodzeniom. Dopiero 
po otrzymaniu elaboratu spisowego i 
wyniku dochodzeń, ministerstwo zaj- 
mie stanowisko w sprawie żądań 
mniejszości polskiej, objętych memo- 
rjalcm posłów polskich, a rząd da od­
powiedź na ich interpelację.

dach przemysłowych ks. Pszczyńskie­
go wykryto nadużycia w biurach za­
kupów generalnej dyrekcji w Katowi­
cach. Nadużycia idą podobno w miljo- 
ny. (w)

Mandat komunistyczny w Łodzi
Warszawa. 4. 4. (Tel. wł. — 

„Monitor Polski" ogłasza obwieszcze­
nie głównej komisji wyborczej, wedle 
którego wakujący mandat komuni­
styczny z Łodzi przypada Gustawowi 
Muellerowi z Tomaszowa Mazowiec­
kiego. (w)

Starcia policji z komunistami nlem.
Berlin, 4. 4. (Tel. wł.) W miej­

scowości Nauen doszło wczoraj do 
krwawego starcia między policją i ko­
munistami. 2 policjantów zostało ra- j
nionych. Ajrasztow<no 19 komunistów.

Wicedyr. Banku Handl.
w Łodzi aresztowany

Łódź, 4. 4. (Tel. wł.) W Łodzi 
aresztowano wicedyrektora Banku 
Handlowego w Łodzi Kalinowskiego w 
związku z upadłością tegoż Banku,

Wylew Niemna
Wilno, 4. 4. (PAT.) Onegdaj wie­

czorem ludność pogranicza w rejonie 
Druskiennik oraz władze K O. P za­
alarmowane zostały groźnym stanem 
wody na Niemnie. Mimo zorganizowa­
nej akcji przeciwpowodziowej, wezbra­
ne wody wylały z brzegów, zalewając 
pola w promieniu 4 kim. Najbardziej 
ucierpiały wsie Dzieżeje, Dulkieniki i 
Pokary po stronie litewskiej Straty, 
spowodowane wylewem rzeki po stronie 
polskiej są naogół znacznie mniejsze 
choć również bardzo dotkliwe. Przy 
obecnym stanie rzeczy niebezpieczeń 
stwo powodzi w Grodnie i Druskienni- 
kach jest minimalne. Władze przedsię­
wzięły zresztą odpowiednią akcję zabez­
pieczającą.

Oszust, który chciał zostać wyższym 
urzędnikiem.

Warszawa, 4. 4. (Tel. wł.) Po­
między ofertami na stanowisko in­
spektora więzień wpłynęła także ofer­
ta niejakiego Józefa Jankowskiego, 
który ją poparł rozmaitemi dokumen­
tami. Okazało się, że Jankowski sfał­
szował wszystkie dokumenty, nawet 
świadectwo naturalne i zaświadcze­
nie, jakoby miał być studentem uni­
wersytetu. Zamknięto go za to w 
więzieniu, (w)

Bajd hydroplanów angielskich.
Warszawa, 4. 4. (Tel. wł.) — 

Wkrótce ma nastąpić przylot eskadry 
hydroplanów angielskich do Libawy. 
Lot ten ma być dokonany z Anglji do 
państw bałtyckich bez lądowania. 
Przewidywane jest, lądowanie hydro­
planów angielskich po drodze w Liba- 
wie, Rydze, Tallinie oraz kilku innych 
portach państw bałtyckich, (w)

Konferencja Brianda z Manzcn’m.
Paryż, 4. 4. (Tel. wł.). Briand od­

był z posłem włoskim Mańzonim kon­
ferencję, w czasie której omawiał ist­
niejące jeszcze między Francją i Wło­
chami różnice zidań w sprawie układu 
morskiego. Rozmowa ta, jak pisze „Le 
Journal", sprawia wrażenie, że osiąg­
nięte zostało porozumienie. Wedle . Pe­
tit Parisien“ trudności, które były 
przedmiotem obrad Brianda i Manzo- 
niego, nie dotyczą bynajmniej ogól­
nych zasad układu, jednakże dowodzą, 
iż kwestja parytetu zdaje się być znów 
wysuwana pod kątem widzenia tech­
nicznym.

Niemiecki minister n Mussoliniego.
Rzym, 4. 4. (Tel. wł.) Mussolini 

przyjął wczoraj niemieckiego ministra 
komunikacji Guerarda, który przybył 
tutaj onegdaj na pokładzie samolotu 
„Lufthansy“ z okazji otwarcia linji 
lotniczej Rzym-Berlin.

Stanowisko Sowietów na konferencji 
zbożowej.

Rzym, 4. 4. (PAT). Stanowisko 
Rosji Sowieckiej na konferencji zbo­
żowej budzi poważne obawy. Delegaci 
rosyjscy sprzeciwiają się wszelkim 
stosunkom z Ligą Narodów i nie chcą 
wziąć na siebie żadnych zobowiązań 
w sprawie dumpingu, zapowiadając 
dalsze jego zastosowanie, jeżeli Lon­
dyn nie przyzna Rosji Sowieckiej u- 
łatwień wywozowych, które będą u- 
znane przez nich za zadowalniające.

Tajemnicze bomby na przedmieściu 
Berlina.

Berlin, 4. 4. (Tel. wł.). Wczoraj 
na przedmieściu Berlina, w podwórzu 
pewnego domu nastąpił tajemniczy 
wybuch granatu ręcznego. Wskutek 
eksplozji .powylatywaiy wszystkie szy­
by Jak się okazało, wybuch spowodo­
wał granat ręczny „wyrobu własnego“, 
w kształcie podłużnej rurki, której 
szczątki znaleziono na podwórzu.

W kilka godizin później na polach 
pomiędzy HohensChochnhausen i Frie- 
dirichsfelde znaleziono 10 granatów te­
go typu. Obok nich leżał papier, w któ­
rym prawdopodobnie granaty były o- 
pakowane. Pochodzenie tych granatów 
nie zostało dotychczas stwierdzone. 
Policja przypuszcza, że paczkę znala­
zły dzieci i po odpakowaniu jej zabra­
ły jeden granat na podwórze wspam- j 
nianego domu. " (

Tardieu protestuje
P a ry ż, 4. 4. (Tel. wł.) Tardieu wy­

stosował do przewodniczącego komisji 
śledczej list, protestujący przeciwko 
dwuznacznym zeznaniom, złożonym 
wczoraj przez jednego ze świadków 
przed komisją.

Z zeznań tych wynikało, jakoby Tar­
dieu polecił Oustric‘owi do wyboru kil­
ku administratorów. Tardieu oświad­
czył. że w żadnej chwili i w żadnej for­
mie, ani bezpośrednio ani pośrednio nie 
zwracał się do Oustric‘a osobiście ani 
przez pośrednictwo z poparciem kogo­
kolwiek na stanowisko administratora. 
Tardieu przypomniał, iż z wiosną 1928 
r. przyjął panią Ferry, która wyraziła 
życzenie, ażeby ludzie rzetelni i kompe­
tentni reprezentowali interesy jej oraz 
jej młodszej córki w sprawach przemy­
słowych, których, jak się wyraziła były 
poważnemi akcjonarjuszkami. Tardieu 
ograniczył się poprostu do wymienienia 
jej nazwisk kilku ludzi, niepełniących 
żadnej funkcji administracyjnej.

Nowe trzęsienie ziemL
Nowy Jork, 4. 4. (Tel. wł.) Jak 

donoszą z Buenos Aires, w prowincji 
argentyńskiej Tucuman miało miejsce 
silne trzęsienie ziemi, które poczyniło 
wielkie szkody w miastach Graneros 
i Tucuman. Szczegółowych wiadomo­
ści brak narazie.

Specjalne przedstawienia

dla dz»eci i młodzieży
w teatrze świetlnym

„Słonce“
odbędą się w międl asłelę, dnia 5 
i w ponedziaieb. dnia 6 kwietnia r. b 
o godz 3 po pot W programie naj­
weselsza komedia w 14 aktach w 2 ser- 

jach p. t.

jako
OMi ffiijii tiep

Zainteresowanie temi przedstawieniami 
ogromne. Bilety są formalnie roz­

chwytywane. Fw 10ól4
Bilety po cenach najniższych catv 
parter po 30 gr. i cały balkon po

zł sa d i nabycia wcześniej w firmie 
S Kaiamajski oiaz w dniu przedsta­
wień od godz. lt przed pał. przy kasie 

teairu „Słońce“.

Napad rabunkowy
Szczegóły poranienia przez rabusiów 

listowego.
W uzupełnieniu miadomości poda­

nej na innem miejscu o napadzie ra­
bunkowym na listonosza, dowiaduje­
my się w tej sprawie następujących 
szczegółów.

Krótko po godz. 9, w klatce schodo­
wej Domu Akademickiego im. Jana 
Chądzyńskiego (przy u!. Słowackiego 
16) na roznoszącego pieniądze listowe­
go p. Jana Łukaszewicza (mieszka ul. 
Wyspiańskiego 19) w chwili, gdy znaj­
dował się w klatce schodowej wcho­
dząc na pierwsze piętro napadło znie­
nacka dwóch rabusiów, uderzają go w 
głowę ciężarkami.

Celem napadu był rabunek, który 
jednak nie powiódł się, gdyż — według 
wszelkiego prawdopodobieństwa — 
bandyci nie zdołali skraść pieniędzy. 
Napastnicy zbiegli, a poraniony listo­
wy po chwilowem oszołomieniu wy­
biegł na ulicę wołając o ratunek. Dro­
gę jego znaczą liczne ślady krwi roz­
lane po schodach i przy chodniku. Ra­
ny tłuczone na głowie opatrzył natych­
miast lekarz, zakładając bandaże. 
Stan napadniętego na szczęście nie 
jest niebezpieczny.

Napad dokonany w biały dzień w 
sposób niezwykle zuchwały w klatce 
schodowej ożywionego domu akade­
mickiego wywołał wielkie poruszenie. 
Na ten temat krążyły najróżniejsze 
wersje i domysły m. in. o morderstwie 
rabunkowem, na osobie listowego, (k)

POPIERAJCIE TANIE KUCHNIE 
BO ONE. KARMIĄ WSKitSTKlCII

GŁODNYCH!
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„Niemcy gotowe do wojny“
Pod powyższym nagłówkiem uka­

zała się niedawno w Wielkopolskiej 
Księgarni Nakładowej Karola Rze­
peckiego w Poznaniu książka napisa­
na przez pp. Karola du Hemme i Hu­
berta Jacques, w autoryzowanym 
przekładzie Jerzego Herniczka.

Książka to niezwykle aktualna i 
bardzo pożyteczna, bo w prostych, ale 
przejmujących słowach maluje wzra­
stające niebezpieczeństwo niemieckie, 
zwraca uwagę na wzmagające się 
zbrojenia niemieckie, zwłaszcza w 
dziedzinie lotnictwa i gazów troją­
cych, wreszcie stwierdza, jak plano­
wą i systematyczną jest polityka nie­
miecka, która, zasłaniając się obłud- 
nemi frazesami pacyfistycznemi, zmie­
rza coraz wyraźniej i śmielej do urze­
czywistnienia planów pangermani- 
stycznych.

Silne wrażenie wywołują rozdziały 
części pierwszej, w której autorzy wy­
kazują, jak Niemcy przygotowywały 
wojnę w 1914 r., kiedy również tak, jak 
i obecnie, znajdowali się ludzie wśród 
innych państw, którzy, mimo tych 
przygotowań i mimo otrzeżeń, wierzy­
li naiwnie w niemiecką niewinność. 
Część droga książki poświęcona jest 
przygotowaniu wojny przez Niemcy 
współczesne. Doskonałe są rozdziały, 
dotyczące działalności generała V. 
Seeckta, niemieckiej potęgi lotniczej, 
potworności wojny iotniczo-chemicz- 
nej i Ł d. Część trzecia książki za­
wiera wnioski, jakie należy wyciąg­
nąć z faktu przygotowań wojennych 
Niemiec, Wnioskom tym niestety nie 
odpowiada, jak twierdza autorzy, ani 
polityka zagraniczna p. Brianda” ani 
zachowanie się wszystkich państw, 
którym Niemcy zagrażają. Autorzy 
swoje wywody dokumentują licznemi 
dowodami, raportami dyplomatyczne- 
mi I wojskowemi oraz niezmiernie 
ciekawemi cytatami z dzieł i rozpraw, 
dotyczących polityki i wojskowości w 
Niemczech.

Autorzy, zwracają się do szerokie­
go ogółu, pragną obudzić najszersze 
warstwy z uśpienia, w jakie tak łatwo 
wprowadza je propaganda pacyfi­
styczna, Chcą wzbudzić zagrożone 
społeczeństwa do energji i do czynu. 
Piszą w swej książce:

Pragnęlibyśmy bardzo, aby wszyscy 
«e specjalną uwagą przeczytali tę 
książkę i zapamiętali jej treść. Niech 
będzie ona ostrzeżeniem dla każdego, 
kto nie wierzy w grożące nam niebez­
pieczeństwo. Zgodziliśmy się prze­
cież na przedwczesną ewakuację Nad- 
renji, pozbawiając się tem samem do­
browolnie jedynej i niewątpliwej gwa­
rancji, która mogła zapewnić nam po­
kój conajmniej do 1935 r. Ponadto 
granica Francji nie jest dostatecznie 
zabezpieczona przed wszelkiemi mo­
żliwościami najazdu. W takich wa­
runkach nie wolno nam lekceważyć 
obecnej sytuacji. Nie wolno zamykać

oczu przed może nawet bardzo bli- 
skiem niebezpieczeństwem, bliższem, 
niż się wielu wydaje“.

. A marszałek Lyautey w przedmo­
wie pisze w ten sposób:

„Czytajcie Francuzi, czytajcie i 
rozczytujcie się, zwłaszcza w końco­
wych wnioskach, przejmijcie się nie­
mi, starajcie się otrząsnąć ze swego 
odrętwienia, w jakie niestety tak łat­
wo popada nasz naród i na co słusznie 
zwracają uwagę autorzy. Nie zapo­
minajcie ani na chwilę, że nie wystar­
czy dla utrzymania tak gorąco przez 
nas wszystkich upragnionego pokoju, 
pogrążyć się w bezczynności błogiego 
optymizmu. Musimy umieć patrzeć i 
słuchać. Musimy być silni — najsil­
niejsi“.

Jeżeli z takim apelem zwraca się 
marszałek Lyautey do Francuzów, to 
tem więcej słowa jego, a zarazem treść 
książki Niemcy gotowe do wojny“ 
skierowane są do Polaków, którzy są 
bezpośrednio zagrożeni polityką i 
zbrojeniami niemieckiemi. Najlepiej 
też w Polsce możemy obserwować, jak 
te zbrojenia się rozwijają i jakie postę­
py czyni polityka niemiecka, że wspo- 
mniemy tylko o „Anschlussu“ z Au- 
strją.

Dlatego też dobrze się stało, że 
książka ta ukazała się w języku pol-
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HEMOGEN KLAWE
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RWA RE KORDY !!!
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zniżki een
Olo wymowne rekordy zalet konstrukcyjnych samocho­
dów HUDSON-ESSEX:

Wielha nagroda „Tour de France", zdobyta 
w r. 1930 przez zespól Hudsonów i Essesów. 
Wielha nagroda m. st. Warszawy, zdobyta 
przez team Hudsonów w IX Międzynarodo­
wym Raidzje A. P. 22 i 29 czerwca 1930 r.

Rekordowe ceny w 1931 r.
HUDSON 8-mto cyL 

Standard Sedan . . $2 415,- 
Touring Sedan 5 osob. „ 2 715,- 
Brougham ...... 2720,-
Touring Sedan 7 osob. „ 2800»-

ESSEX 6-cio cyt 
Coupé Sport . . . . „ 1370,- 
Coach 5-cio b. . . „ 1 455,- 
Standard Sedan 5osob.„ 1565,» 
Touring Sedan 5 osob. „ 1660,- 
Brougham ...... 1 695,-

Loco Gdańsk łącznie z zderzakami 
& wyposażeniem.Zorganizowana obsługa w eałoj 

Polsce — Tanie części wymenne.

Wyłączne przedstawicielstwo na Poznań i Województwo:
Szafarkiewicz i Menzel, Poznań, Wały Wazów 22, 
na Grudziądz i Wojew Pomoraaiet Universal > Auto Grudziądz, ul. Dworno. 
Rejonowe przedstawicielstwa w wszystkien większych miastach Polski.

skim. Odpowiada ona niewątpliwie 
potrzebom chwili i zaspakaja koniecz­
ność szerzej pojętej propagandy naro­
dowej. Książka wywoła niewątpliwie 
duże zainteresowanie, zwłaszcza, że 
przekład Jerzego Herniczka jest pre­
cyzyjny, żywy i wyraża właściwy tłu­
maczowi talent literacki. X.

Czy jesteś już członkiem T. G L.7 
Jeśli nie, zapisz się zaraz w biurze 
T. C. U przy ul. Fr. Ratajczaka 16 albo 

w redakcji pisma naszego!

Podziękowanie
Wielmożny Pan

M. TILLEMAN
Specjalista 1 wynalazca opatentowanych 
bandaży

Kraków
ul. Szlak 39.

Dzieło chwali mistrza, jak mówi przy­
słowie, a mój bandaż chwali codziennie 
Łaskawego Pana, bo tak jest praktycznie 
i mądrze obmyślany i przygotowany, że 
nietylko zabezpiecza mnie na przyszłość, 
ale i to miejsce przerwane zrasta się spo­
kojnie, tak jak Pan pocieszył mnie i prze­
powiedział. nw 8 974

Najserdeczniej dziękuję Wielmożnemu 
Panu za poświęcenie się Ola mnie, przez 
cały czas pobytu w Krakowie, a ja mitem 
wspomnieniem i poleceniem Pańskiej su­
mienności będę się zawsze odwdzięczał, ile 
razy nadarzy się sposobność pocieszenia 
kogoś, w podobnym wypadku, jaki prze­
szedłem.

Z poważaniem
Starawieś. Ks. Jan Bolik T. J.

, pix-avonI
VtXT------ 1

Przedstawiciel na Poznańskie i Pomorze

Bił. ZM1DZ1ÀSKI
Poznań, Piekary ar. 5. av «eee
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Naiwne przypuszczenie
Jedynem pismem polskiem, które bez 

»»strzeżeń entuzjazmuje się niemal „An­
schlüsse m“ jest konserwatywno - „sana­
cyjne" „Słowo" wileńskie. Pisał w niein 
na ten temat znany germanofil z czasów 
wojny p. Władysław Studnicki, według 
którego wzamian za zgodzenie się na 
»Anschluss“ otrzymamy od Niemec 
»gwarancję nienaruszalności naszego te- 
rytorjum tak na zachodzie, jak na 
wschodzie“. Trzeba wielkiej naiwności, 
albo zupełnej nieznajomości odwiecz- 
nych dążeń polityki niemieckiej, aby 
wysuwać takie twierdzenia.

Z Stronnictwa Narodowego
Poseł Lewandowski w Wągrówcm

W Wągrówcu odbyło się duże ze­
branie Stron. Narodowego w obecności 
około 590 osób. Zagaił je sekretarz 
Stronnictwa p. red. Trella, udzielając 
głosu p. posłowj Lewandowskiemu. 
Sala w skupieniu wysłuchała obszer­
nego referatu, który obejmował aktu­
alne zagadnienia z dziedziny politycz­
nej i gospodarczej. Szczególnie mocno 
sala reagowała na krytykę umowy li­
kwidacyjnej z Niemcami, której raty­
fikacja zaniepokoiła całą opinję.

Mówcę nagrodzono burzę, oklasków, 
wznosząc na jego cześć okrzyki „Niech 
ty je!"

Na zakończenie przemówił p. red. 
Trella, który apelował do obecnych, a- 
by trwali na swych posterunkach przy 
sztandarze narodowym wytrwale, gdyż 
tylko ta wytrwałość daje rękojmię po­
prawy stosunków w przyszłości.

Obrady zakończono odśpiewaniem 
„Roty“ j okrzykiem na cześć posłów 
narodowych.

Zebranie narodowe w Sarnowie,
Sarnowa, w marcu.

Dnia 23 marca odbyło się w Sarno­
wie w lokalu p. Stachowiaka plenarne 
zebranie członków S. N. Zebranie za­
gaił prezes Koła p. Wacław Malak, rol­
nik z Sarnowy, witając serdecznie 
członków i sympatyków S. N. oraz 
Młodych O. W. P. z Sarnowy.

Członek zarządu p. Teodor Grandke 
wygłosił odczyt o umowach z Niemca­
mi. Odczyt był rzeczowy i poważny i 
bardzo na czasie. Mówca wykazał w 
jasnych słowach szkodliwość dla Pol­
ski umowy likwidacyjnej i handlowej/

Na wniosek p. Anastazego Mrala u- 
chwalono rezolucję, która brzmi:

„Zebrani protestują przeciwko ratyfi­
kowanej przez parlament polski umowie 
likwidacyjnej z Niemcami ze względu na 
jej niczem nie uzasadnione ustępstwa na | 
rzecz niemczyzny, która prowadzi syste­
matyczną kampanję przeciwko naszym 
granicom.

„Umowa likwidacyjna przekreśla wy­
pływające z traktatu wersalskiego prawo 
Polski do zlikwidowania mienia niemiec­
kiego, a ponadto uwiecznia dzieło pru­
skiej Komisji Kolonizacyjnej, gdyż pań­
stwo polskie zrzeka się prawa odkupu w 
stosunku do osad byłych kolonistów pru­
skich.

„Umowa handlowa z Niemcami ze­
zwala na osiedlenie się Niemców w Pol­
sce, co nie tylko, że nie jest pożądane, 
lecz w najwyższem stopniu szkodliwe dla 
Polski.

„Wyrażamy posłom i senatorom Klu­
bu Narodowego za gorliwą, wytrwałą i 
nieustraszoną pracę na terenie Sejmu i 
Senatu nasze podziękowanie".

Za sumienną i gorliwą pracę przy 
ostatnich wyborach wręczył sekretarz 
koła p. Anastazy Mrał podziękowanie 
dla działaczy narodowych p. Piotra 
Marcinkowskiego oraz p. Franciszki 
Piętrzą ko wej.

Następnie uczczono 10-lecie plebi­
scytu górnośląskiego wykładem p. Cz. 
Bągorskiego z Sarnowy. Mówca jako 
były działacz plebiscytowy na Górnym 
Śląsku wygłosił wspomnienia i własne 
przeżycia podczas plebiscytu. W barw­
nych słowach przesunęła się przed ze­
branymi cała akcja plebiscytowa, któ­
ra niekiedy przeobrażała się w walkę 
na życie i śmierć.

P. Bągorskj musial z Górnego Ślą­
ska uciec, ponieważ ta część, w której 
mieszkał i na rzecz Polski pracował, 
została przy Niemczech.

P. Mral wspomniał o rocznicy ist­
nienia Koła, dając wyraz życzeniu, by 
Koło nasze i nadal pomyślnie się roz­
wijało i przez uświadomienie obywa­
telstwa nadało kierunek narodowy na­
szemu miasteczku.

O godzinie 23 solwował prezes p 
Wacław Malak zebranie, poczem 
wzniesiono okrzyk na cześć Wielkie] 
Polski.

„Imieniny“ w Swarzędzu
Swarzędz, w marcu.

I w naszem mieście obchód „imie­
ninowy miał przebieg bardzo niefor­
tunny. W czasie capstrzyku, który wy 
ruszył w przeddzień galówki z dzie­
dzińca szkoły powszechnej, publicz­
ność wznosiła okrzyki na cześć gen. 
Hallera i Polski narodowej, a także 
przeciw „sanacji". Z pośród bezrobot­
nych padały okrzyki „Dajcie nam Chle­
ba i pracy“!

W chwili,, kiedy pochód zatrzymał 
się przed ratuszem i na mównicę wy­
stąpił mówca komitetowy, z pośród 
publiczności rozległy się głośne okrzy­
ki i protesty. Dla ratowania sytuacji 
kazano orkiestrze grać „Pierwszą Bry­
gadę", na co publiczność odpowiedzia­
ła śpiewem „Roty". Wówczas zaczęła 
interwenjować policja.

W dniu następnym obchód „imie­
ninowy" udał się nie lepiej. Na nabo­
żeństwo stawiła się do kościoła mło­
dzież szkolna, część komitetu imieni­
nowego oraz poczet sztandarowy Zwią­
zku Inwalidów Wojennych. Reszta to­
warzystw w obchodzie udziału nie 
wzięła. Defilady ze zrozumiałych po­
wodów zaniechano. Na akademję wie­
czorną w Hotelu Polskim ściągnięto 
młodzież z kursów dokształcających 
wieczornych, młodzież z P. W. oraz pu­
szczono garstkę „pewnych" ludzi. A- 
kademja odbyła się pod osłoną policji 
na sali i na zewnątrz. Zebrana licznie

genialnie
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Centralny 
Zakład 

Oszezędnośclowo- 
Budowlany

Spóldz. z ogr, odp,

Lwów

Tel 96-21

skoro własnością Twoją będzie dom 

bez długów.

Uśmiecha
Ci się szczęście w Jasnym

słonecznym

własnym domu!

Daje Z*0! um nie ulegającą 
my. v Ja"‘ViQ wypowiedzeniu 
amortyzacyjną pożyczkę 

na przeciąg lat 17 na budowę, kupno 
lub oddłużenie hipoteczne własnego
domu.

Do Centralnego Zakładu Oszczędncściowo-Bu&owlanego 
Spóldz. z ogr. odp.

V» e Lwowie, Kilińskiego 3.

Upraszam o przysłanie bezpłatnych druków i informacji.

Nazwisko s 
Zawód s 
Adrefc..

Wycflęć fi wyeinć jako druk. Nalepić znaczek za 5 groszy. »K. P.‘

LJw l0l2ä-

na ulicy publiczność wznosiła pod a- 
dresem „sanacji" nieprzyjazne okrzy­
ki.

Stwierdzić należy, że bardzo nie- 
właściwe było angażowanie do akcji 
imieninowej młodzieży z P. W., które 
według zapewnień władz P. W. ma być 
organizacją zupełnie apolityczną i w 
żadnym wypadku nie może być uży­
wana do celów postronnych.

Stan katolicyzmu
w Prusach Wschodnich
(KAP) Na podstawie statystyki z 

16 czerwca 1925 r., ogólna liczba mie­
szkańców Prus Wschodnich wynosi 
2.256.349. Na jeden km. kw. ziemi 
przypada tam 60,91 osób, podczas gdy 
w r. 1910 przypadało 57,96. Jak wia­
domo, zachodnie i południowe dzielni­
ce Rzeszy są w przeważającej więk­
szości katolickie, natomiast dzielnice 
wschodnie mają większość prote­
stancką. W Prusach Wschodnich pro­
testanci stanowią obecnie 81,7 proc, o- 
gółu mieszkańców, w roku 1910 stano­
wili 82,2 proc, a w okresie od 1871 do 
1910 r. — 86,1 procent.

Katolików w roku 1910 było tam 
16,2 proc, a w 15 lat później 15 proc. 
Zmniejszenie to tłumaczy się głównie 
emigracją Polaków katolickich na 
Pomorze polskie. Podobnie, jak we 
wszystkich wielkich miastach nie­
mieckich, również i w Królewcu oraz 
jego okręgu daje się zauważyć powol­
ny przyrost bezwyznaniowców. W ro­
ku 1910 Prusy Wschodnie miały ich 
2.011, a w r. 1925 już 8.495.

Powyższe dane statystyczne o sto­
sunkach wyznaniowych w Prusach 
Wschodnich zaczerpnięte zostały z o- 
statniego zeszytu (rozdz. 3) pism In­
stytutu dla spraw ekonomji na nie­
mieckim wschodzie, istniejącego przy 
uniwersytecie w Królewcu.

Ghandi reprezentantem na konferencji 
„Okrągłego Stołu".

Ne w Del hi,4. 4. (PAT) Egzeku­
tywa kongresu narodowego postano­
wiła, iż Ghandi będzie jedynym repre­
zentantem na konferencji okrągłego 
stołu • Ghandi pozyska zapewne do 
współpracy kilku przywódców hin­
duskich, którzy będą jego doradcami, 
podobnie- jak w czasie rokowań z wice- 
króleih.

nw 8951

ŚWIATOWEJ SŁAWY

PUDER
„ŁABĘDZI PUCH“
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Reumatyzm i Przeziębienia.
Obecna pora roku — okres ciągłych 

i nagłych zmian pogód. zagraża zdrowiu 
wszystkich. Dlatego też na ogólne zain­
teresowani© zasługuje list p. Antoniego 
Garnczarka, Łódź, Miedziana 22, w któ­
rym pisze m. in.: Od lat czterech cierpię 
na reumatyzm. Gdy tylko miała nastąpić 
zmiana pogody, czułem cierpienia. Leczy­
łem się w najrozmaitszy sposób, lecz nie­
stety bez skutku. Niedawno temu czyta­
łem w gazecie o Togalu i choć mało mia 
lem zaufania do tego środka, to jednak 
zakupiłem jedno pudełko Jut po zażyciu 
zawartości tegoż poczułem znaczną ulgę 
w bólach spawów przy naciskaniu palca 
mi. Zachęcony tym rezultatem, począłem 
regularnie zażywać Togal trzy razy dzien­
nie po 3 tabletki. Bóle w stawach zupeł­
nie znikły i ni® odczuwam już wcale 
zmiany pogody, — Ponadto p. G. zupełnie

wyleczył przy pomocy Togalu swą mał­
żonkę z następstw ciężkiej grypy i niema 
wprost słów pochwały dla skuteczności 
działania Togalu. Podobne doświadczenia 
pcczynilo wiele cierpiących, którzy z naj­
lepszym skutkiem przyjmowali Togal 
przeciwko reumatyzmowi, podagrze, bó­
lom nerwowym i głowy oraz przeziębie­
niom, Togal bowiem uietylko uśmierza 
bóle, lecz w naturalny sposób usuwa pier­
wiastki chorobotwórcze. Nieszkodliwe dla 
serca, żołądka i innych organów. Gdy in­
ne środki zawiodły, nawet w chronicznych 
wypadkach, osiągnięto przy zastosowaniu 
'togalu nadspodziewanie pomyślne rezul­
taty. Przeszło 6000 orzeczeń lekarskich! 
Tysiące udręczonych odzyskało dzięki ro­
galowi swe zdrowie. Spróbujcie więc sa­
mi dziś jeszcze, lecz żądajcie tylko Tatra 1. 
We wszystkich aptekach,, nw 9 084
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zogtum Posen“ Wielkopolska liczyła 
przed stu łaty (1831 r.) 1.056.278 a dwa­
naście lat później, przeważnie wskutek 
imigracji z zachodnich Niemiec, 
1.279.330 dusz, w czem 814.807 katoli­
ków, 384.276 protestantów, 79.575 Ży­
dów i 64 schysmatyków, którzy w Po­
znaniu mieli swą cerkiew. Gęstość za­
ludnienia nie była wszędzie równa; 
powiaty zachodnie, które na podstawie 
traktatu przypadły Prusom, wykazy­
wały o 50 proc, słabsze zaludnienie niż 
reszta powiatów Wielkopolski. W po­
wiatach środkowych i wschodnich Po­
lacy stanowili olbrzymią większość; 
w powiatach, stykających się z Bran- 
denburgją, przeważała ludność nie- 

^miecka. Po miastach i miasteczkach 
Niemcy i Żydzi stanowili znaczny od­
setek mieszkańców, a były i takie mia­
sta, jak Fordon, Kępno, Leszno, Swa­
rzędz i t. d„ w których element żydow­
ski saim miał liczebną przewagę. Tej 
wielkiej liczby w zagrabionej dzielni­
cy obywateli wyznania mojżeszowego 
przeraził się nawet Stary Fritz, wielki 
przyjaciel „der Munzjuden“ Ephraima 
i Daniela Idziga, znanych fałszerzy 

- przedewszystkiem polskich pieniędzy, 
na których, puszczając je w kurs, król 
według własnego oświadczenia krocio­
we ciągnął zyski. — By się Żydów po­
zbyć, Fritz polecił w okręgu nadnotec- 
kim 4.000 niezarejestrowanych Żydów 
wysiedlić z Poznańskiego.

Miasta i Miasteczka, których B. na­
liczył w Księstwie 145, były małe i nie­
pozorne; niektóre z nich, jak Żydowo, 
żerniki, Gąsawa i Wysoka liczyły nie­
spełna po 300 dusz; starożytna Krusz­
wica, siedziba ongiś biskupów kujaw­
skich, liczyła przed stu laty zaledwie 
380 mieszkańców. Znaczna ilość tych 
minjaturowych komun, wyźbyła się z 
biegiem czasu swych przywilejów, 
straciwszy podstawy swego bytu.- Gnie­
zno jako siedziba Prymasów Polski i 
znaczne ongiś miasto handlowe, po­
siadające najwspanialszą świątynię w 
Polsce, przechowującą zwłoki św. Woj­
ciecha,. stanowiło niejako centrum ży­
cia religijnego w kraju; do Grodu Le­
cha szły liczne pielgrzymki ze wszyst­
kich stron Polski, by złożyć hołd reli­
kwiom św. patrona najstarszej dziel­
nicy; w Gnieźnie niejednokrotnie 
przebywali królowie polscy, a 1411 ro­
ku, po bitwie pod Grunwaldem, po­
kłonił się zwycięski Jagiełło przed Gro­
bem św. Wojciecha. Pielgrzymki więc 
licznych rzesz pątniczych i nawiązane 
z Gnieznem interesy kupieckie przy­
czyniły się zapewne do lokacji mia­
steczek, które jak Kiszkowo, Żerniki, 
Wylatowo, Kwieciszewo, Żydowo, Miel- 
żyn i t. d. zrzekly się później swych 
przywilejów.

Rozwój miast wielkopolskich ha­
mowała wedle Baacka ich nadmierna

Wielkopolska przed stu laty
Rozmieszczenie poszczególnych narodowości w Księstwie — 
Każdy. IG mieszkaniec byt wyznania mojżeszowego — „Sta­
ry Fritz“ wysiedla przymusowo ! tysiące Żydów — miasta 
< byle miasteczka wielkopolskie — Geneza niektórych miast 

Potentaci zagraniczni jako właściciele
Wedle próf. Baacka, autora druk o- j w handlu, uciążliwe świadczenia ¡ da­

wanego 1847 raku dziełka geográfica- 1 niny na rzecz dworów, na których ob- 
^irt° Prowinz odeir das Grossher- * szarze powstały, uprawiana przez Ży-^rtrr Ł i, . dów jjcj-jwa oraz oszukańcze szachraj-

stwo a przedewszystkiem niemożli­
wość eksportu do b. Kongresówki, któ­
ra przed rozbiorami była najlepszym 
klientem przemysłu wielkopolskiego. 
Mimo pruskiej ordynacji miejskiej w 
roku 1831, uprawnień administracji i 
przepisów odnośnie kontroli handlu 
przez żydostwo, miasta poznańskie 
długo jeszcze cierpiały wskutek zada­
nych im przez rozbiory ran; cały ich 
szereg wiódł aż do chwili odradzenia 
Polski żywot ospały, cofając się nawet 
liczebnie i gospodarczo. Rawicz n p., 
przed stu laty po Poznaniu największe 
miasto w Księstwie, podniósł się za­
ledwie do 11.000 dusz w roku 1910. 
uprzemysłowione Zduny (fabrykacja 
sukna),_ mające za polskich czasów 
4.111 mieszkańców cofnęły się do 3.428 
dusz. Krotoszyn liczył już przed stu la­
ty 6.750 mieszkańców, Skwierzyna 
5.678, Pleszew 5000 a Rogoźno 4.755; 
Rydzynie ubyło w tym czasie 250 mie­
szkańców, Kórnikowi 200, Kargowie 
300, a Babimostowi przeszło 400; poza 
tern zmniejszyła się ilość mieszkańców 
w Żerkowie, Nowemmieście, Lwówku 
Sarnowie, Murowanej Goślinie i t. d.

Poznań jako najludniejsze miasto 
liczył w 1843 roku, bez wojska 35.713 
dusz (10.000 Żydów), Bydgoszcz, szere­
gując się za Rawiczem, liczyła tylko 
8.878 mieszkańców, Gniezno, następu­
jąc po Lesznie i Krotoszynie 6.358 mie­
szkańców; Inowrocław zajmował, za 
Kępnem i Skwierzyną, ósme miejsce, a 
Ostrów jedenaste, licząc 4.497 mie­
szkańców.

Miasta Wielkopolskie segreguje B. 
na królewskie i szlacheckie, są to o 
kreślenia przymiotnikowe, któremi po­
sługują się obecnie miejscowości wiej­
skie o tej samej nazwie, jak Szczytniki 
Król. wzgl. Szlach., Dąbrowa Biskupia, 
Góra Arcybiskupia pod Żninem i t. p. 
Żnin sam jest miastem arcybiskupiem, 
miasto Wraz z olbrzymie mi obszarami 
było od niepamiętnych czasów własno­
ścią arcybiskupów gnieźnieńskich; bi­
skupi gnieźnieńscy pozostają do dziś 
proboszczami parafji żnińskiej. Tytuł 
miasta królewskiego posiada m. in. 
Inowrocław, Ostrzeszów. Rawicz i Mię­
dzychód, szlacheckiego Leszno, Kroto­
szyn, Zduny, Ostrów, Opalenicą j t. d. 
Panami na Lesznie mianowali się 
przed stu laty Sulkowscy, którzy rów­
nocześnie dzierżyli Rydzynę, Miejską 
Górkę, a do Í791 roku Zduny, odstępu­
jąc jo Mielżyńskim, właścicielom Basz- 
kowa, gdzie 1703 urodziła się z matki 
Katarzyny Opalińskiej Marja Lesz­
czyńska, żona Ludwika XV, króla fran­
cuskiego Ostrów byl własnością Ra­
dziwiłłów, których dobra wówczas o- 
bejmowały 82 wiosek i niezmierzone 
lasy; dzięki koligacji książąt z Hohen­
zollernami Przygodzice, główny klucz

Klość i wynikająca stgd konkurencja I dóbr rwdziwiłłowskich, wyniesiony »o-

stal do godności „hrabstwa“. Kroto­
szyn wraz z olbrzymiemi przyległo- 
ściami, obejmującemi prawie cały po­
wiat, własność niemieckich książąt 
Thurn i Taxis, stanowił „księstwo“ o 
20.000 mieszkańców. Zagraniczni po­
tentaci wogóle mieli wielki pociąg do 
Wielkopolski, przez „historyków“ pru­
skich ostatniej doby jako pustynię 
przedstawionej, mimo, że starsi histo­
rycy niemieccy zwali Polskę „Egiptem 
europejskim“ z powodu wywozu na 
rynki europejskie, właśnie podpadają­
ce wielkich ilości pszenicy i innych 
zbóż. Wśród nabywców zagranicznych 
Baack na pierwszem miejscu pedaje 
króla holenderskiego, który 1799 roku 
nabył K ab Iowo wraz z folwarkami, do­
bra stęszewskie pod Poznaniem, majęt­
ność Widzim pod Wolsztynem oraz 
wspaniały Racot z dziesięcioma fol­
warkami fortuna bodaj największa 
skupiająca się w jednem ręku. Dobra 
racockie i stęszewskie, ongiś własność 
książąt Jabłonowskich, posiadał przed 
wojną książę sasko-wejmarski. Wiel­
kie dobra wloszakowickie pod Lesz­
nem nabył ks. Anhalt-Kóthen, a Stare

Bojanowo i Radomie« wraz z przyle­
głem! majątkami przejęła ks. Paulina 
Hohenzollern-Hechingen.

Wśród koronowanych właścicieli 
ziemskich znajdował się również krót 
bawarski, który nabył obszerne dobra 
Laski pod Baranowem; wymieniany 
już Baszków pod Kobylinem wykupił 
z rąk polskich roku 1861 książę Reuss. 
Nie gardzili też polską ziemią członko­
wie panującej rodziny Hohenzollernów 
pruskich; dobra Fałkowo pod Gniez­
nem, przezwane po roku 1870 na 
„Weissenburg". nabył niejako na pa­
miątkę tej przez siebie wygranej po­
tyczki pruski następca tronu, później­
szy cesarz Fryderyk 111; za czasów 
Wilhelma II słyną! ten piękny rnająt te 
z gospodarki deficytowej amtsratów 
niemieckich Brat Wilhelma, ks. Hen­
ryk pruski, posiadał piękny klucz opa­
towski nad Prosną w pow. kępińskim. 
Część tych majątków, o ile już w ubie­
głem stuleciu nie zmieniły swych ko­
ronowanych właścicieli, przeszła po 
wojnie na mocy traktatu wersalskiego 
na własność skarbu państwa.

K. Ossowski.

RUDYARD KIPLING.

Sh’va i świerszczyk*)
(z ,Księgi Dtungli"1)

(Pieśń, którą matka Tumaf'ego śpiewała swojemu dzieciątku).

Shiva, co darzy nas plonem i wichrów zsyła nawal,
Przed bardzo dawnym wiekiem dary swe rozdawał.
Każdy wówczas z rąk jego pracę i żywność odebrał;
Zarówno król na tronie, jak dziad), ©o w bramie żebraL

Wszystko w kwiecie stworzył Shiva, nasz Opiekun
Mahadeol Mahadeo! On to dal 
Osty dla wielbłąda, paszę dla krowiny,
A serce maiki pod senną główkę, synku mój jedyny!

Pszenicę dał bogaczom, nędzarzom garstkę krupy,
Ochlap pątnikom, chodzącym z chałupy do chałupy;
Woły dal tygrysowi, sępom cuchnące ścierwo,
A wilki srogie, bezdomne, niejedną kość oberwą.
Nie było dlań istoty zbyt wielkiej lub zbyt malej..,
Pńrbati zboku patrzyła, jak one go odwiedzały;
Chciala męża oszukać — nie bacząc że z Shivą zadrze —■:
Skradla małego świerszcza i skryła go w zanadrza.

Tak wzięła na kawał Shivę - Opiekuna —«
Mahadeol Mahadeol Patrz-no, patrzl 
Rosłe są wielbłądy, tuczne są krowiny,
Lecz świerszczyk był najmniejszy z małych, syneczku

Spłatawszy tego figla, śle uśmiech mimowiedny:
„Panie, czy z istot miljona nie pominąłeś ni jednej?14
Śmiejąc się. odrzekl jej Shiva: „Wszyscy dostali do syta -*>
Nawet ta drobna istotka, w zanadrzu twojem ukryta".
Pńrbati. chytra złodziejka, sięgnie w7 zanadrze —: aliści 
Najmniejszy z Małych gryzł pączki świeżo wyrosłych liścii 
Widząc to. trwożna zdumiona poczęła modlić się Shivie,
Który jadło zapewnił wszystkiemu, co w świecie żywię.

Wszystko w kwiecie stworzył Shiva, nasz Opiekun —s
Mahadeol Mahadeol On to dal
Osty dla wielbłąda, paszę dla krowiny,
A serce matki pod senną główkę, synku mój jedyny!

Przełożył Józef Birkenmajer.

n- ”5ibhotece Laureatów Nobla ukaźe się nowy przekład „Księgi
zungu R Kiplinga dokonany przez Józefa Birkenmajera (w miejsce dotych­

czasowego przekładu F Mirandoli). J J

Prima-apriiisowe kawały
Prima aprilis bez humoru. — Zloty 
piasek w V» iśle. — Malicka powiła 
czworaczki 1 — Protestacyjna Ianlara 
przed Magistratem. — Nowy podatek 
od siedzenia. — Fiasco palmowej nie­
dzieli. — I pierwszy też zawiódł. —
Precz z obżarstwem wielkanocnemu! _
Nowe kłopoty. — Czy wywieziemy S3

milionów?
Warszawa, 3 kwietnia. 

Jeżeli tegoroczny prima aprilis nie
odznaczał się tak zawrotną pomysłowo­
ścią i humorem, jakie tradycyjnie ce­
chują ten dzień w Warszawie, to złoży­
ło się na ten fakt wiele przyczyn.

Ludzie, tęskniący za wiosną, mieli 
tego dnia i mróz, i wiatr, i śnieg tak ob­
fity, jaki się nieczęsto zdarzał w zimie. 
— Oczywiście to nie mogło wpłynąć na 
humorek, choć ze strony aury był to na­
prawdę złośliwy prima aprilis.

Ludzie religijpj pamiętali, że jest to 
środa Wielkiego Tygodnia, a ' więc 
dzień, w którym nie przystoją żarty.

Zresztą, jak wiadomo, w Polsce dzi­
siejszej, pominąwszy pewną kategorję 
wesołków, brak coraz bardziej radości 
życia. Ludzie, poważnie i trzeźwo oce­
niający teraźniejszość (nietylko gospo­
darczą!), z lękiem patrzą w przyszłość

szystko to, razem wziąwszy, mogło 
cz ieka przyprawić o czarną mei&u- 
cholję.

Jedynie prasa brukowca ratowała 
„honor“ dnia, przeplatając wiadomości 
prawdziwe zmyślonemi sensacjami. — 
Czytaliśmy więc, że głośna artystka sce­
niczna i filmowa. Marja Malicka - Sawa- 
nowa... powiła czworaczki. Ba! nietyl­
ko czytaliśmy, ale i oglądaliśmy fotogra- 
fję szczęśliwej matki Niejeden łatwo­
wierny posiał jej z tego powodu gratu 
lację, a małżonkowi kondolencje.

Inne pismo puściło dowcip, na który 
też wielu ludzi się nabrało, że piaskarze 
warszawscy natrafili w Wiśle na złoto­
nośny piasek i zazdrośnie strzegą swej 
tajemnicy.

Wielu ludzi wabiła na plac Teatral­
ny uroczysta fanfara „protestacyjna“ 
jaką miał przed magistratem odegrać 
warszawski Związek Muzyków, zakła­
dając weto przeciw nowemu podatkowi 
„od siedzenia ‘ w lokalach restauracyj­
nych, w których przygrywają orkiestry

Wreszcie jedną z najsensacyjniej- 
szych wieści była plotka polityczna w 
związku z przygotowującą się reorgani­
zacją gabinetu ministrów — że b. mar­
szałek Senatu, dr. Szymański, jeden z 
organizatorów akcji pocztówkowej na 
Maderę, ma objąć tekę ministra poczt.

Cały ten humor jednak miał w so­
bie tyle goryczy, że właściwie nikogo 
nie rozweselał.

Piasek złoty w Wiśle, — to tylko 
przypomnienie naszego ciężkiego poło­
żenia.

Fanfara muzyków, — to także tylko 
aluzja do tak OMwaMłoj, smutnej praw­

dy. Nowe zamierzone pociągnięcie 
władz miejskich jest genjalnel Coraz 
więcej restauracyj wprowadza głośniki 
i gramofony, pozbawiając pracy niedo­
bitki zespołów muzycznych. Nowy etap 
w postępie mechanizacji. Kwartety trzy­
mają się jeszcze tu i ówdzie Żeby więc 
i z niemi skończyć, wprowadza się no­
wy podatek I

Czy nie byłoby lepiej opodatkować 
właśnie te knajpy, które się posługują 
muzyką mechaniczną? Hę?

Prima aprilis wyrządził też figla czę­
ści kupiectwa, zwłaszcza spożywczego 
Złe się zaczęło już w niedzielę? Dnia te­
go sklepy, jak zwykle, otwarte były Ca­
ły dzień. W latach ubiegłych niedziela 
Palmowa przypominała wielki jarmark 
Tłok, zgiełk, ruch. A dziś? Pożal sie 
Boże.

A bo to, prócz wszelkich innych 
przyczyn, mróz temu winien.

Słyszane to rzeczy, moja pani, żeby 
na Wielkanoc mróz był?

No i przed pierwszym?...
Przyszedł pierwszy i znów nikt nie 

wiedział, czy to mróz winien, czy to 
prima aprilis. / 1

Ludzie zamiast szynek i kiełbas ku­
pują parówki, zamiast bab i placków — 
ciasteczka, zamiast wódki — mleczko 
zamiast marcepanów — narodową bryn­
dzę. Takie to święta w tym roku.

— Nawet futra w lombardzie zasta 
wić nie można, bo zimno! — kluą lu­
dzi. z wyższemi aspiracjami

» jedo&k iudiuka lubią robić

wszystko z logicznem uzasadnieniem, 
więc też nigdy nie słyszałem tylu wy­
myślali na „głupią tradycję", co teraz.

— Koniec z temi świętami obżar­
stwa! — grzmią pionierzy nowoczesno­
ści. — Czy tylko raz na rok mamy się 
obżerać, myć okna i „zaciągać" podłogi? 
Zawsze powinno być czysto i zawsze 
powinno się jeść.

Ałia zawsze.... Różnie to bywa.
Pocieszmy się tern, ze minie Wielka­

noc i minie rozgoryczenie z powodu su­
chych świąt. Skończy się jeden kłopot — 
zaczną się nowe.

Sezon nadchodzi na zmartwienia let­
niskowe. — Z okolic podmiejskich — 
choć jeszcze zimno — już teraz napły­
wają lamenty. „Letniaki“ nie przyjeż­
dżają na poszukiwania Ten i ów go­
spodarz wykosztował się już na wybie­
lenie obórki dla „letniaków", tu i ówdz;e 
gnojówkę już piaskiem zasypano i pod 
„klomb przygładzono. — Tylacłina wy­
datków i . ani ducha z Warszawy

Stolica dostarcza swoim najbliższym 
okolicom rocznie 300 tysięcy t zw ..tęt­
niaków“, którzy zostawiają na prowin­
cji 60 miljonów złotych wzamian za 
trochę t. zw. „świeżego“ powietrza i 
sklecone z desek budy, imitujące mie­
szkania.

Czy w tym roku znajdzie się 60 mi­
ljonów na ten luksus? — Zdaip się. żp 
z tem będzie również. . prima apri’. -

Sas.
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DZIAŁ GOSPODARCZY
2 chwili

Trzy feljetony
Tak się rzeczy składają, że musi- 

my dzisiaj powrócić do trzech daw­
niejszych feljetonów naszych, które 
ponownie stają się aktualnemi

Najdawniejszym feljetonem, do któ­
rego wypada nam powrócić, jest arty­
kuł p. t. „Daleka droga do Locarna go­
spodarczego", zamieszczony na tern 
miejscu, w czerwcu 1929 r Z okazji 
omawiania trudności, na jakie napo­
tykała (i napotyka) gospodarcza kon­
solidacja Małej Ententy, pisaliśmy 
wówczas, co następuje:

„Jest jeden punkt w tej historji, któ­
ry żywo nas interesuje Jest nim stosu­
nek gospodarczy Małej Ententy do Au- 
strji. Kraj ten, nie mogąc osięgnąć poli­
tycznego „Anschlussu“ z Rzeszą Niemiec­
ką, skłania się ku sojuszowi gospodar­
czemu z tem państwem Byłoby dobrze, 
gdyby Belgrad, Bukareszt i Praga poro­
zumiały się ze sobą również i w tej kwe 
stji i przeciwdziałały niebezpieczeństwu 
„Anschlussu“ gospodarczego".

Dzisiaj jest już zapóźno, zdaje się, 
na porozumiewanie się Małej Ententy 
w tej materji...

* * *
Drugi feljeton, do którego powraca­

my, nosił tytuł „Praska szynka madę 
in Poland“. Wyraziliśmy w nim prze­
konanie, że utrudnienia celne w wy­
wozie nierogacizny do Czechosłowacji 
winny skłonić naszych producentów 
do wzmożenia prac nad eksportem 
przetworów mięsnych, ku czemu mo­
gą być pomocne niewątpliwe trudno­
ści, jakie odnośnemu eksportowi cze- 
sko-słowackiemu stworzy zwyżka cen 
surowca mięsnego, związana z ostat- 
niemi podwyżkami celnemi.

Wiadomości, nadchodzące obecnie 
z Czechosłowacji, potwierdzają nasz 
pogląd w całej rozciągłości, okazuje 
się bowiem, że w dziedzinie szynek 
praskich nastąpiła zupełna stagnac a. 
Wysokie cła i zanik importu polskiej 
nierogacizny, z której w głównej mie­
rze sporządzane były owe szynki, spo­
wodowały niezdolność konkurencyjną 
Czechosłowacji z innemi krajami.

Rynek angielski, doniedawna zasi­
lany prawie wyłącznie przez Czecho­
słowację, został ostatnio opanowany 
przez konkurencję francuską. Rów­
nież szynki yorkskie okazują się obec­
nie konkurencyjnemi.

Powtarzamy więc raz jeden jeszcze: 
czas najwyższy na wzmożenie ekspor­
tu szynek polskich!

♦ * *

Wreszcie trzeci feljeton: Przed 
mniejwięcej miesiącem pisaliśmy o 
skandalu, wywołanym w Niemczech 
przez udzielenie firmie Schenker mo­
nopolu spedycji kolejowej. Pisaliśmy 
o tem, aby z góry zapobiec możliwości 
powstania podobnie niefortunnego 
projektu w Polsce, grożącegb ruiną 
krajowemu przemysłowi spedycyjne­
mu.

Aliści, nasi etatyści nie śpią! W 
n-rze 12-tym urzędowego tygodnika 
„Polska Gospodarcza“ znajdujemy (na 
str. 474 i 475) streszczenie umowy, za­
wartej między Reichsbahn i firmą 
Schenker, przyczem odnośny artykuł 
kończy się następującym, charaktery­
stycznym ustępem:

„Koleje niemieckie spodziewają się 
od zrealizowania powyższych zarzą­
dzeń skutków dodatnich... Wskazuje­
my na te próby jako na materjał, za­
sługujący na głębszą uwagę“.

Baczność! Jeśli już nasi etatyści 
s,głębszą uwagę“ poświęcają umowie 
„Reichsbahn-Schenker“, krajowe fir­
my spedycyjne dobrze uczynią, po­
święcając jeszcze baczniejszą uwagę 
naszym etatystom!

Krótkie informacje gospodarcze
— Liczba zarejestrowanych przedsię­

biorstw przemysłowych w Gdyni wraź z 
Ghylonją i Oksywiem wynosi 685. W tej 
liczbie powalało w r 1930 — 353. Upraw­
nionych do prowadzenia rzemiosła jest 
osób 185.

— W ostatnich czasach przeprowadza­
ne są badania nad możliwością utworze­
nia bezpośredniego połączenia morskiego 
Gdyni i Gdańska z portami irlandzkiemi 
Dublin i Cork.

— W roku bież, fabryki sowieckie mają 
wyprodukować 57 000 traktorów. W roku 
przyszłym produkcja doprowadzona ma 
być do 112.000. a w r. 1934 do 210.000 sztuk.

— Przewodniczący komisji finansowei 
senatu amerykańskiego Smoot, oświadczył, 
iż liczy że na dzień 30 czerwca obecnego 
reku budżetowego deficyt budżetowy osią­
gnie pól miljarda dolarów.

Zaoczność w podatku dochodowym
Ustawa o podatku dochodowym 

(art. 50, 58, 63 i 68 ustęp drugi ustawy) 
zapewnia płatnikowi prawo współ­
działania przy ustalaniu podstaw wy­
miaru podatku od pierwszych wstęp­
nych czynności, jakie mają miejsce w 
związku z wymiarem podatku, do 
chwili uprawomocnienia się wymiaru. 
To prawo współdziałania uzależnione 
jest jedrtak od spełnienia przez płatni­
ka pewnych warunków przewidzia­
nych ustawą. W razie niespełnienia 
tych warunków płatnik popada w t. 
zw. „zaoczność". czyli traci prawo 
współdziałania przy wymiarze podat­
ku, a władza wymiarowa, może wy­
mierzyć podatek na podstawie la­
nych, jakiemj rozporządza. Danych 
faktycznych, które posłużyły za pod­
stawę zaocznego wymiaru podatku, 
nie może płatnik zaczepić ze skutkiem 
prawnym w odwołaniu.

Jakkolwiek przepisy prawne w tej 
dziedzinie są dosyć jasne, a judykatu- 
ra N. T. Adm. bardzo obfita i wszech­
stronna, to jednak interpretacja tych 
przepisów przez władze wymiarowe 
nasuwa dużo zastrzeżeń. Bardzo tedy 
wskazane są wyjaśnienia minister­
stwa skarbu, które ukazały się w for­
mie okólnika z 2ł lutego b. r.

Według postanowień art 50 ustęp 
piąty Ustawy o podatku dochodowym 
płatnik popada w zaoczność zupełną 
w razie niezłożenia zeznania lub złoże­
nia. go po terminie. Zeznanie musi być 
złożone na przepisanym formularzu i 
dlatego z płatnikiem, który złożył ze­
znanie nie na przepisanym formula­
rzu. należy postąpić w ten sposób, jak 
gdyby zeznania wcale nie złożył.

Jeżeli zeznania nie 'złożył płatnik, 
który twierdził, iż nie podlega obo­
wiązkowi zapłaty podatku dochodowe­
go, to skutki zaóczności co do takiego 
płatnika mają zastosowanie jedynie 
wtedy, jeżeli władza wymiarowa 
przedstawiła mu te posiadane przez 
nią dane, które jej zdaniem uzasadnia­
ją obowiązek podatkowy, a płatnik ze 
swej strony w odpowiedzi nie obalił 
ustaleń władzy.

Zaocżpość również ma miejsce, 
jeśli płatnik na przedstawione mu w 
trybie art. 58 ustawy wątpliwości co 
do dokładności j prawdziwości zezna­
nia nie udzieli wcale odpowiedzi 
względnie odpowie, jednak po termi­
nie zakreślonym W dekrecie wątpliwo­
ści (art. 63 ustawy). W tych dwóch 
wypadkach płatnik popada w t. zw. 
zaoczność częściową, t j. popada w 
zaoczność co do tych okoliczności fak­
tycznych, które były objęte dekretem

KRONIKA GOSPODARCZA
PRZED TARGAMI POZNAftSKIEMI

(t) Meble polskie mocą opanować ryn­
ki zagraniczne. Meblarstwo polskie, dzię­
ki swemu solidnemu wykończeniu, i sto­
sunkowo niskim cenom, ma wielkie dane 
po temu, aby usadowić się na niektórych 
rynkach zagranicznych, tych zwłaszcza, 
które nie rozporządzają własnym surow­
com i skazane są na import. Do takich 
państw m. in. należy Danja, Holandja i 
Belgja, które dyrekcja Targów Poznań­
skich stara się pozyskać na Targi Jubileu­
szowe w charakterze klijentów. Produ­
centów polskich nie powinien zrażać ma­
ły obszar i kilkumiljonowe zaludnienie e- 
wentualnego odbiorcy, gdyż powszechna 
zamożność i wysoka stopa życiowa po­
zwala na robienie z niewielkiem tein pań­
stwem pokaźnych obrotów.

(t) Ostatnie Informacje z Targów Po­
znańskich. Na skutek porozumienia mini­
sterstwa komunikacji z zarządem kolei 
Rzeszy, przyznano na kolejach niemiec­
kich 25 procent zniżki za przewóz ekspo­
natów. Zniżka ta łącznie z 50 proc, upu­
stu na kolejach polskich umożliwi wy­
stawcom zagranicznym, a nawet zaocea­
nicznym, tańszą kalkulację kosztów u- 
działu.

PODATKI I OPŁATY
(p) Współdziałanie podatnika. Na za­

pytanie jednej z izb skarbowych minister­
stwo skarbu okólnikom z 24 lutego r. b. 
N. DV. 1045/2 wyjaśniło, że według posta­
nowień art. 68 ustawy o podatku dochodo­
wym płatnik, który nie utracił prawa 
współdziałania przy wymiarze podatku tj. 
nie popadł w zaoczność, ma prawo w po­
stępowaniu odwoławczem prostować swo­
je zeznanie, a zatem również wyst. z żą­
daniem przyznania zniżki z tytułu utrzy­
mania rodziny oraz ma prawo zaofiaro­
wać księgi handlowe oraz żądać oparcia 
wymiaru podatku na tych księgach. W 
pierwszym wypadku hależy zbadać czy 
zachodzą warunki przyznania zniżki i w 
razie twierdzącym zniżkę przyznać, w

wątpliwości. Jeżeli płatnik odpowie­
dział w terminie, jednak jego wyja­
śnienia władza wymiarowa uznaje -a 
niewystarczające, wówczas może mu 
wymierzyć podatek na podstawie da­
nych, jakiemi rozporządza, powinna 
jednak przedtem zawiadomić nłaini- 
ka, dlaczego jego wyjaśnienia uznała 
za niewystarczające. W tym ostatnim 
jednak wypadku mimo oparcia wy­
miaru na danych urzędowych, płatmk 
nie traci prawa współdziałania przy 
wymiarze podatku i w postępowaniu 
odwoławczem może ze skutkiem praw­
nym podnosić zarzuty przeciw ustalę 
niom faktycznym, na których wiadza 
oparła wymiar.

Zaznaczyć należy, że zarzuty natu­
ry prawnej może płatnik zawsze pod­
nosić, pomimo tego, że popadł nawet 
w pełną zaoczność.

Wezwanie płatnika do przedłożenia 
ksiąg handlowych, wystosowane w 
trybie art. 58 ustawy nie powoduje 
zaoczności w wypadku, jeże.i płatnik 
na to wezwanie odpowie, je Inak ksiąg 
handlowych nie przedłoży.

Jak już podkreślono, płatnikowi, 
który popadł w zaoczność władza wy­
miarowa ustala dochód pooatkowy na 
podstawie danych, jakiemi rozporzą­
dza. Dane te jednak nia mogą ’wć po­
wolne i muszą się opierać na konkret­
nych okolicznościach faktycznych, 
świadczących o tem, że w danym o- 
kresie płatnik osiągną! taki, a nie in­
ny dochód. Te okoliczności faktyczne 
muszą znaleźć swój wyraz w aktach 
sprawy. Zdarzały się bowiem wypad­
ki uchylania przez N. T, Adm. decyzvj 
instancyj odwoławczych właśnie dla­
tego,, że na podstawie aktów sprawy 
Trybunał nie mógł ocenić, czy dochód 
podatkowy został prawidłowo usta’o- 
ny. O ile chodzi o osoby prawne, pro­
wadzące prawidłowe księgi handlowe 
i opodatkowane na podstawie art, 21 
ustawy, to nawet w wypadku zaoczno­
ści ich dochód podatkowy musi być 
ustalony na podstawie danych zawar­
tych w księgach handlowych, chyba 
że księgi tę, na skutek ujawnienia for­
malnych braków w księgowości, lub 
zamknięciu rachunkowem, zostaną 
przez właściwą władzę skarbową u- 
znane za nieprawidłowo prowadzone.

W razie ujawnienia nieprawidło­
wości dyskwalifikujących księgi han­
dlowe. należy płatnikowi mimo zaocz­
ności zakomunikować, na podstawie 
jakich danych władza wymiarowa 
doszła do wniosku, że zbadane księgi 
handlowe są formalnie wadliwe lub 
też materjalnie niewiarogodne. M.

drugim wypadku należy zbadać księgi 
handlowe i o ile nie zostaną zdyskwalifi­
kowane, należy wymiar podatku oprzeć 
na tych księgach, (a)

(p) Potrącanie odsetek od długów. Przy 
wymiarze podatku dochodowego osobom 
prawnym, prowadzącym prawidłowe księ­
gi handlowe, należy, w mvśl okólnika mi­
nisterstwa skarbu z 24 lutego rb. N. DV. 
1043/2. zawsze potrącać odsetki od długów, 
bez względu na to, na jaki cel dług został 
zaciągnięty. Narówni z odsetkami od dłu­
gów są również potrącalne inne świadcze­
nia podatnika na rzecz wierzyciela, pozo­
stające w związku z zaciągniętem zobo­
wiązaniem, jak opłaty manipulacyjne, pro­
wizja, podatek od kapitałów i rent uiszczo­
ny za wierzyciela i t. p. świadczenia, które 
nie są w istocie niczem irinem jak pod­
wyższeniem samych odsetek od długów.

(a)

Z KRAJU
(k) Zmiany w kapitale zakładowy) 

spółek akcyjnych w r. 1930. Według tyir 
czasowych danych GL Urz. Stat. w ciąg 
r. 1930 170 spółek akcyjnych w Polsce pt 
większyło swój kapitał zakładowy o ląci 
na sumę 237.091 tys. zł, zaś w r. 1929 - 12 
spółek o 534.566 tys. zł. Z ogólnej ilości £ 
(lk w r. 1929) spółek podwyższyło swój ki 
pita! o 159.230 tys. zl (161 955 tys, zl w 
1929) w drodze subskrypcji, 20 (19) — drt 
gą przelewów o 6.570 tys. zl (15.264 tys z 
i 55 (244) spółek w drodze przówalutowa 
o 71291 tys. zl (357.092 tys. zt). W woj< 
wództwac hcentralnych powiększyło sw< 
kapitał 124 spółek o 126.494 tys. zł, w 
wschodnich 2 spółki o 1.750 tys. zł, w p< 
znańskiem i pomorskiem 14 o 11.515 ty 
zł w Śląskiem 11 o 19.558 tys. zł. wreszći 
w województwach południowych 24 spóll o 20.336 tys. zl.

(k) Zamówienia na wagony pocztowe.
Ministerstwo poczt i telegrafów podpisało 
umowę z firmą Zieleniewski, Fitzner i 
Gamper“ S. A. na dostawę 4-osicwych wa­
gonów pocztowych na ogólną sumę 1.065 000 
zl Równocześnie przemysł elektrotechnics- -

ny ma otrzymać zamówienie na wykonani® 
w wagonach tych instalącyj oświetlenia e- 
lektrycznego.

(k) Bilans handlowy polskiego przemy« 
siu chemicznego. Bilans handlowy prze­
mysłu chemicznego w 1930 r. wykazuje 
spadek przywozu o 125 milj. zł. Największy 
spadek bo ~ 35 proc, wystąpił w zakresie 
przywozu surowców i półproduktów wszy­
stkich działów wytwórczości chemicznej. 
Jest to wynikiem ciężkiej sytuacji ekono­
micznej i* w związku«z tem ograniczenia 
wytwórczości W mniejszym stopniu bo o 
25 proc spadl przywóz wyrobów gotowych. 
W ostatecznym wyniku udział procentowy 
przywozu wyrobów gotowych w przywozie 
ogólnym wzrósł z 46 proc, w 1929 r. do 
56 proc w 1930 r.

(k) Działalność Brilish & Polish Trade 
Bank w Gdańska. Brytyjsko-Polski Bank 
Handlowy Sp. Akc w Gdańsku utworzony 
zrstal w końcu 192 6r. przy udziale Banku 
Gospodarstwa Krajowego. Glównem zada­
niem Banku jest finansowanie wymiany 
towarowej Polski z zagranicą. Kapitał za­
kładowy Banku Brytvjsko-Polskiego został 
ustalony przy założeniu na 3 milj. guld. 
gdańskich, a w 1929 r. podwyższony dc 5 
milj. guld gd. Większość kapitału znaj­
duje się w posiadaniu Banku Gospodar­
stwa Krajowego Poważny udział posiada 
również kapitał angielski. Działalność 
Banku wykazała w ciągu czteroletniego 
jego istnienia bardzo szybki rozwój opera­
cji tak czynnych, jak i biernych. Suma 
wkładów zwiększyła się z 4.320 tys guid. 
gd w końcu 1927 r. do S.OOG tys. guld gd. 
w dniu 31 grudnia ub. r Kredyty wekslo­
we. udzielone przez Bank, wzrosły w cią­
gu ostatnie htrzech lat prawie dwukrotrie, 
i 4.084 tys. guld do 7.567 tys. guld. w koń­
cu ub. r. operacyjnego Podobny wzrost 
wykazały inne pożyczki (towarowe i rem- 
bursowe). które osiągnęły w dniu 31 grud­
nia 1930 r 7.742 tys guld. Suma bilansowa 
Banku zwiększyła się z 12981 tys guld w 
końcu 1927 r. do 20.816 tys. guld na koniec 
rek uoperacyjnego. Czysty zysk Banku za 
rok ubiegły wynosi 380.000 guld gd., czyli 
przeszło 7 proc, kapitału akcyjnego. Bank 
wypłacił tytułem dywidendy za 1928 r.
4 pro-c., 1929 r. — 5 proc., za 1930 r —
5 proc. Na podkreślenie zasługuje wysoki 
stopień płynności Brytyjsko - Polsk:ego 
Banku, odpowiadający charakterowi tej 
instytucji, jako banku handlowego.

(k) Zmiana miejsca przedsiębiorstwa. 
Min skarbu okólnikiem z 2 marca r, b. wy­
jaśniło, że przeniesienie przedsiębiorstwa 
z jednej ulicy na drugą w obrębie miejsco­
wości tejże klasy nie stanowi zmiany miej­
sca wykonywania przedsiębiorstwa i nie 
wymaga adnotacji urzędu skarbowego na 
świadectwie. Przejście, przedsiębiorstwa 
od właściciela jednoosobowego na wła­
sność spółki handlowej (nawet spółki fir­
mowej) stanowi zmianę osoby przedsię­
biorcy i wymaga adnotacji na świadec­
twie, wobec czego w razie stwierdzenia bra­
ku takiej adnotacji należy uznać, że przed­
siębiorstwo prowadzone jest bez świadec­
twa, co zagrożone jest karami. Adnotacja 
o zmianie w osobie przedsiębiorcy możli­
wa jest tylko za wiedzą władzy skarbowej 
i pod warunkiem całkowitego uiszczenia 
zaległości podatku przemysłowego/ obcią­
żających przedsiębiorstwo, (a)

(k) Przemyśl młynarski. Wzrost cen ży­
ta pociągnął za sobą wzrost cen mąki żyt­
niej. Podczas gdy ceny żyta mają tenden­
cję zwyżkową do końca marca, ceny mąki 
żytniej już w połowie miesiąca załamują 
się i nieznacznie zniżkują. Zbyt na mąkę 
żytnią na krajowym rynku był bardzo 
slaby. Eksport mąki żytniej pogorszył się 
znacznie wskute ktego. że na rynku świa­
towym utrzymywała się na mąkę tenden­
cja słaba co przy poprawieniu się cen w 
kraju utrudniało kalkulację eksportową 
mąki, to też eksport zmniejszył się znacz- 
nię. Sprzedaż mąki pszennej była w pierw­
szej połowie miesiąca wskutek zbliżają­
cych się świąt lepsza niż w drugiej, której 
popyt znacznie się zmniejszył. Wobec ma­
łego zatrudnienia młynów, podaż otrąb 
była nieduża, tak, że młyny mogły bez 
trudności sprzedać otręby na krajowym 
rynku, eksportując tylko niewielkie ilości 
do Czechosłowacji.

Z ZAGRANICY
(z) Sytuacja gospodarcza Litwy. W koń­

cu marca odbyło się zgromadzenie Izby 
rolniczej w Kownie. Minister rolnictwa 
Aleksy wygłosił dłuższe oświadczenie o 
położeniu gospodarczem Litwy. Wskazał 
on, że Litwa powinna przejść od gospodar­
ki zbożowej do hodowlanej i mlecznej, dą­
żąc do podniesienia jakości wytworów. Li­
twa powinna starać się o nawiązanie jak- 
najściślejszych stosunków handlowych z 
zagranicą. Obecnie zaczął się już okres 
przełomowy, gdyż Litwa wystąpiła już na 
tę drogę. Podczas gdy we wstystkich kra­
jach wywóz maleje, w Litwie, przeciwnie, 
wzrasta, jakkolwiek główne pozycje wy­
wozowe, jak len i drzewo, stanowiące 
wpierw około połowy całego wywozu spa- 
dł ydo minimum, to przecież inne artyku­
ły wywozowe, jak nierogacizna i t d. 
wzrosły. Rolnikom litewskim można dużo 
zarzucić. Niewielka część ich pracuje sy­
stematycznie w dziedzinie hodowli i mle­
czarstwa. Mimo dotkliwych strat, wywo- 
łanyc hspadkiem cen zboża, zdołali oni po­
wetować sobie z nadwyżką te szkody w ;n- 
nyc hdziedzinach. Dobrobyt rolników sta­
le wzrasta.

I
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WIADOMOŚCI POTOCZNE
Uroczy zakątek Poznania

ÏF pierwsze święto otwiera jinhninrnin v Parku Wilsottn swe 
po/lu'uje — Noua, wspaniała szata, utkana z Ixiiti'nydt kuia-

tów, roślin egtutycrnych i zieleni
W palrniarni „Parku Wilsona“ czy­

ni się już od szeregu dni ostatnie przy­
gotowania celem upiększenia tego mi­
łego zakątka, ótwiera on podwoje 
dla szerokiej publiczności w pierwsze 
święto i niewątpliwie olśni zwiedzają­
cych bogactwem różnorodnych gatun­
ków kwiatów.

W hali po lewej stroni® od wejścia 
przeprowadzono duże zmiany. Przedo- 
wszystkiem wydobyto starą ziemię do 
3 in. głębokości, a utworzony w ten 
sposób wielkich rozmiarów dól wy­
pełniono mieszanką składającą się z 
ziemi ogrodowej, kompostowej, wrzo­
sowej, starego miału wapiennego i tor­
fu. Spód tworzy metrowa warstwa 
gruzu wapiennego posiadającego tę 
właściwość, że odprowadza nadmierną 
wilgoć.

W tym starannie przygotowanym 
gruncie znajdą zwiedzający różne o- 
kazy flory wśródziemno - morskiej. 
Pełno tu palm, kwiecia i krzewów. 
Zwracają przedewszystkiem uwagę 
śliczne kamelje japońskie oraz austra­
lijskie drzewa eukaliptusowe, które pa 
wolności tworzą tak charakterystycz­
ne lasy. Z drzew tych otrzymuje się 
znany { ceniony olejek eukaliptusowy, 
a liście wydzielają tzw. mannę austra­
lijską. spożywaną przez krajowców. 
Dalej są piękne akacje z lasów zwrot­
nikowych. pochodzące z tych samych 
okolic smokowce z rodziny liljowatych
1 odznaczające się dziwacznym kształ­
tem oraz długowiecznością. Poza tern 
mamy tam palmy daktylowe i wiele 
innych ciekawych roślin, a z morza
2 posplatanej zieleni wynurza się 
piękna figura Sylfidy.

Również przeprowadzono duże 
zmiany w dziale dekoracyjnym, który 
przybrał obecnie odświętną szatę i wy­
gląda wprost olśniewająco. Zaraz na 
wstępie rzuca się w oczy istny las o~ 
fektownych azalij o gęstem czerwo- 
nem. różowem, cielistem i białem 
kwieciu. Roznosi, się tu ,upajający za­
pach bzu, który swą różnorodnością

Nabożeństwa świąteczne
we wszystkich kościołach poznań­

skich
Podczas świąt Zmartwychwstania Pań 

skiego odbędą się w poznańskich ko­
ściołach następujące nabożeństwa:

W katedrze —- dziś o godz. 20 
rezurekcja. W pierwsze święto uro­
czystą mszę pontyfikalną celebrować 
będzie o godz. 10.15 J. E. Ks. Prymas; 
kazanie wygłosi ks. inf. Kłos. W dru­
gie święto odbędzie się suina o 10 15, 
przyczem słowo Boże głosić będzie ks. 
prał. Prądzyński. W oba dni nieszpo­
ry odbędą się o godz. 16.

Iiolegjata farna. Pierwsze 
święto: O godz. 6 rezurekcja i jutrznia, 
poczem msza św. Dalsze msze św. o 
8, 9, 10 (suma) i 12; nieszpory — o go­
dzinie 15. W drugie święto msze 
święte odbywają się o godz. 6,15, 7 
(jutrznia), 8, 9, 10 i 12; nieszpory — o 
godz. 15.

Kość. Bożego Ciała. Pierwsze 
święto: Rezurekcja o 5,30 poczem pro­
cesja i jutrznia; msze święte o 8, 9, 
10,30 (suma) i 12. W drugie święto 
msze święte odprawione zostaną ko­
lejno o 7, 8, 9, 10,30 i 12. Nieszpory w 
oba dni o godz. 15.

Kość. św. Marcina Pierwsze 
święto: Rezurekcja i jutrznia o godzi­
nie 6; msze święte o 7, 8, 9, 10.30 i 12. 
W drugie święto msze święte odbędą 
się o 6, 7, 8, 9, 10,30 i 12; nieszpory — 
o godz. 16.

Kość. św. Wojciecha. Pierw­
sze święto: Rezurekcja z procesją, 
msza św. z asystą i kazaniem o godz. 
6. Dalsze msze św. — jak w zwykłą 
rdedzielę.

Kość, na Jeżycach. Pierwsze 
święto: Rezurekcja i jutrzenka 8 godz. 
6, potem msza św. z kazaniem; dalsze 
msze św. o 8,30, 10/11 i 12,45, Rano o- 
kolo godz. 7 odbędzie się Tusza św, na 
cmentarzu dla tych, kórzy nie mogli 
dostać się do kościoła. Drugie święto: 
msze św. o 6,45. 8,30, 10,30 (również i 
na cmentarzu) 11 i o 12,45.

Kość, na Łazarzu. Rezurekcja 
o godz. 6, potem jutrznia i msza św. 
Dalsze nabożeństwa — jak w każdą 
niedzielę.

odmian i gatunków zachwyci niewąt­
pliwie każdego, a zwłaszcza nasze pa­
nie. Pełno też efektownych, dumnych 
hortensyj, oraz innych barwnych
roślin.

Hala palm otrzymała również no­
wą szatę. Specjalnie bodaj efektownie 
wygląda dział dekoracyjnych kwia­
tów, który przeobraził się w uroczy za­
kątek. Pełno tu oryginalnych storczy­
ków. a ich kształt, barwa i woń wy­
wołują zdumienie, niewątpliwie też 
koło tych kwiatów będą gromadzić się 
zwarte tłumy. Znajdą on® wiele cie­
kawych okazów. A w dziale kolonial­
nym usunięto tam przekwitłe banany 
i zastąpiono je po części świeżemi. ja- 
dalnemi. Dalej roi się formalnie od 
liści i krzewów medycznych, z których 
wyrabia się różne środki lecznicze. 
Obok tego są drzewa, wydające surow­
ce do przetworów fabrycznych jak 
gumę, kauczuk, włókno i t. d. Wresz­
cie marny rośliny wytwarzające ’.a- 
kao, drzewa cytrynowe, pomarańczo­
we, kawowe, pieprzowe, ryż. sago Ud,

I w dziale podzwrotnikowym za­
prowadzono zmiany. Mimo nieko­
rzystnych warunków zjmy, wychowa­
no z ziarn „victorię regię", młode zdro­
we roślinki, z których dwie czekają na 
wysadzenie w wielkim basenie. Wy­
pada tu nadmienić, ż® trzeba co roku 
wychować „victorię regię“ z ziarn. 
Okres życia tej wspaniałej rośliny t. j. 
od chwili kiełkowania ziarna do u- 
kończenia wegetacji — trwa około 9 
miesięcy. Basen, w którym niebawem 
będziemy podziwiać wspaniale liście 
tej iście królewskiej rośliny przerobio­
no odpowiednio. a rury, doprowadza­
jące wodę, pociągnięto nową powloką.

W niedzielę zatem otwiera naście- 
żaj paliniarnia swe podwoje. Niech 
każdy pośpieszy do tego uroczego za­
kątka Poznania, a napewno nie poża­
łuje paru godzin, spędzonych w oto­
czeniu prawdziwego piękna, na jakie 

’tóóże, się; tylko zdobyć przyroda, -fzj

•Kościół w Głównej. Pierwsze 
święto: o godz. 6 rezurekcja, jutrznia 
i msza św. Dalsze msze św. o 8.30 
(dla dzieci) o 10.15 procetjaja z kaza­
niem, a następnie o 11 suma; o godz.
15 — nieszpory. W drugie święto — 
jak w zwykłą niedzielę.

Kość. Zmartwychwstania 
Pańskiego na Wildzie obcho­
dzi specjalnie uroczyście Wielkanoc 
W pierwsze święto jest rezurekcja o 
g. 6 potem insze św. o 8, 9, 9,30, lł i 12. 
W drugie święto © godz. 6 uroczyste 
wystawienie Najśw. Sakramentu, po­
czem śpiewy; msze św. o godz. 8, 9.30, 
11 i 12.

Par. św. Krzyża w Górcsy- 
n i e. Rezurekcja o godz. 6, przygry­
wa orkiestra 58 p. p. ; kazanie przed ka­
plicą, msze św. o 8, 9, (z kazaniem), 
10 (dla młodzieży); suma s kazaniem 
o godz. 11.

Kość. oo. franciszkanów. W 
Wielką Sobotę rezurekcja o godz. 20. 
W pierwsze święto całodzienne wy­
stawienie Najśw. Sakramentu od 
godz. 7; msze św. — jak w każdą nie­
dzielę; o godz. 17 nieszpory i zebranie 
miesięcznie Trzeciego Zakonu. Drugie 
święto — nabożeństwa jak w każdą 
niedzielę.

Kość, św, Jana. W pierwsze 
święto rezurekcja o 6, suma z kaza­
niem o 10,30, nieszpory o 16. W dru­
gie święto odpust Emaus; o godz. 
10.30 suma z kazaniem i procesja, o g.
16 — nieszpory.

Kość, w S olać tu. Rezurekcja 
o 6; dalszy porządek nabożeństw Jak 
w. niedzielę.

Par. n a Wi n i arach. Dziś o g. 
20 rezurekcja. W pierwsze święto o 
g. 8 msza św. w klasztorze, o 8,15 w 
kościele parafjalnym, o 9 w Piątko- 
wie, o 10 suma w kościele parafj. z 
kazaniem. Ostatnia msza św. o 11; 
nieszpory — o g. 15. W dru<?ie świę­
to nabożeństwa odbędą się jak w każ­
dą niedzielę, (z)

Ostatnie dni
Tylko do 9 bm. przyjmuje się zgłosze­

nia do naszego biegu
Jeszcze tylko do 9 bm. włącznie 

przyjmuje redakcja „Kurjcra Poznań­
skiego“ zgłoś, cnia do biegu na prze-

laj, który jak wiadomo, odbędzie się w 
niedzielę 12 bm. Kto zatem z zawod­
ników jeszcze nie zapisał się, niech 
zrobi to natychmiast, aby później nie 
żałował, że wskutek własnej opieszało­
ści nie brał udziału w tym tradycyjnym 
biegu stanowiącym od szeregu łat a- 
trakcję wiosennego sezonu.

Złoty sygnet dla zwycięzcy, żetony 
dla picrwszycłi dziesięciu, oraz sre­
brna papierośnica dla pierwszego Po- 
znańczyka, wystawione są w oknie 
firmy jubilersko - zegarmistrzowskiej 
St. Frankowskiego, ul. Prane. Rataj­
czaka i.

Tragiczny wypadek
Pięcia robotników przysypanych zie­

mią, — Dwóch «marto
Straszna katastrofa wydarzyła się w 

cegielni p. Kaczmarka w pow. wolsztyń- 
skiin. Podczas kopania gliny osunęła 
się ziemia, grzebiąc pod sobą 5 ludzi 
45-letniego Marcelego Mośko i 22-lelnie- 
go Romana Adamczaka wydobyto już 
bez życia. Ponadto odnieśli rany robot­
nicy Albin Olszewski, Jan Rybarczyk i 
Franciszek Jankowski. Przybyły natych­
miast na miejsce wypadku lekarz nie 
zdotal już dwóch zasypanych przywró­
cić do życia, (k,

Napad rabunkowy
Listowy ciężko raniony

Niezwykle zuchwałego napadu ra­
bunkowego dokonano na osobie listowe­
go Jana Łukaszewicza. Oto w bramie 
domu przy ul. Słowackiego 15 nieznany 
dotychczas złoczyńca napad! na wspom­
nianego listowego, raniąc go bardzo 
ciężko w celach rabunkowych.

Wszystkim Szanownym Czy- = 
= telnikom, Wsoół oracownikom 1 
5 / Przyjaciołom przesyłamy tą & 
3 drogą serdeczne życzenia

| Wesołego Alleluja! |
Wydawnictwo 

Kurjera Poznańskiego, g

KALENDARZYK
Sobota, 4 kwietnia 1931.

Słońce: wschód 5,22 — zachód ItkSt) — 
długość dnia 13 godzin 8 min.

Księżyc- wschód 21.18 — zachód 5,49 — 
po pełni.

Kol. rzk.: Wielka Soboto — juro Wielka­
noc.

Kat. slow.: Wtatisław — Jutro Hctywoj. 
Przepowiednia pogody aa niedzielę; Jesz­

cze pogodnie przy lekkim przy- 
mrózku w nocy. Postępujące za­
chmurzenie t zachodu może dotrzeć 
do nas w godzinach popołudnio­
wych, powodując ochłodzenie w 
dzień, oraz ociepleni® temperatury 
w nocy.

Biblfołcka Im. t J. Kraszewskiego (ul
Wrocławska I7i otwarta codziennie od 
godz. 12—13 i od godz 16—19: w soboty 
od godz 12—15. Kaucja 3 zł. abonament 
150 zł. wpis 50 gr.
Biblioteka im. Konopnickiej mieści się

obecnie przy Rybakach ISa |<>kój 45 
i jest otwarta codziennie między go­
dziną 17 a 19.

Czytelnia dla Kobiet, ui. Knntnktt 8-9
(11 piętro), otwarta codziennie od 
godz 11—13 1 od 16—S9, zaopatrzona 
w® wszelkie nowości. Kaucja 3 tl.

Nocna służba aptek
Śródmieście: Apteka Czerwona Stary 

Rynek 34. — Apteka Zielona, ulica 
Wrocławska 31. — Apteki 27 Gru­
dnia. ul. 27 Grudnia 18. — Apteka 
K. Marcinkowskiego w „Bazarze", 
ul. Nowa.

Jeżyce: Apteka „Pod Gwiazdą", ul. Kra­
szewskiego 12.

Łazarz: Apteka Łazarska, ul. Małeckie­
go narożnik ul. Strusia.

Wlida: Apteka pod Koroną, G. Wilda 01 
W innych dzielnicach miasto apteki Tam

się znajdująca

ZEBRANIA, ZJAZDY
— ‘ U Pora. Tow. Ogrodniczege. Mie­

sięczne zebranie odbędzie się w niedzielę, 
dnia 12 bm. e godzinie 15 w lokalu przy 
ul. Pocztowej 30.

— “ Z Slow. Żeńskiej Młodzieży Ko- 
pleckiej, Zcbraaio plcuarno odbędzie się

Przeciw obstrukcji, hemoroidom, zabu­
rzeniom w Żołądku i kis-zkncii. zastoinie 
w wątrobie i śledzionie, bolom krzyża za­
leca się picie naturalnej wody gorzkiej 
„Franciszka-Józeia" kilka razy dziennie. 
Żądać w aptekach i drogerjach. nw 8 980

Prosty środek przeciwko
czerwienieniu rąk

Najpracowitsze właściwie gospodynie 
domu cierpią często z powodu czerwonych 
i popękanych rąk. Dlaczego właściwie? 
Każdy mężczyzna woli patrzeć na białe 
i pielęgnowane ręce. Zaleca się przeto na­
trzeć ręce po umyciu kilkoma kroplami 
»oku cytrynowego, a na noc lanoliną lub 
gliceryną, i — w razie potrzeby włożyć 
nu noc rękawiczki. Taka pielęgnacja kosz­
tuje zaledwie kilka groszy. Najgłówniej­
szą jednak rzeczą jest: używać tylko do­
brego, czystego mydlą np aromatycznego 
mydła „KoHontay" (znak ochronny pral­
ka), które zawiera glicerynę i jest szcze­
gólnie łagodne. Tw 1292

w® wtorek, dnia 7 bm. o godz. 19,30 na 
sali Domu Królowej Jadwigi. Al. Marcin­
kowskiego S. Goście mile widziani.

— " Ż Ogniska Polek. Zebranie ple­
narne odbędzie się w środę 8 bm o go­
dzinie 18,30 na sali Stowarzyszenia Tech­
ników, św. Marcin 21 z wykładem o po­
trzebie pracy społecznej. Goście wprowa­
dzeni przez członków mile widziani. ,

— * Wolny Cech Szewski. Zebrani« 
miesięczne odbędzie się we wtorek, dnia 
7 bm. o godzinie 20 w Domu Rzemieślni­
czym przy ul Fr. Ratajczaka.

— " Tow. Restauratorów na miasto Po« 
cnań i okolicę. Miesięczne zebranie ple­
narne odbędzie się dniu 7 bm. o godz 10 
w lokalu kolegi Grotowskiego. D ¡Ida.

— ' i. Winy Zjzd Stów. „Opieka Pol­
ska nad Rodakami na Obczyźnie“ (Okręg 
Zachodni) odbędzie się w środę, 8 bm. o 
godzinie 15,30 w sali cechowej Domu Rze­
mieślniczego (wejście Wały Zygmunta 
Starego 9, I piętro, strona lewa.) Porzą­
dek obrd: 1. Zagajenie. 2. Wybór prezy- 
djum. 3. Odczytaonie protokółu z zebra­
nia konstytucyjnego. 4. Sprawozdanie z 
działalności Zarządu Okręgowego i Od­
działów „Opieki" 5 Sprawozdanie kaso­
we od założenia Stowarzyszenia do dnia 
31 marca 1931 r 6. Sprawozdanie komi-ji 
rewizyjnej. 7. Program pracy „Opieki" 
(referat ks dr. Stanisława Janickiego, 
delegata J. Em. Ks. Kardynała - Pryma­
sa). ., & Dyskusja nad punktami 4—7. 9.
Udzielenie pokwitowania zarządowi Okrę­
gu. 10. Wybory do zarządu Okręgu, tł. 
Referat p. Stanisława Zielińskiego, b kon­
sula generalnego w Berlinie. 12. Wolu® 
wnioski bez uchwal. — Jego Eminencja 
Ka. Kardynał - Prymas jako Protektor 
Stowarzyszenia zapowiedział łaskawie 
Swój udział w obradach.

Za Zarząd:
(_) Adolf hr Bmński, preze®.

(—) Marjan Kasprowicz sekretarz.
— ° Wolny Cech Krawiecki prosi 

członków o stawienie się jutro rano o go­
dzinie 6 pod sztandar do Fary celem u- 
dziaiu w nabożeństwie rezurekcyjneni.

— ‘ Z Sodalicjl Marj. Nauczycieli. 7.0, 
branie plenarne odbędzie się 11 bm. w 
Seminarjuru Duch., ul. Wieżowa. Od go­
dziny 9 sposobność do spowiedzi w ka­
plicy aetu., o godz» 10 insza św., potem za­
branie.

OSOBISTE
—- ° Z Uniwersytetu Poznańskiego. ■— 

Dyplom i tytuł magistra praw uzyskali 
pp Lech Buthner - Zawadzki z Kościana., 
Jerzy Franciszek Piókarz z Bralina, 
Edward Tadeusz Prus . Głowacki s 
Wielkich Strzelców i p Tadeusz Wójtow­
ski z Ujazdu — wszyscy w woj. poznań­
skim. Dyplom i tytuł magistra nauk 
ekonomiczno - politycznych uzyskał p. 
Stanisław Gajewski z Blumenthal 
(Niemcy).

WYSTAWY
— ° Z Tow. Przyj. Sztuk Pięknych

(przy Placu Wolności 18) Wystawa 
„Ładu", „Rytu” i rzeźb Henryka Kuny 
kończy się we wtorek, dnia 7 bm. o go­
dzinie 17. W pierwsze święto Wielkiejno- 
cy Salon zamknięty, w drugie święto 
otwarty jak zwykle od godz. 12—15 —
Wstępne obniżono na 50 gr od osoby, jako 
w Ostatni dzień wystawy,

— " W Salonie Wlkp. Związku Art. 
Plastyków (pi. Wolności 14 a) oproc.z prac 
Szczepu Szukaiszczyków są obrazy Żofji 
Stryjeńskiej oraz tkaniny nowogródzkie. 
Wystawę zwiedzać można od godz 10—17. 
W pierwsze święto Wielkiejnocy Salon 
zamknięty, w drugie otwarty od 11-15.

KOMUNIKATY RÓŻNE
\— ’ Wycieczki do Gdańska i nad pol­

skie morze. (Ruina Polska w Wolnnrin 
Mieście Gdańsku stworzyła w r z nową, 
a bardzo pożyteczną placówkę, mianowi­
cie Biu-o dla Spraw Wycieczkowych i Tu­
rystycznych na Dworcu Głównym. Biu­
ro to. rozszerza w tym roku swą działal­
ność, pragnąc ściągnąć do Gdańska, na 
wybrzeże polskie, jak i do Kaszubskiej 
Szwnjcarji jnknnjwiększą liczbę turystów. 
Chodzi więc przedewszystkiem o wyciecz-
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Zarząd
Stronnictwa Narodowego

na miasto Poznań
przesyła wszystkim członkom jak i 
sympatykom, a szczególnie działaczom 
narodowym, z okazji świąt serdeczne 
życzenia

Wesołego Alleluja!

ki zbiorowe, któremi opiekuje się Biuro, 
dając im tani nocleg w kwaterach maso­
wych, wyżywienie w Domu Polskim lub 
innych restauracjach, jak również zaopa­
trując je w fachowych przewodników, 
stawiając do dyspozycji autobusy i statki 
do wycieczek po morzu i porcie Jednem 
z najważniejszych zadań biura jest zaję­
cie się wycieczkami, zwiedzająeemi 
Gdańsk które, chodząc po mieście samo­
dzielnie, często byty narażane na szyka­
ny lub wyzysk niepowołanych osobników. 
Teraz mogą one korzystać z różnych ulg 
i bez straty czasu zwiedzić zabytki Gdań­
ska, a szczególnie pamiątki "polskie — 
Kto więc w ciągu tego lata ma zamiar 
poznać starodawny Gdańsk z jego starc- 
m ¡basztami, bramami, pomnikami kró­
lów polskich, więzieniem, fortecą, którą 
Batory oblegał, portem i ujściem naszej 
Wisty do morza, kto chce widzieć polskie 
morze, Gdynię, Hel i Kaszubską Szwajca- 
rję, z tylu pięknemi jeziorami, niech 
zwróci się po informacje do Biura dla 
Spraw Wycieczkowych i Turystycznych 
Gminy Polskiej w Gdańsku na Dworcu 
Głównym.

— * Ruch świąteczny tramwajów. Dy­
rekcja P. K. E. podaje do wiadomości, że 
w pierwsze święto Wielkanocne ruch 
tramwajowy zostaje wstrzymany do go­
dziny 14, za wyjątkiem linji 1, która bę­
dzie kursowała jak zwykle. Ruch auto­
busowy zatrzyma dotychczasowy plan 
niedzielny,

KRONIKA BEJSCOWA
—- • Wszystkim Przyjaciołom, Współ­

pracownikom i Czytelnikom „Kuriera 
Poznańskiego" przesyłamy tradycyjne 
życzenia „Wesołego Alleluja".

Przy tej okazji zanosimy do wszyst­
kich prośbę, by zasiadając do staropol­
skiej święconki, pamiętali o tych, któ­
rych w tym roku jest więcej, niż kiedy­
kolwiek — o biednych j bezrobotnych. 
Miejmy dla nich serce!

— * Abstynencka Złota Księga. O ży- 
wcm zainteresowaniu się nauczycielstwa 
poznańskiego Złotą Księgą świadczą 3 
uroczystości przyjęcia dzieci do Złotej 
Księgi. W żeńskiej szkole powszechnej 
przy ul. Słowackiego złożyło staraniem 
p. nauczycielki Kossowskiej 80 dziewcząt 
przyrzeczenie w obecności p. rektora Ber­
ka, pań z grona nauczycielskiego 5 jkię- 
rownika centrali przeciwalkoholowej Na 
uroczystość urządzoną w VI szkole wy­
działowej przy ul. Różanej złożyło przy­
rzeczenia abstynenckie ogółem 120 dziew­
cząt. Podobna uroczystość odbyła się w 
sąsiedniej szkole wydziałowej dla chłop­
ców. Wogóie stwierdzić można wzrasta­
jące zainteresowanie dla idei absty­
nenckiej wśród nauczycielstwa; jest to 
objaw, który wszyscy powitają z szczu­
rem uznaniem.

— * Następujące większe wygrane lo­
teryjne padly w znanej najszczęśliwszej 
Kolekturze p. Stefana Centowskiego w 
Poznaniu (Al. Marcinkowskiego 5) w o- 
bcencm ciągnieniu V klasy na nr.: 
159 505 — 15 000 zl; 156 940 - 10 000 zt; 
162 436 — 3 000 zł; 122 833 — 2000 zł; 
dalej kilkaset razy po 1 000 zl i 8, <L

KRONIKA WYPADKÓW
— * Ofiara świątecznych przygotowań.

P. Marja Kruszewska, lat 58, zamieszkała 
przy ul Nadbrzeżnej 2, spadla z drabinki, 
gdy czyściła okna w mieszkaniu przy ul. 
Siennej 12. Przywołane Pogotowie Le­
karskie 55-55 ustaliło, że wywichnęła rę­
kę w dwóch miejscach. Odwieziono ją 
do szpitala, (z)

KRONIKA POLICYJNA
— * Wynalazczy radioamator. W oko­

licach Bydgoszczy i na Pomorzu pojawił 
się oszust, przedstawiający się jako tech­
nik Bronisław Kalik. Mówił, że jest wy­
nalazcą ulepszeń. W kilku wypadkach 
powierzono oszustowi aparaty radjowe 
do wmontowania „ulepszeń“ z tym skut­
kiem. że nie widziano już więcej pomy­
słowego „wynalazcy“, ani też radjosprzę- 
tu. (k)

— * Ujęcie komunistów. W urzędzie
Pośrednictwa pracy na Wildzie ujęto 
Władysława Gurbadę (Dolna Wilda 22)
5 Romana Szymańskiego (Zamkowa 5), 
Jako podejrzanych o rozrzucanie ulotek 
komunistycznych. Obu odstawiono do 
Więzienia sądowego, (z)

— ’ Kradzież 28 szynek. Nieznani zło­
czyńcy włamali się do warsztatu rzeź- 
nickiego p. Wojciecha Wojciechowskiego 
l,,'zy ul Grunwaldzkiej 25. Łupem wła­
mywaczy padly szynki wartości przeszło 
ivsi-c złotych, (z)

JARMARKI
— * Murowana Goślina. Dnia 9 hm. 

odbędzie się jarmark kramny. Spęd 
twierząt racicowych wzbroniony.

Z WIELKOPOLSKI
— * Wronki (Z Bractwa Kurkowego-j

Odbyło się walne zebranie Bractwa, któ­
re zagaił prezes p. J. Bronikowski, po

czem ogłosił obszerne sprawozdanie z c~ 
statniego zebrania 5 okręgu Zjednoczenia 
Bractw Kurkowych w Szamotułach. Po 
sprawozdaniach poszczególnych członków 
zarządu i komisji rewizyjnej, którym ze­
branie udzieliło pokwitowania, urządzo­
no wybory. Ustępujących członków za­
rządu wybrano ponownie. Obecny za­
rząd Bractwa stanowią: piezes p. J. Bro­
nikowski. zast. Fr. Janiszewski, sekr. L. 
Sokołowski, skarbnik A. Jachnik, chorąży 
Ł. 'Cichy, król kurkowy Jan Pawlaczyk.

— (Bezrobocie.) Wobec wstrzymania 
na pewien czas pracy w Zakładach Im­
pregnacyjnych i w Fabryce Przetworów 
Kartoflanych stan bezrobocia w naszena 
mieście znacznie się pogorszył. Magistrat 
jak i korporacje miejskie czynią wszel­
kie zabiegi, aby bezrobotnym przyjść z 
pomocą. M. in. wydaje się bezpłatnie 
środki żywnościowe, a dzieci otrzymują 
codziennie w domach obywateli lepiej 
sytuowanych bezpłatnie obiady Obecnie 
z takich obiadów korzysta ok. 1Ó0 dzieci.

— (Z parafji.) Rozpoczęta w końcu 
uto. roku budowa organów w kościele 
parafialnym jest ukończona. Obecnie pft- 
rafjanie patrzą zadowoleni na tak piękny 
zabytek w kościele parafjalnym. Akcję 
budowy organów podjął zorganizowany 
Komitet, na czele ktorego stanęli ks. pro­
boszcz Pankowski oraz p. burmistrz. Or­
gany dostarczyła i zmontowała firma Wy- 
brański z Bydgoszczy. Prace stolarskie 
wykonał mistrz stolarski p. Antoni Szcze­
paniak w miejscu. Całkowite koszta 
wynoszą około 15000 zł, które zostaną po­
kryte wyłącznie z dobrowolnych składek 
parafji. (wr)

RADJO
Programy radiofoniczne:
Wtorek, dnia 7 kwietnia 1931 r.

Poznań (335 m) godz. 7.00 Gimnastyka 
poranna; godz. 7.15 Gazeta poranna; godz. 
13.05 Koncert gramofonowy; godz. 14.00 
Komunikaty; godz. 17.30 „W walce o Za­
sady“ — referaty etyczne — org. przez 
Stow. Młodz. Akadem. „Juventus Christia­
na“: godz. 17.45 popularny koncert symfo­
niczny (transmisja z Warszawy); godzina 
18.45 Kronika Europejska; godz. 19.00 „Hi­
giena słowa "; godz. 19.15 Dodatek prawni­
czy; godz. 19.50 „Aida“, opera Verdiego z 
płyt gramofonowych w wyk. art. teatru 
„La Scalą“ w Medjolanie (transmisja z 
Warśzawy); godz. 22 50 Sygnał czasu 
komunikaty; godz. 23.05 Muzyka taneczna 
z „Cukierni Nowej“.

Warszawa (1412 rń) godz. 12.10 Muzyka 
gramofonowa; godz. 14,10 Dla maturzy­
stów; „Literatura polska wieku XII." ~~ 
próf. St- Adamczewski; godziną 15.00 Dla 
maturzystów: „Wąlka o Bałtyk“ — prof. 

fH. Mościcki;. godz'< 15MiJi6hwUka/joiąi-. 
cza“: god?. 15.50 Ddczyt: „Chlubi baroku 
wileńskiego“; godz. 10.10 Komunikat dla 
żeglugi i rybaków; godz. 16.15 Muzyka 
gramofonowa; godz. 17.15 „Podstawowe 
prawa naukowej organizacji“: godz. 17.45 
Pópularńy kopcert symfoniczny: godzina 
10.10 Giełda rOlnleza: godz. 19.25 Muźyka 
gramofonowa; godz. 19 35 Prasowy Dzien­
nik RadjóWy; godz. 19,50 Opera z płyt gra­
mofonowych „Aida“, Verdi ego w wyk, ar­
tystów „La Scala“; godzina 23.00 Muzyka 
lekka i taneczna.

Składki i pokwitowania
Na pomnik Serca Jezusowego: B.. Lu­

boń z prośbą o zdiowie dla żony i błogo­
sławieństwo dla rodziny 10 zł; — M. K. 
10 zt; — i. N. z prośbą o opiekę 2 zł; — 
L. D. 5 zł; —- Kortylewscy 30 zl; — Dobro­
wolski. (Wały Jagiełły 3) 3 zł; — Grono 
kolegów U. K. zamiast wieńca dla śp Mi­
chała Świłka 34,50 zł; — razem z poprze­
dnio pokwitowanymi 306,10 zł.

Na Tow. opieki nad inwalidami: B. 1 
5 zł; — razem s poprzednio pokwilowa* 
nemi 15 zl.

Na bezrobotnych: 489 zl wypłacono
dnia 3. 4. 31 Pozn. Okręgu „Caritas“. — 
Na nowo złożono: Ł G. 2 zł; — L. F. 5 zł; 
E. F. 3 zl; — razem z poprzednio pokwi- 
towanemi 10 zL

Na wybudowanie lodzi podwodnej « a. 
„Odpowiedź Treviranusowi*‘; Urzędnicy 
Państw Zakładów Przemysłowo . Zbożo­
wych Oddział w Poznaniu wpłacają 6-tą 
składkę 53,84 zł; — razem z poprzednio 
pokwitowanemu 4365.86 zł.

Na chieb św. Antoniego: S. BI. pro­
cent od pensji 7 zł; — razem z poprzednio 
pok witowa ńemi 129 zł.

Na taai# kachate dla biednych m. Po­

znania: Rodzina Ans łon 5 zl; — razem s
póprzedńió pokwitówanepńi 215 zł.

Na ociemniałych żołnierzy: Rodzina
Ansion 5 zł; — razem z poprzednio po- 
kwitowanemi 85 zł.

TEATRY
— • Z Teatru Wielkiego. W niedzielę 

wieczorem rewjowo wystawiona, ciesząca 
się wielkiem powodzeniem, nadzwyczaj 
wesoła operetka Kolia „Lady Chic” z u- 
dzialem pp. Tylawskiej, Grey, karskiej, 
Sendeckiego, Raczkowskiego, Szpingiera, 
Warchalewskiego i Kłichowskiego w par­
tjach głównych Moc oryginalnych tań­
ców układu p. Ciesielskiego. Udżial całe­
go baletu z pp. Jedyńską, Martówną i Cie­
sielskim na czele. W poniedziałek, dnia 
6 bm. wieczorem piękne dzieło Offenba­
cha „Opowieści Hoffmana“ z pp. żmigród- 
Fedyczkowską, Urbanowiczem w roli czte- 
ropostaeiowego demona oraz z Royein w 
partji tytułowej; w dalszych partjach pp. 
dr. Roesslerówna, Tyłewska, Sendetki, 
Czekotowski i Szpingier; dyryeuje p. Bo­
lesław Tyllja. W środę, dnia 7 bm. „La­
dy Chłc“

W poniedziałek o godz. 3 popołudniu 
opera komiczna „Piękna Helena“ z pp. 
Bratklewfezem w roli króla Menelausa 
oraz Tylewską, Boyem, Grey, Szpingie- 
rem, Sendeckim i Warchalewskith na cze­
le. Udział całego baletu z pp. Jedyńską 
i Martówną; dytyguje p. Latoszewski.

— * Z Teatru Polskiego. W niedzielę 
wieczorem ukaże się pełna pogody i hu­
moru, przyjmowana zawsze owacyjnie 
komedja Adolfa Nowaczyńskiego „O żo­
nach Złych i dobrych“, wybornie grana 
przez cały zespół. W poniedziałek wie­
czorem sensacyjna, arcyoryginalna sztuka 
„Ulica“ E. litera, która bńdzi burze okla­
sków na widowni. ,Ulica“, to jedno z 
najciekawszych widowisk scenicznych do* 
by ostatniej. Malownicza oprawa deko­
racyjna i koncertowa gra całego zespołu 
podnoszą walory tego widowiska.

W poniedziałek popołudniu odegrana 
będzie w Teńtfze Polskim, przepyszna kro- 
tóchwiia Adama Grzymały - Siedleckiego 
„Pani ministrowa“. Ceny zniżone.

«* ’ Z Teatru Nowego. Jutro, w pierw­
szy dzień świąt, ć godz. 8 wieczorem zna­
komita sztuka p. t. „Ludzie w hotelu“, 
która zdobyła sobie rekordowe powodze­
nie. Niezwykle interesująca akcja, obra­
zy, przesuwające,, się przed oczyma wi­
dzów jak w kalejdoskopie i głęboka pra­
wda życiowa W sylwetkach bohaterów 
sztuki, porywają i fascynują publiczność. 
W drugim dniu świąt o godz 3 1» połud­
niu prześliczna reWjo-bąjka dla dzieci p. 
tyt. „Krasnoludki i zajączek“, która swą 
barwnością oraz żywą i niezwykłe cieka­
wą treścią niewątpliwie Zachwyci naszą 
małą publiczność.

W poniedziałek ,• wieczorem doskonała., 
,Pśjna .werwy (i, dóWcipnycb ■syWóęyj, km 
'ńśe'djąniwęigjąf^5^iiwj,.,Fodóra,p. t „wiecz­
ne pióra“, Sforą dzięki s(Vej pogodzić i hu­
morowi zyskała ogromne powodzenie.

We śróde pierwszy gościnny występ p. 
JunoszyStępowskiego w komedji Carpen- 
ter‘a p t „Gdy kawaler zostaje papą“, w 
której znakomity artysta odtwarza popi­
sową kreację tytułową.

EUGENJUSZ BODO
przybywa do Poznania!!!
EUGENIUSZ BODO, polski Chevalier, 

fflar teatrlł „Morskie Oko“ w Warszawie, 
gwiazda eferąńn polskiego, niezapomniany 
bohater filmu „Wiatr od morza** i wielu 
innych obrazów, — przybywa niebawem 
już do Poznania i wystąpi jedyny raz w 
uaszem mieście

l*rxex sxybk^ t
Wesołych Świąt!

— Każdy medal ma dwie strony —- 
powiedział szewc, w czasie flirtu z ku­
charkę, siadając na szydła.

Zbliżają się święta. Z jednej stro­
ny jest to okoliczność zgoła przy­
jemna. Odpocznie sobie człowiek tro­
chę i podje należycie. Ale ze strony 
drugiej medal przedstawia się mniej 
przyjemnie. Ach, te wydatki!

Niejeden młody pan domu namar- 
twi się, skęd wziąć pieniędzy na wiel­
kanocne jadło.

Najtańszy sposób spędzenia świąt, 
to rozpowiedzieć wszystkim znajo­
mym, że się wyjeżdża do rodziny.

— Zapraszają, namawiają, ani spo­
sób się wymówić.

Potem napisać odpowiednią ilość 
pocztówek z życzeniami i wrzucić do 
pociągu pocztowego na stacji. Na 
stemplach wagonów pocztowych zna 
się mało kto.

A jeśli i ten sposób zawiedzie, do­
brze jest znać sposoby na urządzanie 
świą,t tanio, a okazale.

Przedewszystkiem należy postarać 
się o kilka używanych pudełek od ka­
wioru, sardynek 5 innych smakołyków 
oraz o kilka pustych butelek po fran­
cuskim koniaku i winie.

Przed przyjściem gości rozstawia 
się pudełka na stole, dla dekoracji 
można też postawić talerz z kiełbasą i 
z jajami na twardo, bo to Jeszcze w 
dzisiejszych czasach najtańsze.

Gości zaprasza się do śtólu ze sta­
ropolską gościnności^,

w sobotę, dula II kwietnia b. r„ e goda. Il 
wieczorem w teatrze „Słońce**

Znakomity artysta, niezrównany pio­
senkarz i pierwszy w Polsce imitator naj­
sławniejszych postaci, jak „Lon Chaney, 
Chaplin, Chevalier i wielu innych świet­
ny twórca groteski scenicznej, — wykona 
wspaniały program, obejmujący szereg 
największych „przebojów“ swego bogatego 
repertuaru. BODO reklamy nie potrze­
buje. Wystarczy pójść choć raz do war­
szawskiego „Morskiego Oka", a łatwo 
przekonać się można, te Bodo jest bez­
konkurencyjnym ulubieńcem publiczności 
stołecznej, — wystarczy wspomnieć ge- 
njalną kreację Boda w tumie „Wiatr od 
morza", — a przekonamy się chyba naj­
lepiej, iak zdumiewająco ogromną jest 
skala talentu tego naprawdę fenomenal­
nego artysty.

Ponadto w sobotnim wieczorze udział 
przyjmą znakomici artyści rewjowych 
scen warszawskich, a więc: urocza, pełna 
wdzięku i pikanterii, do niedawna jeszcze 
ulubienica Poznania ZOSIA DURANOW- 
SKA, doskonały monologista STANISŁAW 
BELSKI i świetna para baletowa IRENA 
TOPOLNICKA i KONRAD OSTROWSKI, 
którzy zaprezentują publ.czności poznań­
skiej szereg najpiękniejszych poematów 
tanecznych.

Niewątpliwie sobotni wieczór znakomi­
tych artystów w najwyższym stopniu za­
interesuje cały Poznań i jak poprzednie 
wieczory Krukowskiego i Ordonki. zgro­
madzi w komplecie całą elitę naszego 
miasta. Bilety po cenach b. przystępnych 
są już do nabycia w składzie cygar p. 
Szrejbrowskiego, ul. Gwarna 20. Teł. 56-38»
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Teatr Wielki
DZIŚ — Teatr nieczynny.
Niedziela. 5 4 „Lady Chłc“.
Poniedziałek, 6. 4. po południu „Piękne 

Helena“.
Poniedziałek. 6. 4. wieczorem „Opowieści 

Hoffmana“.
Wtorek. 7 4. ..Carmen“.
Środa. 8. 4. „Lady Chic**.

Przedsprzedaż biletów w biurze ogło­
szeń .Par“ uł 27 Grudnia 18. ód godz 10 
do 17 W niedziele i święta w Teatrze 
Wielkim od gedz 1130 do 13,45.

Teatr Polski
DZIŚ — Teatr nieczynny.
Niedziela, 5. 4. „o żonach złych 1 do­

brych“.
Poniedziałek, 8 4 po południu „Pani mi­

nistrowa“ (ceny zniżone).
Poniedziałek. 6. 4 wiecz. „Ulica“. 

Początek o godzinie 8 wieczorem.
Bilety poprzednio nabyć można w ka­

sie teatralnej.

Teatr Nowy
DZIŚ — Teatr nieczynny.
Niedziela, 5. 4. wiecz. „Ludzie w hotelu“. 
Poniedziałek, 6. 4. o godz. 3 po południu

„Krasnoludki i zajączek" — bajka-re- 
wja dla dzieci.

Poniedziałek. 6 4 wiecz. „Wieczne pióro“ 
Wtorek, 7. 4. „Wieczne pióro".

Początek o godzinie 8 wieczorem.
Bilety wcześniej do nabycia w skła­

dzie cvgar p. Zygarłowskiego, narożnik 
uL Gwarnej.

Teatr Reryja — Dobry Wieczór
Niedziela, 5. 4. „Wiosna idzie"
Poniedziałek, 6 4. „Wiosna idzie“»
Wtorek, 7. 4. „Wiosna idzie“.
Środa, 8. 4. „Wiosna idzie“.

—- Niewiele już wprawdzie zostało, 
ale proszę bardzo! Czem bata bogata! 
Może kawiorku, sardynkę!

Gość, jeśli jest dobrze wychowany, 
nie zwróci uwagi, że w pudełkach nic 
już niema i weźmie się rozsądnie do 
kiełbasy. Jeśli trafimy na zupełnego 
ignoranta w sprawach dobrego tonu, 
gospodarz ani na chwilę nie powinien 
tracić humoru i wesoło zawołać do 
służby.

— Weźcie te trupy ze stołu. Po co 
to stoi jeśli w nich już nic niema!

Dla gości pijęcych doskonałą a- 
trakcją jest butelka od francuskiego 
koniaku. Należy ją uprzednio napeł­
nić herbatą (butelkę od wina napełnia 
się wodą zabarwioną na czerwono, lub 
słabą herbatą zależnie od gatunku 
wina). Gospodarz bierz.e do rąk bu­
telkę 5 oglądając ją pod światło, pyta:

— Czy pan uznaje te zagraniczne 
koniaki? Ja bo wolę stokroć naszą 
polską „wyborową“.

Jeśli gość pozna się na rzeczy —< 
dostanie wyborowej. Jeśli okaże ka­
rygodną tępotę — butelka z francuskim 
koniakiem ku ogólnemu i głośno wy­
rażanemu żalowi domowników spad- 
nie w ostatniej chwili na ziemię i cen­
ny nektar zrosi podłogę.

Przy takim systemie postępowania 
nakarmimy gości kiełbasą z jajami 
na twardo, napoimy ich „wyborową", 
a damy im słodką iluzję, wykwintnego 
przyjęcia.

Jest to system tani i praktyczny. 
Ofiaruję go czytelnikom zamiast tra­
dycyjnego wielkanocnego jajka wraz 
z życzeniami „Wesołych świąt!“

X Awery.
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DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
MAMY W POZNANIU
CIEKAWĄ WYSTAWĘ

„NORBLIN-PŁOŃSKI-KIELESIŃSKI“
W Muzeum Wielkopołskiem zosta­

ła otwarta nowa wystawa graficzna. 
Organizator jej, dr. A. Broisig, zamie­
rzał pokazać pewien kierunek, zazna­
czający się w sztuce polskiej z końca 
18 i początku 19 wieku, tz. „rcm- 
brandtyam1’ (który wcześniej trochę 
pojawił się był też we Francji i w 
Niemczech). Norblin i Płoński są u 
nas czołowymi jego przedstawiciela­
mi, po<za tern mamy także prace Ne- 
thera, Cyprjana 'Norwida i Orłowskie­
go. Okazów dostarczyły zbiory pry­
watno dr. M. Gumowskiego, dr. Alkie- 
wicza, p. Zygarłowskiego i p. Latano- 
wicza, oraz zbiory Tow. Przyj. Nauk. 
Prace te, przez dr. Brosiga wyfyrane, 
pozwalają śledzić „rembrandtyzm1-, 
przejawiający się w różnych formach 
u różnych artystów.

Pierwsze miejsce bezsprzecznie 
przypada Norblinowi, który naśla­
downictwo dopr' wadził do doskona­
łości, a podchwyciwszy także techni­
kę amsterdamskiego mistrza i jego 
sposób operowania światło - cieniem, 
uzyskuje miękkość i pełnię głębokich 
aksamitnych tonów, co widoczne jest 
zwłaszcza w doskonałej rycinie, wy­
obrażającej Aleksandra Wielkiego w 
pracowni Apellesa. Wyraźnym naśla­
dowcą Rembrand ta jest Nether, uczeń 
Norblina, któremu jednak brak nor- 
blinowskiej delikatności i miękkości 
wykonania, jaka cechuje prace Nor­
blina. Michał Płoński, będąc uczniem 
Norblina i kształcąc się potem w Am­
sterdamie, nie ustrzegł się także na­
śladowania Rembrand ta;, jako typowy 
rysownik, nie poddaj e się malarskim 
światło - cieniowym ef ektom artysty 
holenderskiego, lecz ceni przede- 
wszystkiem kontur i rysunek. Po­
siadłszy doskonałą technikę, umie na­
śladować i niejednokrotnie naśladuje 
Rembrandta. O wiele ciekawszym jest 
jednak w rysunkach, zachowując kul­
turę i wdzięk, nabyty od Norblina, 
wzbogacił je większą żywością i bez­
pośredniością obserwacji, ale nie po­
sunął się np. do grubiańskiej nieraz 
rubaszności Orłowskiego. Do „rem- 
hrandystów“ należy też Cyprjan” 
Norwid, którego prace, coprawda nie­
licznie reprezentowane, wyróżniają 
się charakterystycznym literackim 
symbolizmem.

Do tych uczni Norblina, którzy po­
szli najbardziej samodzielną drogą i 
„remrandtyzmu“ prawie nie uwzględ­
niają, należy Aleksander Orłowski. 
Sztuka jego łączy się z innym kierun­
kiem twórczości Norblina, który przez 
zwrócenie uwagi, na polskie otoczenie 
i przez wyzyskanie go w sztuce dał po­
czątek polskiemu malarstwu narodo­
wemu.

Kajetan Kielesiński (1808—1849) do 
.rembrarndtystów“ już nie należy — 
jest jednak uczniem Norblina (choć 
nie bezpośrednio) w charakterze' i ro­
dzaju swej sztuki. Podobnie jak Nor­
blin notuje on skrzętnie i pracowicie 
nieraz w bardzo drobnych rycińkach 
różno przejawy współczesnego życia 
polskiego. Czyni, to dobrą techniką z 
dokładnością historyka - kronikarza, 
lecz brak mu temperamentu arty­
stycznego, który pociąga swą bezpo­
średniością i indywidualnością u 
Płońskiego, Orłowskiego i Norwida.

Wystawa, obejmująca przeszło pół­
wiekowy okres polskiej sztuki graficz­
nej, daje możność poznania wielu cie­
kawych i rzadkich rycin, staranne zaś 
urządzenie wystawy i jasny i chrono­
logiczny . podział, ułatwiający orjenta- 
cję. powinny zachęcić nietylko miłoś­
ników grafiki, lecz i szerszą publicz­
ność do zwiedzania.

W związku z wystawą ukazał się 
„Oeuvre catalogue“ Płońskiego prac 
Nethera, opracowane przez dr. Brosi­
ga, a wydane staraniem powstałego 
niedawno w Poznaniu Towarzystwa 
Miłośników Çrafiki.

Dr. Joanna Eckhardtówna,
Poznań.

Książki nadesłane
Adam Czartkowski: „Księżna Łowicka“ 

Poznań 1931. Wydawnictwo Polskie R. We­
gner,

Stanisław Sopicki: „Polska a Niemcy. 
W dziesiątą rocznicę plebiscytu na Śląsku“ 
Kraków 1931. SkŁ GL Księgarnia Krakow­
ska

Z LOZANNY 0 POLSCE
Korespondent i mówca radjowy — „Hasło“ 
poznańskie w Bernie — Więcej pieśni lu­
dowych — Znowu nas nie było — Dla cze­
go? — Polscy pianiści w Genewie — Na

koncercie lozańskim
Lozanna, 1 kwietnia.

Korespondent, piszący z zagranicy 
o sprawach, które go specjalnie inte­
resują (w tym wypadku o sprawach 
artystycznych), ma często wrażenie 
prelegenta, mówiącego do mikrofonu 
Radja (a raczej po polsku „Rozgłośni“ 
— tak się mianuje już stacja wileń­
ska). Nie widzi tych, do których mó­
wi, otacza go bezwzględna „cisza“ i 
nie jest zupełnie pewien czy to, co pi- 
sze, zajmie czytelników. Tem bardziej 
jest w kłopocie, kiedy ma na sumie­
niu sporo zaległości i czuje się w obo­
wiązku podać wiadomości z kilku o- 
statnich miesięcy. Z temi zastrzeże­
niami zabieram się dzisiaj do listu, 
pocieszając się jedynie tą myślą, że 
nie odrazu dojdą mnie echa niezado­
wolenia . czytelników...

Kroniką dzisiejszą sięgnąć muszę 
jeszcze do końca roku zeszłego, a to 
z racji wydarzenia, o którem nasze 
dzienniki doniosły zapewne w swoim 
czasie. Idzie mianowicie o powodze­
nie, jakiego w kilku miastach szwaj­
carskich doznała wycieczka poznań­
skiego chóru kolejarzy „Hasło“, które 
koncertując pod dryekcją, St. Kwaśni- 
ka, w kilku miastach zachodniej i 
środkowej Europy, zawadziło również 
o Szwajcarję. Będąc niedawno w Ber­
nie, miałem okazję słyszeć echa wra­
żeń, jakie występ „Hasła“ tam pozo­
stawił. Otóż wrażenia te były istotnie 
jak najlepsze, tylko na jeden punkt 
zwrócono uwagę: że za mało było po­
dobno w programie- polskich pieśni 
ludowych. Uwaga ta może być poży­
teczną wskazówką dla naszych chó­
rów, projektujących podobne wyciecz­
ki. Fakt,.że „Hasło“ umieściło w swym 
programie szereg współczesnych pol­
skich kompozycyj, zasługuje na naj­
wyższe uznanie i pochwałę i od zasa­
dy tej odstępować nie należy, nie­
mniej można przy następnej okazji 
nie skąpić opracowań naszych 
pieśni ludowych; rodzaj.ten interesu­
je zawsze bardzo zagraniczną publicz­
ność Szwajcarji — podobnie jak u 
nas — od paru lat rożwir^J się silny 
prąd w kierunku uprawiania arty­
stycznego pieśni ludowej — a sposób 
opracowania motywu ludowego (pod 
tym względem możemy niejednokrot­
nie służyć za wzór zagranicy) jest 
prawie w równej mierze, jak utwór 
oryginalny, świadectwem o wiedzy, 
pomysłowości — wogóle o talencie i 
kulturze kompozytora.

Przechodząc do teraźniejszości, 
muszę wyznać, że bezpośrednim bodź­
cem do niezwlekania dłużej z ko­
respondencją dla Działu Kultury i 
Sztuki stał się objaw negatywny z za­
kresu naszej propagandowej działal­
ności. Fakt drobny, ale niemiły. W 
Lausanne została otwartą „Między­
narodowa Wystawca rysunków dzie­
ci", . zorganizowana przez „Stowarzy­
szenie nauczycieli rysunków kantonu 
Vaud“. Wystawa niewielka, mieszczą­
ca. się w jednym obszernym salonie, 
okazała się bardzo interesującą i pra­
sa tutejsza szeroko się o niej rozpisa­
ła. Ściany salonu od góry do dołu za­
wieszone są rysunkami ołówkiem, 
kredką, węglem oraz obrazkami 

■ barwnymi (o ciekawych nieraz kon­
cepcjach) młodzieży uczącej się ry­
sunków.

Otóż ilustrowany katalog wymie­
nia wszystkie narodowości, które 
wzięły udział we wystawie i podaje 
nazwiska poszczególnych szkół i pro­
fesorów; figurują tu więc: Anglia, 
Austrja., Belgja, Czechosłowacja, E- 
gipt, Finlandja, Francja (wraz z Alge- 
rem, Tunisem i Marokiem), Holandja. 
Japonja. Niemcy i oczywiście Szwaj- 
carja. Niema tylko Polski. Zupełnie 
tak, jakby rzecz się działa przed woj­
ną. Niewiadomo, czy organizatorowie 
zapomnieli, że Polska istnieje, czy też 
nasze szkoły względnie profesorowie 
rysunków (o ile dostali zaproszenie) 
zbagatelizowali tę sprawę" Wystawa 
ta ma objechać Europę, a jest cieka­
wym dokumentem nietylko różnorod­
nych typów zdolności i temperamen­
tów młodzieży, ale również różnych 
systemów nauczania; nasze ekspona­
ty byłyby godnie reprezenetowały na­
sze systemy artystyczno-edukacyjne i 
stanowiłyby przyczynek do wiadomo­
ści o ogólnej naszej kulturze, o któ­

rej cgó! zagranicy ciągle jeszcze nie­
stety słabe ma pojęcie...

Powracając do myzyki, należy za­
notować sukcesy, następujących pol­
skich artystów: pianistki Heleny Mor- 
sztynówny. oraz pianisty Stanisława 
Niedzielskiego, którzy ostatnio dali 
się słyszeć w Genewie, w sali konser­
watorium. Panna Morsztynówna zna­
ną jest już dobrze i cenioną, w „stoli­
cy Ligi Narodów“ i posiada tam 
zawsze bardzo dobrą prasę,. p. Nie­
dzielski występował w Genewie poraź 
pierwszy. Na koncercie jego niestety 
być nie mogłem, ale słyszałem, że pia­
nista nasz barwnością swej gry i 
techniczną wirtuozją zrobił, na słu­
chaczach doskonałe wrażenie; spra­
wozdawcy pism genewskich, którzy 
słyną z niemile ostrego pióra i wyso­

ZYCIE KULTURALNE
POLONICA WŁOSKIE

Settanni o sztuce polskiej. Najpoczyt­
niejszy włoski tygodnik literacki „LTtalia 
letteraria“ ogłasza artykuł p. Ettore Set­
tanni p. t. „Meridiano di Varsavia“. Autor 
mówi najpierw o nagrodach literackich 
różnych miast polskich i stwierdza, że no­
wych talentów one nie wydobywają. Infor­
macje o nowościach, o wystawie ostatniej 
w domu Baryczków są ogólnikowe. Za 
najbardziej interesujący na tej wystawie 
obraz autor uważa „Martwą naturę“ Wit­
kowskiego, obrazy R. Malczewskiego, Ra- 
fałowskiego, Weissa. Teatry warszawskie 
uważa za jedne z najlepszych w całej Eu- 
rcpie, omawia ostatnią sztukę Hertza, i 
wystawienie „Nocy listopadowej“. Zdaje 
się, że autor dostatecznie języka nie opa­
nował i dlatego wielu rzeczy nie rozumie 
i czerpie raczej z drugiej ręki swe infor­
macje. (P.)

NAUKA
O Bronisławie Grabowskim, zapomnia­

nym dzisiaj slawiście naszym, pisze w 
„Slovenskym Przehledzie“ p. B. Vydra W 
ten sposób Grabowski doczekał się pełne­
go sympatji wspomnienia i rozbioru swych 
prac. W czasopiśmie „Nasze viede“ re­
cenzuje p. Albert Prażak cenną informa­
cyjnie książkę dyr. J. Magiery o literatu­
rze czeskiej i słowackiej. (T. Gr.)

Z Lwowskiego Tow. Naukowego. Wy­
dział historyczno-filozoficzny odbył posie­
dzenie z referatem ks. prof. J. Umińskiego 
p t. „Tomasza Tretera „Theatrum virtu- 
tum D. Stanislai Hosii“.

LITERATURA
Klub literacki w Łodzi został utworzo­

ny i zacznie urządzać niedługo odczyty, 
wieczory literackie, audycje itp. Ma też za­
miar podjąć działalność wydawniczą co do 
pism i nawet książek.

WYSTAWA MICKIEWICZOWSKA
ODBĘDZIE SIĘ W NOWOGRÓDKU,
Z Wilna donoszą nam:
W rodzinnej miejscowości Mickiewicza, 

w Nowogródku, istnieje już od dość dawna 
stały Komitet Uroczystości Mickiewiczow­
skich. Postanowił on teraz otworzyć w 
czerwcu wystawę pamiątek po Mickie­
wiczu.

Odbędzie się ona w łączności z wystawą 
regjonałną. Zamierza komitet zgromadzić 
na niej ja knajwięcej pamiątek po wie­
szczu oraz eksponatów regjonalnych, to też 
u»worzone będą koihitety powiatowe, które 
zajmą się ich zbieraniem. Wszyscy, także 
poza Wileńszczyzną, którzy posiadają pa­
miątki związane z Mickiewiczem, będą 
proszeni o ich użyczenie. Komitet wysto­
suje zaproszenia do pracowników literac­
kich i naukowych, którzy oddają się stu- 
djom nad Mickiewiczem. Aby przyspieszyć 
prace, utworzono dwie sekcje komitetu: 
muzealno-propagandową, oraz sekcję, ma­
jącą zorganizować sypanie kopca mic­
kiewiczowskiego, który jest zaczęty, lecz 
nie ukończony, (wl)

OCHRONA ZABYTKÓW
Miłośnicy przeszłości Lwowa — ożyli,

Ze Lwowa donoszą nam: Od lat piętnastu 
istnieje u nas Towarzystwo opieki nad za­
bytkami przeszłości, sztuki i kultury Lwo­
wa. Instytucja ta, pokrewna krakowskiemu 
Towarzystwu Miłośników Krakowa, była 
wielce czynną jeszcze w czasie wojny O- 
statnio wszakże działalność jej osłabła, 
i postanowiono pracę wznowić intenzvw- 
nie. W pięknej sali Kamienicy Królewskiej 
wRynku (kamienica Korniaktów) odbyło 

się zgromadzenie, na które przybyli l:cz- 
n; przedstawicieli nauki, i szituki. Przema­
wiali: prezes dr; Jan Zubrzycki, kreśląc hi- 
storję Towarzystwa, oraz dr. Al. Czolowski. 
imieniem Towarzystwa Miłośników prze­
szłości Lwowa. Ta ostatnia instytucja bę­
dzie współdziałała z Towarzystwem Opie­
ki Wybrano komisję organizacyjną, która 
zajmie się zreformowaniem statutu, po­
czerń odbędzie się zebranie konstytucyjne
Do komisji wszedł oczywiście prezes dr. 
Zubrzycki, dr. Morwitz, dr. Gębarowicz, za­
służony niemało dokoła opieki nad kultu- 
i»-Lw»w> .1«^ P«Eatvński i inni. (lk)

ko stawianych wymagań, przyznali 
też p. Niedzielskiemu w całej pełni te 
właśnie przedewszystkiem przymioty. 
Wreszcie dla ścisłości kronikarskiej 
wypada mi na zakończenie zanotować 
powodzenie koncertu lozańskiej sekcji 
„Nowego szwajcarskiego Towarzy­
stwa Muzycznego“, Program obejmo­
wał, obok utworów kompozytorów 
szwajcarskich, w Lausanne mieszka­
jących, Aleksandra Dśnereaz i Aloize- 
go Fornerod, pieśni Lydji Opieńskiej- 
Barblan oraz kilka kompozycyj. niżej 
podpisanego. F&kt ten nakazuje nu 
oczywiście w tem miejscu, jeżeli nie 
złamać — to przynajmniej złożyć pió­
ro i zakończyć list, powierzając redak­
cji do jej uznania to, co pisali miej­
scowi sprawozdawcy.

Dr. Henryk Opieńskk

RUCH REGJONALISTYCZNY 7
Szamotuły mają swe pismo regionalna.

Podobnie jak młodzież gimnazjalna Czarn­
kowa wydaje swą „Ziemię nadnotecką w 
Szamotułach ukazało się pisemko o cha­
rakterze regjonalnym ,.Z grodu Halszki“ 
Szkoda, że w pierwszym zeszycie nie uza­
sadniono tej nazwy. Nie każdy domyśli 
się, że chodzi o Halszkę, z Ostroga, więzio­
ną w Szamotułach, gdzie do dnia dzisiej­
szego zachowała się wieża, w której ¡ą 
trzymano. Z artykulików o charakterze 
regjonalnym mamy wiadomość o płycie 
nagrobkowej Andrzeja z Szamotuł wyko­
nanej przez Piotra Vischera, akt erekcyj­
ny jednego cechu w Szamotułach, tudzież 
wywody językowe o nazwie miasta pocho­
dzącej rzekomo od rzeki a raczej strugi Sa­
my, do której się miasto tuli, czy też od 
legendy, iż w tych stronach „tułała się 
sama“ córka możnego pana, wypędzone z 
domu za miłość do młodzieńca niskiego 
stanu. (J. S.)

TEATR
Dramat z Mayerlingu na scenie. Z Kra­

kowa donoszą nam: Niedawno zmarły pi­
sarz francuski Claude Anet ułoży! „repor­
taż historyczny“ w 3 aktach o treści za­
czerpniętej z dramatu, jaki rozegrał się w 
zameczku myśliwskim cesarzy austriac­
kich. w Mayerlingu, na tle romansu mię­
dzy hrabianką Vecsera. a arcyksięciem Ru­
dolfem, następcą tronu. Oboje znaleziono, 
jak wiadomo, martwymi. Do dziś dn'a 
dramat ten nie został wyjaśniony i krążą 
o nim najsprzeczniejsze wersje gdyż dwór 
austrjacki postara! się o usunięcie świad­
ków, albo o ich zamilknięcie. Wersyj by­
ło kilka: od pijackiej sprzeczki, w której 
miano arcyksięciu rozbić głowę flanką 
szampana, aż do samobójstwa, ułożonego 
przez oboje kochanków. Tę drugą właśnie 
wersję przeprowadza Anet w swojej sztu­
ce Rudolf, pod naciskiem cesarza Fran­
ciszka Józefa zrazu postanawia zerwać ? 
Vecserą, lecz notem obiera wspólną śmierć 
Sztuka obfituje w silne, melodramatycż- 
nie sporządzone sceny; występuje oczywi­
ście cesarzowa Elżbieta, Franciszek Józef 
i dostojnicy dworscy. Vecserę grała p Za- 
kłicka, cesarza p. Kułakowski, cesarzową 
p. Jaroszewska, Rudolfa p. Hierowski. 
Sztuka podobała się, a w Krakowie, gdzie 
tyłu jeszcze ludzi pamięta zabór — ma 
swój pikantny posmaczek. (tk)

CO BĘDZIE Z USTAWĄ 
O OCHRONIĘ PRZYRODY?

Z Warszawy piszą nam:
Nie wszystkim wiadomo, że ochrona 

przyrody odbywa się w Polsce bez jedno­
litej ustawy, któraby pozwoliła Lidze O- 
chrony Przyrody rozwinąć odpowiednio 
mocną działalność. A przecież projekt ta­
kiej ustawy dawno został wypracowany i 
złożony w ministerstwie oświecenia, a tyl­
ko czeka lepszych czasów, nie wiadome z 
jakiej przyęzyny, i nic go z pod bibuły 
wydobyć nie może.

Słusznie też zajął się tem 'doroczny 
zjazd delegatów Ligi Ochrony Przyrody, 
który odbył się właśnie w Warszawie U- 
ckwalono na nim program pracy na rok 
1931 i z wielkim naciskiem podniesiono, 
że trzeba postarać się jak najusilniej o 
wydobycie projektu na światło dzienne i o 
przeprowadzenie go przez czynniki usta­
wodawcze. Oby się udało, i to jak naj­
rychlej. (wo)

Pisma nadesłane
„Glos Sądownictwa" Nr. 3. Treść: K.

Fleszyński: „Refleksje zrzeszeniowe“ — J. 
Firstenberg: „Jeszcze o stanowisku ken- 
stytucyjnem sądownictwa“ — H. Eksten: 
,jKilka uwag o rygorze de non alienando" 
—- Cz. Muraszko: „O prawie własności i 
hipotece w domach spółdzielczych“ — Z. 
Sitnicki: „Luźne uwagi nad projektem 
części szczególnej Kodeksu Karnego“ — 
Dział Prawa Handlowego — Dział Sądów 
Pracy — Odpowiedzi Redakcji — Kronika 
— Z życia prowincji — Z życia koleżeń­
skiego — Przegląd czasopism — Różne —t 
Orzecznictwo,



Front przeciw Niemcom!
. to-’ -żeb.y działać pozytywnie, 
trzebamiec wiarę w zwycięstwo! — 
iJzis hasłem naszem wspólnem jpst- 
PKONT PRZECIW NIEMCOM! Gdyż 
sytuacja jest poważniejszą niż się to 
naogoł wydaje. Historja uczy nas, że 
od szeregu wieków Zachód niemiecki

,^wschodowi i w pochodzie ni­
szczycielskim wykreślił z kart Europy 
ludy słowiańskie nad Labą i Bałty­
kiem, tak, ze zaledwie w sztuce ludo­
wej i obyczajach wątłe pozostały tam- 
ych plemion śłady. Pochód dziejowy 

nie zatrzymał się ani na chwilę, roz­
biory Polski to ciąg dalszy tego nie­
mieckiego parcia na wschód w poszu­
kiwaniu nowych terenów ekspansji. A 
pi zecież znalazła się siła, która prze­
ciwstawiła się mocy niemieckiej, siła 
polskego ducha, który mimo przewa­
gi władzy i. możności jej wykonania 
pi zeciwstayyił się niemieckiemu napo- 
rowi i więżąc w zwycięstwo, rzeczywi­
ści© zwyciężył! — Cóż mogłyby zna­
czyć najdogodniejsze dia. nas traktaty 
pokojowe, gdyby nas już nie było? 
Ktoz pomyślałby o Polsce, gdyby nie 
to, ze naród polski pod trzema zabora­
mi trwał wiernie przy swoim nacjona­
lizmie i wysłużył sobię wreszcie wol­
ność i potęgę. — Jesteśmy i będziemy 
i niema przyczyn do zwątpienia dopó- 
ki ¿yje w nas wielka idea narodowa!

W walce dyplomatycznej z Niemca­
mi niekiedy odnosimy zwycięstwa, 
niekiedy ponosimy klęski, jednakże 
na szczęście historję ludów yjszą nie 
dyplomaci, ale ludy same, a wiemy 
z naszego stuletniego doświadczenia 
niewoli, że forma stosunków ze­
wnętrznych jest więzią tylko względ­
ną, możną w nią wtłoczyć taką treść, 
że rozpadnie się forma, 'a pozostanie 
zwycięstwo wielkiej, twórczej idei! —
,,?Z,iiLwięc musimy Przyjąć jako 
fakt, który w tej chwili cofnąć się już 
pie da, że zawarliśmy z Niemcami 
traktat niepomyślny dla nas. Gzy tem 
samem wszystko już stracone? Czy 
Niemcy muszą nas wyniszczyć ekono­
micznie, ¿ my już tylko jęczeć będzie­
my tv rozpaczy i opuścim y ręce ?. Za­
prawdę, nie i—, w gorsze j bywaliśmy 
sytuacjip niy, tu na Zachodzie, paiuię- 
tamy przecież jeszcze wywłaszczenie 1 
— a mimo to, nie opuściliśmy rąk! — 
Na każdą akcję istnieje przeciwakcja! 
Istnieje nadzieja zwycięstwa! W chwi­
li gdy wróg napiera z Zachodu i grozi 
nam zalewem handlu i przemysłu nie­
mieckiego całe społeczeństwo polskie, 
szczególniej nasze, zachodnie wysta­
wione w pierwszym rzędzie na sztych, 
musi zewrzeć się razem ku obronie, 
musj.zwartą ławą stanąć przy polskim 
przemyśle i handlu j przeciw naporowi 
niemieckiemu bronić go sj ¡darnie i 
konsekwentnie! — Cóż bowimi pomo­
że Niemcom jeślj nawet przyjdą do 
Poznania i założą tu ,?wojj składy, 
jeśli żadna polska pani domu, żadna 
służąca, żadna kobieta nie pójdzie do 
Niemca i nie kupi o-d niego towaru, 
choćby miał o połowę tańszy, niż ku­
piec polski, r— Cóż pomoże fabrykom 
niemieckim zalewać nas Poznańczy- 
ków wyrobami niemieckiej tandety, 
Jeślj każda kupująca kobieta polska 
obejrzy przedmiot, a jeślj zobaczy na 
nim stempel niemiecki, czy niemiecki 
napis odrzuci z niechęcią i nie kupi.

Cały traktat handlowy nic Niem­
com nie pomoże, jeśli do walki ekono­
micznej z nimf wystąpi kobieta pol­
ska, a w szczególności polska pani do­
mu i jej patrjotycznie usposobiona

iobieta, wieś i sekciarstwo
Najbardziej renomowaną pisarką 

współczesnej Anglji jest Sheila Kaye- 
bmith, która jak donosiła niedawno 
prasa, przeszła rok temu na katoli­
cyzm Wydała ona w zeszłym tygod- 
b]u ppwięść p. t. „Susan Spray“, bar­
dzo życzliwie przyjętą przez krytykę. 
Recenzenci jednogłośnie stwierdzają,
1? Jest to najlepsza powieść Sheili 
Raye-Smith od wydąnej przed laty 
»Jóanny Godden“. Bohaterką tytułów 
wa, Suzanna Spray, rodzi się w 1Ś34 r. 
Jako najstarsze dziecko włościanina 
Imielskiego. Kreślę© dzieje młodości 
oużanny, autorka korzysta ze sposob­
ności, aby opisać niewiarogodną nę- 
„,ę’,Jalia Panowała w XIX wieku 
wśród angielskiej ludności rolniczej, 
lypotyy; jest następujący obrazek, wy- 
ptyJ zy«ia jednej z rodzin wiejskich, 
wludniających tę powieść. Oto płacze 
toatka rodziny;

RUCH KOBIECY
pod redakcją: dr. B o ż e n y S t e 1 m achowskiej.

służąca, -— I nie trzeba sądzić, że wał­
ka taka jest rzeczą drobna, lub śmiesz­
ną, wprost przeciwnie! — Każdy ku­
piec i każdy przemysłowiec doskonale 
wie o tem ile groźby dla interesów 
mieści się w słowie: Bojkot! — Prze­
cież są towary takie jak np. mydło, 
proszek do prania, różne materjały na 
ubrania, sprzęty kuchenne itp. któ­
rych potrzebuje każda, najuboższa ko­
bieta, każda robotnica i wyrobnica, i 
które to towary sprzedawane w set­
kach i tysiącach i miljonach egzem­
plarzy stanowią podstawę handlu i 
przemysłu, większą od towarów luksu­
sowych. Jeżeli przeciw tej fali nie­
mieckiej stanie niezłomna zapora, ta­
ma, której imię: Bojkot! i to bojkot 
uświadomionych narodowo kobiet, 
wówczas Niemcy muszą się cofnąć nie 
znalazłszy u nas właściwego rynku 
zbytu. — Do walki z Niemcami muszą 
stanąć wszystkie kobiety bez różnicy 
stanowiska społecznego, bez różnicy 
wieku i przekonania, bo tylko my ko­
biety możemy wygrać wojnę ekono­
miczną z Niemcami, mimo traktatu 
handlowego i jego konsekwencyj!

Na herbatkach towarzyskich, rja 
zebraniach rodzinnych, podczas przy­
padkowych spotkań na ulicy, ną ryn­
ku, czy na spacerze powinna każda ko­
bieta polska uświadamiać znajoma, 
przyjaciółkę, sąsiadkę ■— o tem. jakie 
polskie towary są najlepsze i gdzie na­
być je można. Równocześnie trzeba 
objaśniać się nawzajem o tern, które 
przedmioty są pochodzenia niemiec­
kiego, jakie mają napisy i wygląd i 
zobowiązać się wzajemnie, że nigdy 
tych towarów nabywać się nie będzie. 
Każda kobieta jest powołana do sze­
rzenia takiej propagandy, a związki, 
organizacje, towarzystwa powinny u- 
rządzać wystawy j pokazy towarów, 
wykładać imienne spisy kupców- 
Niemców i tych przedstawicieli ku- 
piectwa polskiego, którzy wolą ponie- 
rać wytwórców obcych zamiast 
swoich. A jeżeli jakiś towar polski o- 
każe się niedobry, czy niedogodnie wy­
tworzony trzeba zebrać pewną ilość 
kupujących i zwrócić się gromadnie 
do fabryki z żądaniem zmiany. Na 
wszystko jest sposób, niema tvlko spo- 
sobu na złą wolę { głupotę. Ód takich 
Więc kobiet, które' rozmyślnie popiera­
ją wrogów trzeba się odwrócić i w 
stosunku do nich praktykować rów­
nież: Bojkot!

W historji świata niejednokrotnie 
zwyciężały kobiety zwycięstwem du­
cha i serca, więc i dziś Zwyciężymy! 
Trzeba tylko każdej chwili mieć w pa­
mięci wspólne nasze hasło: FRONT 
PRZECIW NIEMCOM! (b)

Dopolavoro
Opera Nationale Bmolavoro — or­

ganizacja wioska, licząca obecnie 
1.445.226 członków (kiedy my dojdzie­
my do takich cyfr w organizacjach), 
W tęm tylko 115509 kobiet (sekcja ko­
bieca była założona dopiero w r. 1929 
(i już taka cyfra!), wydała drukiem 
sprawozdanie ze swej działalności w 
całych Włoszech, sprawozdanie, które 
podobnie, jak te cyfry o liczebności — 
napawa zadrością ze względu na swój 
rozmach, na wykazywaną w niem u- 
miejętność organizowania wielkiej ak­
cji społecznej.

Dopo!avoro ma na celu podnosze­
nie kultury szerokich mas, ich wycho­
wanie, rozwój umysłowy i moralny i 
kształcenie poczucia estetycznego, bu­
dzenie w nich zamiłowania piękna»

„Tuż przed końcem mój stary 
wszedł do mnie, mówiąc, „czy masz coś 
do jedzenia? Tak mi słabo, że ma mi 
się na umarcie“. Ja powiadam, „jest 
ta kromka chieba, cośmy ją wczoraj 
zostawili“, bo moja malutka i ja nie 
tknęłyśmy niczego przez calutki dzień. 
Wydobyliśmy więc kromkę z szafy i 
pokruszyliśmy ją w misce, polewając 
gorącą wodą, i usiedliśmy naprzeciw­
ko śiębie. Mój stary i ją, mieliśmy du­
że łyżki, a małej daliśmy łyżeczkę i 
posadziliśmy ją między nami. Lecz 
była pewnie za mała, by mogła po­
chwycić łyżkę. Upuściła ją więc, 
wtrąciła rączkę w tę gorącą wodę i po­
wyciągała chleb kawałek po kawałku. 
Tak chciwie napychała sobie nim bu­
zię, jakby to było dzikie zwierzątko 
Wtedy mój stary i ja odłożyliśmy łyż­
ki i pop»akaliśmy się jak małe dzieci 
I to był cały nasz obiad tego dnia. 
Dziecko zjadło chleb, a myśmy wypili 
wodę“.

Wszystko to oparte na czynniku naro­
dowym i na wydobywaniu motywów 
ludowych w sztuce. „Dopolavoro u- 
czy żyć i rozumieć godność życia“. 
Działa zarówno wśród robotników 
miejskich, jak wśród włościan. Na wsi 
prowadzi akcję w tym samym kierun­
ku, w którym pracuje belgijskie „Two 
upiększania życia wiejskiego“ („Em- 
belissement de la vie rurale“), prze­
ciwdziałające przenoszeniu się ludno­
ści wiejskiej do miast, przez tworzenie 
kulturalnych warunków życia na wsi. 
Na obu terenach: w miastach i na wsi 
prowadzoną jest planowa systematycz­
na akcja oświatowo - wychowawcza, 
dostosowana W metodach do rodzaju 
środowisk, do zainteresowań, warun­
ków i potrzeb robotnika miejskiego i 
wieśniaka.

W miastach szerzy Dopolavoro o- 
światę przez szkoły ogólnokształcące 
(85 proc.) i zawodowe (15 proc.), kursy, 
odczyty, cykle wykładów, liczne bibl ja­
tek i i pisma. Zauważono bowiem, że 
włoska sfera robotnicza chętniej 
chwyta do ręki pisma Codzienne i pe- 
rjodyczne, niż kśiąźk}. Dopolavoro 
zśtem nietylko pootwierało bogate za­
opatrzone czytelnie pism, lecz prowa­
dzi względnie subwencjonuje wydaw­
nictwa czasopism popularnych, na­
wiązując zbliżenie czytelników do nich 
przez zachęcanie ich do pisania kore­
spondencji i artykułów w sprawach, 
specjalnie ich obchodzących; organi­
zowane są naWęt konkursy na najlep* 
sze artykuły w specjalnych sprawach, 
dotyczących życia robotniczego.

Warto zaznaczyć, co się tyczy kur­
sów oświatowych, że liczba Ich w 1929 
wynosiła 2299. Największe zaintere­
sowanie wywołują: literatura włoska, 
nauki społeczne, nauki języków ob­
cych, prawo i rachunkowość-

Bibljotek było w r. 1929 prowadzo­
nych przez Dopolavoro 1943.

W dziedzinie wychowania arty­
stycznego uwidoczniają się dwie dro­
gi: dążejiie dó rozwoju Sztuki stoso­
wanej i dostarczanie rozrywek arty­
stycznych. Teatry amatorskie w r. 
1929 doszły do liczby 1095 zespołów i 
11.080 przedstawień. Pośród uczestni­
ków tych zespołów wybijają się pa 
jaw nieraz duże talenty aktorskie i 
techniczne, co -- według nadziei kie­
rowników tego dźiałii— może stkć się 
początkiem nowego kierunku w tea­
trze i odrodzenia wielkiej sztuki tea­
tralnej. Chóry i orkiestry bardzo licz­
nej prowadzone śą, w ten sposób, by Od­
rodzić pieśń ludową, ocalić od zagła­
dy, zapomnienia i spopularyzować ją, 
eliminując obce szablonowe melodje i 
tematy. Organizowane są wielkie lu­
dowe koncerty, w których występują 
zespoły po kilka tysięey wykonawców, 
słuchane przez kilkudziesięciotysięcz- 
ne tłumy. Urządzane są olbrzymie po­
chody w naród, strojach ludów., pro­
wadzona jest wielka propaganda po­
wrotu do tych pięknych, barwnych 
kostjumów i zarzucenia okropnej tan­
dety szablonowych ubrań miast współ­
czesnych, przeniesionej na wieś j zą- 
brzydzającej widok- Do pracy propa­
gowane są proste bluzy robotnicze gra­
natowe lub czarne khaki, mające za­
stąpić jednolicie w całym kraju wszel­
kie marynarki itp. dodzierane szczątki 
ubrań. Kino i radjo stoją też w rzę­
dzie środków wielkiej propagandy o- 
światowo - kulturalnej. Członkowie 
Dopolavoro mają znaczne zniżki i do­
godne raty przy nabywaniu aparatów 
radj owych. W programie zaś stacji 
nadawczych uwzględniono w szerokiej

Suzanna rychło odkryła znaczenie, 
jakie ma wśród angielskich sekciarzy 
reputacja osoby, obdarzonej religij- 
nemi objawieniami i wizjami. Posta­
nowiła zdobyć tę reputację i wykorzy­
stać ją dla swoich celów. Będąc ko­
bietą silnej woli I silnych namiętności, 
przytem kobietą z jednej strony na­
prawdę zdolną do przeżywania wyjąt­
kowych stanów religijnego podniece­
nia, a z drugiej absolutnie nieskrupu- 
latną, gdy chodzi o zdobycie tego, co 
jej się w danej chwili ukazuje w różo­
wych barwach szczęścia, posługuje 
się ona bronią religijnego wizjoner­
stwa konsekwentnie i skutecznie Sta­
jąc się żoną trzech mężów pokolei, 
poznaje Suzanna do syta dole i niedole 
stanu małżeńskiego. Zdolha do szcze­
rego i idealnego oddania się w miło­
ści, nie umie ona władczej swej du­
szy przymuszać do spełniania szarych 
obowiązków życia powszedniego, nie 
może się przyzwyczaić do roli skro-

mierze sport, sztukę i oświatę poza­
szkolną.

Co się tyczy sportu, to liczba u- 
czestników różnych grup sportowych 
i turystycznych, organizowanych przez 
Dopolavoro w r. b. osiągnęła cyfrę 3 i 
pół miljona. Wspaniałe są boiska, sta^ 
djony, baseny pływackie, korty teniso­
we, place do gier — jakiemi rozporzą­
dza Dopolavoro. Wycieczki organizo­
wane są pouczające i zdrowotne. Obok 
Więc zwiedzania fabryk, muzeów, ga­
ieryj, słynnych miejscowości historycz­
nych Urządzane są wycieczki (przy po­
parciu ministerjum komunikacji które 
daje zniżki 50 proc, grupom *Uż od 5 
osób) nad morze, jeziora i w góry.

Dopolavoro daje swym członkom 
bezpłatny wstęp do wszelkich muzeów 
i gaieryj i ubezpiecza ich od wypad­
ków wcząsie wycieczek i zawodów 
sportowych. Pozatem urządza dia 
nich koionje wakacyjne, daje im bez­
płatnie kuracje w uzdrowiskach. Pod­
jęto szeroką akcje w kierunku racjo­
nalizacji góspod. domowych i urządze­
nia wnętrz mieszkań. A wreszcie prze­
szło dó najracjonalniejszej akcji W tym 
HieżuńkU, mianowicie do propagandy 
zakładania wzorowych wsi robotni­
czych i iniast-ogrcuów, dających ka­
żdej ródzinie oącbny domek z ogród­
kiem.'Specjalna Służba instruktorska 
ogrodnicza uczy zakładania } racjonal­
nego rozplanowania i uprawiania o- 
gródków.

Na wsi Popołavoro prowadzi pro­
pagandę w tej dziedzinie w ten sposób, 
że daje odznaczenia i nagrody pienię­
żne rolnikom, których domy odpowia­
dają wymaganiom higjeny i estetyki, 
zaś większym właścicielom ziemskim 
daje subwencje na budowę domów lu­
dowych. W zakresie oświaty na wsi 
Dopolayoro organizuje kursa wieczor­
ne dla analfabetów i półanalfabetów? 
pogadanki ogólnokształcące, błbłjoteki 
(ma ich 1500 o liczbie od 100 do 300 to- 
tóów każda). Prowadzi chóry i zespo­
ły dramatyczne, rozpowszechnia kino 
i radjo. W r. 1929 — urządziło ną wsi 
32.708 koncertów oraz przedstawień 
kinowych a około 10.000 widowisk te­
atralnych amątprskich Rozwija sport 
i turystykę. Organizuje kursy higje­
ny, porady prawne i kursy spółdziel­
czości systemem korespondencyjnym; 
zapisało Się na nie w r. 1929 około 0000 
włościan. Dalej otacza opieką fach 
rolnika, organizując kursy rolnicze, 
pokazy, Wystawy, popiera hodowlę 
jedwabników i królików (na futro i na 
mięso). Słowem, wychowuje, kształci 
i uczy obywatelstwa.

Sprawozdanie budzi podziw i za­
zdrość tym olbrzymim rozmachem 
pracy 1 systematyczną planowością 
akcji.
Warszawa. Ż. Zaleska.

Kobieta wielkorządcą
W Kanale „La Manche“ znajduj© 

się wysepka Sark, obszaru 120 hektar 
rów. Jest ona mało znana przez uczą­
cą się młodzież... ale wszystkie zwo­
lenniczki ruchu kobiecego znać ją po­
winny. Ola czego? Ro rządzi nią ko­
bieta p. Dudley Beaumont.

Jest ona wdową i matką sześciorga 
dzieci. Obecnie jest przewodniczącą 
Parlamentu i zarządza finansami wy­
spy. Podatki są tam obliczone od „po- 
dymnego“.

Wobec niezwykłego położenia wy­
spy Sark, pani Dudley Beaumont jest 
jedyną osobą mającą prawo posiada­
nia gołębnika Emde.

mnej, cichej i zawsze usłużnej matki 
rodziny, pięknie upostaciowanej przez 
największego poetę katolickiej Anglji, 
Chaucera, pod symbolem stokrotki 
Dusza Suzanny rwie się do czynu, do 
szerokiego giestu, do panowania nad 
innymi. Opis działalności kazno­
dziejskiej, jaką rozwija energiczna ta 
kobieta», wśród różnych drobnych sekt? 
Stanowi ciekawe gtudjum stosunków 
sekciarskich, istniejących chybą jedy­
nie w krajach anglosaskich. Oparta 
na autentycznych faktach, oraz pisa­
na mistrzowskim stylem, najnowsza 
powieść Sheili Kayę-Smith staje się 
poważnym przyczynkiem do poznania 
nastrojów i obyczajów angielskiego 
społeczeństwa w epoce już teraz histo­
rycznej, choć czasowo jeszcze niehar- 
dzo odległej, kiedy berło Albionu spo­
czywało w rękach długowiecznej i 
prawowiernej królowej Wiktorji. 
Poznań. Dr. Marjan Z. Arend,



Moneta czy medal pamiątkowy?

Z okazji setnej rocznicy Powstania Listopadowego została wybita w mennicy 
państwowej specjalna moneta pięciozłotowa, której podobiznę podajemy powy­
żej. Monet takich jednakże niewiele pojawiło się w obiegu — wycofano je 
pospiesznie — ponieważ zauważono po niewczasie. że zapomniano na niej za­
znaczyć państwowości przez podanie: Rzeczpospolita Polska. Nowa ta kon- 
fazja, obok niedawnego skandalu loteryjnego i historji z wysyłką kart imie­

ninowych, jest wielce charakterystyczna dla t. zw. radosnej twórczości.

Śpiewak Matki Boskiej
Dla chłeba, panie, dla chleba
Ojczyznę opuścić trzeba — mógłby 

śpiewać skowronek, gdy późną’ jesie- 
nią odlatuje na południe ostatni, Do 
ostatka wytrwał na stanowisku, przy­
śpiewując wdzięcznie rolnikowi, póki 
nie skończyły się roboty w polu. Ostat­
ni odleciał za chlebem, gdy brakło go 
w ojczyźnie i pierwszy powrócił.

, „Jeszcze północ mrozem dmucha*5, 
a już w połowie zazwyczaj lutego białe 
mi brzuszkami zabłysły gromadki wra­
cających skowronków nad białemi je­
szcze polami. Radeby zostać, cóż, kie­
dy głód i chłód nie pozwala. Więc wra­
cają zziębnięte gromadki na południe, 
by w marcu przylecieć już ostatecznie.

Ciężko zrazu dokucza mróz w mar­
cu, nie zagrzeje kwiecień-plecień, cały 
dzień trzeba nieraz przcupnąć na ziemi 
i drzeć z zimna. Ale niech tylko za­
śmieje się wiosenne słonko, już po­
derwały się z ziemi szare jak gdyby 
jej bryłki i wysoko zawieszone w błę­
kicie dzwonią aż miło.

„Niech oraczowi nie będzie smutno, 
gdy rolę uprawia! — rzekł Stwórca 
świata i w przestworza rzucił grudkę 
ziemi, a ta ożyła 1 zaczęła śpiewać“ — 
napisał Adolf Dygasiński, a możemy 
mu wierzyć, bo wielki to znawca świa­
ta zwierzęcego.

Jakoż wierny jest oraczowi sko­
wronek i roli. Nad nią śpiewa od świ­
tu do nocy i na niej się lęgnie. Gniaz- 
deczko buduje niewymyślnie. Ledwie 
że splecie je paru sznurkami perzu, i 
źbłami trawy byle gdzie na skibie, pod 
miedzą, na piasku, na łące — dosko­
nałe jednak ukryte przed niepowola- 
nem okiem.

. A lęgnie się trzy razy do roku. Po 
raz pierwszy na wiosnę bywa najczę­
ściej pięć jajeczek w gniazdku, dość 
dużych, szarych z odcieniami żólta- 
wemi i z ciemnemi plamkami.' W dru­
gim lęgu samiczka składa cztery, w 
trzecim zaledwie trzy. Czternaście dni 
siedzi samiczka na jajkach tak pilnie, 
że aż traci pierze na brzuszku. Sporo 
ma wtedy roboty jej mąż, co chwila 
przynosząc jej muszkę, tłustego roba­
ka. to ziarno, by zaraz wzlecieć ślima- 
kowatą lin ją w powietrze, zawisnąć w 
błękicie i rozdzwonić radość rodziciel­
ską. A potem złożywszy skrzydła, spa­
da jak kamień na ziemię, ale zdała od 
gniazdka, by nie ukazać go wrogom. 
Na piechotę spieszy do domu, zuieia-. 
jąc po drodze pożywienie dla siebie i 
dla małżonki.

A gdy opuszcza znów gniazdko, 
idzie zrazu na piechotę, usiłuje zajrzeć 
do =ąsiadów. Ciekawy jest bardzo, rad- 
by zobaczyć, co się tam dzieje, nigdzie 
jednak nie przyjmują go dobrze. Ża­
den skowronek nie znosi, by choćby je­
go brat zachodził zbyt blisko jego o- 
bejścia. Zobaczywszy intruza, rzuca 
się na niego z furją i odpędza, ataku­
jąc groźnie dzióbkiem i skrzydełkami. 
Małe to, ciekawe i czupurne.

Po dwóch tygodniach pękają wy­
grzane jajeczka i zaczynają piszczeć 
żarłoczne pisklęta. Dopóki nie porosną 
w pierze, nie można ich opuścić. Krzą­
ta się, jak rhoże, ojciec, by wykarmić 
drobiazg i samiczkę. Lecz oto wycho­
wały się dzieci, /»puściły gniazdo i roz­
siadły się /po polu i wciąż wołają 
„jeść“. A każde umieszcza się osobno. 
Pamiętają jeszcze o nich rodzice. Wie­
dzą dobrze, gdzie które pisklę siedzi i 
obdzielają jedzeniem, uczą latać i szu­
kać pożywienia.

. Wywiódłszy od wiosny do jesieni 
trzy generacje; skowronki zbierają licz­
ną rodzinę iw październiku ulatują 
stadkami. Lecą nieraz nocą przy świe­

tle księżyca, zwłaszcza gdy mroźne po­
wietrze pędzi zapóźnionych.

Ą podróżują rzemiennym dyszlem, 
lecąc zazwyczaj rano, popołudniu zaś 
żerując. Zimują niezbyt daleko: gdy 
zima łagodna, nawet już na Węgrzech, 
na półwyspie Bałkańskim, rzadko od­
latując za morze.

Ale najlepiej im u nas Skowronka 
lubią tu wszyscy i otaczają opieką. 
Wszak on wróży wiosnę, umila pracę 
na roli. On jest śpiewakiem Matki Bo­
żej, on to słabym dzióbkiem namarno- 
wał się niemało, by bodaj jeden cierń 
ułamać z korony Chrystusa, chcąc 
przynieść ulgę Ukrzyżowanemu.

Nie wiedzą o tem Niemcy, więc wy­
łapują masami skowronki, by więzić 
je w klatce. Nie wiedzą o tern Włosi, i 
łowią je w sidła, by dusić w tłuszczu 
i jeść. Na szczęście ujęli się ża sko­
wronkiem ornitologowie i dzięki nim 
Mussolini zakazał tych bezecnych 
praktyk. szyna.

Prawdziwa wiosna
Niezależnie od tego, czy Wielkanoc 

jest wczesna czy późna i czy przypomi­
na raczej Boże Narodzenie, jak W tym 
reku, czy też okrywa pękami drzewa — 
w sferze mody po Wielkiejnocy sezon 
wiosenny jest w całej pełni. Codzienne 
wełniane suknie, wynoszone przez całą 
zimę do biura, czy też w domu, wydają 
się ciężkie i zakurzone, pomimo codzien­
nego czyszczenia. Trzeba pomyśleć o ja- 
kiemś lżejszem odzieniu.

Moda wiosenna i letnia tego roku jest 
pod znakiem kostjumów. I to nietylko 
zwykłego, normalnego kostjumu na uli­
cę, z angielskiej czy bielskiej wełny, to 
już jest niemal koniecznością — ale i na 
noszenie w domu. Prawie wszystkie su­
kienki, nie wyłączając jedwabnych, ma­
ją w tym roku fasony kostjumowe. Cie- 
niuchnc, lekkie pólwelenki, gładkie, lub 
w ledwie dostrzegalną krateczkę, skrojo­
ne są tak, że tworzą imitację kostjumu, 
choć nim nie są, żakiecik bowiem jest 
przytwierdzony do spódniczki, ukazując 
biały gors — już nie z piki, która znudziła 
się powodzeniem ubiegłego sezonu — lecz 
z jedwabiu, bardzo często plisowanego. 
Poza tem równie modne śą kostjumy kla­
syczne ze spódniczką angielską, układaną 
w fałdy, krótkim żakiecikiem, który się 
nosi rozpięty, ukazuzjąc białą lub kremo­
wą bluzeczkę, wyrzuconą na spódniczkę

Modne są również — ale to już nie do 
kostjumu, lecz jako oddzielna całość — 
bluzki z baskiukami, które w pierw­
szej chwili wydają się strasznie staro­
świeckie i dosłownie przedwojenne, dla 
tych, co pamiętają modę z 1912/13 roku. 
Basklnka rozchodzi się z przodu półokrą­
gło na biodra, zostawiając przód spódni­
czki odkryły, a pokrywa z tylu spódnicz­
kę na linji bioder. Często bywa obszyła 
falbanką, co jeszcze potęguje jej nieno­
woczesny wygląd. Jest to jednak pierwsze 
wrażenie, jak zwykle każdej nowej mo­
dy. Czyż nie wydawały nam się staro­
świeckie stany i długie do ziemi suknie 
dwa lata temu? Dziś są ultra nowoczesne. 
Tak samo będzie z baskinkami.
• W lecie nosić będziemy lekkie kostju- 
my jedwabne. Jest to praktyczne o tyle, 
że każda suknia może być i z Bugiem! i z 
krótkiemu rękawami. Różni ię zaś tem 
od królujących ofl paru lat sukien z bo- 
lerkiem, lecz skrojony jest tak, jak do ko­
stjumu na ulicę. Fason ten pasuje ra­
czej do materjalów gładkich, nie dese­
niowych i doskonale nadaje się na nosze­
nie do biura.

Co do kapeluszy, to wyszliśmy już z 
szablonu małych mycek, zsuniętych s 
czoła do połowy czaszki. Obok nich zja­
wiło się dużo kapeluszy z rondami, obra- 
mowującemi twarz w sposób korzystny 
Panuje przedewszystkiem słomka, lecz 
dla osób pracujących i zmuszonych wy­
chodzić z domu bez względu na pogodę, 
nieodzowny jest choć jeden filc w „re­
pertuarze“. filc z szerokiemF rondami an­
gielskiego fasonu, IŁ N,

Starożytne relikwje 
indyjskie

w dżungli meksykańskiej
Angielski lotnik J. G Philen, który 

przedsięwziął podróż handlową powietrz­
ną z Texas do Ixhuatlari, w Meksyku, 
spostrzegł — jak donosi z Nowego Jorku 
„Coriere della Sera" w czasie 3wego prze­
lotu nad wyżynami w pobliżu Ixhuatlan, 
ślady kamiennej szosy, która po okręże- 
niu wyżyn, zanikała w dżungli. W czasie 
dalszego lotu, pilot ujrzał wśród dziewi­
czego lasu szarą, wielką plamę, na której 
w środku wznosiło się osamotnione drze­
wo. Po wylądowaniu w Ixhuatlan, lotnik 
w towarzystwie kilku krajowców udał się 
ku wyżynom, odnajdując drogę kamien­
ną. Po utorowaniu sobie ścieżki wśród 
bójnej roślinności dżungli, wyprawa do­
tarła do stóp piramidy,-wysokości 24 me­
trów, na której szczycie, wygryzionym 
przez wieki, rosło drzewo cedrowe średni­
cy 90 centymetrów, łndjanie, którzy to­
warzyszyli lotnikowi, rozpoznali w miej­
scowości tej ślady starożytnego ołtarza 
uwielbienia, w środku nieistniejącej już 
osady, która opuszczona prawdopodobnie 
kilka wieków temu, została następnie po-

Ichlonięta przez rozrastającą roślinność 
dżungli. Po powierzchownem zbadaniu 
odkrycia, wyprawa powróciła do Ixhua­
tlan, donosząc o wszystk. władzom cen­
tralnym, które wysłały na miejsce oddział 
żołnierzy, celem uniemożliwienia grabie­
ży ze strony poszukiwaczy pamiątek. Ar­
cheolodzy meksykańscy są zdania, że od­
kryta piramida jest najstarszym śladem 
ruin pozostałych po dawnych czcicielach 
słońca. S. F.

Sensacyjne wykopaliska 
w Stobi

Miasto epoki greckiej w JngosiawjL
W 167 roku przed Chrystusem było 

miasto Stobi centrum wielkiego handlu 
solą. Pod panowaniem Rzymian dostą­
piło to miasto zaszczytu, jakim niewąt­
pliwie było prawo zezwalające na bicie 
własnej monety, rzadki przywilej nada­
wany jedynie miastom o szczegćlnem 
znaczeniu handlowem. Mamy z tych cza­
sów dokument w postaci monety wybitej 
w mennicy miasta Stobi, a przechowy­
wanej obecnie , w Muzeum Brytyjskiem. 
W czasach późniejszych, mianowicie w 
383 roku naszej ery. występuje miasto 
Stobi, jako stolica prowincji zwanej Ma- 
cedonją II.

Pierwszy cios przyszłej zupełnej za­
głady wymierzy! miastu Teodoryk Wiel­
ki, przybyły na czele Gotów, którzy ob- 
łupili miasto doszczętnie i w pień wycię­
li całą jego załogę wojenną. Było to w 
roku 479. W kilkadziesiąt lat później 
trzęsienie ziemi roku 548 straszliwe uczy­
niło tutaj spustoszenia, a reszty dokona­
ło najście Słowian, tak, że już w' VI11 
wieku Stobi zniknęło zda się zupełnie 
z powierzchni ziemi. W ostatnich cza­
sach w czasie grzebania się w zaspach 5 
ruinach Egiptu, Rzymu, Grecji i Babilonji 
nie zapomniano przecież o Stobi, mieście 
staróżytnem i pelnem minionej chwały

Owoce pracy, jaką podjęto na cmen­
tarzysku stolicy dawnej antycznej pro­
wincji, wypadły imponująco.

Zdołano odkopać dotychczas część oka­
załego teatru greckiego o pojemności 5000 
miejsc, którego oryginalność stanowi 
brak sceny, zastąpionej przez dwupiętro­
wą monumentalną fasadę, naśladującą 
architekturą swą fronton pąiacu ozdo­
bionego filarami i niszami. Wszystko z 
białego marmuru. Obok teatru odkryto 
dawny kościół chrześcijański z pierwszej 
epoki, w którym wcale nieźle zacho­
wały się przepiękne kapitele marmurowe, 
ornamentacje bizantyjski ®w formie tka­
nej, w kamieniu koronki i wspaniałe mo- 
zajki. Do tej samej , epoki należy w ze­
szłym roku ostatecznie odkopany wiel­
kich rozmiarów budynek zdobny w ko­
lumnady, baseny i szczątki po sztucz­
nych ogrodach. Znaleziono tu niezwykle 
cenne płaskorzeźby, obrazy j posągi.

/AEKSyk

Ntcaragua (Ameryka środkowa) nawiedzona została ostatnio strasznem w skut­
kach trzęsieniem ziemi. Stolica republiki: Matiagua. zrównana została z ziemią- 

Miasto = saitoęło. aa zaw sze z do w jerzchai! ziemi,

Silvio Raniert
znakomity wirtuoz belgijski na mando» 
linie, który w drugie święto wielkanoc­
ne o godz” 8 wiecz wystąpi z własnym 

koncertem w Auli uniwersyteckiej 
w Poznaniu.

————■ im..... ..................

Zwłaszcza te ostatnie przedstawiają 
szczególnie bogaty i ciekawy materja!

Między innemi na specjalną uwagę za­
sługują bronzowe posągi, Wenus, Apolla, 
grającego na cytrze, oraz marmurowe 
rzeźby, Bachusa. Neptuna (popiersie), 
Wenus, której Amor jabłko podaje i im. 
Budynek ten zdobny jest również w mo~ 
rajki. inkrustacje z pierwszej epoki bizan­
tyjskiej i wiele innych przejawów prze­
pychu, świadczącego o bogactwie i wy­
rafinowanym smaku mieszkańców, do> 
jakich ongiś należał. J-

Mikrofon jako obrona przeciwko wilkom
W stepach syberyjskich zdarza się nie­

raz. że cale wsie zostają otoczone przez: 
gromady wygłodniałych wilków Dotych­
czas urządzano się tak. że w każdej wsi 
czuwali Stróże nocni, którzy strzegli wie« 
przed napaścią wilków. Obecnie wynale­
ziono inny na to sposób Mianowicie za­
wiesza się na różnych drzewach wokóli 
wsi mikrofony, które połączone są z gło­
śnikiem warty wiejskiej. Kiedy gromad® 
wilków znajduje się w pobliżu mikrofonu, 
słyszy się w głośniku wycić wilków i dzię­
ki temu można zawczasu przygotować się 
do obrony.

Rozmowa telefoniczna na najdłuższej 
przzestrzeni.

W ostatnich dniach odbywały się pró­
bne rozmowy telefoniczne na najdłuższej 
r.a świecie linji pomiędzy Nowym Jor­
kiem a Bandoong na wyspie Jawie. Ko­
munikacja ta odbywa się zapomocą połą­
czenia radjotelefonicznego Boondona —- 
Amsterdam (12 tysięcy km.), linji telefo­
nicznej Amsterdam-Londyn (300 km) i po­
łączenia radjotelefonicznego Londyn —3 
Nowy Jork (5000 km) czyli ogółem na od­
ległość przeszło 17 000 km. (Różnica czasu 
pomiędzy Handoong a Nowym Jorkiem 
wynosi 12 godzin). Rozmowy próbne wy­
dały rezultat zadowalający. Spodziewan® 
jest oddanie komunikacji tej już nieza- 
dlugo do użytku publicznego.

O komisarza w Kępnie
Wiadomość wczorajsza o bliskiem o- 

stanowieniu komisarza rządowego w 
Kępnie okazuje się nieprawdziwą. Fak­
tem jesl tylko, że odbyły się lustracje w 
magistracie i wydziale powiatowym, & 
czem donosząc, miejscowe pismo dodał® 
resztę jako żart kwietniowy.
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W pośmiertnym hołdzie
dha Aleksandra Rucskowukip^jo, wice preisesa okr^“ 

ffu poznańskiego
ważnych stanowisk. Do Poznania po­
wrócił w r. 1920 zakładając własne 
przedsiębiorstwo pod firmą Wielko­
polskie Zakłady Izolacyjne, które dzię­
ki jego obrotności rozwinęło się do po­
ważnych rozmiarów. W międzyczasie 
—- powstały filje tego przedsiębiorstwa 
w Bydgoszczy i Gdyni.

Do „Sokoła* należał ś. p. dh. wice­
prezes Bączkowski od 30 łat. Wstąpił 
w 1900 r. do gniazda śródmieście w 
Berlinie, a również i w Poznaniu był 
członkiem gniazda w śródmieściu. O- 
statnio piastował odpowiedzialny u- 
rząd wiceprezesa poznańskiego okrę­
gu, oddając dzięki swemu zmysłowi 
praktycznemu bardzo wiele usług o 
czem świadczy chociażby nowówybu- 
dowana „Sokolnia", do powstania któ­
rej — obok dh. prezesa Kapeli —naj­
więcej się przyczynił, co podkreślono 
z naciskiem na ostatniem zjeździe ra­
dy okręgowej w dniu 22 marca.

■. Przybył na to zebranie i ś. p. dh. 
wiceprezes Bączkowski, a widząc go 
Pfzy stole prezydialnym z wyrazem 
cierpienia na twarzy, nikt zapewne z 
obecnych nie przypuszczał, że jest po 
raz ostatni pomiędzy nami i że za dwa 
tygodnie będziemy go odprowadzać 
na wieczny spoczynek. Niech Mu lekką 
będzie ta ukochana polska ziemia, w 
imię której pełnił zawsze ofiarnie swą 
służbę i niech odpoczywa w pokoju. W 
niedzielę zlecą wszyscy współtowarzy­
sze z pod sokolego znaku, by swemu 
druhowi serdecznemu oddać ostatnią 
przysługę, pokłonią się nad Jego mo­
giłą w pośmiertnym hołdzie sokole 
sztandary. ® 4ł tł

Okręg poznański nadsyła nam poniż­
szy komunikat:

Śmierć nieubłagana zabrała nam 
wielce zasłużonego I wiceprezesa so­
kolstwa Okręgu Poznańskiego śp. dh 
Aleksandra Rączkowskiego. Pogrzeb 
odbędzię. się w pierwsze , święto Wiel- 
kiejnoęy (5 kwietnia) o godz. 16.30 z 
kostnicy św. Józefa.

Gałą drużynę sokolą żeńską i męską 
umundurowaną lub nieumundurowarą 
oraz młodzież,, wzywa się do gremjal- 
nęgo stawienia się, aby oddać ostat­
nią przysługę śp. zmarłemu. Zbiórka 
o godz. 16.20 przed kaplicą św. Józefa.

Bolesław Kapela, prezes okręgu 
Edmund Rutkowski, naczelnik okręgu.

Nieubłagana śmierć zabrała nam 
czwartek rano wiceprezesa poznań­
skiego okręgu i członka przewodnic­
twa dzielnicy wielkopolskiej dh. Ale­
ksandra Rączkowskiego. Zmarl w si­
le wieku, przeżywszy zaledwie lat 50, 
jako ofiara rozwydrzonych bojówka- 
rzy sanacyjnych, którzy obili go bez 
powodu w okresie przedwyborczym w 
wyniku czego nadwyrężono jedną 
arteryj, powodując paraliż. Zmagał 
się długo zacny nasz Druh z chorobą, 
Jęcz niestety, przemogła Go!...

Ś. p. dh. Aleksander Rączkowski u- 
rodził się w lutym 1881 r. w Gnieźnie. 
Nie znajdując dla siebie odpowiednie­
go zajęcia w poznańskiem, przeniósł 
się 1900 r. do Berlina, gdzie zajmuje 
kolejno czołowe stanowiska jako kie­
rownik działu maszynowego opery 
Krolla, wielkich składów Wertheima, 
browaru Engelhardta i t. d. Mając 
tylko wykształcenie w zakresie szkoły 
ludowej, wieczorem pilnie uczęszczał 
na kursy techniczne, które umożliwi­
ły mu później zajęcie wymienionych

Piękne sukcesy naszych druhów
Podwójne zwycięstwo lekkoatletów „Sokola“ w dru&ynowtrm 

biegu „Warty“
Pięknym wynikiem moż© się po­

szczycić sekcja lekkoatletyczna po­
znańskiego „Sokoła", zwyciężając w 
drużynowym biegu na przełaj K. S. 
»Warta". Jest to niespodziewany suk­
ces, tern cenniejszy zatem i świadczy 
o racjonalnej pracy naszych lekko­
atletów, oraz rozumnym kierownic­
twie niezmordowanego dh, Telesfora 
Weselika.

Do tego biegu „Sokół" wystawił 
najlepszą czwórkę, jaką w obecnej 
chwili dysponuje, t. j. dh. dh.: Jaku­
bowskiego, Janowskiego, Bartkowia­
ka i Muszyńskiego, nie licząc — wobec 
dobrej formy zawodników „Warty" — 
na zwycięstwo. Bieg odbył się w naj­
gorszych warunkach atmosferycznych 
przy ostrym wietrze i silnej zadymce 
śnieżnej. Trasa była dość trudna pro­
wadziła z boiska „Warty“ ul. Rolną w 
stronę miasta, następnie obok domów 
przy boisku „Warty" w dół do Drogi 
Dębińskiej, z powrotem przy wale ko­
lejowym, ul. Rolną na boisko „Warty". 
Bieg, mimo charakteru drużynowego

Lustracje techniczne
Okręg poznański

W niedzielę, 29 marca przeprowa­
dził naczelnik dzielnicy drh Suligow- 
ski z p. o. dziełn. nacz. Sokolic druch- 
ną Kasprzakówną lustrację techniczna 
okr. poznańskiego, w której uczestni­
czył także prezes dzielnicy drh Wolski. 
W nowej wielkiej hali na boisku sta­
nęły liczne zastępy druhów, druchen i 
młodzieży pod kierownictwem drh 
nacz. okr. Rutkowskiego i druchny 
nacz. Korachówny. Po raporcie rozpo­
częły się ćwiczenia lustracyjne w po­
szczególnych oddziałach pod okiem 
lustratora i lustratorki, Ćwiczenia

był właściwie pojedynkiem pomiędzy 
dh. Jakubowskim i byłem sokołem 
Miałkasem, startującym obecnie w 
barwach „Warty". Całą pięciokilo­
metrową trasę przebyli razem, obok 
siebie, wbiegając równocześnie na bo- 
IskOo Tutaj Mialkas ¿aczę,S finiszować, 
lecz dh. Jakubowski nie popuścił i 
przez pewien czas walczą zawzięcie o 
zwycięstwo. Pierwszy osłabł Mialkas, 
pozostając w tyle podczas gdy dh. Ja­
kubowski jako zwycięsca przerwał ta­
śmę,, a za nim o cztery metry był do­
piero Mialkas. Jako drugi z Sokołów 
przybiegł Janowski, następnie Bart­
kowiak i Muszyński, uzyskując tem 
samem prócz indywidualnego zwy­
cięstwa dh. Jankowskiego również 
zwycięstwo zespołowe, czyli osiąga­
jąc ceł biegu.

Sukces 'dh. Jakubowskiego w bie­
gu „Sparty", oraz zwycięstwo w biegu 
„Warty" uzyskane na początku sezo­
nu, pozwalają żywić przy dalszej sy­
stematycznej zaprawio jaknajlepsze 
nadzieje na przyszłość.

przeprowadzali kolejno wyznaczani 
specjalnie kierownicy, którzy zadanie 
sw© wykonali z widoczną znajomością 
rzeczy i z należytym temperamentem, 
a dobrze sprawiały się również kiero­
wane przez nich drużyny.

W dniu tym kończył się równocze­
śnie okresowy kurs gimnastyczny dla 
naczelników j przodowników gniazd 
należących do okręgu. Przez pół roku 
na 6 całodziennych lekcjach niedziel­
nych gromadziło się stałe przeszło 50 
druhów, przerabiając obfity » urozmai­
cony program techniczny oraz słucha­
jąc wykładów z ideologji i historji So­
kolstwa, z dziedziny sportu, ratownic­
twa itp, Okręgowy wydział techniczny

z drh nacz. Rutkowskim na czele dużo 
ważnej tej sprawie poświęcił pracy, 
lecz bardzo dodatnie wyniki tej pracy 
już się okazały przy niedzielnej lustra­
cji a dalsze niewątpliwie okażą się 
niebawem w ożywionej działalności 
technicznej poszczególnych gniazd w 
rozpoczynającym się sezonie wiosen­
nym.

Okręg gnieźnieński
Gniezno. Nasz okręg przygoto­

wuje się energicznie do tegorocznych 
zlotów. Szczególny nacisk kładzie się 
na stronę techniczno - gimnastyczną, 
aby ćwiczenia wypadły lepiej niż na 
poprzednim złocic. W tym celu odbyła 
się w niedzielę lekcja dla naczelników 
i przodowników całego okręgu. Repre- S 
zentowane były wszystkie gniazda 1 
prócz kiszkowskiego i Orzechowskiego. 1

Rozwój pięściarstwa w Sokole
I.

Sokole szeregi pięściarzy powięk­
szyła w 1929 roku sekcja w Poznaniu, 
założona w listopadzie z inicjatywy 
drh drh. Jęczkowiaka i Stróżyka. Już 
w pierwszem roku istnienia zdobyła 
sobie pełne uznanie wśród sokolstwa 
poznańskiego i dziś, obok sekcji lekko­
atletycznej, śmiało poszczycić się mo­
że poważnemi sukcesami. Pierwotnie 
kierownictwo techniczne spoczywało 
w rękach drh Tilgnera. Miejsce jego 
na początku 1930 r. zajął drh. Wojtko­
wiak, piastujący to stanowisko do dnia 
dzisiejszego. Stanowisko sekretarza 
po drh. Stróżyku zajął drh Michalski. 
Dzięki ofiarnej pracy wymienionych 
druhów oraz pod sprężystem kierow­
nictwem drh. Jęczkowiaka, sekcja 
zdołała zdobyć sobie prawo życia i mi­
mo piętrzących się na początku prze­
szkód, poczynić poważne postępy. 
Treningi odbywały się początkowo 
tylko w niedziele oraz w święta, pro­
wadził je — co należy podkreślić ze 
specjalnem uznaniem, zupełnie bezin­
teresownie p. Kolasiński. Od maja ub. 
roku pięściarze Sokoła trenują pod 
fachowem kierownictwem zaangażo­
wanego przez miejski komitet w.

Nowe gniazdo
powstało w okręgu lwóweckim
Komorowo. Na życzenie grona 

tutejszej młodzieży, zwołano zebranie 
organizacyjne, celem założenia na na­
szym gruncie gniazda. W tym celu 
przybyli członkowie zarządu okręgu, 
prezes drh Szamborski Stanisław, wi­
ceprezes drh Maćkowiak Marceli i se­
kretarz Witkowski Tadeusz. Zebranie 
zagaił i przewodniczył prezes okręg, 
drh dr. Sazmborski i wygłosił referat 
o ideologji oraz znaczeniu Sokoła.

Po przyjęciu statutu zapisali się o- 
becni na zebraniu w liczbie 24 na 
członków. Zarząd wybrano w następu­
jącym składzie drh drh: prezes — Ko­
walewski Józef, wiceprezes — Bloch 
Franciszek, naczelnik — Sobociński 
Stanisław, sekretarz — Łukaszewski 
Edmund, skarbnik — Bernacik An­
toni ° O

Ze swej strony życzymy nowemu 
gniazdu pięknego rozwoju oraz owoc­
nej dla dobra drogiej nam wszystkim, 
wspólnej sprawy narodowej w myśl 
wzniosłych wskazań idei sokolej.

Walne zebranie
Zduny. Dnia 22. 3. odbyło się 

w strzelnicy miejskiej walne zebranie 
gniazda męskiego i żeńskiego. Po za­
gajeniu zebrania przez dh. prezesa 
Linettego oraz po powitaniu delega­
tów okręgu jarocińskiego w osobach 
prezesa dh. Paterka, dh. Frankiewi­
cza i dchny Hagerowej, na przewodni­
czącego poproszono prezesa okręg, dh. 
Paterka. Następnie rozpoczęły się 
sprawozdania i obrady gniazda żeń­
skiego Bez dyskusji przyjęto wszyst­
kie referaty j udzielono absolutorjum. 
Ponieważ kadencja zarządu nie upły­
nęła — przeto odbyły się tylko wybo­
ry uzupełniające, z których weszła do 
zarządu dchna Janina Jąworska. Zko- 
lei przewodnicząca gniazda żeńskiego 
dchna dyr. Kokeij wygłosiła referat o 
historji Sokola w Polsce i pracy soko­
lic. Referat ten był przyjęty bardzo 
gorąco i ukaże się drukiem oraz ro­
zesłany będzie wszystkim gniazdom 
zenskrom.

Ćwiczenia trwały od godz. 9 do 13. 
Przeprowadzali je naczelnik okręgu 
druh Namysł i zast. naczelnika druh 
Nadolski w obecności delegata naczel­
nictwa dzielnicy druha Tylewicza k 
Poznania. Po wspólnym obiedzie roz­
poczęła się odprawa, którą kierował 
druh nacz. Namysł. Omówiono cały 
szereg spraw technicznych, oraz u- 
chwalono urządzić jeszcze przed zlo­
tem trzy kursy okręgowe; pierwszy od­
będzie się w niedzielę. 19 bm. Delegat 
naczelnictwa dzielnicy dh Tylewicz a- 
pelował, aby naczelnicy dla lepszego 
przygotowania całości przy kierowa­
niu lekcją ćwiczyli razem z druhami. 
Odprawę zamknął interesujący referat 
drh red. Cieślaka o ideologji soko­
lej.

f doskonałego trenera i instruktora p. 
Sztamma, pod którego niezawodną 
opieką pozostają do dnia dzisiejszego..

Już w pierwszych miesiącach ist­
nienia nasi pięściarze zadokumento­
wali, że praca kierownictwa nie posz­
ła na marne. Znajdujemy dziś wśród 
nich paru obiecujących zawodników, 
a jako całość zespół sokoli po „War­
cie" uchodzić może jako drugi zespół 
klubowy Poznania. Mimo krótkiego 
istnienia Sokoli, dzięki pilnemu tre­
ningowi i zapałowi, zdołali wybić się 
na czoło naszego okręgu pięściarskie­
go, dystansując tem samem inne ze­
społy.

Wśród sokolstwa sekcja nasza, 
po łódzkiej, uchodzić może śmiało za 
najsilniejszy zespól w Polsce. Wszyst­
kie inne ustępują jej zdecydowanie. 
Świadczą o tem jej ostatnie wy­
niki, a zwłaszcza dwukrotne zwy­
cięstwo w spotkaniu Poznań-Gru- 
dziądz, które przyniosło łatwe tri­
umfy Poznaniowi w stosunku 12:2 i 
13:3. Takie sukcesy posiadają niela­
da znaczenie, jeśli się zważy, że sek­
cja w Grudziądzu ma już kilka lat po­
za sobą.

W drugiej części zebrania nastąpi­
ły sprawozdania gniazda męskiego 
przyjętę bez sprzeciwu. Zarządowi na 
wniosek komisji rewizyjnej udzielono 
jednogłośnie absolutorjum. Nowe 
władze wybrano w następującym skła­
dzie dh, dh. Stefan Linetti — prezes, 
dr. Jaśkiewicz — wiceprezes, inż. Ma­
rian Różycki, Antoni Bielawski, Wład. 
Nowaczyński, Fr. Bratkowski, Fr. 
Słowiński, F. Ritter, Kaz. Kotecki, W 
Szkudiapski — członkowie. Do komi­
sji rewizyjnej ponownie dh. Fr. Krzy- 
żagórskiego i A. Buczyńskiego. Dh. 
prezes okręgowy złożył nowemu za­
rządowi życzenia owocnej pracy ustę­
pując przewodnictwo dh. prezesowi 
Linettemu. Na zakończenie za 10-let- 
nią pracę w Sokole wręczono dh. na­
czelnikowi Bielawskiemu dyplom za­
sługi, a opuszczającemu Zduny dh. 
Żeleźniaków'! Władysławowi postano­
wiono w dowód uznania zasług dorę­
czyć dyplom. Nagrodę I w zawpdacfe 
miejscowych wziął dh. Fr. Michalak, 
II. dh. Franciszek Dąbrowski, III. dh. 
Wojciech Szkudiapski,

Dzielnicowe wydziały teebn.
Odbyło się wspólne posiedzenie 

dzielnicowych wydziałów technicz- 
nych, męskiego i żeńskiego, pod prze­
wodnictwem drh naczelnika Suligow- 
skiego, przy udziale drh prezesa Wol­
skiego. Załatwiono obszerny materjał 
spraw bieżących. M. in. przyjęto do 
wiadomości, że okręg ostrowski rozpo­
czyna okresowy kurs gimnastyczny, 
praktyczny i teoretyczny, połączony z 
wykładami ideowemi. W myśl uchwa­
ły zjazdu naczelnictwa, które polecił© 
wydziałom wyznaczenie terminów lu­
stracyj okręgowych, ustalono, że lu­
stracja okr. grodziskiego odbędzie się 
., kwietnia, a 19 kwietnia — w rogo- 

zińskim i wągrowieckim. Terminy dal­
szych lustracyj wyznaczy się później. 
Lustracje obejmować mają przeprowa­
dzenie toku lekcyjnego przez wyzna­
czonego na miejscu kierownika, oraz 
ćwiczenia zlotowe, zarówno w oddzia­
łach druhów jak i druchen. Następnie 
omawiano obszernie sprawę przygoto­
wań zlotowych, prób do widowiska 
„wesele na wsi" oraz budżetu zloto­
wych wydatków technicznych.
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Z dnia

0 czynną postawę wobec życia
; ilie. thoCł^j nam tutaj o Wypowie-1 

dżeijte jakichś nowycp prawd, o apo­
stolstwo świeżych ujęć. Rzeczy niżej 
wyę&żąnę, wielokrotnie były już for­
mułowane ustnie i.. ha piśmie. Gdy 
jednak , ćfiodzi o realizację pewnej 
kónćęppj.i trzeba ją powtarzać dopóty, 
dópókj'¡zrealizowaną nie zostanie Na 
tein też półęga zasadnicza różnica mię­
dzy stanowiskiem polityka j naukow­
ca.“' Gdy fcztowiek nauki uważa zada­
nie swe za spełnione w momencie, gdy 
stwierdził pewne fakty, pewne zależ­
ności gdy w nauce zbędną rzeczą jest 
powtarzanie rzeczy znanych, bo skoro 
raż zostały papisane. i przez krytykę 
naukową ppżyjęte każdy ma do nich i 
dó "ich korzystania dostęp — o tyle w 
życiu politycznem trzeba prawdy zna­
ne, ąriawęt i uznawane głosić dopóty 
dopóki nie doczekają się powszechnej 
reatjzącji., J3o życie polityczne jest 
nastawione właśnie na ten punkt wi- 
dżeftia; pódcząs,'gdy w nauce przewa­
żają punkty widzenia poznawcze: 
działacz i baddcz, jak to niedawno 
ujął prof. Fr. Bujak.

Tak się ma też sprawa z zagadnie­
niem ężyńnej postawy wobec życia. 
Wiążeisię-2 pią szereg najbardziej dó-. 
niftśłyćh problemów filozoficznych. M. 
iń? i zagadnienie postępu, z czem znów 
łączy się nioment wartościowania. 
Więk' XIX. wywodzący się w humani­
styce rodem z historyzmu, który za­
stąpił dawny1 aprioryzm konstrukcyj 
humanistycznych, wiek historji, w 
dziedzinie nauk przyrodniczych był 
wiekiem ewolucji. Dodajmy, że to też 
historja, bo wszak rekonstrukcja po­
szczególnych stopni rozwoju była w 
znacznej mierze postępowaniem histo- 
rycgnem, trzeba było iść do źródeł tj. 
do wykopalisk, źródła te układać w
związek' genetyczny, ;• Genetyzm, który 
nadawał piętno badaniom historycz­
nym zaznaczył się też i w dziedzinie 
biologjł doprowadzając tutaj w wyni­
ku do konstrukcji praw rządzących 
„ewolucją“. A więę miał to być po­
stęp od organizmów niższego rzędu, 
dowwgnńiztńów rzędu wązszegó. --Poję^- 
ci&:śłbpni <dałj5Żyeh łąĆZyłó -się - zara^ 
zełn ż wyżśżem dćh wartościowaniem 
Ewóiuejońizm -wyrosły ż biologji prze­
rzucił się na szeregi badań humani­
stycznych. Można gó było wykryć i w 
dziedzinie śocjologji skąd oddziaływał 
na nauki historyczne, tak np. na bada­
nia historycznó-prawne, “historyczno-- 
gośpodarcźe itd. ' Np. w historji prawa 
hiśtórję małżeństwa układano w na­
stępujący porządek: małżeństwo przez 
porwanie; małżeństwo przez kupno, 
małżeństwo w drodze umowy formal­
nej; W historji zaś gospodarczej bu­
dowano rozwój od systemu gospodarki 
naturalnej ku systemowi gospodarki 
pieniężnej umieszczając po drodze 
szereg etapów pośrednich, silniej war­
tościując- etapy, późniejsze od wcze­
śniejszych. To samo było i w prehi­
storii itd. itd

Dziś to wszystko w znacznej mie­
rze uległo zakwestionowaniu. Badania 
wykopaliskowe w dziedzinie nauk 
przyrodniczych, uporczywe badania w 
dziedzinie nauk, humanistycznych wy­
kazały.-że wiele’ z< rzekomych etapów 
„późniejszych“ da się wykazać, w rze­
komo „najniższych“ pokładach rozwo­
jowych. - W miejsce więc gmachu e- 
woi-Ugyjnego postawiono koncepcję in­
ną:,- rp zw ó j1 o c z y n n c p r i y- 
stosowywanie się do zmienia­
jących się warunków. I znów współ­
cześnie zaznaczyła się reakcja w dzie­
dzinie nąuk przyrodniczych i nauk 
humanistycznych.
. Z tego nowe,go postawienia sprawy 
wynikają najdonioślejsze wnioski na­
tury życiowo-praktycznej. Skoro .po­
stęp“-polega na czynnem przystosowa­
niu się do zmieniających się warun­
ków, skoro wszystko. które na taką 
postawę się.nie zdohędzie musi odnasć 
jako, mąt er* aj, bierny, trzeba bardzo 
zważałby nie przejaskrawiać znaczę 
nia .prawd nabytych i ustalonych 
Przykładem typu czynnego w święcie 
ludzkim będzie gęnjalny Anglik. Nie 
sprzeeiwiąiący się złu Rosjanin daybno 
utopi) siebie w morzu krwi. Anglik 
jak-gdyby realizując zasadę „contra 
spem spero“ raz jeszcze na przykta 
dzie indyjskim pokazał co znaczy 
czynna postawa wobec życia.

Nie chciałbym prowadzić do deprecjo­
nowania tradycji, do kwestionowania 
dogmatów politycznych, trzeba jednak 
koniecznie zdawać .sobie .sprawę z po­
trzeby/czynnej wobec nich postawy.

Tradycja narodowa, tradycja rodzin­
na to bardzo wielka rzecz; ale dopro­
wadzone do absurdu prowadziły np.: 
do hasła nieprzerwalności powstania» 
któremu w dziedzinie socjalnej: najle­
piej odpowiadałoby haęło: górą pań­
szczyzna! Trzeba było wielkiego wy­
siłku myśli politycznej, by w dziedzi­
nie politycznej realizować, hasło real­
nej taktyki politycznej, tak genjalnie 
zainaugurowane w roku 1905 przez 
Dmowskiego, trzeba było wysiłku, by, 
polską politykę socjalną wydobyć z 
impasu trzech stuleci. Oto wyrazy 
właśnie czynnej postawy wobec życia. 
W dziedzinie socjalnej zapisuje ją na 
swe dobro Kościuszko i inteligencja 
demokratyczna XIX wieku, w dziedzi­
nie politycznej Lubecki. Wielopolski, 
Dmowski, A jakież to piekła o- 
szczerstw i trudności wyrastały przed 
tymi czynnymi politykami.

Czynnymi politykami byli w dobie 
naszej i Kemal-pasza i Amanullah, 
każdy z nich muszący walczyć z prze­
rostem „tradycji“, w tym wypadku u- 
branej przedewszystkiem w szaty po­
gańskiego kapłaństwa. I trzebaż było 
to przełamać jeśli się miało przysto­
sować do nowych warunków życia w 
świećie.

Taką czynną, najczynniejszą posta­
wę w życiu musi sobie wyrobić „Ruch 
Młodych“. Doceniając w pełni rolę 
tradycji, doceniając potrzebę kultu 
jednostek zasłużonych musi jednak 
być obcym determinizmowi politycz­
nemu. Więc np. stojąc na płaszczy­
źnie państwa narodowego musi czyn­
nie przystosować się do nowych wa 
runków, które Polskę stworzyły w 
granicach nie pokrywających się z 
granicami narodowemi, Trzebaż ją u-

KRONIKA ORGANIZACYJNA
Z Komitetu Dzielnicy Zach.

— Okręcowe zjazdy kierowników Mło-' 
dych O. W. P. Dzielnicy ZąclRłtin. W ciągu 
ro.arca- odbyto sięr»a obszarze, .podlegają- ; 
cym władzy Komitetu Młodych Ó. \Vj R 
Dzięfruey Zachodniejw' Poznaniu; pięć 
zjazdów. okręgowych .'kieróWnikóW Ruchu 
Młodych. Zjazdy kierowników obradowa­
ły w Łodzi, Grudziądzu. Ostrowie; Gdyni 
i Poznaniu: uczestniczyli w n:ęh kierow­
nicy wydziałów powiatowych : i kontrole­
rzy okręgowi Zjazdom przewodniczyli 
członkowie Komitetu Dzielnicy kol. kol 
Zdzitówiecki, Fengler i Fikus Zjazdy-u- 
ja wniły zadowalający postęp prac organi­
zacyjnych.

Z Dzielnicy Zachodniej
— W pow. żnińskim rośnie liczba no­

wych pkcówek. D; 22 ub. m. po nabożeń­
stwie odbyto się w Górze zebranie orga­
nizacyjne Młodych Obozu Wielkiej Polski. 
Na zebranie licznie przybyła młodzież z 
parafji Góra i kilkunastu Młodych z pla­
cówki żnińskiej. Zebranie zagaił kierow­
nik powiatowy kol. Kruszka Tadeusz ze 
Słabomierza. Ideowy referat wygłosił kol. 
Ciesielski z Bydgoszczy. Po jego przemó­
wieniu kol. Kruszka odczytał deklarację 
ideową. Wszyscy młodzi, na zebraniu 
obecni, wstąpili ;do założonej placówki Te- 
•gc samego dnia po południu powstała pla­
cówka O. W. P. w J a !• o s z e w i e. Zebra'-, 
nie zągąił kol St. Maciejewski- Zasadni­
czy referat wygłosił kol Ciesielski z Byd­
goszczy Wysłuchawszy referatu w sku­
pieniu, młodzi włościanie i robotnicy zapi­
sali się gremialnie na członków placówki. 
Zebranie Za każdym razem kończono en- 
tuzjastycznem Odśpiewaniem bojowego 
hymnu Młodych (ml

— Zależenie placówki Młodych O. W. P. 
w Gąsawie. Dn. 22 ub m. wieczorem zosta­
ła zorganizowana w Gąsawie trzecia pla­
cówka Młodych O. W P w ciągu tej jed­
nej niedzieM. Na zebranie licznie przyby­
li młodzi i starsi, bo każdy chce być czh n- 
kiem Obozu Wielkiej Polski. Zgromadze­
nie zagaił miejscowy kierownik powiato­
wy. kol. Kruszka stwierdzając, że Ruch 
Młodych zatacza szerokie kręgi, obejmu­
jąc w/ swe ramy organizacyjne tysiączne 
rzesztf narodowo myślącego młodego po­
kolenia. Następnie kierownik Pom Wy­
działu Woj., kol. red. Ciesielski omówił w 
dłuższym referacie genezę ruchu Młodych, 
jego cele, jego podstawy moralne i zada­
nia na przyszłość Poza tem stwierdził 
mówca, że jesteśmy obozem wałki, który 
chce dać Polsce silny ustrój, oparty na 
podstawach narodowych. katolickich 
prawnych i moralnych albowiem tylko cy­
wilizacja zachodnia gwarantuje nam W.el- 
ka Polskę. Po odczytaniu deklaracji ideo­
wej przystąpili wszyscy obecni do Obozu 
Wielkiej Polski. Po załatwieniu spraw 
organizacyjnych odśpiewano hyrhn Mło­
dych.

— Dwie nowe placówki Młodych O. W.
P. w powiecie obornickim. Staraniem kie­
rowników placówki O. W. P. w Rogoźnie

czynić narodową w nowych grani­
cach, a na to nie pozwoli kontynuo­
wanie narodowo-obronnei pozycji za­
jętej, w okresie niewoli. TrzeOaż 
przejść do polityki ofenzywnej wyzy­
skując w pełni to wielkie narzędzie 
jakiem jest dla narodu państwo.

Najdonioślejsze problemy stawiają 
przed oczyma zagadnienia Socjalne. 
W oczach naszych rodzi się ruch syh- 
dykaliśtyczny w nowej swej postaci 
tj., nie zrzeszeń klasowych, lecz korpo- 
racyj. które w ramach interesu naro­
dowo państwowego pragną pogodzić 
wielki problem podziału dochodu spo­
łecznego. pogodzić w ten sposób, by 
jednostronne przechylenie szali po­
działu w tę lub ową stronę nie podwa­
żyło podstaw na których opiera się 
istnienie grupy społecznej,

W dziedzinie gospodarczej trzeba 
czynnie współdziałać w przebudowie 
ustroju w związku z przebudową gra­
nic celnych. Dokonał tego ongiś Lu­
becki, dlaczegóż nie miałoby tego do­
konać nasze pokolenie.

Najbardziej czynnej postawy wy­
maga zagadnienie współczesnego Kry­
zysu gospodarczego. Jak potrzebę 
przyrostu ludności pogodzić z postę­
pującym procesem umaszynowiania 
produkcji, który prowadząc do wzro­
stu produkcji zarazem przez wywoły­
wanie bezrobocia wprowadzą chaos w 
życie społeczne. Istnieją wytworzone 
dobra, a brak tytułów do ich rozdzia­
łu. Trzebaż tu koordynować wiedzę, 
która nie jest niczem innem jak usy- 
stemizowanym zbiorem doświadczeń, 
z czynną postawą wobec zagadnień, 
postawą, która w znacznej mierze wy­
rasta z momentów ¡racjonalnych z 
kompleksów woli i uczucia. Takmj 
postawy wymaga dobro narodu i pań­
stwa.

Z.W.

Zwołano na niedzielę, dnia 29 marca zebra­
nie organizacyjne Młodych O. W. P. w 
Skrzetuszu i Nininie. Zebranie w S k r z e- 
ł u ś‘ż tj, w obecności przeszło 100- Osób za­
gaił p; W; Tardcżewski. Wskazując na,'koi 
n i-ećzność. orgąn iznwąw ą pla có wek O W 
P,--przyc-zęm. •.omówił cały, szereg- aktual­
nych.. spraw,/. Następnie przedstawiciel 
„Dziennika Narodowego“, kol. Gomólski 
wygłosił obszerny referat organizacyjny. 
Kończąc, wzniósł okrzyk-na-cześć twórcy 
O W. P. p. Romana Dmowskiego, który ze­
brani z entuzjazmem trzykrotnie powtó­
rzyli. W dyskusji zabierało głos kilku pa­
nów. Po dyskusji zebrani jednogłośnie 
uchwalili założyć placówkę Wszyscy 
obecni do tej placówki przystąpili. Po 
skompletowaniu kierownictwa, w skład 
którego weszli zasłużeni działacze znani 
na tutejszym terenie, zebranie zakończono 
odśpiewaniem „Roty“. Również w N i n i- 
n i e utworzono placówkę O. W P.. gdzie 
wszelkie formalności organizacyjne zała­
twili kol. Piergałski i Szatkowski ż Ro- 
goźńa. Do tejże placówki przystąpiła rów­
nież wielka liczba członków. W tej pracy, 
która prowadzi do zwycięstwa idei naro­
dowej, nowym placówkom. . O. W. P. 
„Szczęść Boże“.

— Z zebrania O, W. P. w Ryczywole. W
niedzielę, dnia 29. ub. m. odbyło się zebra­
nie miejscowej placówki O. W P Obra­
dom przewodniczył kierownik placówki, 
kol. Maksymilian Benkel. Przedstawiciel' 
„Dziennika Narodowego“, kol Gomólski 
wygłosił obszerny referat o dążeniach O. 
W,-P. Przemawiał również kol. Jara- 
czewski z Rogoźna o organizowaniu pla­
cówek O. W. P. Po krótkiej dyskusji ze­
branie zakończono odśpiewaniem hymnu 
Młodych-

— Z życia placówki Młodych w Rglel* 
ska. Ubiegłej niedzieli po południu odby­
ło się w Rgięlsku zebranie placówki Mło­
dych O. W. P. pod prżewndn ctwem kie­
rownika placówki kol. Thielmana Po za­
łatwieniu spraw formalnych red Treila z 
Wągrowca wygłosił obszerny referat na 
temat zadań ruchu Młodych w przeszło­
ści oraz zwrócił uwagę na odezwę Stron­
nictwa Narodowego, w sprawie niebezpie­
czeństwa. jakie wypływa dla nas z racji 
zawarcia umowy likwidacyjnej i traktatu 
handlowego z Niemcami Odezwa ta na­
kłada na Młodych poważne obowiązki z 
których trzeba, będzie się wywiązać Po 
przyjęciu kilku nowych członków wywią­
zała się dyskusja nad projektem założenia 
przez placówkę biblioteki rolniczej. Pro­
jekt zaakceptowano i przystąpi się do jego 
realizowania. Interesujące obrady zakoń­
czono odśpiewaniem hymnu Młodych.

— Przyjęcie nowych członków do sekcji 
Młodych O. W. P. w Ostrowie. Dnia 8 mar­
ca- r. b. odbyło się zebranie placówki 
ostrowskiej, na które przybył przewodni­
czący Komitetu Młodych Dzielnicy Za­
chodniej, kol. mag. Jan Zdzitówiecki. Ze­
branie zagaił kierownik placówki kol. 
Płonczyński. Po odśpiewaniu hymnu Mło­
dych, powitaniu gości oraz członków pla­
cówki, którzy stawili się na zebrani« w

M’odzi 0 W. P. 
w Nowem Mieście

Epilog Intrygi „sanacji" pomorskiej
Głośną była w styczniu b. r, sprawa 

zaburzeń bezrobotnych w Nowem Mier - 
ście nad Drwęcą; jak wiadomo„.bez.ro- 
botnj urządzili demonstrację przed 
starostwem. Po zajściach tych, prasa 
„sanacyjna“ urządziła nagankę na 
Młodych Obozu Wielkiej Polski zarzu­
cając im podburzanie bezrobotnych do 
awantur. Pod zarzutem podburzania 
tłumów aresztowano wówczas kilku 
członków O. W. P. i przetrzymano ich 
dwa i pół miesiąca w areszcie.

W środę, dnia 25 j w czwartek, dnia 
26 ub. m., odbyła się w Nowem Mieście 
rozprawa na sesji wyjazdowej toruń­
skiego sądu okręgowego. W świetle 
rozprawy okazało się w całej pełni, 
jak podłą była naganka ..sanacyina“. 
Okazało się bowiem, że Młodzi O. W, 
P. nie mieli nic wspólnego z podburza­
niem do awantur, które wywołało bez­
robocie. nędza i głód. Głównym świad- 
kióm obciążającym Młodych, był nie­
jaki Rhode. figura z pod ciemnej gwia­
zdy, którego policja musiała zaareszto­
wać naskutek listu gończego ż Chojnic, 
właśnie na kilka godzin przed wyda­
niem wyroku na oskarżonych. Drugim 
donosicielem był niejaki Orzechowski, 
pijak i awanturnik.

W wyniku dwudniowej rozprawy, 
wszyscy zaaresztowani Młodzi O. w. 
P., a mianowicie: Hampel, Łubickt, 
Mówka i Pawski, zostali uniewinnie­
ni od winy ł kary.

Zasądzeni bezrobotni, w łićzbie 11-,' 
skażani zostali po 6 miesięcy więzie­
nia, a jeden na 2 miesiące. Wszystkim 
Zaliczono areszt śledczy.

Wyrok ten dał pełną satysfakcję 
Młodym O. W. P„ przeciw którym by­
ła uknuta haniebna intryga,

komplecie, przemawiał krótko kierownik ' 
wydział upowiatowego, kol. Rzekięćki. 
ŻkOlei zabrał głos kół. dr. Białasik z Ple­
szewa . który w płomiennych słowach - 
wskazał na genezę naszego ruchu Oraz na 
najbliższe zadania i prace Młodych. G-ri-ą- 
ce oklaski zebranych by,ły,serdgczpem,pp-• 

:dzięko.-wanj,em-;.?avwska?apie- Młpd-yrą-paj- ’ 
hiiższej;,drogi /do.,wyzpafi?Óńeg/ó,c,elu.’','Po„; 
świetnem przemówieniu mag ZdZifówi-ęć-' 
kiego, prźyśtąpi łtenże dó uroczystego ńio-'1. 
mentu przyjęcia kilku nowych członków 
placówki i dekorowania mieczykami Chro­
brego. Po skończonej dekoracji podzięko-- 
wał kol. Rzekiecki mówcom za ich cenne! 
uwagi i wskazówki i solwował zebranie, 
polecając odśpiewać hymn Młodych.

— Zmiana na stanowisku kierownika 
placówki Mloćych O, W. P, w Ostrowie. Po 
prawie rocznem kierowaniu placówką u-- 
srąpił z tego stanowiska w dniu 29 ma-rca 
b r kol. Edmund Płonczyński zatrżymu- - 
jąc nadal stanowisko sekretarza wydziału 
powiatowego. Zarządzeniem k-ierown ka 
wydział upowiatowego kol. Rzekieckiego, 
został czasowym kierownikiem placówki,', 
ostrowskiej kol. Idz'or Wojciech, członek 
wydziału powiatowego.• .. . . - 
Z Dzielnicy Krakowskiej

— Podziękowanie zacnemu obywatelo­
wi w Zakopanem. Krakowski wojewódz­
ki Wydział Młodych składa tą drogą ser­
deczne podziękowanie Panu J. Krzysiako­
wi z Zakopanego za bezinteresowne udzie­
lenie lokalu zakopiańskiej placówce Mło­
dych nd jej wyłączny użytek Obywatelski 
i patriotyczny czyn p Krzysiaka zasługu- : 
je na specjalne uznania. Oby znalazł 
licznych naśladowców.

— Z placówki Młodych w Suchej. Dnia 
22 lutego rb odbyła się tutaj inspekcja 
placówki, dokom na przez delegata wy­
działu wojewódzkiego kol. W. Jaworskie- . 
go inspekcja stwierdziła doskonały stan 
placówki i jej źj-wy udział w pracy spo­
łecznej. W dniu 19 4 rb projektowane: 
jest uroczyste publiczne uwarcie placów­
ki.

— 2 placówki Młodych w Wolbromiu.
W dniu 15 lutego odbyło się zebranie pla-- 
cówki z udziałem kol. St. Janikowskiego, 
członka wydziału wojewódzkiego. Nie­
dawno założona placówka rozwija się po-; 
woli i celowo, nadzwyczaj poważnie trak- " 
tując Ruch Młodych.

— Z placówki Młodych w Bochni W 
dniu 22 lutego rb. odbyło się zebranie nla- • 
cówki połączone z inspekcją, przeprowa-- 
dzóną przez kol A. Flisa, delegata wy­
działu wojewódzkiego.

Z WYDAWNICTW
— Młody Narodowiec, organ Młodych 

dziełnity krakowskiej za marzec zawiera 
na wstępie numeru ciekawe rozważania, 
zatytułowane zbiorowym tytułem „Co to 
są narodowcy?“. Autor zajmuje się tam 
stosunkiem Polaków- do Rosji i Niemiec, 
Słowiańszczyzny, określa pojęcie „wszech- 
polskości , omawia kwestję żydowską, 
strukturę państwa narodowego i szereg 
problemów społeczny eh- ■
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KULTURA FIZYCZNA
Pięściarskie mistrzostwa Polski

I.
Tegoroczne mistrzostwa nie zapowia 

Ha ją się specjalnie ciekawie. W ringu uj­
rzymy — poza bardzo nielicznemi wy 
jątkami — dobrze znane.w pięściarstwie 
•polskiem i renomowane nazwiska, a no­
wych ludzi możnaby dosłownie wyli­
czyć na palcach jednej ręki. Nie znaczy 
to bynajmniej, że brak nam zastępców 
na miejsce czołowych reprezentantów, 
że znajdujemy się w obliczu smutnego 
¡zjawiska, które da się ująć w dwóch sło- 
w-ach: początek końca. . Przeciwnie — 
ci zastępcy są, mamy ich nawet wielu, 
i to nielada, w rosnących z każdym ro­
kiem szeregach zwolenników pięściar­
stwa. Wśród tych setek walczących na 
ringach w mistrzostwach okręg, nie 
brak bardzo obiecującego materjału, nie 
brak nawet takich, o których przed ro­
kiem zupełnie nie było słychać, a obec­
nie mogą skutecznie już stawić czoło 
nawet najlepszym, nawet zaprawionym 
w wielokrotnych bojach międzynarodo­
wych mistrzom.

Mamy zatem bodaj, że niewyczerpa­
ne źródło, trzeba tylko umiejętnie z nie­
go korzystać, trzeba pilnie baczyć, aby 
przy wyławianiu talentów nie popełniać 
kardynalnego błędu i nie psuć obiecu­
jących zaledwie pięściarzy, którzy po­
winni jeszcze przejść twardą szkołę, ro­
biąc z nich odrazu doskonałości. W ten 
sposób wyrządza się przedewszystkiem 
niepowetowana krzywdę samym zawod­
nikom, gdyż pozostaną na całe życie je­
dynie — utalentowanemi miernotami; 
szkodzi się również ogromnie naszemu 
pięściarstwu, pozbawia go się bowiem 
dobrowolnie i nierozważnie przyszłych 
,tuzów“, którzy swemi zwycięstwami 
roznosiliby sławę polskiej pięści, stano­
wiąc jeden z najlepszych czynników 
propagandy. O tern należy wciąż pa­
miętać, a przedewszystkiem powinny 
nie zapominać władze pięściarskie, że 
ponoszą one w dużej mierze odpowie­
dzialność za ewentualne marnowanie 
ludzi, za niewykorzystywanie ich przy­
rodzonych zdolności.

Już teraz; jesteśmy, niestety, świad­
kami tego rodzaju poczynań i uważamy 
za swój obowiązek zwracać na nie przy 
każdej sposobności uwagę. W obecnej 
sytuacji takich wypadków mamy jeszcze 
niewiele i można łatwo zapobiec złu. 
Ale — wobec chronicznej nieporadności 
¡naczelnych władz pięściarskich — lekce­
ważenie wspomnianych powyżej, ele­
mentarnych zasad racjonalnego przygo­
towywania zawodników może zakorze­
nić się i przyczynić w rezultacie do 
gwałtownego obniżenia poziomu pol­
skiego pięściarstwa. Lepiej zatem odra­
zu energicznie zabrać się do rzeczy, le­
piej wziąć w obroty takiego Wystracha, 
czy Rudzkiego, zacząć z nimi od „abc“ 
bokserskiego, nie zwracając uwagi na 
żadne obrazy — niż wciąż patrzeć, jak 
się coraz bardziej marnują, popadając 
w fatalną manjerę, nabierając różnych 
przyzwyczajeń, które potem nie dadzą 
się już w żaden sposób wykorzenić.

II.
Po tych uwagach natury ogólnej 

przejdziemy obecnie do samych już mi­
strzostw. Chociaż, w chwili gdy to pi- 
szemy, nie znamy jeszcze wszystkich 
mistrzów okręgowych — można jednak 
wyrobić sobie zdanie o sytuacji w po­
szczególnych kategorjach i wysnuwać 
pewne wnioski.

Rok obecny jest poniekąd — że się 
tak wyrazimy — przejściowy. Jak już 
wspomnieliśmy, nowych nazwisk wśród 
kandydatów na mistrzów nie znajdzie- 
my, za wyjątkiem wymienionych po­
przednio dwóch zawodników — Rudz­
kiego i Wystracha. W ringu spotkają się 
zatem przeważnie sami dawni rywale, 
może tylko niekiedy w innych katego­
rjach, wobec czego walki nie budzą spe­
cjalnego zainteresowania. Zagadek jest 
stosunkowo niewiele, a przypuszczalne 
rezultaty łatwo dadzą się przewidzieć, _z 
tem, naturalnie, zastrzeżeniem, że nie 
weźmiemy pod uwagę popisów sędziow­
skiej stronniczości i niekompetencji (co 
się, niestety, aż nadito często u nas zda­
rza!). Ponadto w boksie wszystkie nie­
spodzianki są możliwe i niejednokrotnie 
■bywa tak, że przegrywa przez k. o znacz­
nie lepszy zawodnik; są to wszakże wy­
padkowe ciosy i nie można liczyć się z 
niemi przy merytorycznej ocenie walo­
rów poszczególnych pięściarzy.

2 temi zatem zastrzeżeniami spróbu­
jmy omówić pokrótce szanse wedle ko­

lejności wag. Naturalnie mogą tylko 
pretendować do zdobycia zaszczytnych 
tytułów silniejsze okręgi; do tej katego­
rii — ze względu na pewne wyrówna­
nie się poziomu naszego boksu amator­
skiego — należy jednak aż pięć takich 
okręgów, a mianowicie: łódzki, pomor­
ski, poznański, śląski i warszawski; nie 
wchodzą zatem jedynie w rachubę 
lwowski i wileński, w których pięściar- 
stwo zaczyna się dopiero budzić.

III.
W wadze muszej, bodaj, że naj­

trudniej określić przyszłego zwycięzcę. 
Walka rozegra się prawdopodobnie mię­
dzy Kaźmierskim. Moczką i Wołnia- 
kowskim. „Warciarz“ od wypadku z no­
gą nie może jakoś odzyskać swej dawnej 
formy i nie posiada już tego żywiołowe 
go ataku, oraz dużej wytrzymałości; nie 
widać również poprawy u niego, a raczej 
jak gdyby pewien zastój. Moczko spisał 
się doskonale podczas meczu z Austrją. 
ale poza tem — zawiódł na całej Iinji; 
posiada też, naszem zdaniem, najmniej 
szans ze wspomnianej trójki. Kaźmier- 
skiemu ponoć wojsko trochę dało się we 
znaki, jednak jest zawsze groźny i bo­
daj, że jego postawilibyśmy na pierw 
szem miejscu Chyba, że Wolniakowski 
odzyska pełnię swych sił i zdolności..

W koguciej zdrowy Forlański 
(ostatnio zapad! na anginę, która, na 
szczęście, przeszła) nie ma u nas rywala 
Glonowi musi dać się we znaki brak ra­
cjonalnego treningu i napewno nie wy­
trzyma tempa; zresztą już z Gossem w 
3 kole był zupełnie zmęczony. Bianga z 
trudem tylko pokonał Kajnara, zatem 
dla F. nie może być groźny. Inni nie 
wchodzą wogółe w rachubę.

W piórkowej — wobec choroby 
Stępniaka i krzywdy, jaka spotkała Si­
pińskiego w eliminacjach — najgroź 
niejszym przeciwnikiem Rudzkiego bę­
dzie Cyran; jednak i jego szanse są bar­
dzo nikłe.

W lekkiej mamy specjalnie wy­
równaną stawkę: Anioła, Radtke i 
Chmielewski — to wszystko mniej wię­
cej jednakowe siły. Góro-wać powinien 
wśród nich Anioła, gdyby podczas wal­
ki chciał więcej pracować- również gło­
wą, gdyż pod względem technicznym 
jest bezsprzecznie najlepszy. W normal­
nych warunkach jego zwycięstwo nie 
powinno być wątpliwe, ale trzeba u- 
względnić. że walczy na obcym gruncie, 
co dla tego zawodnika również dużo 
znaczy. Tylko, czy A. pokona Pierarda?

W pół średniej wchodzi w grę 
tylko dwóch: Arski i Seweryniak; pierw­
szy znajduje się obecnie w doskonałej 
kondycji, natomiast drugi (po efektow- 
nem, lecz dosyć przypadkowem zwycię­
stwie nad Fogasem) wykazuje poważny 
spadek formy i nawet jego wygrana 
z przereklamowanym Garncarkiem 
było wątpliwe. Wszystko przemawia za 
tem, że zwyciężyć powinien Arski.

W średniej bezkonkurencyjny 
jest Majchrzycki. a Trzonek i Wieczorek 
mogą tylko rywalizować o drugie miej­
sce.

W półciężkiej staje trzech rów­
norzędnych niemal przeciwników: Mi­
zerski, Wiśniewski i Wystrach. Ze 
względu na to, że dwukrotnie sędziowie 
orzekli zwycięstwo Wystracha nad Wiś­
niewskim, pomimo faktycznie odwrot­
nego każdorazowo wyniku — trudno 
przypuszczać, aby za trzecim razem za­
szła raptowna zmiana. Widocznie wale­
nie na chybił-trafił jest uważane za wła­
ściwsze, niż celowe punktowanie 
Wreszcie Mizerski może również spra­
wić niespodziankę i uważamy, że jest, 
obecnie, groźniejszy, niż Wystrach, gdyż 
góruje nad nim technicznie, przy nie­
mal tej samej sile ciosu. Wszelkie dane 
wskazują jednak na to, że -prawdopo­
dobnie Gdańszczaninowi sędziowie przy­
znają niezbyt zasłużoną palmę pierw­
szeństwa.

Wreszcie w ciężkiej byłoby do­
prawdy kompromitacją dla nas, gdyby 
Wocka miał zdobyć mistrzostwo! Z po­
śród jego przeciwników Stibbe jest w 
słabej formie, Tomaszewski — również 
w nieszczególnej, a Bindzius — zupełnie 
prymitywny. Mamy jednak wrażenie, 
że przecież Łodzianin zdoła się uporać 
z „groleskowem wydaniem boksera“ —- 
trudno bowiem nazwać inaczej Wockę 
— i że znajdzie się przecież sposób, aby 
usunąć z polskiego pięściarstwa tego za­
wodnika bez żadnych kwaliiikacyj, po-
za brutalną silą.

Po zjeździe turystycznym
W Warszawie w wielkiej sali magi­

stratu odbył się pod przewodnictwem 
prez. Słomińskiego zjazd turystyczny, 
na który zaproszono wszystkie insty­
tucje rządowe, komunalne i handlowo- 
przemysłowe — zainteresowane pro­
blemem turystycznym. Referaty wy­
głosili wicem. Starzyński, min. rob. 
publ. Norwid-Neugebauer, prezes Pol. 
Zw. Tow. Turyst. były min. Osiecki i 
radca min. rob. publ. dr. M. Orłowicz, 
kierownik referatu turystyki.

Zjazd bez rezolucji, bez wniosków, 
bez uchwał nie byłby zjazdem. Z tych 
rezolucyj uważamy wniosek dr M. Or­
łowicza, jednego z najlepszych naszych 
znawców turystyki za najbardziej real­
ny i celowo zdążający do ruszenia z 
tego martwego punktu, w jakim orga­
nizacja polskiej turystyki a tem sa­
mem jej rozwój się znajduje.

Rezolucja ta brzmi:
„Uczestnicy zjazdu w sprawie po­

pierania turystyki uznają za celowe, 
aby, o ile zostaną wprowadzone, drogą 
ustawową świadczenia obowiązkowe 
na rzecz turystyki, względnie obowią­
zek należenia do związku, została po­
wołana do życia centralna instytucja, 
pod nazwą „Polski Związek Popiera­
nia Turystyki“, przy udziale reprezen­
tantów władz rządowych, samorządo­
wych, związków przemysłu turystycz­
nego i handlowo-przemysłowych, orga- 
nizacyj kupieckich, towarzystw tury­
stycznych, które posiadając charakter 
nawpół oficjalny scentralizowałaby 
działalność władz pańsńtwowych, sa­
morządowych i organizacyj społecz­
nych w dziedzinie popierania turystyki 
i propagandy turystycznej Polski. Or­
ganizacji centralnej powinny odpowia­
dać analogiczne organizacje wojewódz­
kie, we wszystkich województwach, 
zaś organizacje powiatowe i miejsco­
we tylko w tych powiatach i miejsco­
wościach, dla których ruch turystycz­
ny, względnie uzdrowiskowo-letnisko- 
wy, ma wybitne znaczenia ekonomicz­
ne.

Co do zasad działalności Związku, 
zjazd wyraża przekonanie, że akcję dla 
popierania turystvkj wewnętrznej, roz­
budowy urządzeń turystycznych j prze­
mysłu turystycznego, należy wprowa­
dzić na terenie wszystkich woje­
wództw, natomiast propagandę tury­
styczną Polski zagranicą, należy ogra­
niczyć do tych miejscowości i okolic, 
które mają na odpowiedniej wyżynie 
stojący przemysł turystyczny i organi­
zacje atrakcyj dla cudzoziemców.

Zjazd zwraca się do Min. Rob. Publ. 
z prośbą o powołanie do życia „Komi­
tetu Organizacyjnego“, przy udziale re­
prezentantów władz centr., samorzą­
dów i zainteresowanych organizacyj 
społecznych w dziedzinie turystyki i 
przemysłu turystycznego, którego za­
daniem byłoby — po wysłuchaniu o-

Sprawa boisk sportowych
Do najważniejszych zadań sportu 

w chwili obecnej należy sprawa boisk, 
gdyż ilość ich winna wzrastać propor­
cjonalnie do ilości klubów w danej 
miejscowości, inaczej rozwój pił-kar- 
stwa będzie wstrzymany lub conaj- 
mniej opóźniony. Dlatego też P. Z. P. 
N. stara się usilnie o stwierdzenie, 
gdzie istnieją braki w tym względzie, 
aby móc przez odpowiednią akcję w 
Państw. Urzędzie W. F. polepszyć sy­
tuację.

Dla orjentacji podajemy dokładniej­
sze dane. A więc Krakowski Z, O. P. N. 
posiada 38 boisk na 62 kluby; brak te­
renów daje się odczuć w Jaśle, Dębicy, 
Zakopanem, N. Targu i Suchej. Lwow­
ski O. Z. P. N. ma tylko 24 boisk na 
71 towarzystw. Brak ich we Lwowie, 
Stnisławowie i Przemyślu. Śląsk jest 
prawie że zaspokojony pod tym wzglę­
dem, gdyż na 126 klubów posiada 66 
boisk. Poznański O. Z. P. N. i Pomo­
rze nie odczuwają również dotkliwego 
braku terenów sportowych za wy­
jątkiem Poznania i Bydgoszczy, choć 
przydałoby się ulepszenie niektórych 
urządzeń.

Bardzo jest upośledzone Łódzki O. 
Z. P.N., dysponujący znikomą liczbą 
16 boisk dla 71 klubów, oraz Warszaw­
ski O. Z. P. N. posiadający tylko 22 
boiska dla 90 towarzystw, przyczem 
stolica jest jako tako zaopatrzona, na­
tomiast we wszystkich miastach woje­
wództwa brak prawie że zupełnie 
boisk. Lubelski O. Z. P. N. na 14 klu­
bów posiada 4 boiska. Wileński na 15 
towarzystw — 6, Poleski Pa 12—6

pinji sfer zainteresowanych —- opraco­
wanie projektu ustawy o popieraniu 
turystyki, oraz przygotowanie organi­
zacji polskiego Związku Popierania 
Turystyki“.

Uwagi nasze, wypowiedziane przed 
zjazdem turystycznym znalazły po­
twierdzenie w uchwaleniu tej rezolu­
cji. Z doświadczenia jednak i jako u- 
czestnik wielu zjazdów twierdzę, iż 
dziesiątki uchwalanych rezolucyj po 
dzień dzisiejszy leżą w biurkach refe­
rentów, a tymczasem kwestja naszej 
turystyki płynie swym wartkim prą­
dem. Znając jednak energję dr. Orło­
wicza, spodziewamy się iż wreszcie 
ruszymy z tego martwego punktu or­
ganizację naszej turystyki, rozumie się, 
o ile taka ustawa zostanie w jak naj­
krótszym czasie uchwaloną.

Na jedno jeszcze pragnę zwrócić u- 
wagę. Podstawowym wprost postula­
tem rozwoju naszej turystyki jest do­
brze zorganizowane krajowe biuro po­
dróży. a nie setki broszur, czy też afi­
szy w rodzaju n. p. polskiego myśliwe­
go klęczącego nad tygrysem (?) ubi­
tym w Polsce Czy jednak może być 
mowa o dobrej organizacji takiego biu­
ra i czy takie biuro może dobrze pro­
sperować i „bawić się w turystykę“, 
jeśli n. p. nasze urzędy celne każą pła­
cić cło za polskie bilety kolejowe, wy­
syłane zagranicę twierdząc, iż są to 
„różnokolorowe kartony“. Wszak te bi­
lety mają za cel ułatwić zagraniczne­
mu turyście przyjazd do Polski! .

Albo czy to uczciwe brać dwa razy 
podatek za raz sprzedaną rzecz. Więc 
chociażby taki bilet kolejowy, sprzeda­
ny przez agenta polskiego biura podró­
ży n. p. w Stanisławowie, za który to 
bilet płaci podatek i aeent, i centrala 
we Lwowie. Lub, czy może takie biu­
ro podróży myśleć o propagandzie tu­
rystyki, opłacać niezbędny do tego licz­
ny i wykwalifikowany personel, jeśli 
rocznie musi uiszczać podatek stem- 

• płowy, dochodowy, obrotowy i t. p. W
kwocie 200.000 zł?...

Są to sprawy fiskalne, ściśle jednak 
złączone z przyszłością naszej turysty­
ki. Tak jest w każdej dziedzinie, zwią- 
zanej z problemem jej rozwoju; razem 
zaś wzięte daje to obraz chaosu i błęd­
nego koła, z którego rezolucje nas nie 
uratują.

Jak wiele obiecywaliśmy sobie po 
P. W. K., jak wiele po Międzyn. Wyst. 
Turystyki! Zdawało nam się, iż setki 
turystów spadną na nasz kraj. Tym­
czasem suche cyfry powiedziały co in­
nego i o plusie bilansu turystycznego 
jeszcze nawet marzyć nie możemy.

Usuńmy wiele błędów, nieraz śmie­
sznych, kompromitujących a przede­
wszystkiem (cło za bilety polskie kole­
jowe!) szkodliwych dla naszej tury­
styki a wówczas ułatwione będzie miał 
zadanie „Referat Turystyki“ przy min. 
robót publicznych. Prof. R. Wacek.

boisk, tak samo Białostocki, natomiast. 
Wołyński O. Z. P. N. na 22 kluby 9 
boisk. Niepomyślnie przedstawia się 
sprawa w Kieleckim Okręgu, gdzie 59 
klubów może rozgrywać spotkania na 
21 terenach sportowych.

Gdy sytuacja ekonomiczna kraju 
była lepsza, to samorządy same stara­
ły się o przeznaczenie pewnych tere­
nów miejskich na boiska, a nawet bu­
dowały urządzenia techniczne, tak, iż 
w wielu miejscowościach powstały 
mniejsze lub większe stadjony. Dziś 
nie robi się nic w tym kierunku, z po­
wodu braku funduszów, choć przecież 
przydział samych terenów (gruntów) 
miejskich na cele sportowe w niczem 
nie obciąża budżetów samorządowych.

Ponieważ mało jest rad miejskich 
względnie magistratów, któreby z wła­
snej inicjatywy dbały o urządzanie 
boisk sportowych, więc nacisk ze stro­
ny P. U. W F, na samorządy może dać 
pewne rezultaty; jednak są to tylko 
półśrodki. Należałoby podzielić plano­
wą akcję w tym kierunku na dwie za­
sadnicze części:

1. Na najbliższe pięciolecie prze­
prowadzić, aby cala Polska otrzymała 
ilość boisk proporcjonalną do ilości 
ludności, to znaczy, by większość woje­
wództw podciągnięto do poziomu wo­
jewództw zachodnich.

2. Na dalszą metę należy pracować 
inną metodą, a mianowicie na drodze 
ustawodawczej trzeba nałożyć na sa­
morządy obowiązek planowej rozbudo­
wy boisk sportowych w zależności od 
rozwoju demograficznego ludności.



Strona SO = Kurjer Poznański, sobota, 4 kwietnia 1931 Numer 156

ŻYCIE MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ
-  —— —-—ę—-————   —--------------------------------------- — ■

Narodowe czy państwowe?
Ekspozytura „sanacji“ na uniwer­

sytetach polskich, tak zwana przez nią 
„młodzież państwowa“, powtarzając 
za panią matką pacierz, uważa ideolo­
gię narodową za szkodliwą dla przy­
szłości państwa polskiego. W związku 
z tem grupa wspomniana lansuje 
„wychowanie państwowe“, przeciw­
stawiając je wychowaniu narodowe­
mu,

„Obóz państwowy“ na uniwersyte­
tach usiłuje wychowywać akademi­
ków w duchu „państwowym“, uznając 
działalność akademickich organizacji 
narodowych, wychowujących studen­
tów w przywiązaniu do narodu za 
ujemną.

Czy zwalczane dzisiaj wszystkiemi 
siłami wychowanie narodowe stoi w 
sprzeczności z „wychowaniem pań­
stwowem?“ Czy tu istnieje jakakol­
wiek autynomja? Przeciwnicy nasi 
wołają o „wychowanie państwowe“. 
Pytamy się zatem jaka ma być treść 
tego wychowania. O co chodzi?

Nasuwa się przy tych rozważa­
niach, jako problem wstępny, zagad­
nienie stosunku narodu do państwa. 
Trzeba zaraz na początku stwierdzić, 
że w obecnym okresie ewolucji dziejo­
wej próby rozdzielenia tych pojęć mo­
gą być jedynie przedmiotem filozo­
ficznych spekulacyj, w praktyce, w 
życiu, pojęcia te są spójne, tworzą or­
ganiczna całość.

Państwo jest prawną organizacją 
narodu, jego organem wykonawczem, 
ramieniem. Naród nowoczesny, o peł­
ni świadomości, państwo posiada, łub 
do jego odzyskania, czy stworzenia 
świadomie dąży. Naród może popaść 
w obcą zależność, stracić byt niepod­
legły, a jednak nie przestaje być na­
rodem, o ile nie zaprzepaścił idei pań­
stwowej, o ile nie zatracił myśli o wła­
snym państwie, a przeciwnie niezmor­
dowanie zmierza do nawiązania zer­
wanej nici tradycji państwowej, „N a­
ród jest niezbędną treścią 
mor a i m ą—p-a -ń s tw a, - “p a-ń"Sd; w ó 
zaś j es t n ie zbęd ną f ormą po- 
1 ity cz ńą n aró d u“. Ńiema zatem 
wielkiego narodu bez własnego pań­
stwa, a potężnego państwa bez jego 
istoty —- narodu. W dzisiejszem no- 
woczesnem państwie, którego ostoją i 
treścią jest naród, dążenia, zmierzają­
ce do osłabienia państwa są zarazem 
poczynianiami wymierzonemi w byt 
narodu. Za istnienie państwa i jego 
pomyślność odpowiedzialny jest na­
ród. Nie można wobec tego dzisiaj, 
kiedy źyjemy we własnym państwie, 
mówić o sprzeczności między 
wychowaniem nar odo w em i 
państwowem.

Poglądy takie były aktualne w o- 
kresie. kiedy naród polski, straciwszy 
niepodległość, żył pod trzema wrogie- 
mi sobie państwami. Kiedy naród bro­
nił się, podejmując ogromny wysiłek, 
przeciw wynarodowieniu, wpływom 
germanizacyjnym, czy rusyfikacyjnym 
państwa, bronił swej kultury i nieza­
leżności duchowej.

Poglądy te miały swój sens wów­
czas, gdy naród zrywał się do oręż­
nych z wrogiem rozpraw powstań­
czych, gdy w pomroce niewoli zmagał

się z zaborcą, staczał zaciętą walkę o 
każdą piędź ziemi, o język I religję.

Dziś poglądy te odesłać trzeba do 
lamusa starych rupieci. Wychowanie 
państwowe bowiem ma konkretne i 
trwałe podłoże w narodowem wy­
chowaniu Polaków.

Twórcą i treścią państwa polskiego 
jest naród polski. Akademickie orga­
nizacje ideowe wychować mają warto­
ściowe jednostki nie dla jakiegoś fik­
cyjnego państwa, jeno dla państwa 
polskiego. Obowiązkiem tych związ-

Korporacja Demetria
powstała na wydziale rolniczo - leśnym

Przed dwoma tygodniami powstała na 
wydziale rolniczo-leśnym naszego uniwer­
sytetu akademicka korporacja Demetria.

Potrzeba założenia na wydziale rolni­
czo-leśnym organizacji o charakterze wy­
chowawczym istniała oddawna. a stała się 
palącą w obecnym okresie wzmożenia tętna 
życia organizacyjnego polskiej młodzieży 
akademickiej.

Powołaniem młodzieży akademickiej 
jest stać się w przyszłości warstwą kierow­
niczą w narodzie. Przed akademikiem o- 
puszczającym mury uczelni, otwiera się 
wielkie pole pracy społecznej działalności, 
zmierzającej w ostatecznym rezultacie do 
wzmacniania i pomnażania sil narodu pol­
skiego. Wychowanek wydziału rolniczo- 
leśnego ma przed sobą zadania przeorania 
żyznej gleby dusz ludu 'polskiego, przetwo­
rzenia jego świadomości. Wyzwolenie drze­
miących sil w ludzie polskim, wyzyskanie 
ich dla państwa polskiego, to wdzięczne 
zadanie, stające przed ludźmi, którzy za te­
ren pracy zawodowej obrali sobie wieś.

Studenci wydziału rolniczo-leśnego. od­
daleni terenowo od centrum życia uniwer­
syteckiego, a tem samem od życia organi­
zacyjnego' młodzieży akademickiej, nikły 
brali w nięm udział. Stąd płynął u nich 
brak wyrobienia organizacyjnego, tego nie­

Polityka w harcerstwie
Riermenictwo Akadem. Bruzyn lldrcérskich zatcleszone sd 

deklaracje w sprawie Brześcia
ćji organizacyj akademickich powzięto a- istała się w poznańskiej Komendzie Cho­

rągwi Związku Harcerstwa Polskiego rzec?, 
nad którą nie można przejść do porządku 
dziennego.

Jak dowiadujemy się kierownictwo a- 
kad&mickich drużyn harcerskich zostało 
zawieszone w czynnościach za podpisanie 
deklaracji W sprawie Brześcia I tak za­
wieszeni Zostali: komendant hufca aka­
demickiego harcmistrz Jehzy Remiszew­
ski, drużynowy I Akadem. Drużyny Har­
cerskiej podharcmistrz Stefan Walczak, 
oraz drużynowy Ił Akad. Druż. Harc, pod 
harcmistrz Bugajski. Do osądzenia „prze­
stępstwa“ powołano specjalną komisję dy­
scyplinarną. Ponadto pp. Walczakowi i 
Bugajskiemu polecono natychmiastowe 
złożenie swych funkcyj na ręce zastępców.

Tło sprawy przedstawia się jak nastę­
puje: W styczniu b. r. odbyła się konfe­
rencja przedstawicieli organizacyj akade­
mickich w sprawie Brześcia, zwołana przez 
Poznański Komitet Akademicki, naczelną 
reprezentację polskiej młodzieży akademic­
kiej, studjującęj w Poznaniu. Na konferen­
cję tą. niewiadomo z jakich przyczyn, kie­
rownictwo akademickich drużyn harcer­
skich nie otrzymało zaproszenia.

Jak Wiadomo na wspomnianej konferen-

ków jest wychowanie swych członków 
na obywateli, którzyby potrafili zbu­
dować potężną Polskę.

A cel ten osiągnąć można jedynie 
szczepiąc miłość do narodu polskiego, 
umiłowanie przejawów jego życia, wy­
chowując, w glębokiem przywiązaniu 
do wszystkiego, co polskie.

Tylko polak, owiany miłością do 
narodu, zdolny jest do pracy dla nie­
go, do tworzenia jego kultury. Jedynie 
polacy, związani wszystkie­
mi strunami swej duszy z na­
rodem. żyjący jego życiem, 
potrafią stworzyć wielką 
Polskę, (ł)

odzownego warunku uzdolnienia do pracy 
społecznej. Istniejące bowiem na terenie 
wydziału organizacje, wyłącznie o typie 
stowarzyszeń naukowych, potrzebnego 
przygotowania organizacyjnego i ideowe­
go nie dawały.

Powstanie zatem na wydziale rolniczo- 
leśnym korporacji Demetria powitać nale­
ży z wielką radością. I to tembardziej. że 
korporacja ta postawiła sobie za cel wy­
chowanie typu obvwatela-rolnika i leśni­
ka. któryby za swój moralny obowiązek u- 
ważał pracę i.ad uświadomieniem narodo­
wem ludu polskiego, tego ogromnego re­
zerwuaru sil narodowych polskich, przy­
szłości narodu polskiego.

Dewizą korporacji jest hasło: „Per De- 
um et naturam ad Beipublicae laudem". 
Barwy jej stanowi zielono-czarno-zlota. 
wstęga.

Korporacja Demetria jest zalegalizowa­
na przez Senat Akademicki U P. Z jego 
ramienia funkcję kuratora pełni p prof. 
dr. Konstanty Stecki.

Prezydjum Korporacji stanowią kol.: 
kol.: Zbigniew Peczke — prezes, S. Sa- 
muiski — wiceprezes, L. Stanula — sekre­
tarz. Funkćje oldermana sprawuje kol. Zy­
gmunt Tomaszewski.

chwałę, potępiającą wypadki brzeskie. 
Obydwie akademickie drużyny harcer­
skie po ogłoszeniu protestu poznańskiej 
młodzieży akademickiej w sprawie Brze­
ścia, powzięły uchwały, solidaryzujące się 
ze stanowiskiem zajętem przez studentów 
poznańskich. Po pewnym czasie uchwałę 
ta opublikowano w prasie.

Interesującem jest, jakiemi pobudkami 
kierował się komendant Chorągwi Poznań­
skiej, wydając to niezwykle zarządzenie. 
Czy kierował się może względami, plyną- 
cemi z prawa harcerskiego? Dość jedt.ak 
zacytować uchwalę poznańsl :ch organiza­
cyj akademickich, do której swój akces 
zgłosiły akadem. drużyny harcerskie, by 
złudzenie to prysło. Tekst deklaracji po­
znańskich akademików w sprawie Brześcia 
ma następujące brzmienie:

„Młodzież akademicka obu wyższych u- 
czelni Poznania składa profesorom uni­
wersytetów, wychowawcom swym, wyrazy 
głębokiej czci za ich wystąpienie w obro­
nie kultury, cywilizacji i dobrego imienia 
Polski i zapewnia ich. że stoi i stale stać 
będzie na straży praworządności, moralno­
ści i etyki w życiu spotecznem".

Ciekawe jest również, czy komendant 
chorągwi poznańskiej, zawieszając w u- 
rzędowaniu kierownictwo akadem. drużyn 
harcerskich,, działa! z własnej inicjatywy^ 
czy też na rozkaz władz przełożonych.

Jedno nie ulega wątpliwości. Fakt po-* 1 
wyżej omówiony, rzuca snop światła ns, 
politykę i oblicze obecnie kierujących har­
cerstwem czynników.

Z Koła Prawników 
i Ekonomistów Stud. U. P.

Uroczystość wręczenia dyplomów członkom 
honorowym. Konkurs krasomówczy.
W b. m. na zebraniu uroczystem naj-i 

większego koła naukowego U. P. Kolą 
Prawników i Ekonomistów, połączonem z 
konkursem krasomówczym, dokonano ak-i 
tu wręczenia dyplomów członków honoro­
wych towarzystwa w wykonaniu uchwały 
ostatniego walnego zebrania organizacji.

Zebranie otworzył, witając przybyłych 
profesorów i kolegów prezes Kola mag. Zd. 
Hawelski. Z kolei nastapil ouroczyste wrę­
czenie dyplomów. Po wygłoszeniu okolicz­
nościowego przemówienia kol. prezes Ha­
welski wręczył dyplomy prof. prof.: J. M. 
rektorowi Kasznicy, dziekanowi Zaleskie­
mu, Bossowskiemu, Peretjatkowiczowi. Dy­
plom przeznaczony dla dr. Knapka. odebrai 
konsul Matousek W imieniu odznaczonych 
przemówił rektor Kasznica.

Poczem nastąpiła druga część zebrania, 
a mianowicie konkurs krasomówczy. Sąd 
konkursowy stanowili prof. prof.: J M. rek­
tor Kasznica, dziekan Zaleski, Bossowski, 
Lisowski i Peretiatkowicz, oraz lektor No 
akowski i delegat Koła kol. J. Sajdak. 
W konkursie wzięły udział cztery osoby. 
Sąd konkursowy po naradzie nie przyznał 
nikomu z uczestników pierwszej nagrody, 
wyróżni! jedynie cennemi nagrodami w po­
staci książek kol R. Bteńskiego, za referat 
n t. „Znaczenie dostępu do morza dla Pol­
ski“, oraz kol. Bardasza za obronę Żeleź­
niaka, oskarżonego o zdradę stanu (temat S 
prawa karnego). Ocenę jury referował J. M. 
rektor Kasznica.

> .——-
Święcone dla studentów
Święcone dla akademików urządzą 

Bratnia Pomoc U. P. w niedzielę, dnia 5 
kwietnia br. w świetlicy Nowego Domu 
Akademickiego. Zapisy na święcone przyp 
mu ją bufet świetlicy N. D. A.

2 organizacy} akademickich
Z Akademickich Drużyn Harcerskich.

W ostatnich czasach ustąpił z urzędu ko­
mendanta hufca akademickiego prof. dr. 
Karol Stojanowski. Obecnie funkcje ko­
mendanta pełni hm. Jerzy Remiszewski. 
Drużynowym I Akadem. Drużyny Har-; 
cerskiej jest phm. Stefan Walczak. Funt 
keje drużynowego II Akadem. Drużyny 
Karcer, sprawuje phm. Jerzy Bugajski.

Z „Bratniej Pomocy Wyższej Szkoły 
Handlowe]. W czasie wakacyj sekretariat 
czynny dla członków od godziny 12—13-ej 
i w czwartki od godz. 16—17-ej. tel. 2647t 
Śniadalnia „Bratniej Pomocy“ przy AL 
Marcinkowskiego 3, Ił p. jest zamknięta na 
czas od 1-go do 20-go kwietnia. Prawo kon­
wersji pożyczek krótkoterminowych zwy-t 
klych na krótkoterminowe wekslowe ga­
śnie z dniem 15 4. 1931 r. Od 15 marca rb„ 
obowiązuje umowa między Związkiem Le- 
karzy-Dentystów a Bratnią Pomocą na 
podstawie której członkowie Bratniej Po­
mocy są leczeni na najniższych stawkach 
cennika wojewódzkiego.

Redaktor odpowiedzialny: Hieronim 
Konwiński. W sprawach redakcyjnych 
„Życia Młodzieży Akad" należy zwracać 
się do wiceprezesa Młodzieży Wszechpol-* 
skiej p. Jana W y g a n o w s k i e g o.

Opieka zdrowotna 
nad młodzieżą akademicką

Od prezesa Bratniej Pomocy W S. 
H. kol. Antoniego Moskaua otrzyma­
liśmy bardzo aktualne i trafne uwa­
gi na powyższy temat, które w stre­
szczeniu poniżej podajemy.

Od prezesa Bratniej Pomocy W. S. H. 
kol. Antoniego Moskaua otrzymaliśmy 
bardzo aktualne i trafne uwagi na powyż­
szy temat, które w streszczeniu poniżej po­
dajemy.

Nie ulega dzisiaj chyba żadnej wątpli­
wości, że kwestja opieki zdrowotnej nie 
przedstawia się zbyt różowo na terenie ży­
cia młodzieży akademickiej. Bo gdy naj­
biedniejszy nawet człowiek ma pi&wo żą­
dać w razie choroby opieki i potńocy, to 
przeciętny student, pieraz bardz źle sytuo­
wany. pracujący umysłowo w nieznośnych 
warunkach, nie ma tego prawa i w głów­
nej mierze polegać musi na własnych si­
łach Były wprawdzie próby ubezpieczenia 
studentów w kasach chorych, ale nie do­
prowadziły do żadnego wyniku. A przecież 
śmiaio można powiedzieć, że w 40 proc. 
Studenci, jako członkowie rodzin ubezpie­
czonych, mają prawo do żądania świad­
czeń od kas chorych. Nadto, biorąc pod u- 
wagę, że conajmniej 20 proc, jest ubezpie­

czonych z racji zajmowanych stanowisk, 
a pewien procent zamożniejszych studen­
tów wogóle nie korzysta z kas chorych, po- 
zostaje bez faktycznej opieki ze strony kas 
chorych około 35 proc. 1 dla nich jest tak 
trudno o opiekę w instytucji o charakterze 
społecznym?

Rozwiązanie tego zagadnienia spadlo 
tym sposobem na barki organizacyj samo­
pomocowych, nie przygotowanych do tak 
ogromnego zadania, przerastającego fundu­
sze najzamożniejszych instytucyj tego ro­
dzaju. A jak się one z tego wywiązały niech 
wśkaże następujące krótkie zestawienie: 
Warszawa: leczenie polikliniczne. albo 
oparte na ograniczonej ilości wizyt lekar­
skich w ciągu roku. Jedyną zorganizowa­
ną opiekę, lekarską posiada kolonia aka­
demicka przy ul. Grójeckiej, mieszcząca 
około 1600 studentów wszystkich uczelni 
warszawskich. Lwów: opieka lekarska 
¿organizowana bardzo dobrze, istnieje tam 
kr misja zdrowia, w skład której wchodzą 
przedstawiciele Senatów poszczególnych u- 
czelni i Bratnich Pomocy; ograniczona i- 
lość lekarzy.. Na uniwersytecie lwowskim 
zaprowadzono przyjmowanie studentów do 
uczelni tylko na podstawie świadectwa 
zdrowia. Ten sam mniejwięcej system po­
siada Kraków, którego polityka jest w 
poważnej ntierze nastawiona w kierunku 
akcji zapobiegawczej, objawiającej się w 
budowie letnisk. Uniwersytet Po­
znański jak j Wileński opiera się

przeważnie na leczeniu poliklinicznem i 
systemie zwrotów za leczenie. Lublin nie 
posiada żadnej agendy zdrowia, a człon­
ków Bratniej Pomocy w G d a ń s k u przyj­
mują niektórzy lekarze Polacy bezpłatnie 
Oto w grubszym zarysie organizacja opieki 
zdrowotnej na terenie różnych środow sk 
Bratnia Pomoc W. S. II w Poznaniu ma 
agendę zdrowia zorganizowaną na wzór 
kas chorych, bez ograniczeń jednak ęo do 
jakości lekarstw

Czy jest to jednak wystarczający zakres 
działalności poszczególnych agend zdro­
wia? Weźmy na przykład jedną z najlep­
szych. a równocześnie najwymowniejszych 
statystyk komisji zdrowia największego w 
świecie domu akademickiego w Warszawie 
przy ul. Grójeckiej. Na 1609 mieszkańców 
zdrowych było 801 —- 49.8 proc.. Z zagę­
szczeniem szczytów płucnych 481 — 29.8 
proc., z gruźlicą czynną zamkniętą 48,3 
proc., z gruźlicą/Otwartą 11 — 0,7 proc.

A teraz drugie spytanie: czy studenckie 
kasy chorych w stadjum dzisiejszej orga­
nizacji mogą się przyczynić do zmniejsze­
nia tej zatrważającej cyfry 30 proc, zagro­
żonych gruźlicą. Wprawdzie kieruje się o- 
we 3,7 proc, do sanatorjum akad w Zako­
panem. ale przedewszystkiem należy głów­
ny nacisk położyć na to, aby jak najmniej­
szą była cyfra zagrożonych gruźlicą. Do te­
go może się przyczynić jedynie dobrze zor­
ganizowana kasa chorych. Mniejsza o u- 
strój tej kasy; nie chodzi bowiem o to, czy

oprzeć się na systemie poliklinicznym. czy 
typie środowiskowych komisyj zdrowia, 
czy też na udoskonalonym wzorze kas cho­
rych. lecz głównie chodzi o samą pracę S 
jej wynik. Poszczególna Bratnia Pomoc 
powinna starać się otoczyć członków jak 
najwydatniejszą opieką lekarską starać się 
wpoić w nich tę zasadę, iż obowiązkiem 
własnym jak i społecznym jest poddać się 
badaniom lekarskim chociażby raz na 6 
miesięcy, a w ciągu roku przynajmniej 
cztery tygodnie spędzić na świeżem powie­
trzu, gdyż wyczerpany organizm studenta 
musi wzmocnić się i odświeżyć.

I tutaj zagadnienie opieki zdrowotne# 
zazębia się z zagadnieniem budowy letnisk 
akademickich których znaczenia nie doce­
nia się dzisiaj należycie. Znowu należy się 
zastrzec, że nie chodzi w tym wypadku ffl 
propagandę jednego czy drugiego letniska; 
dla dobra sprawy jest to rzeczą zupełnie o- 
bojętną. dokąd studrnt ma jechać: czy nad 
morze do Tupadet. czy do Szczawnicy czy 
dii Kuźnicy, czy do Legaciszek. czy innych 
akademickich kolonij wypoczynkowych. 
Zasadnicze znaczenie ma iedvnie fakt po­
wzięcia decyzji w tej sprawie tak ważnej, 
jak ratowanie swego zdrowia Wiele je­
szcze może i musi zdziałać na terenie o 
pieki zdrowotnej Bramia Pomoc, ale w 
dużej mierze musi się ono opierać na, 
współpracy z członkami poimująeymi tę 
współpracę jako obowiązek indywidualny i 
społeczny,
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Z życia harcerzy
Rugi w harcerstwie

W kołach starszego społeczeństwa 
interesującego się życiem i rozwojem 
harcerstwa, żywe zaniepokojenie wy­
wołały ostatnie posunięcia p. wojewo­
dy Grażyńskiego, przeforsowanego, 
jak wiadomo, na stanowisko przewod­
niczącego Związku Harcerstwa Pol­
skiego na lutowym walnym zjeździć 
w Krakowie.

Bezpośrednio niemal po zjeździć, 
zaczęły się w harcerstwie rugi, mimo 
solennych zapewnień p. wojewody i 
jego najbliższych współpracowników, 
że będzie „odrzucone precz wszystko, 
co się nazywa grą personalną* i że 
„wbrew rozsiewanym tu i owdzie plot­
kom, wszyscy druhowie powołani są 
do współpracy, bez względu na ich 
przekonania, wszyscy współpracowni­
cy poprzedniej głównej kwatery pozo­
stali na swoich stanowiskach“. Sło­
wa powyższe zostały wypowiedziane 
przez p. Grażyńskiego j Olbromskiego, 
naczelnika głównej kwatery harcerzy 
w numerze marcowym „Harcmistrza“, 
organie oficjalnym Związku Harcer­
stwa Polskiego.

W związku z protestem przeciwko 
wprowadzaniu polityki do harcerstwa 
zostali niezwłocznie usunięci sekretarz 
głównej kwatery i zastępca kierowni­
ka wydziału organizacyjnego. Obec­
nie z dniem 1-go kwietnia otrzymali 
wymówienie pracy współpracownicy 
naczelnictwa Z. H. P. i kierownicy 
wydziałów głównej kwatery, rzekomo 
ze względów oszczędnościowych. Spo­
łeczeństwo, które z taką ufnością od­
nosiło się do' ofiarnej i owocnej pracy 
wywpróbowanych i wieloletnich kie­
rowników swych dzieci, zmuszone te­
raz będzie zwrócić .baczną uwagę i za­
stanowić się, czy wytwarzający się o- 
becnie kierunek w harcerstwie będzie 
w rzeczywistości odpowiadał ideolo­
gii wychowania narodowego i kato­
lickiego. Tein ostrożniej należy przyj­
mować zgłoszone zamierzenia tych no­
wych i nieznanych wychowawców, 
gdyż już na wstępie dowiedli, że za­
pewnienia ich nie zawsze mają realne 
podstawy. Obawy, wyrażane dotych­
czas przez wielu, nie są, jak widać, 
bezpodstawne, gdyż ostatnie posunię­
cia na terenie harcerstwa są jaskra­
wym dowodem, że i tu także wprowa­
dza się zmiany według ogólnego klu­
cza t. zw. „bezpartyjności“ sanacyjnej.

Harcerski Hufiec Męski w Poznaniu
jest nietylke najliczniejszern środowisk ern 
harcerskiein w Chorągwi Wlkp.. ale jedno­
cześnie przoduje w swych pracach orga­
nizacyjnych. Dowodem tego fakt, że na 
terenie hufca pierwsze powstały t. zw. gro­
mady drużyn, które nietylko zapewniają 
drużynie systematyczną ciągłość pracy 
nad poszczególnymi harcerzami, ale poza- 
terri nad drużynami jest bezpośredni nad­
zór wykwalifikowanych instruktorów 
Miody więc wilczek, wstępując w 7 roku 
ijcia w szeregi gromady wilcząt, przecho­
dzi następnie przez gronladę szkolmkow 
gdzie składa stopień młodzika i wywia­
dowcy. a następnie w gromadzie starszych 
harcerzy osiąga stopień ćwika i harcerza 
Itzpl. Jeśli zaiś pragnie nadal pracować w 
harcerstwie, wstępuje do gromady star-.zo- 
harcerskiej przy tej samej drużynie, gdzie 
ma możność otrzymania stopnia instruk­
torskiego. Nie potrzebuje więc harcerz w 
całym swym okresie służby harcerskiej 
zmieniać drużyny, przez co ułatwia się 
znacznie współżycie z drużyna Akcja ta 
zapoczątkowana na terenie hufca poznań­
skiego. dodatnie wydała rezultaty.

Stan hufca pozn. w 1930 i. Stan liczeb­
ny hufca z roku ub. prztdstawia się na­
stępująco: drużyn na terenie miasta Po­
znania istniało 25 (gromad, których zna­
czenie podano w?żej 54). z tego było gro­
mad: przy szkołach powszechnych 18. po­
zaszkolnych 16. przy gimnazjach 13 mie­
szanych 3. wydziałowych 3 i I gromada 
przy seminarium nauczycielskiem. Naje- 
pej działaiącetni drużynami, w których 
ptacuią systemem gromad, są 1 poznań­
ska (komendant dz. harc. Sworowski). 
5 pozn. (komendant hm. Nowak). 7 pozn. 
(komendant phm, S. Wietrzykowski)- 
1(5 pozn (komendant hm. Czarniecki). 
Wilki Morskie (komendant phm. Woź­
niak) i 1 — lotnicza (komendant hm. Kru- 
gielka).

Ogółem liczy hufiec wraz z instrukto­
rami i wilczętami 1.9C6 harcerzy, z czego 
jest 9 hm.. 16 phm.. 2 działaczy harcer­
skich Z młodzieży zaś jest 13 harcerzy 
Bzpl. 145 ćwików. 360 wywiadowców. 563 
tnlodz ków i 498 bez stopnia. oraz 300 wil­
cząt. Najliczniejszą, bo 200 członków li­
czącą. drużyną jest 5 poznańska; po niei 
idzie 7 — z 168 członkami i 1 — licząca 
151 harc. Najsłabszą jest niedawno zało­
żona 9-tka im A Małkowskiego na Dęb- 
cu. liczy bowiem tylko 28 członków. Jest 
jednak nadzieja, te i ta,drużyna w nie­
długim tuż zasie zdobędzie liczniejsze 
szeregi młodzieży.

Najliczniej reprezentowane w hufcu 
poznańskim są chłopcy szkół powszech­
nych. liczą bowiem 539. po nich idą ucz- 
n owie gimnazjum 492. a następnie mło­
dzież pozaszkolna 308. resztę stanowi mło­
dzii uczelni wyższych i pracujący zawo- 
dtwo,

Według wieku najwięcej, bo 192 jest 
13 letnich. 190 - 15 letnich. 179 — 14 let­
nich i 167 — 12 letnich. Jednak I liczba 
żl letnich przedstawia się nie najgorzej, 
liczy bowiem 71 harcerzy. Na inne zaś lata 
pizypada po stukilkudziecięciu harcerzy

Akcja letnia hufca poznańskiego w 1330 
r. przedstawiała się niezwykle dodatnio 
Urządzono bowiem w 25 drużynach po­
znańskich 21 obrzów letnich. 12 obozów 
wędrownych i 9 kolonii pod dachem w 
majątkach. Wynika stąd, że każda z dru 
żyn miała obóz lub kolonie.

Reorganizacja hufca. Dla sprawniej­
szego działania hufca poznańskiego po­
dzielono tenże z początkiem b. r na 3 sa­
modzielne hufce. skupiając w nich druży 
riy specjaln. typu. Tak więc istnieje 1. hu­
fiec drużyn pozaszkolnych (komendant 
lim. Krugielka), 2. hufiec drużyn gimna­
zjalnych (komendant hm dr. Stabrow^ki) 
i 3. hufiec drużyn szkolnych (komendant 
hm. prof. Zajda. To też spodziewać się na­
leży. że prace hufców o zbliżonym do sie- 
b e typie drużyn jeszcze lepsze niż dotąd 
wydadzą rezultaty. Były komendant huf­
ca phm. Jankowski został mianowany 
przybocznym w komendzie chorągwi, spe­
cjalnie dla spraw hufców poznańskich

Z pracy III. Hufca. Zgodnie z nowym 
podziałem środowiska miejscowego na 
hufce specjalne, podjął Hufiec III (drużyn 
szkół powszechnych) pracę na wyznaczo­
nym terenie Skład osobowy Komendy 
Hufca ułożył się bardzo pomyślnie, arlyż 
dobrało się grono instrukt. harcerskich, 
prawie wyłącznie nauczycieli. Dokładna 
znajomość spraw harcerskich, połączona 
z fachowem przygotowaniem pedagogicz- 
nem, daje rękojmię, iż praca tegoż hufca 
potoczy się warikim potokiem. Komendant 
Hufca, harcmistrz prof. Zajda, uiął pracę 
Komendy w ścisłe ramy. Komenda utrzy­
muje ścisły kontakt z drużynowymi, któ­
rzy mogą się zgłaszać w sprawach, doty­
czących zagadnień pracy harcerskiej, dwa 
razy w tygedniu w czasie urzędowania. 
Dwa razy w miesiącu urządza hufiec od­
prawy drużynowych. Jedna obejmuje za­
gadnienia administracji drużyn druga po­
święcona jest wyłącznie zagadnieniom or­
ganizacji pracy i metodyki. Rozkazy ko­
mendanta. wydawane regularnie co mie­
siąc. zawierają również dział, w którym 
podaje się materiał z zakresu melodyk: do 
dyskusji Takie ujęcie pracy wykazuje już 
owoce. Praca w drużynach zaczyna pul­
sować intensywnie, czego dowodem urzą­
dzane imprezy drużyn, wydawnictwo ga­
zetki i t p. Komenda Hufca zorganizowała 
również kurs dla zastępowych, który pro­
wadzi podharcmistrz Sylwesier Wietrzy- 
ki-wski według programu opracowanego 
przez Chorągiew Poznańską.

Odprawa drużynowych III. Hufca. O- 
statnio odbyła się odprawa drużynowych 
w harcówce XX. druż harc. im. gen. fo- 
w!ńskiego. Była ona iedną z odpraw prze­
znaczonych na rozważanie zagadńeń or­
ganizacji pracy harcerskiej i metodyki W 
programie tejże były dwa referaty Ko­
mendant hufca, harcmistrz Zajda, na ogól­
ne żądanie referował sprawę współpracy 
drużynowego z zastępowymi Wskazał na 
stanowisko drużynowego, jego przymioty i 
potrzebę rągłej współpracy z zastępowy 
mi. Przyboczny kom. hufca, podharcmistrz 
Dżwikowski referował projekt próby na 
zastępowego, jako środka pomocniczego w 
wykształceniu dobrych zastępowych. Po­
lecono drużynowym, by zapoznali się do­
kładnie z projektem i po rozpatrzeniu za­
jęli na przyszłej odprawie właściwe stano­
wisko.

SPORT
Ciężka atletyka

Mistrzostwa Wielkopolski w zapasach
rozpoczynają się w niedzielę o godz. 19 w 
hali „HCP“ i trwać będą przez poniedzia­
łek.

Lekka atletyka
Jutrzejszy bieg „Sokola“ na trasie 4 000 

m, zapowiada się b. emocjująco. Star­
tują wszyscy czołowi zawodnicy z Jaku­
bowskim, Mialkasem, Klugetn. Janow­
skim. Magierą i Szulereckim (Bydgoszcz) 
na czele, i wśród nich należy się spodzie­
wać zwycięzcy. Z powodu wyrównanej 
fortny wyżej wymienionych zapowiada się 
bardzo gorąca walka. Z powodu odmowy 
władz udzielenia zezwolenia na urządze­
nie biegu przełajowego, cały bieg odbędzie 
się na boisku, co umożliwi publiczności 
śledzenie wszystkich jego faz. Start jutro, 
w pierwsze święto o godz. 12 w południe 
na boisku „Sokola“ przy Drodze Dębiń­
skiej.

Piłka nożna "
Ligowa „Warta” wałczy w oba dni z 

doskonałą czeską drużyną Zidenice. Oba 
spotkania rozpoczynają się o godz. 16.

O mistrzostwo klasy A. grają w Pozna­
niu w poniedziałek; o godz. 11 „Legja" i 
„Olimpja" na boisku „Sparty", oraz o go­
dzinie 13.30 „HCP“ i „Sparta" na boisku 
pierwszego.

Pięściarstwo
Finały mistrzostw Wielkopolski odbę­

dą się, przypominamy w poniedziałek o 
godz. 12 w sali kina „Metropolia". Star­
tuje 9 par.

Różne
„Wiadomości Sportowe“ Kurjera Po­

znańskiego dorocznym zwyczajem rozpo­
czynamy wydawać z początkiem pełnego
sezouu. .W tym roku pierwszy numer u-

Teatr świetlny „SŁOŃCE“
Od ifedzieli, dnia 5 kwźefrra b. r. codziennie 
Wielki program świąteczny

Wspaniale arcydzieło filmowe

ubóstwiana gwiazda filmowa
WIKTOR Mc. LAGLEN EDMUND LOVE
Reżyser: Raoul Walsh, niezapomniany twórca „Złodzieja z Bag­

dadu11 i „Świata w płomieniach“ Pw 10313
Przygody miłosne! Krwawe przeżycia wojenne !
Sceny pełne humoru i sentymentu! Wielka manifestacja życia i użycia! 
Doskonała gra artystów! Mistrzowska reżyserja!

Ceny miejsc znacznie zniżone: Bilety od 75 groszy!

każę się we wtorek 7 bm. wczesnym ran­
kiem i zawierać będzie, jak zawsze 
wszystkie najważniejsze informacje o wy­
nikach sportowych w kraju i zagranicą. 
Numer kosztuje jak zwykle tylko 10 gro­
szy.

Gród watykański
Od kilku miesięcy nowe państwo, Gród 

Watykański, posiada własną rozgłośnię 
radjową, własne monety i znaczki poczto­
we. Obecnie uruchomiona została stacja 
telefoniczna, obsługująca 220 abonentów i 
1800 aparatów Stolicy Apostolskiej.

Gród Watykański jest państwem o naj­
mniejszej ilości obywateli. W chwili za­
warcia paktu Letarańskiego liczył ich 532, 
lecz tylko 250 zamieszkiwało w granicach 
Grodu. Pozostała liczba zawiera wszyst­
kich kardynałów rzymskich, zamieszka­
łych w stolicy Włoch. Stają się oni oby­
watelami Grodu Watykańskiego automa­
tycznie. Od roku 1929 stan ludności Sto­
licy Apostolskiei me idegl zmianie. Zatar­
ło coprawda 2-ch kardynałów, lecz rodzi 
na jednego z obywateli Grodu powiększy­
ła się w owym okresie o dwoje dzieci. — 
Według pochodzenia dzielą się mieszkań­
cy Watykanu na: Włochów — 495, (w tej 
liczbie i Ojciec Święty). Szwajcarów (gwar­
dia przyboczna papieska) — 118, Francu­
zów — 8, Niemców — 8, Hiszpanów — 3, 
Holendrów — 2,. po jednym — Austrjaku, 
Norwegu i... Abisyńczyku. Dla podróży 
zagranicznych obywatele Grodu Waty­
kańskiego zaopatrywani są w paszporty, 
nie wymagające żadnych wiz.

Pomnik bohaterów 1831 r. w Ostrołęce.
W dniu 25 marca 1931 r. rozpoczęto ro­

boty żelazno-betonowe, kamieniarskie i 
bronzownicze przy budowie pomnika-mau- 
zoleum dla uczczenia bohaterów 1831 r. i 
sławnej szarży artylerji konnej pod do­
wództwem gen. Bema

Przeniesienie prochów powstańców do 
kostnicy mauzoleum, oraz odsłonięcie 
pomnika szarży artylerji Bema nastąpi w 
dniach 23, 24 i 25 tnaja r b. a społeczeń­
stwo miejscowe przystąpiło energicznie do 
zorganizowania tej uroczystości.

czytajcie jedyne w Polsce pismo, 
poświęcone Waszym sprawom

Współczesny Pan
W tekście: Kornel Makuszyński, 

Prof. Wład. Szenajch, felieton lo- 
tesa. recenzje, moda męska, bridge.

Cena e<yz. ©O groszy,

Drawa. Bipolrana 5. PIO. 25556
«1« S»7»

Z--------- ;-------- ----------------—-------------------------------
Dyrekcja Państwowych Zakładów Inżynierji zawiadamia, że

z dniem 8 kwietnia 1931 roku rozpoczyna się
sprzedaż samochodów używanych

różnych marek i typów.
Sprzedaż odbywać się będzie z wolnej ręki w Kadrze 

8 Dyonu Samochodowego w Bydgoszczy przy ul. Północnej.
Wiadomości udziela oficer materjaiowy Kadry, dw 3135

KSIĘGI STANU CYWILNEGO
Z e o n v :

Dnia 3 kwietnia 1931 r.
Stanisława Modzelewska, bez zawodu, 

58 1. Jan Sylwester Itkowiak 4 mieś. Je­
rzy F.iimer 2 mieś. Aleksander Tepphr 
4 lata.

Na Dyngus
modne perfumy. najlepsze wody koloóskie 
i kwiatowe. Nadeszło dużo nowości na 
podarki świąteczne i prezenty imiertino 
we. Mydła toaletowe, wody do włosów, 
kremy, pudry, róże, pomadk' do ust 
i ołówki do brwi, jaknajianiei. Dla przy­
jezdnych specjalne ustępstwa. zw 28 7is

Perfumeria Paryska, Gwarna JO

kto zakupi

Los I. Kloty
w najszczęśliwszej Kolek­
turze Loterji Państwowej
MeoWttaań

Aleje Marcinkowskiego 5 
Telefon 24-94 

Główna wygrana

zł 1000000
i po 400 000, 300000, 200000, 
100000, 75000, 50000, 25000, 
20000, 15 000, 10 000, 5000 

• itd. itd. i 23 preraij.

Kolektura moja najszczę­
śliwsza, wypłaciła swym 

graczom kilka miljonów 
złotych lytułem wygi anych. 
Ciągnienie 19 i 21 n. mieś.
Zamów los natychmiast, 
a szczęście Cię nie ominie.

d v 32501
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RUCH W TOWARZYSTWACH
— Tow. „Przemyśl .Jedność" pad we- 

rwaniem św. Antoniego w Poznania. Ze-
hranio plenarne odbędzie się we wtorek, 
7 b. m o godz. 20 w lokalu posiedzeń, ul. 
Ślusarska 6. — Płatna jest seria 30 ka­
sy lokalnej.

~ Koło Śpiewackie im. Paderewskiego
na Wildzie. Zebranie plenarne odbędzie 
się dnia 8 bm. o godz. 20 na sali druha 
Żaka, ul. Strumykowa 37.

— Tow. Muzyczno „Dźwięk" Poznań . 
Jeżyce. Zebranie plenarne odbędzie się 
w środę 8 bm. o godz. 20 w sali p. Tomi- 
kowskiego przy ul. Kraszewskiego 18. — 
Goście i miłośnicy muzyki mile widziani.

~ Ł Klnb Cytrzyslów Koncertowych. 
Ćwiczenia odbędą się dnia 9 bm. o godz. 
20 w lokalu p. Buszkowiaka, Chwaliszewo 
nr. 76.

— Tow. Powstańców i Wojaków Dziel­
nica Łazarz - Górczyn. Miesięczne ple­
narne zebranie odbędzie się w czwartek, 
dnia 9 bm o godzinie 20 w lokalu zebrań 
Kasyna Obywatelskiego przy ulicy Mar­
szalka Focha 81.

— Towarzystwo Cechowej Czeladzi Ko­
łodziejskiej. Plenarne zebranie odbędzie 
się w dniu 9 bm. o godz. 20 w Domu Rze­
mieślniczym

— Tow. fcy‘ych Wychodźców pod Bia­
łym Orłem. Zebranie odbędzie się w pią­
tek 10 bm. o godz 19 w lokalu zebrań p. 
Figla, Wierzbięcice 27.

— Koło Przyjaciół Harcerzy „Wilków 
Morskich“. Z powodu świąt zebranie od­
będzie się dopiero w poniedziałek, dnia 
13 bm. o godzinie 19,30 w Auli Szkoły im. 
Konarskiego przy ul. Mnrji Magdaleny.

— Tow. Kobiet „Wzajemna Pomoc". 
Zebranie połączone ze święconem odbę­
dzie się w środę 8 bm. o godz. J8 w salce I 
„Domu Królowej Jadwigi'1. I

— Tow. PowsŁ 1 Woj. Im. Ignacego 
Skorupki Poznań - Wilda. Zebranie ple­
narne odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 
19 w lokalu zebrań (Dwór Strzelecki' przy 
ul Kilińskiego 15. Na porządku obrad ko­
munikaty i referat.

— Polskie Tow. Graliczne w Poznaniu.
Roczne Walne Zebranie odbędzie się w nie­
dzielę. dnia 12 kwietnia o godz. 10 przed po­
łudniem w lokalu „Kola Senjorów". Aleje 
Marcinkowskiego 26, (2-gi dom ogrodowy 
li piętro).

— Związek Werk mistrzów Polskich.
Z powodu świąt wielkanocnych posiedze­
nie odbędzie się dopiero w sobotę 11 bm. 
o godz. 19 w lokalu posiedzeń przy ulicy 
Wronieckiej 13.

— Męski Chór Seraficki przy kościele 
t)O. Franciszkanów. Miesięczne plenar­
ne zebranie odbędzie się w środę, 8 bm. 
o godz. 20 na salce OO. Franciszkanów, 
ul. Franciszkańska nr 2. I ptr.

— Sodalicja Młodzieży i Uczniów Ku­
pieckich. Zebranie sekcji religijno - spo­
łecznej odbędzie się we wtorek 7 bm. o 
godzinie 20 w lokalu Pozn. Okr. „Cari­
tas“ Nowy Rynek 13.

SKRZYNKA DO LISTÓW
— P. Woje. Nowakowski Może poczta 

wymienia; poza tem nie możemy nikogo 
wskazać (K)

— P. Stefan Knrdelskl Ze względów 
zasadniczych nie możemy wskazać Panu 
żadnego zakładu; musimy tę sprawę po­
zostawić Pańskiemu ryzyku. (K)

— Bonin. Z wekslami już tak jest i 
niema na to rady. Winien Pan był nie 
godzić się na wypłatę wekslem; art. 13 
rozp. Prez. Rzpl. z 16 3. 1928 o umowie 
o pracę pracown. urn postanawia, że pra­
codawca powinien dokonywać wypłaty 
wynagrodzenia pieniężnego w gotówce. (K)

— P. SI. Żelaska. Radzimy zapytać w 
Banku Polskim (Al. Marcinkowskiego) 
gdzie mają spis wszystkich nieodebranych 
wygranych. (K)

— A. S. 180. Sądzimy, że wobec wy­
raźnego Pańskiego zobowiązania nie po­
winien Pan teraz domagać się obniżenia 
czynszu (K)

— Cezary F. Takich egzaminów nie­
ma. (K)
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Po skie Transatlantyckie Towarzystwo Okrętowe, Sp. Akc.
LIN JA GDYNIA-AMERYKA organizuje cykl morskich podróży turystycznych

transatlantyckim okrętem 
Wycieczka po Morzu Ba'tyckiem:
Od 1 czerwca do 10 czerwca rb. Ceny od xi 325. 
Wycieczka na Fjoidy Norwejji:
Od 18 lipca do 2 sierpnia r. . Ceny od zł SCO. 
Wycieczka po Morzu Północnem:
Od 6 s erpnia do 17 sierpnia r. b. Ceny od zł 375. 
Wycieczka po Oceanie Atlantyckim: 
Od 29 lipca do 26 sierpnia r. b. Ceay od zł 1 975.
3 wycieczki do Kopenhagi: Ceny od zł 150.
Odjazd w dniach- 20 maja, 24 czerwca i 16 września r. b.
GŁÓWNE BIURO PASAŻERSKIE — Warszawa, ni. Marszałkowska nr. 116.

Informacje i sprzedaż biletów w biurach LINJ1 GDYNIA-AMERYKA, 
w biurach, „Wagons ■ Lita Cook«, i Tow. „Orbis“.

UWAGAi PASZPORTY 1 WIZY ZAGRANICZNE z wyjątkiem do Stanów 
Zjednoczonych A. P. ZBĘDNE. np 8i 34

— P E. Łesek. Dopóki się nie wy- 
uczą, (K)_________________ __________
|/wvwvwv\zvwvwwwwwwwtą

POLSKIE ZAKŁADY PHILIPS £
poszukują dla Poznania

młodych, energicznych

nRiDizytorb
prowtzyinycb do sprzedaży nowo­
czesnych lamp naświetleaiowych. 
Oferty prosimy kierować do Pol­
skich Zakładów PHILIPS S. A. 
Warszawa Karoikowa 36 44, 
sub „Lampy naświetteaiowe“.

POLONIA" (15.0U0 tonn)
Ryga. Tallin, Helsingfors, Sztok­

holm, Visby.
Kopenhaga, Bergen, Sognefjord. Moi- 

defjord, Nordkap, Trondheim.
Kopenhaga. Londyn, Rotterdam, Ka­

nał Kiloński.
Gdynia, Halifax, New York, 

Niagara.

Dnia 3 kwietnia 1931 r. zmari o godz. 2.45 po 
krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony 
Sakramentami św., nasz kochany brat, szwagier, 
wujek, kuzyn, ś. p.

Piotr Smoczyk
adjnnkt kolejowy

przeżywszy lat 25. Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 6 b. m„ o godz. 16,30, ze Szpita­
la Miejskiego na cmentarz św. Wojciecha, o czem 
donoszą
z w 28 722 siostry, brat i szwagrowie.

Poznań, Gniezno, Suchylas, Kościan, Śrem.

W dniu 4 kwietnia 1931 r„ o godz. 0.30, zasnęła w Bogu, opatrzo­
na Sakramentami św., po kilkuletnich, lecz ciężkich cierpieniach, moja 
najdroższa tona, nasza najukochańsza matka i teściowa, ś. p.

z Wesołowskich

Józefa Galasowa
przeżywszy lat 64. Pogrzeb odbędzie się dnia 7 b. m., o godzinie 16-tej, 
z kostnicy św. Józefa na cmentarz farny, o czem donosi

Dnia 2 kwietnia r. b. zatarł nae* długoletni 
członek Cechu, A p.

rw 28 727
głębokim smutku pogrążona

rodzina.

tanie 
modne

z gwarancją
poleca

R. Krzyżańska, 
skład obuwia

Św. Marcin 66.
zw 28 705

Pogrzeb odbędzie się 5 kwietnia r. b. w I-sza 
święto Wielkanocy o godz. 16.30 po poi. z Za­
kładu św. Józefa. rw 13669

O liczny udział członków w pogrzebią prosi 
Zarząd Cecbo Blacharzy

i Korporacja Koncesj. Instalatorów w Poznaniu.

’ś.Tp.

Jerzy Tadeusz Skroczyński
Urzędnik Państwowy.

zmari w Warszawie dnia 3 kwietnia 1931 roku, 
przeżywszy lat 49.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się tamże dnia 
7 b. m., we wtorek, o godz. 9.30 rano, w dolnym 
kościele Wszystkich świętych (na Grzybowie). 
Wyprowadzenie zwłok zaraz po skończonem na- 
bożeństwie na cmentarz Powązkowski do grobu 
rodzinnego. Na smutne te obrzędy zapraszają: 
Krewnych, Przyjaciół, Kolegów i Znajomych

pogrążeni w głębokim smutku 
nw 9094 żona dzieci, siostra i brat.

W środę, dnia 8 kwietnia 1931 r. odbędzie się

msza św. żałobna
za spokój duszy, g. p.

dr. Antoniego Korczyńskiego
profesora Uniwersytetu Poznańskiego

w koSciele Sur. Marcina o godz. 9 rano
o czem donosi

28702 syn w imieniu rodziny.

Wraystklm tym. którzy okasali tyle dowodów wapólcwa- 
eta a powodu icouu najukochańszej żony i córki, 4, ®>-

Marji Karasie wieżowej
dziecko Marji

iwrsa aa liczne wieńce składamy ta droga serdecane

»w 28 718
Bóg zapłać!

Mat ł matka. -.»iitB
■Podobało sie Bobu zabrać 
do Brona Swych aniołków 
po krótkich, lecz ciężkich 
cierpieniach, naszego naj­
ukochańszego synka

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie 
i przyczynili się do jego uświetnienia, oraz wy­
razili nam współczucie z powodu śmierci na­
szego drogiego męża i ojca, i. p,

Józefa Nikodemowicza
składamy tą drogą serdeczne

Bóg zapłać!
dw 3 264

Poznań, 4 kwietnia 1931 r
Żona 1 died.

Wszystkim, którzy brali udział w pogrzebie 
oraz za tak licznie przesiane wieńce dla naszej 
najukochańszej matki, teściowej, babki, ciotki 
i bratowej, ś. p.

Balbiny z Bejgów Poltyniak
oraz za okazanie współczucia w smutku naszym, 
w szczególności zaś Księżom Krzymińskretńu 
i Lewandowskiemu oraz WPadu Dr. med; Ha­
naszowi, jak również i wszystkim Krewnym ser­
deczne

Bóg zapłać!
W imieniu w smutku pogrążonej rodziny 

Pw tessc-iajsa Kańtnierzostwo Koczorowscy.

w 4-sj wiośnie życia. Po-

frzeb odbędzie ai- I dnia 8 
wietnia o sods- lu z kost­
nicy cmentarza arafji św. 

, Trójcy, przy drodze lizboń­
skiej.

W ciężkim amotke 
posrażeni

Tepperowie.
zw 28 709

Wielbiejnocy 
rozpoczyna się

26-ty rocznik
letnich kursów
kupieckiej 1 agro­

nomicznej ' 

księgowości 
wiadomości handlo­
wych, stenograiji 

pisania na maszynach

Prza.zto 10 01)0 abaolwentów 
zawdzięcza tym kunom aa 
maiz. świadectwa .«roją 

egzystencja

Ze względu na ogólny 
kryzys gospodarczy 

obniżono znacznie 
wysokość czesnego.
Prospekty bezpłatni, 

w sekretarjacl. iw. Marcia S9

Pozo. To«. Malforii
Pierwsza WieAkonolika Prak- 
tyczn. Szkoiaw adomoici han 
«tlonych prsez kursy autody- 
daktycznei praktyczną naukę.

aicsięczitie

EXPRESS 20 zł

Kr om czy ¡i s ki, Poznań 
Aleje Marcinkowskiego 5.

Agenci do sprzedaży 
ntaszy n do szycia potrzebni.

Fw 9543/41 U.39/40
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W piątek, dnia 3 kwietnia o godz. 1.30 po po 
łudniu zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramenta­
mi św. ś. p.

Siostra Józefa Mellin
była długoletnia przełożona Dorna Sierot 

w Zdunach
przeżywszy lat 80, w zgromadzeniu 58. Po­
grzeb odbędzie się we wtorek, dnia 7 kwietnia 
o godz. 10 rano z kaplicy Sióstr Miłosierdzia.

Siostry Miłosierdzia w Gostyniu»
Gostyń, d. 3 kwietnia 1931. a 9088

KIIIIIII!lillllllilllllltlilllliillllilll!lillllllllllllllllllli||||||||||||||illlll|||||||||||||||||iillUIIIIIIII|

Za niezwykle liczne dowody życzliwości i 
g i przyiażni, okazane mi z powodu mego jubileuszu ; 
E 50-leca pracy w sztuce drukarskie! ze strony : 
g Kolegów, Znajomych, Przyiaciót i Krewnych oraz i 
£ za nadesłane życzenia i kwiaty, składam na tej ; 
E drodze serdeczne

| „Bóg zapłać!“
i zw 287m Stefan Fel!mann.
■jiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiifiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinimiiiiiii

Popierajcie Przemysł Krajowy !

Szanownej Publiczności podaj emu do ła­
skawej wiadomości, że znana fabryka

Wyrobów Bawełnianych
/. K. Poznański w Łodzi
urządza w niżej podanych firmach wystawę

woich wyrobów, jedwabi sztucznych i muślinów, 
celem przekonania o olbrzymim wyborze pierwszo­
rzędnych deseni, nie ustępującym, a nawet przewyż­
szającym wszelkie wyroby zagraniczne. dw 3248

li (.terali 1 iagtti i Ma S. [hBvoatRi U Szmukfewia 1 SiefaSzcn
ul. Nowa 3 Zamkowa 5 Stary Rynek 52 Stary Rynek 44 Jsżyce - Kraszewskiego 17

Spółka Akcyjna Wyrobów Bawełnianych I.K. Poznański w Łodzi

a

KINO „STYLOWE“
NAJTAŃSZE KINO W POZNANIU! 
Nie łudźmy się, że niemy film umarł! 

Dobry niemy film żyje! Oto wymowny dowód! 

Od soboty, 4 kwietniaowoc zakażamy
Wstrząsaiąca i wzruszająca tragedja 

nieuświadomionych młodocianych kochanków»

Szczegóły w afiszach.
Seanse codziennie od godz. 5, 7 i 9.

Obraz tylko dla dorosłych.
Oprócz filmu: atrakcje 
znakomitych artystów.

CENY OD 70 GROSZY
Przedsprzedaż biletów w składzie p. Szrejbrowskiego 
ul. Gwarna 20. tw 28666

Ofiary Kwasu moczowego

Podagra
Otyłość
Reumatyzm
Arterio-

ScSeroza
Zatruty Kwasem mocżowym, torturowany 
bólami, może być uratowany tylko przez

URODONAL
Ponieważ URODONAL

rozpuszcza Kwas moczowy.
Generalna Reprezentacja.

Warszawa, Fredry 4.
Prawdziwy URODONAL tylko aw gg50 
z polską i francuską etykietą.

Żadać w aptekach 1 składach aptecznych.

Firma Józef Flanz
Poznań, Górna Wilda 41.
Konstuktor budowy

INŻEKTORÓWi
Naprawia takowe pod gwarancją. 5

POMOCNIKA
starszego poszukuje SKŁAD Z EL A Z A.
Oferty z załączeniem curriculum yitae i poda­
niem pretensji do ekspedycji Kurjena I’ozn. 

pod zw 28724

Dawne ubeip ecte <iia iyoowe 
kupuje subdyr. Godstein, Berlin N. W. Roonstra SI 

Dogodne h potekf, Przedst.
Atsekuranz Grudriądz

Wszystkim moim Szanownym Klientom, Przyjaciołom, 
Znajomym i dostawcom składam za tak liczne i szczere 
dowody życzliwości oraz nadesłane życzenia z okazji 
25-CŻO leci& istnienia firmy moje najserdeczniejsze

podziękowanie.

poważnej firmy 

przyjmie rutyno­
wany kupiec lat 
40. Łask, oferty 

do Kurjera pod 
zw 28698

99 HA STOR
właśc. H. Grzeszkowiak

Poznan, św. Marcin S&
Rowery, Gramofony, Płyty.
WARSZ1A1Y MAFRAWY. dw3257/8

J

Związek Samoobrony Spo- 
łecznei .Rotwój“ wskaże adresy 
zagrożonych placówek:

1 Doskonale prosperującą 
stara składnica drzewa » Po­
znaniu. w dobrem położeń, u, 
zaraz do oddania Do objęcia 
potrzeba lo.OOt zŁ

2. Skład towarów krótkich 
i t. d. również w Poznania,

3. Dóm w Żerkowie.
z w 28707

Hllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllilllllllllllllllllllllllllll«

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić j aknaj uprzejmiej, że z dniem 1 kwiet- 
nia r. b. otworzyłem

przedsiębiorstwo radioodbiorników, wszelkiego radjo~ 
sprzętu oraz przyborów elektrotechnicznych

pod firmą RADJOR“ wl. Wit Koszewski
przy ulicy Dąbrowskiego 12 

(nowy gmach Ubez aleczalni Pracowników Umysłowych)
Na Składzie Dosiadam stale i dostarczam wszystko po cenach bezwzględnie 

konkurencyjnych:
radioodbiorniki wszelkich systemów głośniki, wszelki radjosorzęt dla 
amatorów oraz wszelkie Przybory elektrotechniczne do instalacji światła.

Ładownia akumulatorów. Zakładanie anten. Elektrochemjao
Z Wysokiem poważan em 

„RADJOR" Wit Koszewski
dw 3259

llllllllllllllllillllllllllllllHIIIIIIIIIilllllliniUllllllItllllllllllllllHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllliliiii

Ubikacje fabryczne
w budynku żelbetonowym, obszerne i jasne ca 150 m2, 
350 m2, 600 m2 i 1 2OO2 ni, z dużem podwórzem 
i szopami, elektr.,gaz, woda i kanalizacja, wydzierża­
wię korzystnie częściowo lub razem ewent. z bocz­
nicą kolejową. Sprzedaż budynku nie wykluczona, 
Łaskawe zgłoszenia do Kurjera Pozn. pod zw 28712

Wszel irie NASIONA
znane] dobrej jakości poleca

Specjalny Skład Nasion
!• Marciniec i

Poznań, Pocztowa 29. Telefon 32-02.
Również poleca znany zakład ogrodniczy

I. Marciniec, Poznań-Starołęka
(przy atacji kolejowej), telefon 26-26 

wszelkie drzewa owocowe, iglaste, krze* 
wy ozdobne, róże oraz wysadbi szpara­

gów i rabarhe^u. iw ¿872?.

tecer 1 drukarz (Scnwei-
zerdegen), dzielny kalkula­
tor i dysponent, szuka 
posady. Łask, zgłoszenia 
uprasza się do Kuijeia Po­
znańskiego pod zw 28 09«

z branży cukierniczo kolonial­
ne), dobrze zaprowadzonego, 
na artykuł pokupny, posia- 
ku-eray. Kaucia wymagana. 
Olei ty do ekspedycji Kurieia 
Poznańskiego pod zw 78 <26

z motorem Diesla 300 KM i ge­
neratorem prądu zmiennego
natychmiast tanio sprzedamy. 
.STAL“, Warsuwa, P<zej»zd L

v , tr •

i naprawia
W?'Hf-'W ■

1 w 3 dniach najtaniej> ?.

FR . MUSIAN
Grobla.27a

!! Zakład przyrodoleczniczy!
D-ra Tarnawskiego 2

ii w Kosowie k. Kołomyji (Młp.), otwarty od I maia 2 
ji do listopada. Południe Polski. Wiosna piękna, ¿„saj ♦

Rządca gosp.
hodowca nasion i inwent. 30 lat, li praktyki w wzorowych 
gosp. obecnie w bardzo renom. Maj. z powodu zmiany w adnii- 
nistr. poszukuje posady od i. 7. r. b. Referencje pierwszo 
rzędne. Łaskawe zgłoszenia proszę kierować do ekspedycji

Kurier* Poznańskiego pod zw 28692



Stron* ?< Kurjer Poznański, sobota, 4 kwietnia 1931 Kutner 158

!! Oszczędności!!
Od 1 złotego począwszy, przyj­
mujemy i oprocentowujemy
na dogodnych warunkach.

Przy wkładzie 10 zł 
wypożyczamy skarbonki 
domowe.

Za zobowiązania Komunalnej Kasy Oszczędności Miasta Poznania 
odpowiada miasto Poznań całym swoim majątkiem wynoszącym 
przeszło 250 mil jonów złotych.

Komunalna Koso Oszczędności
MIASTA POZNANIA
(dawn- Bank Miasta Poznania)

Instytucja bankowa prawa publicza. o papilarnej pewności.

nw »946

f’’ jFl? 1^ ¿n&f A P&I7 deserową, mleczną 
Vs£dEdX%i do gotowania poleca

A. PIASECKI S. Am Kraków
Składnica na Poznańskie: E. LANGNER i S-KA, Poznań, Woźna 14,

telefon 35-46 Pw 10331-13.140

1000000 broszur
sławnego nieomal juz w całym świecie naturalisty

Oskara Wojnoankieso
p.t ,.Jak leczyć choroby ziołami lecżniczemt“
rozsyła i wydaje wszystkim bezpłatnie (zupełnie 
darmo) firma
BIURO SPRZEDAŻY SPECYFIKÓW

OSKARA WOJBOWSSIEGO, Warszawa
nl. Marszałkowska 81 a. Tel. 631-65.

W każdym domu, każda matka, żona, siostra 
lub oniekunka winna zapoznać się z treścią tej 
rewelacyjnej broszury. nw 8977

Cement portlandzki 9 
Cement n eprzetnakalnyp 
Cement szybkowiążący, 
Wapno bndowtane,
Wapno hydrauliczne,
Glpw muramki i sztok.» 
Tr/cina sufitów?-,
Cegły szamotowe,
Ziprawa szamotowa«
Płyty posadzk i ścienne« 
Pory kamonkowe,
Koryta glazurowane»
Farbv c-men to we,
Tvnk szlachetny,
Ssecjnlna trasa doossczeln , 
P»pa dachowa, . .
Dachówki, “ 8823
Sof.tówki i pły^y ścienne

1 t. ’

]

Kto pragnie tanio i dobrze 
nabyć samochód i życzy sobie 
wszechstronnej i rzeczowej ob­
sługi, tego zapraszamy do zwie­
dzenia naszego przedsiębiorstwa.
Znajdzie tam prócz wszelkich 
przyborów i części zamiennych,

stałą wystawę ca 50 fabrycznie nowych

Samochodów
a pozatem do wyboru ca 100 używanych osobowych 
od małych, najoszczędniejszych do wielkich,

bardzo wygodnych, turystycznych, ciężaro­
wych, wysyłkowych i do celów specjalnych

obecnie za wyjątkowo niską cenę — na życzenie przy 
udogodnionej zapłacie.

Biura ¡mlralai: talii, ul. Bjtasiiw 29
__________ ___________________tel, «3-23. 63-65.

kursy kierowców i garaże orcy uUcy Jafcó&a Wujka 8 » tri. 78-61
 Pw 10315-13,167 

posiada s-ale na składzie

_ ttllCT,
Uniwersytet Politechn. w Paryżu I tartMEtWoa31

____  J P Składnica?20-ty rok. Stud. -Inż. (2-letp.) In Absentia. (Koresp.). Wydz.: 
Samochód., Lotn.. Elektr., Żei.-Bet. Ogrz. Centr Studia 
w jęz. franc, i niem.; raożl. skróć, studj. dla kandyd posiad 
wiad. specj. Regi i progr. Sekret. General dept.: K. P U 
P. P, 38, Rue Halló, Paris. Tp 1144

Składnica:
ul Kraszewskiego 10. 
Telełont 6580 i 6328.

JAŚNIEJ SŁOŃCA
najlep/za zaprawa do podłóg

00ZWIEZA ZNIZZCZONE POZA02KI, LINOLEUM 
i FARBUJE MOMENTALNIE BiAŁE PODŁOGI 
NA MAHOŃ LU a OOZECM CIEMNY 

Warszawa, Fafor. MARY,paczkowska $
T- j 0.« ’

Parcelę
ładnie położoną sprze­
dam ca 1800 m2 za 
Bramą Warszawską. 
Zgłoszenia piśmienne
Ga wryłkie wicz, 
Poznań, Marsz. Focha 21.

IW

wioślarski© wyścigowe, pótwyścigowe i tu­
rystyczne, żaglówki, ślizgacze, motorówki, 
kajaki i t. p. oraz wszelkie przybory do 

tychże dostarcza

Władysław Urbaniak
Poznań, Droga Dębińska 10, telefon 33 54,

Katalogi wysyła się na życzenie.
Per 103*7-R Igi

r i

IU KO WENA

PIGUŁKI KO WENA

Tokarnia czołowa
tarcz 1250 rn/ni, cztery 

przekładnie.

Rewolwerówlca
przelot średnicy 300 ai/m, 

6-<sio częściowa.

Exenter sztanca
do ładowania, 600 tn/ns

Maszyna
do zwiiania blachy, 2 m sze­
roka, 4 wałki średnicy 10 f 
m/nt. w999S

6 imadeł

BACZNOŚĆ CIERPIĄCY NA

PRZEPUKLINĘ
Dużo rzekomych specjalistów ogłasza się, że ich sposoby 
leczenia pizepukliny są jedynie skuteczne. Aby zaś 
przekonać się, że tylko przez znane powagi naukowe 
polecone bandaże u-uwaiące radykalnie po osobistem 
jawieniu się najzastarzalsze i najniebezpieczniejsze 
przepukliny u pań, panów i dzieci, najnowszego wy­
nalazku M. Tiliemana. odda «'na znanego w całej Polsce 
speciaiisty i prof. Raskala sa wprost zbawienne — 
wystarczy pizyjść ¡ przeglądnąć liczne, entuz antyczne 
podziękowania ludzi o znanych nazwiskach profesorów 
uniwersytetu, lekarzy, ze sfer duchowieństwa, najwyż­

szej arystokracji oraz z ludu.

■M. T1LLEMA N
specjalista i wynalazca opatentowanych bandaży

Kraków, nl. Szlak nr. 39. Telefon 156-27
Ządai pru»p«kt4w boi nl.tr la.

I«

I
HAJTAHIŹE ŹRÓDŁO 

ZAKUPU
Chemrka/jd J“**1

Pokost Pendzie

Tran garbarsk

karbolineum-KarUd

EG TR A Ai"*'Tw|WKAIiEfi 
hurtownia dboüervjna 

»«HAK- WIELKA IV

' 8W73

•^•♦•••♦••«♦••eeeoeeoeeeeeeeeeeeeeeeeeee

Fw 10 332/3-13.171/2

CHOROBY WĄTROBY — KAMIENIE ZOŁC1OWE 
CHOROBY PRZEMIANY MATERJI LECZĄ ZIOŁA

C HOLE KINAZ A
HNIEMO IEWSKIECO

OBJAWY KAMIENI ŻOlClOWrCBt
początkowo: Ból w bokach i dołku podsercowym (gdzie «cho- 

ieira,i. Polewanie w wątrobie sklonnoSó do ob­
strukcji Jeżyk obłożony . Odbijanie ęazami. Gorycz i nie­
smak w ustach. Wzdęci® i burczenie w kiszkach Bój® 

PolCI?8 ,®«aków: W dołku i wątrobie 
silu, ból. który s;e rozchodzi ku stronie tylnej - w pa,i. _
krzyżu i sięga ąi do łopatki. Wzdęcia brzucha rozsadza 
nie żeber parcie na kiszkę stolcowa. Niekiedy wymioty 
żóhia. zimne poty, żółtaczka Bliższe szczegóły kuracj. w 
bruszurze

Dr. mc<8. T. N i E SI O J E W S K t F G O.
w Laboratorium • chemicznem ..CHOLK

KlNAZA . Warszawa. Nowy świat $. leI 501-98. (Na pro 
wincje wysyłka poczta) oraz w aptekach ; składach ap-ecz-

aych. Cena pudelka cl 2.60. oP S 400

kutych, po 2 zł za kilogra 
’ t a

„ — -------------  _ira.
Wszystkie maszyny i na­
rzędzia znajdują sję w bar­
dzo dobrym stanie z fcom- 

pletnemi przystawkami, 
poleca

IGNACY TATARSKI,
Gniezno, telefon 169

UWAGA/
Poazukuje WSPÓLNIKA z kapitałem conajmniej 
zł łOO.OOO do fabryki baconów na eksport. Oferty 
do ekspedycji Kuriera Poznańsk. pod iw 38 701

*«»a»eoeeooeoeeeeoee888eoeóee»eeee»+++S

potrzebuję tygodniowo.
Płacę gotówka na miejscu za­
ładowania. Panów dostawców 
proszę o złożenie ofert pod 

ł 28626 do eksped. Kuriera
Pozna ńskiego.

Pożyczki
osiągnąć mogą urzędnicy państwowi, komunalni, 
samorządowi, wo skowi oficerowie za adnotacię 
na pensji. Jak również posiedziciele nieruchomości 

na hipotekę. Zgłoszenia osobiste Inb piśmienne.

Bank Oszczędnościowo-Kredytowy
Poznań, ul. Zwierzyniecka 7.

fw IC897A-18,1^7,<i

Do dobrze zaprowadzonego, z większenii zamówienia­
mi. przedsiębiorstwa budowlanego na Górnym Śląsku —

poszukuje się

wspólnika
« większym kapitałem, któryby się _ 
termy, Oferty do Kurjens. pod sw 28

częścią handlową

Poszukuje zaraz 
doświadczonego

sekretarza
do spraw notarjalnych.

Dr. Lercb, Pszczyno G. SI.
<JW

Lekarz poszukuje )

MIESZKANIA
6-cio pokojowego w śródmieściu zaraz. Zgło­
szenia do ekspedycji Kurjera Poznańskiego

pod zw 28691

50.000 zł
po 12Wo mam zaraz na L hipo­
tekę tylko w Poznaniu do od­
dania. również mam reflek- 
tanta na hipoteki pewne w Po­

znaniu. Zgłoszenia
dward Adamkiewicz, 

Poznań, ul. Wierzbiącice 13»
zw 28670_________

iilNO WILSONA. ŁAZARZ 
Prześliczny film miło-sny 

s puszczy węgierskiej
„Melodja Serc“

BITA PARŁO-WILLY FRITSCN
Początek o 5, w niedziele o 8 

Z w 28684

IZ WAGA/
We większej wsi, dwa kościoły 
j szkoły, poczta i kolej na 
miejscu, jest DOM, w którym 
prowadzony przez 8J lat w tych 
8arnych rękach wyszynk wó­
dek i towarów kolonialnych 
zaraz z powodu śmerci do 
sprzedania- Stosowne dla in­
walidy, ponieważ w tej usł 
niema żadnego wyszynku, a do 
roku 1929 miały pogodzenie 
cztery wyszynki zw 2a S2 
Adolf Hirsch. Kwłe-a

powiat Mogilno,
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Zamiana 
wiecznego pióra 
kieszonkowego 
na biurowe w 
ciągu 10 sekund

Jt ■iyne w świecie pióra 
wieczna o podwójnem 

zastosowaniu. 
Nabywając pióro 

wieczne Parker Duo- 
fold - kupujecie w 1». 
Sciwie nie jedno lecz 
dwa pióra. Wystarczy 
odkręcić czarną nas­
adkę, chroniącą guli- 
czek napełniaczowjr, 
zamiast niej umieścić 
przedłużacz —i w ciągu 
10 sekund pióro Par- 
kera jest przystosowane 
specjalnie do ciągłej 
pracy biurowej. I 
odwrotnie : zamiana 
pióra “biurowego” na 
“ kieszonkowe ” nie 
trwa dłużej. Dzięki 
możności zamiany na­
sadki i przedłużacza 
pióro Parker Duofold 
jest jedynem piórem 
wiecznem o podwój­
nem zastosowaniu.

Pióro: Senior M {MP.-o 
Speciat 2ŁE, 75.-, Junior 
Zł 60... Lady Zł. 5 5.- 
Ołówki automatyeme 
odpowiednio dobrane 
do biór od Zł. 30.*. do 
2ł 40.-. Postumenty 
t£>r?edlu?ac?ami do pióv 
od Zł. 40... do Zł. 2S&

larker
Duofold

G~eneralnt przedstawicielstwo net 
Polskę i Wolne Miasto Gdańsk.

bAodfoOstwwsisi,Łódże 
’Piotrkowska 55. M 20J-54, 
i 215-40 Odddaiist^cif^attfie. 
bielańska lo Cennihi na

Żądania.

r
ooó—o——ooo—oooo—oooooooot

Wszelkie

NASIONA
w znanej i wyborowej jakości polecas

! B. Hozakowski, Toruń : i
skrzynka pocztowa nr. 1.

Skład i Hodowla Nasion 
Zakłady Offrodaicie

Na życzenie wysyłam bezpłatnie mój 
najnowszy ilustrowany katalog główny

dw 32HP

kwitnące jeszcze w tym roku, śliczne odmiany z na 
zwiskiem i z wykazem uprawy. 12 sztuk róż i 1( 
wielkokwiatowych cebul „Gladiole” zł 15,— włącz 
nie opłaty pocztowej i opakowania wysyła 
J3. KAHL, Szkoła Róż, Leszno (Wlkp.

bp R 518

Do przejętego po firmie Rosenfeld u. Soha w Swa­
rzędzu składu żelaza poszukujemy zaraz

gonoiBika Waki.
Reflektanci z dłuższa praktyką na prowincji mają 

pierwszeństwo. •_
Przyjiniemy także UCZniii od zaraz

Dom Rolniczo-Handlowy
w Swarzędzu w»®93

Brodowski i Sroka — teîe'f, 66 I 31.

JEDYN8E
RUDGE?

Przewepaniale sukcesy mo­
tt cykli „Rudge” w wszyst­
kich długodystansowych mie 
dzynarodowych wyścigach ro­
ku 1930 ukoronowane dwu- 
krotnem Mistrzostwem Świa­
ta, dwukroinem Mistrzostwem 
Fnrnpy, oraz dwukrotnem Ml 
sfrzoslwem Polski odbiły sie 
g Ośnem echem w całym świe­
ci«: Rudce stal si« aajslaw 
n ejszym i najpopula rn ej- 
szym mbtocyklem świata. 
Rnrfge dzięki swym niedości 
glym zaletom stanowił „ciou“ 
każdej wystawy. Nic wiec 
dziwnego, że motorów . Rud- 
gea" używają do swych mo­
tocykli dwie najdawniejsze 
niemieckie fabryk: Ztindanp“ 
i „Imperia” dalej 4 francu­
skie fabryki. 3 belgijskie 2 
włoskie. 1 szwajcarska wresz­
cie największa holenderska fa­
bryka.

W Polsce Rudce wprowa­
dzony przez ma firmę na rv 
nek już w 1924 roku, również 
jest najpopularniejsza maszy 
na. Zarówno w kilkudniowych 
uciążliwych raj 'ach jak i wy- 
Sc.gach, czy to na szosie czy l 
też na torze bib na lodzie 
Rudce wykaza! swa druzgocą­
cą przewagę nad wszystkie- 
m- motocyklami. W wyniku 
Rudce najliczniej jest repre­
zentowany ty Polsce, każdy 
trzeci motocykl w Poznań- I 
skiera ho Rudce. W najslaw- ’ 
mejszym polskim klubie mo­
tocyklowym. w Unji“ poznań­
skiej. zdobywczyni 4-krotnego 
Mistrzostwa Polski, wszystkie 
moje maszyny w tern w ol­
brzymiej większości Rudce 
stanowią aż 37 i591. Takiej re­
putacji zażywa Rudce u na­
szej „elity“, u jeźdźców, sta­
wiających największe wyma­
gania co do solidności i wy­
trzymałości motocyklu.

A w dodatku — rzecz zadzi­
wiająca! Rudge icet najtań­
szym motocyklem w Polsce. 
Proszę żadaó prowektów.

Używane motocykle jakich­
kolwiek fabryk zamieniam na 
Rudge na korzystnych wa­
runkach. Pw 10291-18.127

MARJAN MAIK, 
Poznań, Wrocławska 14.

Ka flarze! Gar ncarze i

Glejtę i minię
prawdziwą, dostarcza najtaniej 
firma „TECHEBU“, Kraków

Flotjanska 7 n-w sjiz

aw OTSS

Smyrna - Orient
Dywan ten wyrobu kratowego jest dokładną kopią 

starych orientalnych dywanów. Praca ręczna, wykonanie 
artystyczne z najlepszej czesankowej wełny w przepięknych 
wzorach o barwach absolutnie pewnych. — Wspaniały 
produkt rodzimej sztuki wiązania dywanów, tworzy ozdobę 
mieszkania nieznikomej wartości.

Cena 100— 140 zł za metr kwadratowy jest bezkon­
kurencyjna, tjdt/ż Smyrna - Orient zawiera 40 60 tysięcy
węzłów w metrze kwadratowym. Pa

Centrala Dywanów

Xazimierz 3£użaj
Dywany — Kilimy — Chodniki — Narzuty — Kapy — Serwety 
Obiela mebli i ścian. — Nowości na dekoracje okien, drzwi it.p.

BJE M^B E RG
Uważajcie na ory- nazwę firmy
ginalny stempel? I znak orła.

CHLUBA POLSKIEGO PRZEMYSŁU POfiCZOSZlHCZEGO
jest elegancka, wspaniała, praktyczna,

a precyzyjnie wykonana y

Pończocha „Bemberg“
Wystrzegać się licznych falsyfikatów!

nw 9005

5 STRZAŁOWA PISTOLET
Kał, 6 mm. magazynkowy, marki

BOWRING.V.
do naboi prochowych. Trwały elegancki
niklowy. Rączka pokryta masą bakalitową.
NnwAićł Zezwolenie policyjne zbyteczne. . . 
liOwOSCi Naśladownictwosądownie karane Żądajcie wszędzie.

Cena reklamowa zł 18,"
Dom wysyłkowy „Frankoilia“ Gdańsk, Poczta Polska.

nw 9010

Najskuteczniejszy, natychmiast działający nawóz sztuczny 
zawierający azot pochodzenia saletrzanego.

Rolnicy ¿ądajcie u kupców i organizacyj 
handlowych.

Załadowanie następuje natychmiast.
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BAD-NAUHEIM
Niemcy st,c” p“i,só posp. D. linji Hamburg—(Berlin)—Kassel—Frankfurt n,M—Basel

45 minut od Frankfurtu nad Menem

Ciepłe źródła (30,5-31,4° C) solankowo-kwasowęglowe świat, sławy 
Niezrównane dla chorych n* serce, arterie, reumatyzm, podagrę 
bronchit oraz aa choroby mlecza pacierzowego i nerwów.

Wytworne rozrywki. — Sporty wszelkiego rodzaju.
Wszelkie nowoczesne środki kuracyine Piękny > przyjemny pobyt wypoczynkowy

Pierwszorzędne utrzyman e przy umiarkowanych cenach. Tw ia>2

ProiobIiIj « zarządzie kąpieli i « zanadzie mieiscoweśc kuracyjnej Bad- Iłanhe n oraz w I

HURT. DETAL.

Gramofony- Płyty

światowych fabrykatów 
jak PARLOFHON i t. cL
poleca w ogromnym wyborze 

po cenach niskich

K. Kłosowski
Poznań, ul. 27 Grudnia 6 
RMT Naprawa mechanizmów "W»

nw 8 425

NAUBEUAJĄ
ÓNIEŻJCE«® łPOJŁYSJŁE

POD WPŁYWEM TEJ PRZENIKAJĄCEJ PIANY

Wyczyścić I wypolerować samą powierzchnię zęba potrafi 
każda pasta. Ale to nie dosyć Tylko pasta, która czyści 
najdrobniejsze otworki zębów i dziąseł, niedostępne dla za- 
dne, szczoteczki, spełnia całkowicie swoje zadanie.

Najnowsze badania naukowe wykazały, że pasta do zębów 
COLGATE posiada maksymalną zdolność przenikania, a to 
dzięki specjalnej własności piany (tak zw. niskie na­
pięcie powierzchniowe). Ta płynna błyszczqca pia­
na dociera do dna najdrobniejszych skaz i szcze­
linek zmiękczając o zmywając wszelkie zanie­
czyszczenia.

Pasta do zębów COLGATE posiada dwie wiel­
kie zalety. Poleruje zęby i nadaje im śnież­
ny połysk, a równocześnie czyści wszyst 
kie te miejsca do których szczoteczka 
dotrzeć me może. Nic więc dziwnego, 
że żadna inna pasta no świecie me 
cieszy się takim powodzeniem jak 
COLGATE. Ci wszyscy, którzy dotych­
czas nie mieli sposobności zazna­
jomienia się z pastą do zębów 
COLGATE mogą obecnie, za

UWAGA !

nTnni Tydzień KsiażRIh
«» przedłużamy do 11 kwietnia r. b. «;

POLECAMY;
wydawnictwa z historjj, peda­
gogiki, techniki i wiele innych 
oraz beletrystyki i podręczni­
ków szkolnych po cenach

p 10 318 18,178 zniżonych do 75 procent

ii „WKn Pefagog!czna“Z™X. 7

przesłaniem załączonego 
kuponu otrzymać bezpłatną 
próbną tubkę. Duża Tuba Zł. 3,

nw SSS8

-ZA DAR3IOŁ.
COLGAIS ~ PAlMOUVt Ca Wenn«, 

ty mank. A.
bwi, • ertyUeni. m préSnaQ #»fekł petty 
P. s.bAw COIGATL g j,

• —«w»..
SUei^eweM
Ulic........................... ..................................

PASTA DO ZĘBÓW

Jeżeli Ci brak energii, równowagi
Jeżeli cierpisz moralnie, potrzebujesz dobrej ra­
dy. napisz natychmiast imię, rok miesiąc uro­
dzenia określą Twój charakter, zdolności, prze­
inaczenie bezpłatnie (75 gr. znaczki pocztowe na 
przesyłką załączyć). Analiza szczegółowa, horo­
skop. odpowiedzi słynnego medjum Bvigny R&- 
ra kosztuje zl. 3.— Przyjęcia osobiste płatne, 
caty dzień Warszawa. Psycho-Grafolog Szy!- 
ler-Szkolnik. Nowowiejska 32. Niniejsze ogło­
szenie załączyć. nw 7138

Aug. Hoffmann, Gniezno
Szkó'ki drzew owocowych i wielkie budowle róż 

Telefon 212. Kantor, ni. I rzemeszeńska 42 
poleca na wiosenne zasadzenie 

wszelkie drzewka i krzewy owocowe i ozdobne, 
rośliny żywopłotowe, konifery, róże, dalie etc.

w znanym najlepszym wyborze. zw 28642 
Opisujący katalog oraz cennik bezpłatnie.

COLGATE
Ofiarujemy

seradelę, 
wykę, peluszkę

3®«eSPS&¡Í

DzlerżnwĘ mnjqthu
uprzemysłowionego' odstąpię zaraz; — 2 200 mórg 
w pięknie położonej okolicy Poznania, ziemia pszen­
no - buraczana, żywy i martwy inwentarz kompletny, 
budynki bardzo dobre, elektryczność, tenuta dzier­
żawna niska. Zgłoszenia uprasza się przesłać pod 
adr. „PAR“, Al. Marcinkowskiego 11, pod nr. 60,104. 

Pw 10 287-60,104

CZyJZCZÀLNÏÀ 
Pierza i Puchu Zniżka cen pierza I puchu!

Pierze gęsie darte 6 ,9—, 10;0zl 
Pierze pólbiaie .5~,45®, 
Pólpnchy pólbiaie 6S®, 72® » 
Póipuchy białe . 105®, 135®,.
Puch gęsi prima 15~, 175®» 
Puch póibiały. . 9“,105®„
Pióra gęsie do darcia 45®, 550.. 
Pióra pólbiaie . 3A®9 3 „

sa 50 dbg.
Pierzyny . . 56~, 63—",79~zł 
Poduszki sypialne . od 12~» 
Poduszki dekoracyjne w olbrzymim 
wyborze wszystkie fasony i wielkości.

MMI
Wrocław

?» SUMUS

koniczynę czerwoną
w partjach drobnicowych wzgl. pół i cało- 

wagonowyeh — loco Bydgoszcz.
Opróbkowane oferty wysyłam na żądanie.

Zefiryn Rzymkowski
p» I0WZ4S.IM Ziemiopłody
Bydgoszcz. Dra Em. Warmińskiego 15, telefon 1793 - 1187.

oraz

UWAGA NOWOŚĆ
Kop worek ,.MOLOCHRON,‘ opatentowany i pre­
parowany wyrobu krr»|owego, który ochrania od zni­

szczenia Twoją garderobę u przedstawiciela
T. Smon, Poznań. Marszałka Focha 43, tel. 63-86.

Poszukuję podróżujących (ce) ?
domowycti na miasto Poznań, i na województwo po- . 
znańskie, również na Bydgoszcz i Toruń. Podróżuiący - 

na prowincję muszą pots adać do 5 0 zl gotówki. ’

Stylowe
najkorzystniej wprost w Fabryce Mebli

Poznań, lama Garbarska 25 28, łel. 57-71
Zwracac uwagę na dokładno adres.

np ■'«oft

I
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M
SENSACJA DNIA!

il Dwie wielkie premjery świąteczne!
Od niedzieli dnia 5 kwietnia 1931 r.

REWELACJA SEZONU! SENSACJA DNIA!
W MIE „HBlir

„SERCE NA ULICY“
. Scenarjusz podług powieści St. Biedrzyńskiego.

Najwspanialszy film dźwiękowy polskiej produkcji o międzynarodowej klasie 
I * poziomie artysty czno-Łechnicznym.

głównych: Kora Ney - Zbyszko Sawan - K. Junosza Stępowski
Reżyser: Juljusz Gardał. Muzyka: SŁ Kataszek.

mab?fbedz^w ZBYSZKO SAWAN przybywa na niniejsza premierę specjalnie do Pozna­
nia i będzie w mnie .Apollo osobiście w niedzielę 5 kwietnia na wsivatkich 3 seansach 
Seanse o godzinie 4,30 — 6,30 — 8,30

Monumentalne arcydzieło filmowe — reżyszerii genjalnego Kinga Vidora — któr« 
przeszło triumfalnie ekrany całej kuli ziemskiej — wszędzie budząc entuzjazm!

„WIELKA PARADA“
Obraz ten ilustruje w sposób wstrząsający grozę i „piekło“ wojny.

W rolach głównych:
JOHN GILBERT — RENNEE ADOREE — KAROL DANE

Na Bceme wielka rewia świąteczna p. L
„Wiosna— miłość i... bociany™
Nowa oprawa sceniczna! Aktualne „przeboje”! Oryginalne dekoracje! Zmiana zespołu! 
Bliższe szczegóły podaja specjalne afisze. Seanse o godzinie 5 — t — 9

KINO „APOLLO“
w Poznaniu,

Dwa wielkie

W niedzielę 5 i w ponie­
działek 6 kwietnia 
o godz, 2,30 po pot.

Program:

Buster Keaton
komik, który się nigdy nie 
śmieje w najweselszej ko- 

inedji filmowej p. t.
Ten, który kręci
Ostatnie nowości

(„aktuai e dźwiękowe")
świata.*

Ceny miejsc cały parter 
50 gr, balkon i loże 75 gr 
Przedsprzedaż biletów od 
godz. Ił,30 do 1,30 w poł. 

zw 28729

niedzielę 5 kwietnia na wszystkich 3 seans&ch 
Przedsprzedaż biletów od 10 rano

Kino REKAissftlliE. ul. KantaRa 81
KEN MAYNARD w najnowszy ni 

filmie p. L

»ZŁOTO KALIFORHjr
Nadprogram:

nW Sidłach Szantażystów“
iąezme 16 aktów. 

0WAGA1 Ceny miejsc zniżone, 
od SU groszy do 1.60 zł.

Pw 10 306 13 149

Do filmu!
poszukuje się pań i panów 
dla obsady cyklu obrazów. 
Zgłoszenia Poznań, Stru­
sia 8, parter,prawo,godz. 5-8 
prócz świąt. rw mm

dla jednych ROZRYWKA
dla drug'ch ODPOCZYNEK 

BEZ MUZYKI, to jest bez radia czy gramofonu 
w domu, ZYĆ DZIŚ NIE MOŻNA!!!!!!!!! 
ŹDZIWIMY KAŻDEGO
naszemi CENAMI, które są NAJNiZSZE w POLSCE 
POLECAMY kompletne urządzenie radioaparatu de- 31 .1 
w—ssaiijdiiu dektorowego „DEDEKTON"zacenę tylko Jt li
Na aparat ten można słuchać w całej Polsce, radio­
stację warszawską i pobliskie a nawet zagraniczne!
APAKAtY 4-LAM?O WE sprzedajemy po SM zł
GRAMOFONY walizkowe z niechamizuiem i szwaj­
carska membrana .,ELEKTRO" w pierwszorzędnem 
wykonaniu marki „Syrena' o wspaniałym czystym 
głosie, z 2-letnią GWARANCJĄ wraz z 3-ma 

najnowszetm płytami TYLKO po 99 zł.
ll!l!lllś8l!IIISI!iIt8l(!!1l<«Ulll!|!t||||łll||

ŻNORA, PHiLIPSA = S NOWOŚĆ: „LtKhtnin-f“ 5
= .TELEFUNKEft-r-djoapara- = = ŁADUJEMY AKUMULATORY =
ńt, Instalujemy wzorowo = AA = o wym O 5
r I NAJTANIEJ! = “ =» oanb-m w d GODZINY I =
IIHIhllHIlllllihUHłłlHiiniHłn,,1,111,1 lllll,lllll„l„„lll„„„l„„l„ltllllllt„H
NOWOŚCI Spalone t nazkodzone lampy Philipsa zamieniamy NA NOWE! 
Za matą opłatą doprowadzamy słuchawki do powrotnej CZUŁUŚCI1 
ANODÓWKI NAJTANIEJ w Poznaniu.
Płyty gramolonowe, radjoez.śct, iaró.kl elektryczne! EleUtryflkn-
jcmy i mcdernizujemy radjoodbiorntkl 1 W .prawach radjow, ch udzie­
lamy wuelk ch porad I Prosimy zwracać się do na. z calem zufanlem!

>Wyt!aJemy towar na asygnat; „Kredyt“, MARA TY ( 
oraz odpowiedzialnym sprzedajemy “ZA Itrlt t i

ELEKTROVOX“
i
i
'in Poznań,

ul. Pół w i ej's u a 30

REUMATYZM
PIEGI
oraz wszelkie nieczysto­
ści skórne usuwa rady­
kalnie od lat wypróbo­

wany i niezawodny.

Krem Bella
wysyłka każdej ilości. 

Cena za słoik 2,50 zł 
Mydło Bella 1,25 zł
do nabycia w aptekach 
i drogęijach lub wprost 

we wytwórni.
Apteka p. Koroną 
Poznań, Górna Wilda 61.

dw 32M

ŁAMANIE BÓLE: krzyżaGŁOWY
ZĘBÓ^

pozbawiają cię 
sity, odbiera­
ją cimożność pracy L Chleb 
twym bliskim
RATUJ SIĘ 
PÓKI CZAS

k
B

Vää

Puęń

I/OSCTELE
Paiftwi ćzysKczalnia ' 

S'érza i pućhu "
*• * Mi Poznań*Ro,3tfLK*">.i!4;-oTEli 37 7,

SAPOM ENTH 
MATU LI
światowej staiDy lek usu­
wa wszelkie bóle już po 
1-gTazowem nacieraniu.

Żądać w aptekach i dróg, gdzie niema wysyła wprost Fabryka
E. Matuli, Kraków, ul. Helclów 17.

CzjisdMd!
Specjalna hodowla

w Mosinie
założona 1894 r. poleca 

»'Inę roczne karpy jwysadsi)
w każdei ilości, 

nw 9' 90

ei

oposiadają do sprzedaży: »»

S wyborowe drzewka owocowe karłowe, jabłoni, M 
grusz, czereśni, moretl, brzoskwiń; krzewy 

WF owocowe porzeczek, malin i agrestn. Bzy i ’tP 
jjyi róże szczepione w najplękn ejszych nowych O 

odmianach oraz p ęknę i rzadkie gatunki db 
Js? drzew 1 krzewów ozdobnych, azpi.kowych wT. 
® 1 liściastych. rafl
fe Katalogi i specjalne oferty na żądanie wysyła: O
$5 Dyrekcja Ogrodów Fundacji Kórnickiej
A w Kórniku koło Poznania. Telefon 33.

Ów 3190

HOWÄ OPONA

do wozów 
osobowych.

Protektor poszerzony - cichobieżny 
nieślizgtfjący się.

Boki wzmocnione i zabezpieczone.
Żądajcie opony ciężarowej „U*ł specjalnej dla dróg niszczących i tnących.

Kierujcie swe zamówienia bezpośrednio do firmy:

„WULKANIZATOR“ Borysiak i S-ka
Przedstawicielstwo Tlł ul. 3-go Maja nr. 7
i Skład Konsygna yiDy W rOZMBlU

S

Telefon 40-96.

Rewizje gromochronów “T.3.dik“X"„kcie
wedle teraźniejszych wymogów techniki gromochronuej 

jak i przepisów Krajowego Ubezpieczenia Ogniowego wykonuje

„ELEKIROS» włość. R. Filipiński
Specjalno przedsiębiorstwo zakładów elektrycznych. 
Materjały gromochronne w żelazie, w szpiżu i w miedzi 

przepisów YCb rozmiarów. n. a ¿58
Ważne dla Urzędów Państwowych i Komunalnych. 
«W Dla wykonujących gromochrony, odpowiedni rabat. "X* 
Telef. 51-75. POZNAŃ, ulica Szkolna 10. Telef. 51-75.

Na buraki cukrowe
najlepszy nawóz pogłówny

Silitu hgiiim
na podniszczone oziminy

Saletra „Nitrofos“

Dynamówki
Startery
Reflektory
Sygnały
Wycieraczki
Wskaźniki
Magnety
naprawia 1 montuje

Mula Magneifiw
Poznań, Składowa 12. 

Obsługa Boscha.
SW 28721

Majątek
600 mórg (Pomorze), stacja 
w miejscu, ziemia pszenno- 
buraczana, budynki prima 
wpłaty 5' OuO zł, na korzy­
stnych warunkach do sprze­
dania lob zamiana na kamie­
nicę. Dokładne informacje 
udziela „OSADOPOL", 
Rzeczy pospolitej 9. lw as «»3

Wielka niespodzianka raz w życiu.
Wobec panującego w dzisiejszym czasie kryzysu goapodar- 

<?»©go każdy czytelnik może otrzymać zupełnie bezpłatnie premje 
------------------- Postąci: kamgarnu r t ubranie i kostjurny dam­

skie. bieliznę damska i Pościelowa ko ory wa‘o- 
we. zegarki złote: damskie i męskie, aparaty fo­
tograficzne i inne wartościowe rzeczy, jeżei na- 
deśle prawidłowe rozwiązanie obok umieszczone­
go zadania. Należy kropki zastąpić literami rak. 
aby otrzymać pięć imion męskich. — Pierwsze 
litery tych imion (wdłuż) utworzą nazwę rzeki 
eolskiej.

Nieina żadnego ryzyka. Niepowodzenie wykluczone. Wraz 
s zadaniem prosimy w liście podać- nam dokladuj adres, oraz 
zalaczyc znaczek pocztowy na porto, na co W. P. otrzyma sz. ze- 

»in^^amy dużo listów dziękczynnych.
DOM WYSIŁKOWY MERKUR ŁÓDŹ ,38. Skrz. poczt. 487. 

 z w 28 71 i

5 pokojowe mieszkanie
I. piętro, śródmieście, centralne ogrzewanie, bez 
odstępnego, wprost od gospodarza, zaraz lub od 
L 7. do wynajęcia. Oferty pod zw 28 708 do 

eksped.ycii Kuijera Poznańskiego.

poszukuję ca 1000 mtr. kw. o ile możności 
parterowe w śródmieściu Poznania lub kuo*ę 
odpowiedni objekt. Zgłosz. Kurjer zw 28719



Stroną 28 = Kurjer Poznański, sobota, '< Kwietnia 193Í = Kamer 15f

Osiedliłem się
Ostrów (Wlkp.) nl. Kaliska 21» telefon 66.

Dr. L. Tilgner
Lekarz specjalista chorób gardła, nosa i uszu, 

Przyjm, 10 — 12 i 4 — 5,30 za wyjątkiem niedziel i świąt 
oraz soboty oo południu.

Pw w 208-54.112

NAJSTARSZA FABRYKA RADIOWA
Aparaty .NORA’ najprzedniejszej jakości 
pod gwarancją najlepsze. Obecnie na rynku 

do nabycia stale w najtańszem źródle 
ZAKŁADY DADJOTECHN1CZNE

9,EMKA^ nw 8774
wl. M1. Wżortarcz.ab - Poznań, Wroclawila 30 ! 

IAAAAA)VWAAAAAAA)VW5AńAAAAVAArtMAńAAAAi

u won piErwszonefliiym pianin
poleca po cenach niskich

B. SOMMERFELD. Bydgos zez
FABRYKA PIANIN

ŚNIADECKICH 56 UL. GDAŃSKA 19

Potwierdzając odbiór pianina uważani sobie za raiły obo­
wiązek WPauu podziękować jaknajserdeczsiiej za ten pierwszo­
rzędny instrument.

Pianino to odznacza sie pięknym. Śpiewnym tonera i bar­
dzo przyjemna gra. tąk że jeszcze raz podkreślam owoje zupeł­
ne zadowolenie. >-...... . ......

- (—) Otto Wynen, dyrektor muzyki: Katowice.
-Uważam sobie za raiły obowiązek wyrazić uznanie za do- 

starazoue uii pierws-zorzediie pianino marki B. Sommerfeld. Pia­
nino to odznacza sie pięknym, giebokim, bardzo śpiewnym to­
nem i przyjemna era.

Stwierdzóem z prawdziwem zadowoleniem, że pianina 
marki ..Sommerięlda“ dorównuje pod względem dźwięku jrk 
i nadzwyczajnego mechanizmu najleje-zyin zagranicznym fabry­
katom, wobec czego mogę takowe reflektautoin gorąco polecić.

(—) Szkota Muzyczna im. Ign. Paderewskiego 
Lwów. ul. Miłkowskiego 11.

iw 8936 Dyr. J. Zwierzcbowski.

Starszy, rutynowany, samodzielnie pracujący

we jr k m is trz
do specjalnych warsztatów napraw samochodowych 

oraz I’w 10317-13.16«
starsi monterzy

mogący się wykazać dobrą dłuższą praktyką poszu­
kiwani. Zgłoszenia z odpisami świadectw i określe­
niem wymagań prosimy składać, tylko pisemnie do
BRZESKIAUTO Sp. Akc. Poznań, Dąbrowskiego 29.

¡3 fiff A TATF. K Ba KuJaw*’ 2? włók., rczyd. bud. 
! «1'**T masyw., inw. silny tiadkouipl. kol.

szosa w miejscu, od masy spadk. na sprzedaż. Ag. 
wyklucz. Inf. na miejscu, Refl. zechcą podać wysok. 
posiatL kap. pod „KUJAWY“, do Kurj. Warsa.

Warszawa, Krak. Przedmieście 40. i. zaaaz

Któremu z Magistratów zależy na dobrym

cazomlstrzu < KierconlRu sczosn
z długoletnią praktyką w kraju i zagranicą. Obecnie zaj­
muje samodzielne stanowisko w dużych zakładach gazo­
wych. Zgłoszenia pod zw 28 715 do Kurjera Poznańskiego.

DACHÓWKA
(karpiówka), sufitówka, system Foeratera. 10 cm. gruba, 
dreny od półtora do ośmiu eali średnicy, towar z sto- 
nówki, czerwono wypalony poleca po tanich ceuach 

Władysław Lompa, Śrem, Parowa Cegielnia.

Maturyczne i dokształcające kursy

„Wiedza“
Kraków, ul. Studencka 1.14,1. piętro
prowadzą ustne lekcje na kursach zbiorowych w Krakowi® 
oraz przygotowują w drodze korespondencji zapornocą 
świeżo przez fachowych profesorów opracowanych skryp­
tów, Wskazówek, programów i tematów, Kursy powyższe 
dzielą się na: i. Kurs maturyczny gimnazjalny wszystkich 
typów i semin. naucz. 2. Kurs średni 5-tej i 6-tej klasy 
gimn. 3. Kurs niższy w zakresie 4-ch kl. gimn. 4. Kurs 
7-nilu klas szkoły powszechnej.

UWAGA’ Uczniowie kursów korespondencyjnych 
otrzymują co miesiąc oprócz całkowitego maierjalu nau 
kowego. tematy z 5-ciu głównych przedmiotów do opraco­
wania. Na kursach „WIEDZA- wykładają najwybitniejsze 
siły fachowe krakowskich państw szkół średnich. — Do 
dyspozycji uczniów f-enic) kursów zbiorowych, oraz korę 
sporidencyjnych posiadamy gabinet przyrodniczy i geogra 
ficzuo-geologiczny. jak również bogatą bibliotekę.

Żądać bezpłatnych prospektów. Tp 1281

Wielka wystawa 
maszyn do szycia
1. klasy, łanio i na raty. Reparacje wszelkich 
systemów. Części na skladziei do „Singera“, 
Poznań, Plac Nowo miejski la, ort. orawo.

Pw 9 864 12 83

Wspólnika eichc<ro łub czynnego 
z gotówką 1(10 do 160
tysięcy złotych za pew­
ną gwaiancją. poszu­

kuje bezkonkurencyjna wytwórnia w Poznaniu, do­
brze zaprowadzona w całej Polsce. Pewna lokata, 
dobry zysk. Poważni refl. do Kuijera Poznańskiego 

pod zw 28675

Poszukuję ZASTĘPCÓW
na Wieikopolskę. Pomorze ewtl. Górny Śląsk, dobrze zapro 
»adzonycli w składani żelaza, fabrykantów męoli oraz ma 
gazynacn. którzyby poboczu e przyjęli spizedaż już częściowo 
zaprowadzony artyaul pat ntowy. Plącę 5o/o prowizji. Oferty 
skierować do ekspedycji Kurjera Pnznańsk. pod zw 28 703

Poszukuje się

1-2 pokoi
w nowoczesnym domu niekrępujące s centralnem ogrzewa­
niem waiunek we iście wprost ze schodów. Oierty do casp. 

Kuijera Poznańskiego pod zw 28686

Większe przedsiębiorstwo fabryczne w województwie 
Poznańskiein poszukuje najpóźniej od 1 maja b. r

0 Kierownika MMo h
Wymagane: korespondencja w języku polskim 

j niemieckim, księgowość, bilanse, sprawy podatko­
we eweritl. kaucja lub udział.

Wyczerpujące zgłoszenia pod „Par". Poznań, AS. 
Marcinkowskiego 11, pod nr. 13,138. Pw 10296-13,138

OSTRZEŻENIE
DLA PANÓW

przed kupnem proszę zwrócić uwasię na rtajnowaze 
fasony, kolory oraz jakość towaru, zniżkę cen, 

obuwia w firmie

Czesław Górecki
27 Grudnia 2 w podwórzu I. piętro

zw 28710

Magistrat stoi, miasta Poznania ogłasza konkurs na 
fundowano stypendjum przy Szkoło Morskie] w Gdyni.

Kandydaci, urodzeni w Poznaniu wzgl. województwie 
poznańskiein, ubiegający się o to stypetidjum, winni prze­
słać wnioski do dnia 1 maja 1031 r. z dołączeniem życio­
rysu. poświadczenia obywatelstwa polskiego i świadectwa 
moralności. nw 9 097

OGŁOSZENIE
Magistrat stoi tn. Poznania jako władza przemysłowa 

f Instancji, podaj« niniejszem do publicznej wiadomości, 
że Poznańska Centralna Eabryka Wyrobów Gumowych 
Sp. Akc. w Poznaniu - Starolęka, wniosia podanie o za­
twierdzenie po myśli art. 1(5 rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczy pospolitej o prawie przemyslowem z dnia 7 czerwca 
1927 r (Dz. U. R? P. nr. 53, poz. 408), projektu urządzenia 
zakładu przemysłowego w Poznaniu - Starolęka, ul. Staro- 
lęcka 18.

Szczegółowe plany projektu urządzenia zakładu prze­
mysłowego wyłożone są do publicznego wglądu w Magi­
stracie, Plac Sapieżyński 10-a, pokój 4, w godzinach od 
9 do 12, a to przez przeciąg dni 10-ciu, licząc od dnia ogło­
szenia.

W naznaczonym wyżej czasokresie przysługuje stro­
nom zainteresowanym w zatwierdzeniu projektu urządze­
nia zakładu przemysłowego, prawo wniesienia do Magi­
stratu, uzasadnionych sprzeciwów na piśmie

Zainteresowane strony, które w naznaczonym wyżej 
terminie wniosły uzasadnione sprzeciwy, powołane zosta­
ną do rozprawy komisyjnej na miejscu.

Sprzeciwy wniesione po terminie 10-dniowym pozosta­
ną bez rozpatrzenia.

MAGISTRAT
Władza Przemysłowa I instancji

nw 9089 (—) Dr. Klusek.

PRZETARG PRZYMUSOWY. Nieruchomości położone 
w Roslworowie i Żydowie pow. Poznań, zapisane w księ­
dze gruntowej Rostworowo toin I wyk. 1 i Żydowo tom I 
wykaz I, na imię właściciela dóbr rycerskich hrabiego 
Wiktora Szoldrskiego w Rostworowie, zostaną w drodze 
postępowania egzekucyjnego dnia IG kwietnia 1931 r. o go­
dzinie 10 przed południem wystawione na przetarg w ni­
żej oznaczonym Sądzie, pokój nr. 23. Powyższe nierucho­
mości stanowią dobra rycerskie Żydowo obszaru 053 ha 
25) a 35 ni’, składają się z dworu, domów familijnych dia 
ludzi i zabudowań gospodarczych, reszta zaś stanowi rolę 
użytkową, ziemię orną, lasy i łąki. Nieruchomość jest za­
pisana pod nr 1 i 2 księgi podatku domowego i nr. 1 ma- 
trykuly podatku gruntowego. Wartość roczna użytkowa 
wynosi 25)52 mk. Roczna kwota podatku domowego 119.40 
mk. i 5)5)8,02 mk. podatku gruntowego Roczny czysty d 
chód z gruntu 3474,(58 talarów. Nieruchomość Rostworow. 
obejmuje obszar 582 ha 95 a 48 nP, składa się z dworu : 
domów familijnych dla ludzi oraz ¿'zabudowań gospodu 
Lzych, reszta zaś stanowi ziemię orną, lasy i łąki Nieru­
chomość jest zapisana pod nr. 1 i 2 księgi podatku domo­
wego i nr. 1 tnatrykuly podatku gruntowego Roczna war­
tość użytkowa wynosi 2584 mk. Roczna kwota podatku 
domowego 77,20 tuk. i 759,44 mk podatku gruntowego. 
Roczny czysty dochód z gruntu 21544,02 talarów Wzmian­
kę o przetargu zapisano w księdze gruntowej dnia 10 wrze­
śnia 1930 r. 1'ctuań, dnia 30 marca 1931 r. nw 9 033

3 K. 4/31 i 3 K 10/31. PRZETARG PRZYMUSOWY. Nie­
ruchomość położona w Inowrocławiu przy ulicy Dworco­
wej z osobną bocznicą kolejową i w chwili uczynienia 
wzmianki o przetargu zapisana w księdze gruntowej Ino­
wrocław karta 1125, 1798, 1820, na imię Huty Szklanej Spól- 
ki Akcyjnej w Inowrocławiu, zostanie dnia 2 czerwca 1931 
o godzinie 10 przed południem w drodze egzekucji wysta­
wiona tia przetarg w niżej oznaczonym Sądzie, pokój 33. 
Nieruchomości składają się: Inowrocław karta 1125 z do­
mów mieszkalnych uraz szop powierzchni 70 ar, 47 m2. 
Inowrocław karta 1798 z magazynu, szlifierni oraz podwó 
rza powierzchni 1 ha 01 ar 14 tp’, Inowrocław karla 1S?S 
z podwórza oraz budynków fabrycznych powierzchni 71 ar 
20 ni’. Odnośnie wartość użytkowa itd powołuje się na 
akta oraz art. 1091, 1701 i 1737 tnatrykuly podatku grunto 
wego. Nr. 579, 1124 i 1149 podatku budynkowego. Wzmian­
kę o przetargu zapisano w księgach gruntowych w dniu 
27 lutego 1931 r. Niniejszym wzywa się wszystkich, któ 
rych prawa w chwili zapisania wzmianki o przetargu me 
były w księdze gruntowej uwidocznione, aby się z niem 
zgłosili najpóźniej w dniu przetargu, przed wezwaniem do 
wnoszenia ofert i prawa te uprawdopodobnili, gdyby wie- 
izyciel im przeczył. W razie niezastosowania się do po­
wyższego wezwania, prawu te przy oznaczeniu najniższej 
oierty nie zostaną wcale uwzględnione, a przy rozdziale 
ceny kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela i innych pra 
wach. Tych, którym służy prawo sprzeciwienia się prze­
targowi. wzywa się, aby przed udzieleniem przybicia targu 
liostarali się o umorzenie łub zawieszenie postępowania, 
gdyż inaczej prawo ich odnosić się będzie zamiast do nie­
ruchomości. tylko do uzyskanej ceny kupna. Inowro­
cław, dnia 20 marca 1931 r. Sąd Grodzki. nw 9 035

Przetarg.
Dyrekcja Cel w Poznaniu ogłasza przetarg publiczny 

na dostawę

W uli. sukna munCurowEgo kolom zieloiw
Wyrobu krajowego, na uszycie mundurów dla dozorców 
celnych.

(Merty opróbkowane w zamkniętych i zalakowanych 
kopertach z napisem: „Oferta na dostawę sukna mundu­
rowego" winny być złożonego dnia 15 kwietniu b. r. włącz­
nie. Rozpatrzenie ofert nastąpi w dniu następnym. \V ofer­
cie należy podać dokładną cenę jednostkuwą i termin do­
stawy.

Zastrzega się prawo swobodnego wyboru ofert lub od­
rzucenie ich bez podania powodu.

Bliższych ii.forinacyj udziela się w Dyrekcji Ceł w Po­
znaniu, Aleje Marcinkowskiego 31, pokój 9, 11. nw 9 034

Napisowe słowo (tłusto) 30 groszy, każde dalsze 
słowo 20 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 60 groszy

Znak oierty (naprzykład: n 2395, z 21205, d 1811 
i t. d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 10.

SPRZEDAŻE

Meble
wszelkiego rodzaju nowe i uży- 

p waue po zniżony li cenach na uaj 
dogodniejszych warunkach splaly
Poleca Stefan Pal ' ul Marszalka 
Kocha 29 tusza «ń mebli. lei.

- C4 25 P w 9015 5.99

Bemberga
pończochy

po :enie fabrycznej od­
damy detal' -znie za 4.50 
zl Hurtownia Pończoch 
..Atlantic' Wrocław­
ska 15 i piętro 

Pw 9 860-54 65

Gramofony
Płyty — Przybory

Sprzedaż po najniższych ceuach 
K Ualoń Woźna 12

Pw 9530 10 5S

Restauracja
pierwszorzędna mieszkaniem w 
Gdyni, z powodu wyjazdu zagra­
nice odstąpię do objeęia potrzeba 
8—10 tysiec’ Oferty Kur jer

zdw 77 690 1

Parcele
sprzedam tanto. U1 Górczyńska 7 

zdw 78 509

Pierwszorzędny skład
»orcelauy. sprzętów kuchennych, 
srót. żel z powodu choroby — 
iprzedain lub przyjme wspólnika i- 9 tys Wiup aiiOOO mieszkań­
ców rynek Zgłoszenia do Kurje- 
ła Poznańskiego sdw 78 279

Majątek miejski
250 mórg ziemi buratznej. bu­
dynki wspaniale, inwentarze kom­
pletne. gimnazjum w miejscu. — 
światło elektryczne. wodociąg! 
cena 120 000 wpłaty 25 000 Zgło­
szenia Rutkowski. Grobla 29,

ad w 78 036

Gramofony najtaniej
Bruździńska. Wielka 18. HI. 

zdw 78 128

Jajka
wylęgowe .Karmazynów" Rod- 
Isl-lted pc dobrych zimowych 
nioskach, kilkakrotnie preuijowa 
nych oddaje Hodowla Karmazy­
nów. Stefan fetahy Poznań— 
Starolęka. Bystra 35 łdw 77 674

Autobus
dobrym stan e marki ..Iluehby“ 
Wiadomośó Wierzbieciec 5 par- 
ler lewo zdw 78 20*

Majętność ziemską
przy Pnznan u 2 000 uiórg ko 
rzystnie sprzedam przy, zaliczce 
200 000 z! lub zamienię na kamie­
nice przy dopłacie. Zgłoszenia
Kurjer ad-a 78 m j

Kupuje
sprzedaje rozmaite jneble j rze­
czy Iłom Komisowy Wielkie 
Garbąry 23. zd"” 78 213

Koncesję
samochodowa «przedain. Mvlna 
19 Ił lewo. zdw 78 25u

Sprzedam
wierzehówkę dobrze ujeżdżona 
Bliższe informacje: Batorowo^ 
per. Tarnowo Podgórne. Dowbór 
Muśwcki. adw 77874

j Plusz
meblowy oraz goue>in w nai- 
v. i««kxzyin wyborze po eeiui» P 
najiiizNzych poleca Pieczyński» 
Poznań. Pocztowa 11.

zdw 77 026

Antcbus
nt linii Borek - Krotoszyn, do­
brze zaprowadzony bez Konku­
rencji' korzyć-nie na sprzedaż ~ 
Zgloszcuia Skerliński B >rek P 
Koźmin_________zdw 77 73S

Fortepian
skrzydło w bardzo dobrym sta­
nie tanio do nabycia Adre* 
wiskaic Kuner »dw7'«l6



s» Sirena S»

Meble
pokoje mesk.e i jadalki własne-1 
go wyrobu, po znaczni« zniżo- 

i nych cenach. A. Szczaniecki, 
Tama Garbarska 8. sdw 78 227
~~ Skiad”
»pożywny, d ,bry. z jedna ubika- 
ija sprzedam tanio. Adres Ko- 
jjer zdw 78 019 

Pensjonat l
Riwiera Jugosłowiańska
Dubrownik jedyny polski dobrze, 
prosperujący śliczne położenie 
przy plaży morskiej, parku pal­
mowym. sezon rok cały zima kli­
mat wiosenn». 8 pokoi okazyjnie 
8 tysięcy słctycb. Oferty Kurier 

zdw 78 891

Motory
• motorów od + 14 KM. 408 
eolt prąd sta’y w zupełnie do; 
brym stanie z rozrusznikami i 
szynami, z powodu likwidacji ko­
rzystnie do nabycia. Carrosin. T. 
A. Poznań, ul Wenecjańska 1617 

zdw 78 441

î Do Forda
ciężarówki oddam 4 nowe bębny 
charaulcowe niżej pół ceny. Ski- 
bicki. Dąbrowskiego 87.

sdw 78 591

Fiat
60S 4 osobowy sprzedam za 4 000 
si na 2H roku odpłaty. Oferty, 
Kurjer nw 81756

Skład kolonjalny
s towarem, przyległym pokojem 
j kuchnia w centrum miasta za­
raz korzystnie na sprzedaż. — 
Zgłoszenia Szczepkowski. Gnie 
sno. Grzybowo 8 nw 8955

Dom
w Górczyme przynosi rocznie 
4 300 złotych, za 46 000 na sprze- 
daż. Wiadomość Marsz. Focha 
177 mieszkanie 10. Ii. piętro, od 
2 do $ po południu, zdw 78 354

Magle
silne » trzech wielkościach, drze­
wo bukowe dostarcza Rybczyń­
ski, Umińskiego 8. Poznań-Wilda 

zd w 78 434 ________

Adlera
maszyna do pisania. Kościelna 

¡40. !.. prawo________sdw 78 398

Skład
kapoinwsy damskich be» mieszka­
nia czynsz 160 złotych towarem, 
urządzeniem sprzedam. — .Çena 
5.500 złotych. Łazarz. Sowiński, 
Pozngń. św. Marcin

Samochód
Maszyna

szyiaca doskonałe tanio. Mana. 
Focha 176, podwórzu. Górozyu.

zdw 78 588

F.at 501. w bardzo dobrym sta­
nie. Adres Kurier sdw 78 615

Motor
7% K M„ 229 380. jak nowy, 
sprsedam tanio. Oferty Kurjet

id w 78 611 .
Majątek 

1200 bonitacji 289 pełne inwea- 
tarze, zaliczki 109 000. łub za tu Le­
nie na dom Poznaniu. Górny. 
Plac Nowomiejski 10 *.

zdw 78 607 ______ _

Zakopane
Okazja'. Wille — pensjonat kom­
fortowa, murowana 28 ubikacji 
doi. 18.000 sprzed* Ajencja Sie­
mianowskiego. Aktualne dla 
Związków! nw 8952
Papilotami
nawijanie wło­
sów daje piek 
ność powab 
cena tuz 3. 4 i 
i zł Płyn do 
zwilżania wło­
sów przed na- 
wijsuiem bur
130 zi tylko u Wenzlika Aleje 
Marcinkowskiego 19 dw 2 614

Dom
z rzeżnictwem 5 pokoi wolnych, 
2 500 kw mtr. ogrodu w Pozna­
niu. Cena 40 000. wpłaty 20 000. 
Adres Kurjer zdw 78 386

Zamienię
aparat fotograficzny 1# x 15 
Zeiss-TesSr F 4.5 szczelinowy 
zatrzask do 11000 sekundy na 
mniejszy Zgłoszenia Kurier

' zdw 78 382

Starożytności
przedmioty okazyjne: stylowe
meble antyczne, srebra bronzy, 
kryształy, porcelana i inne po 
okolicznościowo bardzo zniżonych 
cenach poleca Antykwariat An­
toniego Pióro (dawniej Bracia 
Pióro). Aleje Marcinkowskiego 28 

Pr 9867-12.134

Renaissance
zegar kandelabry bronz francu­
ski zegar Buli' kandelabry 
_Empir‘ świeczniki staro he­
brajskie i inne okazyjnie tanio. 
Antykwariat Antoniego Pióro 
Aleje Marcinkowskiego 28.

Pw 19 017-12.135
Najnowszy spis ulic 

i przedmieść Poznania
■ podaniem dokładnej drogi ze 
Starego Rynku na każda ulice. 
Broszurowany egz. 1.60 zł, oprą 
wiony w płótno zł 2.20 Drukar­
nia Mieszczańska. Poznań, Mur- 
OJ 2 P. K O. 201 485.

Pw 10 182-13.60

Zakopane
Okazja! Agencja Siemianowickie­
go sprzeda: pensjonat komoforto- 
wy 14 pokoi 77 000 zł. 14 ubikacji 
48 000 z!. 9 ubikacji 35 000 zł. 8 
ubikacji 22 000 zł. Informacje bez­
płatne. n w 8976

Piekarnia
s sapedem elektrycznym, maszy­
nami oraz najnowszym piecem, 
długoletnia dzierżawa, poważne- 
sni dostawcami z powodu wy­
jazdu zaraz do oddania Zgło­
szenia pod „Egzystencja"’ do 
JPar“. Bydgoszcz.

P w 10209-63.133

Warsztat
tokarsko - mechaniczny sprzedam 
zapędem elektrycznym. talkże 
przyjcie wspólnika. Oferty Ku­
rier zdw 78 190

Dom w rynku 
Pleszewie 5 500 dzierżawy sprze­
dam gotówkę 35 000. Zgłoszenia 
Dr. Durski. Ostrów, zdw 78 993

Zakład fryzjerski
w powiatowem mieście przy ruch­
liwej ulicy tanio na sprzedaż. — 
Oferty Kurjer zdw 77 991

Zakład fotograficzny
w centrum miasta Poznania za­
raz korzystnie do sprzedania. 
Zgłoszenia do Kuriera zdw 77 930

Kiosk
sprzedam. Oferty Kurjer 

zdw 78 235
Majątki

alemskłe różnej wielkości, ziemia 
wyłącznie pszenno-buraczana przy 
malej wpłacie na dogodnych wa­
runkach. osobiście sprawdzone, 
okazyjnie do sprzedania Nienal- 
towski. Włocławek. Starodebska 
12 m. 2. telefon 282. nw 9 020

Piekarnię
dobrze prosperującą przy głów­
nej ulicy w Krotoszynie sprze­
dam. Agencja Kurjera Kroto­
szyn. nw 9 082

Kartoteki metalowe 
systemu poziomego okazyjnie 
sprzedam. Kurier zdw 78 313

Kołdry
Bisterace potaniały Kołderki od 
5 złotych Używane przerabia 
«gręplowaniem. Gniońska. plac 
Świętokrzyski 1. zdw 78 244

Krowę
® cielęciem sprzedam. Maciej 
Skorupski. Marsz Focha 277.
____ zdw 78 323

Parcele
J” do oddania Łaskawe zgło- 
■tenia Kurjp*- pnznnński

idw 718 338

Dom
«dwoma interesami (rzeźnickiem 
7° 'bowodu wyjazdu sprze- 
s«ni Puszczykowo - Poznań. Be- 
l2rke- _______ zdw 78 337

, . . Willę
ąziewięciopokojową pięknym pół­
tora morgowym ogrodem tuż 
ef^y stacji. 20 minut od Pozna-
bCena 30000 wP|ł- ** JO 000, O forty dn TC u r jen.
---- . *<iw 78 327

Dom parterowy 
R,,«?8riiow'e sprzedam. Paweł 
i, Boanań, aL Zórawia 19/21

«d w 78437

Ciężarówkę
półtonnowa. dobrze utrzymana 
sprzedam lub zamieni« na osobo­
wy ewentl. dopłata Oferty: 
16.170 Par". Aleje Marcinkow­
skiego 11. Pw 10 319-16.170

Nieruchomość 
fabryczną

'blisko śródmieścia Poznania — 
sprzedam lub -śmienie na kamte- 

jnice centrum. Zgłoszenia. 13.168 
|.,Par“. Aleje Marcinkowskiego 11 
I Pw 10 321-13.168

Drukarską
maszynę pospieszna sprzed* 
Golus. Pół wiejska 36.

zdw 78 494
40 drzwi

Stolarnia Jurkiewicz, — Wielkie 
Garbary 11 ątfw 78 566

Parcele
położone blisko przy założyć sie 
mającym cmentarzu centralnym 
w Jnhikowie natychmiast do na­
bycia. Oferty Kurjer zdw 78 590

Skład kolonjalny 
śródmieściu

mieszkanie, towar. — Spiesznie 
sprzedam. 12.060. Oferty Kurjer

rw 13 655

Salon
stylowy 14 części wyścielany wło­
siem sprzedam niedrogo z powo­
du wyjazdu. Grobla 19. mieszka 
nie 9. zdw 78 557

Lekarskie
szafy do sprzedania. Stolarnia 
Plac Bernardyński 2.

zdw 78 556 

Cena 10 groszy.

WIADOMOŚCI SPORTOWE
Kuriera Poznańskiego

rozpoczną wychodzić od wtorku, 7-go kwietnia 1931 
roku, następnie co poniedziałek rano, o godzinie 7.
„Wiadomości Sportowe“ informują o wynikach rozgrywek 
sportowych w kraju i zagranicą. Do nabycia w ekspedycji 
centralnej, św» Marcin 70 i w wszystkich filjach oraz u kol­

porterów ulicznych.

Cena egzemplarza 10 groszy.

Ubranie « Jak zwykle
i płaszcz letni z najlepszego WlOUiecka 24
i±|i.Tnń,‘ltś& a^rrtr* " Hurtowni Porcelany 
sprzedaż. Dztalyńskich 8. parter-sie najtaniej szklanki, Uie- 

*3w . 1Ł5™ tże. filiżanki serwisy, alpake — 
Różne prezenty zupełni® tanio.

prawo.
Sprzedam

•patent na wyrób milionowego ar­
tykułu dla dzieci. Kudliński. Nie­
golewskich 18 a .... zdw SS.389

Wóz
rząśnicki, nowy, do sprzèâàïsiat, 
Wierzbiecice S3 DyeZkoSrtki.

zdw 78 396 ______
Parcele

po 800 m. i większe od S zł za 
m» sprzeda właściciel. Marszałka 
Focha 177. mieszk. 10 II. piętro, 

zdw 78 355
Wytwórnię

cukierków w Poznaniu, dobrze 
prosperująca, z zaprowadzona 
klientelą, g powodu ustawy prze­
mysłowej sprzedam. — Dalsza 
współpraca z obecnym właścicie­
lem możliwa Oferty Kurjer

zdw 78 350

Bułek
6 cylindrowy torpedo, doskonały 
stan, gwarancja pisemna. Wierz- 
biecic® 1. Gawlikowski.

zdw 78 343
Samochód

F N Umuzyta. 4 osobowa, prze­
jechane 16 000 siedzenie skórza­
ne sprzedam Obejrzeć w święta 
Dębiec, ui. Malinowa 9.

zdw 78 401
Skład papieru

galanterii, centrum Poznania M 
tysięcy. Kurjer zdw 78 396

Parcele
budowlane przy ul Dąbrowskie­
go. przystanek tramwajowy, w 
miejscu oświetlenie, kanalizacja. 
Ceny zniżone Cegielnia Jeżycka. 
Dąbrowskiego 121. sdw 78 424

Skład
rześnicki a przyległem mieszka­
niem przy bardzo ruchliwej uli­
cy bet warsztatu korzystnie 
sprzedam. Zgłoszenia Kurjer

zdw 78 426

Motocykl
prawie nowy (mało używany) ta­
nio sprzedam. Oferty Kurjer

iw 5 790

Aparat
fotograficzny 65X9 komplet, eo­
na 120 zł. Oferty do Kurjera

zdw 78 473

Dom
budynki gospodarcze 13 mórg zie­
mi tuż przy Poznaniu i dworcu. 
10 minut jazdy koleją, sprzedam. 
Oferty Kurjer zdw 78 409____

Parcele budowlane
za kościołem w Puszczykowie — 
przy szosie. 2.35 do, 3 zł mkw. do 
sprzedania. Tnformacyj udziela 
Jankowski, restauracja dworep- 
wą, Puszczykowo._____zdw 78 456

I Piekarnia
z mieszkaniem w. Poznaniu od 
zaraz ćo Oferty Ka­
rier zdw 78 465   - ■_____

Sprzedaż bez wyjątku każdemu 
zdw 7851«
Parcele

budowlane na dogodnych waru»- 
kach-światy, blisko poznania przy 
szosie, Poznań — Tarnowo pa 
sprzedaż Zgłoszenia przyjmuje: 
Spółka Osadnicza w Poznaniu. 
Sp. Akc., ul. Rzeczypospolitej 1 

Pw 10 322-13.174
Okrętkarkę

i krawiecka Pfaff“. Plac N«- 
womiejskí 1 a. parter, prawo.

zdw 78618
Skład

mieszkaniem, warsztat dis eiek 
trotechnika, blacharza, obuwnika 
sprzedam. Oferty Kurjer

zdw 78 487

Pies
sznic Wały pokojowy, czujny — 
snraeda». Ke^arśika. 4 a. wiesz*. 
14. . . JfW U 458

Cukiernia jadłodajnia
zaprowadzona przyległe miesz­
kanie trzypokojowe, kuchnia., 
ruchliwa ulica Poznania, z po­
wodu stosunków rodzinnych ko­
rzystnie na sprzedaż. Górna Wib 
da 32 Koczorowski. zdw TO 636

Dom
w Poznaniu, jednometrowy. spree- 
dam. Wpłaty 18.000. Wiadomość: 
ul. Mielżyńskiego 3. Pianzczyńsks.

nw 9 100
Skład

węgli dobrze zaprowadzony z ko­
niem i wozam tanio sprzedani. 
Oferty Kurjer zdw TO 635

Dywan
315X5 wschodni, czerwony tanku 
wskaże Kurjer zdw 78 613

KUPNA

Placu
nadającego sie na składnice as*-’
terjalów budowlanych możliwie a 
zabudowaniami ewentl Przy 
bocznicy poszukujemy Szczegół®» 
we oferty do Kurjer* dw 3243

Kupno 1 sprzedaż
złota, srebra. brylantów ,-ra» 
wszelkich kosztowności Firma F. 
Tarkowska. Poznań Plac Wol­
ności 11 (pod filarami).

Pw 9 529-G 91
Kuplę

w dobrym stanie kuchnie west» 
falska. Oferty Kurjer zdw 78 215

Poszukuję 
kupna gospodarstwa obszatw 
140—200 mórg dobrej ziemi lub 
dzierżawy od 400—600 mórg - 
Zgłoszenia do Kuriera zdw 77 981

Lornetkę
teatralna kupte. Oferty Kurjer

zdw 78 222
Parcelę

ca 660 m» kupie przy ulicy, gćzis 
światło i kanalizacja. Baranow­
ska Fabryczna Ł zdw TO 329

Na pończochy
wielka zniżka eon — 
A Szymański Poznań 
św . Marcin 1 SpśćJŚI 
uy magazyn pończoch 

Pw 9491(92-8.58(59

Fabrykę
wóńv F&fclewnto pi^ s aajtłdw- 

Urządzeniem sprzedani albo
wydzierżawię. Oferty Kurjer 

zdw 78 55e

Domek
w Poznaniu kupie, wpłaty MOW. 
Oferty Kurjer zdw 78 387

Meble
po niebywałych niskich Cenach. 
Hilśchśr Górna 'Wilda 56 i ui. 
Żydowska 54 nw 8159

Turbina
powietrza« 20-metrowa uirWaua 
pompa, rurociągi okazyjni«. Gło­
gowski Syn. Brodnica, Pomorae.

. - ■ adw78 53S

Kawiarnię
kupie większą w Poznaniu !uh> 
n* prowincji w większem ruchłi- 
Urem mieście Zgłoszenia Karier 

zdw 78 369

Domek
4 pokoje, duży ogród owocowy, 
wzorowe Swarzędzu. 18 000. 
sprzedam, zaraz wolny, Kapilan 
Wiatr, Swarzędz. zdw 77 935 5

Magle
najnowszego wynalazku dostar­
cza M. Jaakowiak. Poznań-Sta- 
rołeke. ¿dw 78 398(9

Sprzedam
podwórzowego, z'ego. psa. Owsa 
50 »(- Zgłoszenia Kurjer

»b 78 527

Kasę
ogniotrwała używana kupie. — 
Zgłoszenia z' rozmiarem i cepa 
do Kurjera zdw 78 341 

Piekarnia
z mieszkaniom do sprzedania. — 
Zgłoszenia Poznańska Piekarnia 
i Cukiernia. Buk. Rynek 22.

zdw 78 503

Parcele
budowlane w Debru każdej wiel­
kości wprost ->d gospodarza. — 
Zgłoszenia Debiecka 24.

zdw 78 25213

4^ zł torebka
dattwka skórkowa, rękawiczki 
gla«se 4.90: berety czeskie 2.25: 
pończochy Bemberga 2.75. orygi­
nalne srebrnym stemplem 4.50. 
złotym stemplem 5.50: Fildecosse 
3,50: biustonosze 95 gr pantalooy 
jedwabne 2,90: kombinacje jed­
wabne 4,90: juozpry jedwabne 
10.50: garsonki, bielizna, parasoie. 
perły, biżuteria. zabawkŁnajta- 
niej Warszawski SklaJ Fabrycz­
ny Jadwiga Podbielska. ul. Wieł 
kie Garbary 40. naprzeciw \Vo<l 
nej. zdw 78 530

Kupię
skład cukierków lub towarórw 
krótkich. Oferty zdw 78 448

Zakupimy
1200 «• brukowca bazaltowego, 
800 m’ brukowca granitowego, 
5Ó0 m* kostki brukowej bazalto­
wej. 500 m’ kostki brukowej gra­
nitowej. 6 006 m* kamienia pol­
nego. 3 500 tn‘ tłucznia polnego. 
Oferty „Par“. 27 Grudnia 18. pod 
60.168. Pw 10 335 60 1«?

Sprzedam
tanio 50 kilofów nowych. Wł- 
chalski. Rynek Łazarski 2.

zdw 78517
Dobrze zaprowadzony

sklep drogeryjno-kolonjalny z 50 
tysiącami obrotu, w bardzo ru­
chliwym punkcie na kresach aa- 
chodnich jest okazyjnie do sprze­
dania. Do objęcia potrzeba ca 
8—10 000 zł. Zgłoszenia Kurier 
Poznański pod zdw 78 538

Sypialnie
ładne, solidne, jasnodebowe nad 
zwyczaj tanio sprzeda Stolarnia, 
Kwiatowa 6. zdw 78 548

Elo
drukarkę biurową, nowy rower 
Inventia. sprzedam. Babińskiego 
6. telefon 55 53 rw 13 068

Kloce
rzeinickie. różnej wielkości spree 
da tanio Faldś. G rol la 7.

rw 13 663

Podłogę, stalówkę
kantówkę, okna, drzwi, blachę, 
rynny 500 mkw płótna. 1 000 
mkw. juty, izolacyjne płyty Ce- 
lotex. kompletna konstrukcje 
drzewna, salt 600 mkw wielkości, 
schody tanio z rozbiórki pawilo­
nu. ul. Śniadeckich, wprost O-
rzSszkowej. ____zdw 78 577/8

Parcele
w Ławicy przy ul Dąbrowskie­
go naprzeciw lotniska 0 160 mł 
sprzedam ’anm. Wiadomość ul. 
Grodziska 13 Wnukowski.

zdw 78 598

Parcele
wszystkich dzielnicach Poznania 
okazyjnie tanio sprzedaje Biuro 
Techniczno-Agrsrne“. Płac Wol- 
nogei 9. _____ zdw 78600

Meble antyki
tani® na raty w mahoniu, brzo­
zie. Magazyn Mebli. Strzelecka 
30. hrtęz podwórze sdw 7^507

Dywsn
3X4 Sw. Wawrzyńca 72.t«. M adw »COS

Tanio
sie ubierzesz. umeblujesz w Do­
mu Komisowym św Marcin 78 a 

P 9497
Meble

na raty I za gotówkę najtaniej 
poleca Szpryngacz Wielka 13.

Pw 9-Jl-k.

Kostjum
surdut, Młyńska 3.. III. 

zdw 78 052/58

Uwielbiasz 
paa wybraną, kup jej ślubna 
obrączkę, pierścień, zegarek. - 
Ceny już od 0 zł Własna pra­
cownia Chwitkow8ki. Św. Mar 
cin 40. zdw 77 185,0

Maszynę
krawiecka tanie sprzedam. Ryba- 
ki I. skład. zdw 78 459 00

Pierze
śwież® darte Bie­
da r'» puch pole 
ca .- Stanisław 
Dyczkowski Po­
znań Wierzbie

- c '■e 13 
zdw 78 304 0

Dom
II. piętrowy. 2 składy, balkono­
wy. ruchliwe powiatowe miasto, 
główna ulica, wojsko, gimnazjum 
światło elektr.. kanalizacja, rocz­
ny czynsz 0 400 za 88 tya. z( od 
właściciela Oferty Kurjer Po 
znański zdw 78 504

1 złH czapka
mesOts sportowa. 85 gr kołnierzyk 
sztywny, modny, skarpety 45 gr. 
niciane 55 gr. deseniowe 75 gr, 
jedwabne 1,25. Fildecosse 2.50. ka­
lesony macco 2.50. płócienne białe 
2.90: koszule r - cco 2.85. z.
fortem 3.50; płócienne bia'e 

50 krawaty, bielizna wierzch­
nia. olbrzymi wybór. Warszaw­
ski Skład Tabryczny. Jadwiga 
Podbielska. Wielkie Garbary 40. 
naprzeciw Wodnej. zdw 78 529

Domek
2 pokoje, kuchnia, ogródek, chlew. 
2 morgi ziemi, cena podług ugody. 
Adres Kurier zdw 78 528

Sprzedam
mały dom w najlepszym stanie ze 
składem a 2 oknach wystawo 
wych zogrodem owocowo-warzyw- 
wych z ogrod. owocowo-warzyw­
na okolica. Nadaje sie dla rze­
mieślnika lub kapitalisty. Cena 
ca 20 IHMl zł. Zgłoszenia w jeżyku 
niemieckim Kurier Poznański

dw 8260

Kolon] alkę
z mieszkaniem lub pusty sktsd 
kupie. Oferty Kurjer zdw 78477

Poszukuję
dzierżawy gospodarstwa około 7S9 
mórg dobrej ziemi lub kupna 
mniejszego Dim jako wpłatę du­
ży bezkonkurencyjny skład kolo­
nialny i delikatesów wartości 
8 000 zł oraz 4 pokojowe mieszka­
nie przy głównej ulicy we więk­
szem powiatowem mieście ewen» 
tualnie dopłacę gotówka Sniesa- 
ne zgłoszenia Kurjer dw 3255

Kunufę
zs gotówkę meble wszelkiego ro­
dzaju rzeczy. — Dom Komisowy, 
Podgórna 2 Pw 9499

Wiertarka 
elektryczna na 6—10 mm. pra< 
miejski, zmienny 220 wolt kup 
natychmiast. M. Tyrchan. nlici 
Przemysłowa 27. zdw 78 511

Kupię
wózek dziecięcy i leżankę sze­
roką Patrona Jackowskiego 19, 
mieszkanie 15. podwórze. Zgloszw. 
nia w drugie Swie’o'od godz. 19.

zdw 78 542

Łysinę
każda zwalcay radykalnie ..Raje- 
unissemenł" Za skutek gwaran­
cja (i notarialna). Wyniki można 
sprawdzić naocznie. „La Beautć“. 
Kraków. Mazowiecka 15. Na pi­
semna informacje dołączyć zna 
czek pocztowy. zdw 78 545

Motor
benzynowy 5 konny karuael. ®r- 
#any transmisje fanie apraeda 
Brama Dębińska. Park Rosryw- 
k®wy ad w 78 445

Parcele
400. 800, S.200 kw. i z żwirownia 
900 kw. prey przystanku tramwa­
jowym es wsSdaaa. Aíázws Kñrjer 
ida» »CIS

Korzystna oferta
od lat zapr. skład mydeł, szczotek 
szkła, porcelany i artykułów 
kuchennych w najlepszetn położe­
niu Leszna Wkpl. (obszerne ubi 
kacje i mieszkanie) jest wraz z 
towarem z powodu choroby wła­
ściciela zaraz do nabycia. Objekt 
ca. 15--18060 zł. Zgłoszenia uprą 
sza sie nod adresem Józef Choj­
nacki. drogeria Leszno, Dworco­
wa 10.. telefon 270 dw 3201

Okna inspektowe
oszklone oraz bloeliy w dobrym 
stanie tanio. Dolna Wilda 10.

zdw 78 583

Okna do cieplarni
werand, pawilonów etc., oszklone 
w dobrym etanie tanio. Dolna 
Wilda 10. zdw 78 584

Dubeltówkę
naboje. Zeissa szkło Bockbflehs- 
flinte, łnnet* zroty zegarek goń« 
Kurier zdw 78 014

Kiosk
dobre* »prowadzony w dobrej o- 
kolicy wraz z to arem i urządze­
niem sprzedam inwalidzie wojen 
nemu z* 6.000 zł. Zgłoszenia doiStuóasa PaoMMáM» «¿w 18 CCI

Poszukuję
kupna żel. traearzy. profil S6, 
dług. 6.50 mtr: profil 14. dbig. 4.20 
metr, lub szyn kolejowych Ofer­
ty z podaniem ceuv do Kurjera.

rw 13 645
Kupię

lub wydzierżawię dobrze prospe­
rujący skład kolonialny w mieści« 
powiatowem. Gotówki 10 666 zł. 
Zgłoszenia do Kuriera zdw 78 530

’ Tokarnię
używana V/, r to. do metalu kt»- 
pię. Oferty Kurier zdw 78 540

Bufetu
z obudowanym nadającego sie 
do lepszej kawiarń- i cukierni, 
długości od 3—4 mtr poszukuje 
od zaraz. Oferty zdw 78 619 4« 
Kurjera.

Samochód gotówką 
zapłacę Warunek nowy kryt», 
4 osobowy bardzo ekopomi<--ny 
Zgłoszenia Kurier zdw 78 806

Domek
gospodarstwo kupie. Płace hipo­
tekę 7 SAO i parę tysięcy gotów­
ka OfnaW Kooisr zdw 78 638



w

3ft Knrjer ^oKwański, sobota, ~i kwietnia 195? Nnmer 156

Samochód
iobyy 1000—2 0CO kupie. Szcze­
gółowe pferty Kurjer zdw 73MO

Samochód
ewentualnie Hwa kupię za hipo­
tekę 8 000. Ofery Kurjer

zdw 78 639

20 — 30 000 zł
pożyczki pod zabezpieczenie hipo­
teczne poszukuję. Łaskawe zgło- 
szenia Kurjer zdw 78 339

Pokój
i kuchnia na ui. żwirowej. Do­
kładny adres wskaże Kurjer

zdw 78 326 K10 ZAMIANA 
MIESZKANIA 1

6 KAMIENICE

6 000 zł
szukam pożyczki procent według 
ugody. Jak« zastaw obraz Zim- 
mermana wartości 20 000. Oferty 
Kurjer zdw 78 336

Mieszkanie
4 pokoje, ładne śródmieściu, od­
dam. zwrot odnowienia, przejecie 
ładnych mebli. Oferty Kurjer

zdw 78 388

Pięciopokojowe
Rynek Jeżycki zamienię trzy, 
czterypokojowe. możliwie Łazarz. 
Oferty Kurjer zdw 78 383

Lokal sklepowy » Piekarni
w śródmieściu 60 m z dniem I-go w dzierżaw,, poszukuję. Warnsę 
maja rb. do wynajęcia. Zgłoszę- ki? Oferty do Kurjera zdw 78446 
nią do Kurjera Poznańskiego pod

dw 3249

Kamienicę
komfortową nowe większe mie­
szkania kupię przy wpłacie 100 
do 140 tys. Wymagane położenie 
słonecznej stronie, spokojna ulica 
blisko centrum. Parku Wilsona, 
©lowackiego. Mickiewicza itd — 
Pośrednictwa nie opłacam. Zgło­
szenia właścicieli pod zdw 78 282

600 zł
pożyczki na % roku poszukuję, 
3% miesięczme. Gwarancja skład 
kolonialny wartości 7 000 zł. — 
Oferty Górna Wilda 10, w skła­
dzie Okazja._____ zdw 78 3152

Kupię
dom w Poznaniu odpowiednim 
dochodem przy wpłacie 25—30 000 
Oferty Kurjer zdw 77 736

Bufet
hotelowy w mieście blisko Byd 
goszczy oddam osobie posiadają­
cej własny konsens wyszynku. 
Łaskawe zgłośzema prosz< 
Kurjera zdw 78 346

2 pokoje
kuchnia, 3 minuty od tramwaju, 
okolica katedry, od zaraz przy 
kupnie nowej dębowej sypialki. 
kuchni wynajmę. Adres wskaże 
Kurjer zdw 78 351

Zamienię
mieszkanie 3 pokojowe z przy- 
należytościami aa Wildize na 7 
do 8 pokojowe przy . Marszałka 
Focha. Oferty Kurjer Poznański 

zdw 78 380

Większą ubikację 
(szopę)

na składnice do 100 ms. obojęt­
nie gdzie zaraz wynajmę. Zgło­
szenia z cena Kurjer zdpw 77 953

Ubikację
nadającą się na każde przedsię­
biorstwo 800 m> korzystnie wy­
dzierżawię Łaskawe zgłoszenia 
do Kurjera zdw 78 498 ___ ,

Większą
Dom

fćętrowy w mieście o 3 500 mie­
szkańców z kawiarnią, dwa wiel­
kie i jedno mniejsze mieszkanie, 
zabudowania podwórzowe i ogród 

nabycia wpłata
Zgłoszen?a “ BanT Ludowy k Wie- Poszukuje.” Ofert
leń n/Notecią.. zdw 77 643 rjer Ioznanski zdw 78 419

Willę
Puszczykowo sprzedam. 9 pokoi 
cena 27 000. wpłaty 16 000. Zgło' 
szenią Kurjer zdw 78 311

Kurjera zdw 78 395
20 — 30 tysięcy

—- ł. hipotekę na dom i willę w 
Poznaniu poszukuję. Oferty Ku
ripr Pn-zn aritlri rr/7-,,- rro A-tia

25 000
zł poszukuje na I hipotekę do­
brze zaprowadzonego 280 morgo­
wego gospodarstwa dobrej ziemi. 
Zgłoszenia Kurjer zdw 78 467

Szukam
mieszkania z komfortem 4 do 6 
pokojowego, możliwie w centrum 
Oferty Kurjer zdw 78 404

Zamienię
za zgodą gospodarza 2 pokoje i 
kuchnię w dobrej okolicy na 1 
pokój i kuchnię Oferty Kurjer 

zdw 78 515

Pokoju
próżnego centrum, dużego, sło­
necznego par*er I piętro, zaraz 
ewentualnie 3 mieś naprzód. — 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdw 78 208

Kamienicę
dobrze rentującą w Poznaniu ku­
pię. Wpłacę 20 000 zł. Oferty Ku- 
rjer zdw 73 2-56

Willę
w Poznaniu wpłaty 45 000 zł 
sprzedam. ; Kudliński. Niegolew­
skich .10 a. te’efon 60-59.
. zdw 78 380

300 zł
pożyczki krótkoterminowej szu­
kam.. Wysoki procent, dobra gwa­
rancja. Piśm ennię spiesznie Ku­
rjer zdw 78 5’5

Kamienicę
przy wpłacie 150 tysięcy kupie. 
Oferty Kurjer zdw 78 373

Kto pożyczy
mi 30.000 złotych na 1. hipotekę 
kamienic w Krotoszynie, dam 4 
pokoje z kuchnią. Zgłoszenia do 
Kurjera Poznańskiego pod

dw 3 263

Poszukuję
kupna mniejszego . domu o “mie- 
sa-tamach 4—5 pokojowych łub 
wnh w Poznaniu. Wpłacę nara­
zi* 4a 000 zł. Zgłoszenia pod 
. zdw 78 409

500 dolarów
zaraz do wypożyczenia na nieru­
chomość. Zgaszenia do Kurjera 

zdw 78 309

Kamienice
wille poleca i poszukuje pośred­
nictwo ..Krasus“ Poznań. Pocz­
towa go. telefon 5866. zdw 78 451

Przyjmę
do solidnego przedsiębiorstwa 
przemysłowego mającego bardzo 
poważne zamówienia, inteligent 
nego czynnego wspólnika z 35 000 
zł. Oferty Kurjer rw 13 657

Kamienicę
mniejszą centrum Poznan'a ku­
pię bez kosztów pośrednictwa. — 
Oferty;'13.169 „Par“. Aleje Mar­
cinkowskiego 11. Pw 10 320-13,169

Wytwórnię
klisz drukarskich dobrze prospe­
rującą z powodu podziału ma­
jątkowego sorzedam. Oferty Ku­
rjer rw 13 656

Willa
dwupiętrowa. 20 ubikacyj, kom-
iinST8' ,blIsk&. 2J?ery- dochód 11000- wpłaty 70 000. reszta hipo­
teka długoterminowa 5 proc. Ku­rjer rw 13 660

Wspólnik
lub wspólniczka gotówką 2 do 3 
tys. potrzebny do dużej restaura­
cji Poznaniu Zgłoszenia Kurjer 

zdw 78 560

Okazja!
■Nieruchomość fiarożnikowa- w Po­
znaniu. fronty, .okofó 19' i 90 m, 
dwa domy, szopy ogródek, sad. 
natychmiast do sprzedania za " 
tysięcy. Zgłoszenia Kurjer 
.____ zdw 78 595

Przystąpię
jako wspólnik z gotówką 10.000 zł 
do dobrze prosperującego przed­
siębiorstwa. Zgłoszenia do Kurje­
ra zdw 78 535

Sprzedam
kamienice komfortową Poznaniu, 
dochód 17 800, wpłaty 100 000. — 
Zgłoszenia pod zdw 78 585

Wspólnika
przyjmę do wytwórni klisz „che- 
migrafji“. najchętniej fotografa, 
lub sprzedam takowa tanio. Ofer­
ty Kurjer zdw 78 539

Willa
Puszczykowo 11 ubikacyj. cena 
27 000 zł. wpłaty 15 000. Kamieni­
ca II. piętrowa, dochód 8 4CiO zł, 
cena 60 000 zł, wpłaty 30 060 
Kossmann. Fredry 6. tel. 32-13. 

zd w 78 630

Szukam
państwowych papierów warto­
ściowych w wysokości zł 1 000 ce 
lem złożenia jako zabezpieczenie. 
Wzamian udzieię dobrej gwaran­
cji i oprocentuje. Zgłoszenia do 
Kurjera zdw 78 565

Kamienicę
- Piętrową z 5 składania, wolne 
mieszkanie, w centrum miasta 
Gniezna, okazyjnie sprzedam. — 
pochód roczny 10.200 z1, cena 
1*0.000 zł. Taliik, Gniezno. Chro­
brego 35.. nw9 095

Wspólnika poszukuję
z 2—3 tys. złotych dc- urucho­
mienia wytwórni łóżek metalo­
wych z zabezpieczeniem hipotecz­
nym lub sprzedam. .Zgłoszenia pi­
semne proszę skeirować: Agencja 
Kurjera Poznańskiego w Gro 
dzisku, Szeroka, Kochanowski.

nw 9103

E PIENIĄDZ 3
Pożyczki

zł 500 na którki czas poszukuję, 
dobry procent, gwarancja. Ofer­
ty Kurjer zdw 78 601

65 080 zł
poszukuję na I. hipotekę docho­
dowej realności miejskiej korzy­
stnie dla kapitalisty. Zgłoszenia 
Kurjer zdwi6 9S8

Kto
dopomoże solidnemu kupcowi 
1000 zł pożyczki na 6 tygodni do 
interesu 1200 z! dochodu mieś., 
dam 5% z dzienna spłatą. Ofer­
ty Kurjer zdw 78 633

Wspólnika
na kupno majątku ziemskiego, z 
kapitałem 100— 200 000 zł ooszu 
kuje rolnik. z ws-zeikiemi gwa-. 
rancjami Zgłoszenia. Kurjer Po­
znański zdw 77 453

Pożyczki
uzyskać mogą rolnicy, właściciele 
nieruchomości, urzędnicy itd. Biu­
ro Bankowe. Poznań. Fredry 2.

Pw 10 328-54.152

6 000 dolarów
pożyczki hipotecznej dam na ka­
mienice w Poznaniu. Oferty Ku­
rjer zdw 77 961

Wspólnika
wspólniczki 5—6 000 do gotówko­
wego przedsiębiorstwa poszukuje. 
Współpraca zapewniona. Oferty 
Kurjer zdw 78 627 

Do 100 080 zł
lub wiecej. procent ustawowy, 
długoterminowe, dam na hipote­
kę kamienicy Warunek- 2 poko­
jowe mieszkanie centrum Pozna­
nia. Oferty Kurjer dw 3119

Poważne
przedsiębiorstwo poszukuje pod 
pewną gwarancją pożyczki do 10 
tys. złotych. Oferty Kurjey

zdw 78 214

Gwarancji hipotecznej
tylko pierwszorzędnej do 30 000 
zł poszukuje poważne przedsię­
biorstwo importowe, istniejące 
lat 10. Ekwiwalent dam wysoki 
porcent lub udział w zyskach. 
Oferty Kurjer zdw 78 625

8 DO WYNAJĘCIA

2 060
dolarów poszukuję na I. hipote­
kę gospodarstwa 140 mórg. Bu­
dynki masywne Proobnt ugoda, 
oferty Kurjer zdw 78 321

i 060
złotych na hipotekę, nieruchomo­
ści miejskiej na 1 rok. Dam do­
bry procent Oferty Kurjer

zdw 78 259

5 pokojowa
willa w Swarzędzu tuż przy 
stacji. kompletnie odnowiona 
wraz z owocowym ogrodem od 
1 kwietnia rb do wydzierżawie­
nia. Bliższe informacje Wrześ­
nia, ul. Warszawska 16. m. 4.

zdw 76 511

Do
mego dobrze prosperującego 
Przedsiębiorstwa przemysłowo- 
handłowgo. jedynego mieście po- 
wjatowem, poszukuję wspólnika 
czynnego któryby objął kierow­
nictwo z kapitałem 15—20 tysię­
cy ałotych. Oferty Kurjej?

zdw 7S 257

Trzypokojowe
mieszkanie przynaieżytościami, 
centrum, kompletnemi wartościo- 
wemi meblami. 8 000 złotych, 
czynsz 190 miesięcznie. Kurjer

zdw 78 602
Mieszkanie

6 pokojowe odnowione wszelki 
komfort, naprzeciw Parku Wil­
sona. pierwsze piętro, natych­
miast korzystnie oddam. Zgło­
szenia poważnych leflaktftotów 
Kurier «br 78335

Mieszkanie
pokój, kuchn a i mniejszy pokoik 
w Luboniu za miesięcznem czyn­
szem wprost- od gospodarza za­
raz do wydzierżawienia. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 78 468

Mieszkanie
2 pokojowe Dębiec, św. Szcze­
pana 29. • zdw 78 463

Mieszkanie
pokój z kuchnia Wiadomość St. 
Aksamit ze Strzeszynka dworzec 
Ławica. zdw 78 476

Trzypokojowe
we willi kom furto we. dwa balko­
ny ogród warzywny, pięć minu-t 
od tramwaju, okolica cytadeli do 
wynajęcia,, czynsz miesięczny.1 — 
Warunek kupno stołowego, lamp 
i zwrot wkładów. Spieszne zgło­
szenia pod zdw 78 523

Pięcie
pokojowe mieszkanie przy Parku 
Wilsona z powodu wyprowadzki 
za zgodą gospodarza oddam 
zaraz za 5 000 wtem roczna 
dzierżawa. Oferty Kurjer

zdw 78 489
i pokojowe

komfortowe w nowej willi. — 
Szczegóły poda Kurjer Pozn.

zdw 78121
i

pokoje z wygodami, I piętro sło­
neczne od gospodarza. 2 lata zgó­
ry (centrum). Oferty Kurjer

rw 13 662
Pokój

i kuchnia z meblami, okolica Sta­
rego Rynku, zaraz do oddania. — 
Czynsz zgóry. Oferty Kurjer

zdw 78 621
Mieszkanie

4 pokoje mniejsze śródmieściu, 
czynsz ustawowy do oddania. 
Oferty Kurjer zdw 78 555

Czteropokojowe
komfortowe, pokój służbowy, cen­
tralne ogrzewanie, willa, ogród, 
park zaraz, Szelągowska 19. In­
formuje stróż. zdw 78 582

Bezdzietnemu
małżeństwu wydzierżawię w no­
wej wilii patrerowe 3 pokojowe 
mieszkanie z komfortem. Debie 
cka 30. zd 78 543

Dwunokejowe
częściowo meblami front. 2 500. 
dalsza dzierżawa 45. Górna Wil­
da 32. parter prawo, zdw 77 668

9 SZUKA MIESZK. PW
Mieszkania

1—3 pokojowego poszukuję. Pła­
cę 1000 zgóry za dzierżawę, — 
Oferty Kurjer zdw 77 423

Mieszkanie
2—3 pokoje centrum lub i do­
brem połączeniem tramwajowem. 
czynsz za rok zgóry lub wedle 
umowy. Zgłoszenia Konarkow- 
ska, Gniezno. 3 Maja 2.

nw 8956
Mieszkania

3—4 pokojowego poszuknię od za­
raz wprost od gospodarza za 
dwuletnią dzierżawo sgóry. Ofer­
ty Kurjer zdw 77 958

Dwupokojowego
szuka młode małżeństwo wprost 
od gospodarzą. Czynsz zgóry. — 
Oferty do Kurjera zdw 78 356

Szukam
mieszkania do 5 pokoi, okolica 
obojętna wprost od gospodarza. 
Zgłoszenia Kurjer zdw 78 439

Trzy
pokojowego z komfortem niedale­
ko śródmieścia poszukuje, zapła­
cę czynsz zgóry. Oferty z warun­
kami Kurjer zdw 77 843

Literat - dziennikarz
poszukuje mieszkania 4. 3. 2 lub 
pokoju z kuchnią możliwie w 
centrum wprost od gospodarza 
na przystępnych warunkach. — 
Szczegółowe oferty do Kurjera 
pod zdw 78 526

Poszukuję
od 1. 6. lub 1. 7. słonecznego 
mieszkania 4 do 5 pokojowego w 
śródmieściu, nie wyżej II. niętra. 
Czynsz rok z"óry. Zgłoszenia Ku­
rjer zdw 78 581

Mieszkania
dwupokojowego poszukuje solid­
ne małżeństwo za czynszem mie­
sięcznym. Okolica Poznania nie­
wykluczona. Oferty Kurjer 

, zdv 78 606

Adwokat
poszukuje mieszkania 6—7 poko­
jowego w centrum nie wyżej dru­
giego pietra. Oferty Kurjer 

zdw 78 637

Mieszkania
trzypokojowego z komfortem, tyl­
ko w śródmieściu poszukuje. —
Dzierżawę zapłacę zgóry, Ofer­
ty Kur jer sdm 38 634 -

11 POKOJE UMEBL

Ubikacja
większa na warsztat i mieszka­
nie do wynajęc.a. Dąbrowskiego 
69. stróż. zdw 78 057

Ubikacje (fabr.)
ca. 150 m’ bardzo jasna korzyst­
nie wydzierżawię. Łaskawe zgło­
szenia do Kurjera zdw 78 497

Lokal
fabryczny 300 m» z obszernym 
podwórzem i szopami wydzierża­
wię tanio. Zgłoszenia uprasza się 
Kurjer zdw 78 496

E15 UZDROWISKA

Pokój
słoneczny, elektryczność, łazienka 
Śniadeckich 9. parter, lewo.

dw 3246
Pokój

ładny, czysty, słoneczny 2 pa 
nom odnajmę zaraz Polna 13.' I 
lewo. zdw 77 812

Dwa próżne pokoje
duże, słoneczne z balkonem na 
biura lub praktykę lekarska do 
wynajęcia 15 kwietnia. Zgłosze­
nia plac Sapieżyński 5. mieszka 
nie 5, zdw 78 099

Elegancki
duży pokój 1 lub 2 osoby zaraz. 
Dąbrowskiegr 33. mieszkanie 8. 

zdp 77 494
Kantaka 6

I piętro, telefon, wynajmę fron­
towy. duży pikój z utrzymaniem, 

zdw 78 423
Pokój

słoneczny ;wynaimie na 2 osoby. 
Śniadeckich 30 mieszkanie 6

zdw 78 454
Komfortowy

pokój frontowy. I. piętro, cen­
trum miasta, tałodziennem utrzy­
maniem lut tez. wynajmę lepsze­
mu panu łub pani od 15 kwiet­
nia. Adres Kurjer zdw 73 449

Dwuosobowy
elektryczność Józefa 6, II. lewo, 

zdw 78 485
Słoneczny

panienkom, lepszej rodziny. Szy­
perska 1. III. zdw 78 534

Pokój
zaraz oddam. Ma'ooclska 7, II. 

zdw 78 544
Czysty

Żydowska SO. IT. Zakrzewska, 
zdw 78 59-6

Panienkom
Wizowa. Wrocławska 13. 

zdw 78 594
Pokój

wynajmy św. Józefa 6. parter. 
Prawo. ________  zdw 78 554

Śródmieście
dwuosobowy. Wroc’awska 3, II. 

zdw 78 572
Pokój

z używaniem kuchni zaraz. Gór­
na Wilda 189 Osadą Kolejowa 10 
____ zdw 73 618

Pokoje
Gwarna 8. III., prawo. 

___ zdw 78 604
Używaniem

kuchni zaraz Nowakowski. Ogro­
dowa 19. zdw 7« 632

Małego
skromnego niekrępującego. Ofer­
ty ceną Kurjer zdw 78 332

Poszukuję
eleganckiego pokoju z wejściem 
z klatki schodowej od zaraz. — 
Oferty Kurjer zdw 73 948

Aplikant sądowy
szuka pokoju swobodnego ładnie 
umeblowanego 15. 4. Zgłoszenia

zdw 78 40S
Pokoju

próżnego od 8 łub 15 bas. Oferty 
Kurjer zdw 78425

Poszukuję
2 elegancko umeblowanych pokoi 
(sypialnia i gabinet) z wejściem 
niekrepującem na Łazarzu, albo 
Jeżycach od 15. 4. Oferty z ce­
ną do Kurjera zdw 78 476

Pokoiku
do 99 zł szuka spokojny student. 
Kurjer zdw 78 458

2 pokoje
i kuchnia lub duży jeden pokój 
i kuchnia wprost od gospodarza 
płacę dzierżawę zgóry ewentl. w 
Puszczykowie. Wiadomość: Plac 
Bernardyński 4. Sowiński, 

zdw 78 429
Pokoju

umeblowanego. Plac Sapieżyński, 
Zgłoszenia Kurjer zdw 78 427

Próżnego
pokoju słonecznego gńzowem u- 
rządzeniem poszukuje lepsza pą. 
ni Oferty Kurjer zdw 78 519

Niekrępujący
na Łazarzu szuka pani. Oferty,

Pokoi
dwóch ewentl. próżnych na biu­
ra. centrum od zaraz szukasa. — 
Ofert» Kurjes 38440

2 — 3
pokoje na wysokim parterze w 
centrum mia-oa. przydatne dla 
adwokata, lekarza, na biura han- 
dlowo-przemyslowe lub na szwal­
nię elegancką etc., pod korzyst- 
nemi warunkami do oddzierża- 
wienia Zgłoszenia do Kurjera

zdw 78 330
Lokal

handlowy, nadający się do każdej 
branży wraz z pokojowem mie­
szkaniem wprost od gospodarza, 
miasto Buk. natychmiast do wy­
najęcia. Oferty Kurjer

zdw 78541
Przemysłowa

ubikacja 60 mt sucha, widna ko­
rzystnie do wydzierżawienia. —- 
Zgłoszenia ul. Wielka 7. I. piętro, 
lewo. zdw 78 553
Gdynia! Kopalnia złota!
Duży lokal handlowy, nadający 
się na każde przedsiębiorstwo, po­
łożony przy ruchliwszej ulicy w 
centrum, do wydzierżawienia na­
tychmiast wprost od gospodarza. 
Czynsz według umowy. Oferty do 
Kurjer pod, zdw 78 580

Skład
mieszkanie na restaurację, cukier­
nie biura itp. odda gospodarz. — 
Gen. Prądzyńskiego 11.

zdw 78 636
Poszukuję

składu z, mieszkaniem lub ubika­
cji na pierws-em piętrze na cele 
handlowe. Okolica Stary Rynek 
lub sąsiednich ulic. Zgłoszenia 
podaniem waiunków Kurjer Po­
znański zdw 78 628

Majątek
800 mórg budynki dobre, inwenta­
rze kompletne światło elektryczne 
ctr. z morgi, objecie 45 000 Zgło­
szenia Rutkowski Grobla 29.

zdw 78 035
Ubikacja

fabryczna do wydzierżawienia 
200 kwm„ parter i piętro, przy 
Dąbrowskiego 88 gospodarz^

zdw 78 230
Hala mleczna

z ogrodem -o dobrej okolicy w 
Poznaniu do oddania. Zgłoszenia 
Kurjer zdw 78 226

Garaże
wolne do wynajęcia. Sp. Akc. 
„Elibor". ul. Gąsiorowskich 6.

Pw 9858-12.54
Specjalny skład

żelaza z urządzeniem bez konku­
rencji w rticnPwem mieście na 
Pomorzu, natychmiast do wy­
dzierżawienia Towar nie potrze­
buje byc przejęty. Zgłoszenia 
„Par". Aleje Marcinkowskiego 11 
Pod 54.90. Pw 10 000-54.90
Kino około 1 500 siedzeń

Kawiarnia i hotel
w dużem fabrycznem triieście na 
Górnym śląską do wydzierżawie­
nia. Większy kapitał wymagany 
(około 200 000 zł na renowację). 
Wiadomość Król -Huta P. Krze­
miński. Woiności 34.

Pw 10 292-71.35
Ogród

wydzierżawię 3 000 m oparkanio- 
ny koniec Dąbrowskiego. Zgło­
szenia Kantaka 8/9. II. prawo, 
od 1-4. zdw 78 233

Dzierżaw
jak również sprzedaż majątków 
ziemskich poszukuję. Zgłaszać 
oferty Włocławek. Nienałtowski. 
Starodebska 12. m. 2. telefon 282,

nw 9 018
Dzierżawy

majątków od 100 do 2 000 mórg 
magdeburskich wprost od właści­
cieli. Włocławek. Nienałtowski. 
Starodębska 12. m 2. telefon 282. 

a w 9 019

Plac
oko!® 1800 m kw„ mieszkanie, 
biuro, telefon garaże, stajnie od­
powiedni ns składnice drzewa, 
budulca stolarskiego materjału 
budowlanegi ud lat zaprowadzo­
ne. od właściciela. Adres Kurjer 

zdw 78 305
Skład

zaraz do wynajęcia wprost od go­
spodarza ul Szamarzewskiego 30. 

zdw 78 372

W Puszczykowie
kiosk w najłepszem położeniu za­
raz na własny rachunek. Adres 
Kurjer zdw 75 361 )

Sklepy
obszerne suche z prądem elektr. 
zaraz .Polna 8. parter zdw 78415

Piekarnia
w wielkiej wsi kościelnej, w po­
wiecie rawickim na korzystnych 
warunkach zaraz dla samotnego 
piekarza do wynajęcia. Kaucja 
500 zł. Ogłoszenia Kurjer 

. adw J853T

Zakopane
Pensjonat .Łomnica" D-rowej 
Szymańskiej. Jagiellońska, poleca 
na kwiecień, maj. pokoje słonecz­
ne 8 złotych, utrzymanie wy­
kwintne centrum, blisko łasu.

zdw 78 287
„Milowody“ Zakład 
przyrodoleczniczy

leczy nerwy choroby wewnętrz­
ne ceny niskie. Poczta stacja 
kolejowa Obornik1 Wlkp.

zdw 76 140
Trnskawiec

pensjonat ..Modrzew J Rylskiej 
poieca na nadchodzący sezon po­
koje słoneczne, kuchnię, obfitą i 
wykwintna dos.osowaną do zle­
ceń lekarsku h Ceny w I szym 
sezonie konkurencyjne. Inform- 
c.ie do 20 kwietnia udziela Lu­
blin-..Orbis* nw 8 968

Dr. Świderskiego 
dom wypoczynkowy 

„Stanisławówka“
p Kąkołewc pcw. Leszn" przyj­
muje od 15 kwietnia wywczasów, 
ców i rekonwalescentów Las. we­
randowanie. kąpiele i t d Ceny 
przystępne Lekarz 2 razy w ty­
godniu. dp 3162

Trnskawiec
pensjonat „Ludwik" tuż przy 
zdroju, komfortowo odnowiony 
(wodociągi. elektryka), w nowym 
zarządzie poleca od 15 maja po­
koje 1—3 osobowe z utrzymaniem 
także djetety znem. na warun­
kach przystępny-'!!. Łaskawe zle­
cenia: Zarząd Pensjonatu „Lud­
wik“. Truskawiec Zdrój.

nw 8947
„Słońce" — Orłowo

Pensjonat nad Bałtykiem blisko 
morza i lasu poleca pokoje z we­
randami całodziennem utrzyma­
niem. Kuchnia pierwszorzędna, 
elektryczność kanalizacja. Zgło­
szenia Wiktorowa Zabłocka. Or­
łowo Pw 10 196 54 76

Puszczykowo
wynajmę jeden iub dwś śliczne 
pokoje, balkony, kuchnia stałe­
mu lub letn kom. Wierzbięcice 
55. mieszkanie 8. zdw 78 061

Jeden
lub dwa pokoje z kuchnia ume­
blowane dla bezdzietnych, Pe>- 
znań-Szeląg. willa Graefe.

zdw 77 971
Pnszczykówko

odnajmę na «ezoo latowy 3 pi 
koję z kuchmą. blisko dworci 
Zgłoszenia Kurjer zdw 78 260

Pironiczna
urocza miejscowość górska, sta­
cja przed Żegiestowem, w sa­
mym łesie Kąpiele mineralne, 
woda mineramą do picia Plaża 
nad Popradem. Pokoje, z utrzy­
maniem iub bez. ceny niskie 
.Stefanka“ Informacje Poznań, 

Staszica 9. Harwaczyńska.
zdw 78 331

Puszczykowo
mieszkanie i pokoje na sezos 
letni wynajmuję Informacje Po­
znań. Wały Królowej Jadwigi S, 
II. piętro._________ zdw 78 325

Letnisko
Puszczykowie 8 wolne, pokoje 
kuchnia, wiełkcpańskiej willi : 
parku na ca’e lato wynajmę. — 
Oferty Kurjer zdw 78 499

Poszukuję willi
4 .do 5 nokoi ceiem wydzierżawi® 
nia w Puszczykowie iub Puszczy 
kówkti niedaleko dworco. częścio 
wo z meblami lub bez na czas o< 
1 maja do 30 września. Zgłoszenia 
do Kurjera Poznańskiego

zdw 78 586

16 OSOBISTE

Autobusy
do Gniezna Szyperska 9.15: łt.— 
13 45: ,6 30: 20.15. Informacje te­
lefon 39-34. zdw 78 322

100 zł
wypłacę temn. kto mi dopomoż 
do odzyskania skradzionych 
ubrań grana ->we i popielate, 
mieszkanla Wa'y Król Jadwig 
11 Zapewniam śsisłą dyskrecję 
Mieczysław T itgner Wodna 23

zdw 78 340
Inż. Metelskiege

mieszkającego do 29 roku w Gdy­
ni. uprasza sie w ważnej sprawie 
0 podanie swego adresu pod W. S. 
Ekspozytura Kurjera Poznańskiej 
go w Gdyni. nw 9 101

22 ROZMAITE

Dzielna chirom antka
z długoletnia i doświadczoną 
praktyką, przepowiada przeszłość 
teraźniejszość i przyszłość, z rąk 
tizjognomjt grafologji. fotogra­
fii i kart. Li zne podziękowania- 
Przyjmuje od 10—-1 i od 3—8 wie-

I Ozór. (Łazarz) Marcelego Motte 
go 2. u. p.euo, front, drzwi 
źfOdMowe. . —i . ad*® 7847*



Numer 156 » Kurjer Potnaiftski, sobota, i kwtetpia 1931 ss Strona ST

Skład
centrom. 2 okna przyjmie towar 
komisowy, następstwo, spółkę lub 
obstąpię bardzo korzystnie. Ofer­
ty K uf jer adpw 78375 _____

Zł 4,80, 2,90, 3,80
MńeztHiy Jedwabne, pończochy 
jjdwahnt. d< piun/a. prima poń­
czocha 'jedwabna nadzwyczaj I 
trwa’a,,od ,4.90 poleca Specjalny 
Magazyn Pończoch J Schubert,1™,®. 
Wrocławska i>. pw 10 213-13,95,poleC!1 Pniński

Brzoskwinie
morele polecą Piliński.

Drzewka
owocowe krzewy poleca PilińSki.

Glicyn je
migdały kwiatowe poleca Pilirtski

Blondynka Kawalerlat 23 posiadająca wyprawę i go-| posiadający 2jOOO zi szuka, żony 
tówkę. . dla braku znajomości 
pragnie poznać pana do lat 30.
Panowie rzemieślnicy, urzędnicy 
na stałej posadź.e. cél matrymo­
nialny. Oferty Kurjer dzw 78 333

z mieszkaniem. 
18. III.

Teclaw, Piekary 
zdw 78 48o

eBnchalteryjnę
Współczesna WyKł&<jy PaHdera 
gwarantuje wielodzietni no w a ©a 
inodstetoość. Warsaawa Nowo 
srrodska 48 Zrtmiejfccow’ w-
stowaie _________  * p 571

Książkowo ści

28 ROZRYWKA

1% złotego
miesięcznie. Wypożyczalnią ksi- 
żek powieściowych. Wielki wy­
bór. Ostatnie nowości. Katalog 
bezpłatnie. Woźna 12 „Kaiaźka- 
Antykwariat“. zdwp 78 248

Kawaler
na stałej posadzie pragnie poznać
sympatyczna panienkę w celu , • ,_..
matrymonialnym. Oferty Kurjer ®Przystojna

inteligentna, panna, posiadajaca
w nflilenszych odmianach 4 P°k0J&we mieszkanie. pozna S23?.?P zyctt oamianacn pana 0 szlachetnym charakterze, 

na stanowisku, lit 40—50. Cel 
matrymonjalny. Oferty Kurjer 

__ . zdw 78 371

Bzy Zdw 78 432

Niebywała okazja I. Dziczki
Nowoczesne- ąpa ty 5-!ampo ~e'",”®7 owocowych róż. bzu. ma- 
298 zl. Gramofony gabinetowe, i chonje poleca Fibński. Górczyn, 
walizkowe, płyty gramofonowe.' 5z'-JSa, Okrężna obok warowni 9. 
no zniżonych cenach. Aparaty f*°Jazd 4 Przystanek końcowy, tę- anodowe 120. zt. nowoczesne Vhe^ le{oa 70 06. zdw 78 «3a

piaty montażowe 1. — Przyjmu
jemy asygnaty .Kredyt". Dla 
p. p. urzędników kredyt do 12 
miesięcy. ..Radjoton". Wieczorek 
i Rzemyszkiewicz, Poznań. ul. 
pa; wiejska 4.. dw 3161

Zł 2,4.0

„Stella“
Salon Mód Damskich

pierwszorzędne wykonania, ceny 
niskie, święty Marcin 5, III. ptr. 

zdw 78 567

Kierownik
szkoły na wsi pod Poznaniem po­
zna pannę uczciwa z posagiem. 
Cel matrymonialny Oferty Ku­
rjer zdw 78 231

Kawaler
biurowy, lat 22 na .stałej posa­
dzie pozna panią miiego usposo­
bienia do lat 20, celem później­
szego ożenku. wraz z fe
tografja dc;

zdw 78 506

ulgowy dia niezamożnych rozpo 
czypamy 15. Po wyuczeniu stara­
my się o posady. Postęp. „Jjae 
Sapieżyński 2 a.

Szkoła tańców
Baletmistrza Szczurka Dom Rze­
mieślniczy. Ratajczaka.

zdw 78 303

Dla zamiejscowych
i- -.,o ona wypożyczalnia książek powieści«; 

zow/s-tw wych Najkorzystniejsze warunki 
Wielki wybór Specjalne udogod­
nienia w przesyłaniu książek, 
Katalog bezpłatnie. Poznań. Woź­
na 12. ..Ksiażka-Antykwarjat“-.

zdpw 78247 _____ ..

powleczenie na poduszkę, na po- j_. 
iflęl od.790. poduszki strojne od az.eeiece . 
3.90. podpięci- od 9 80 poleca Fa- i? mamie
.iryka Bielizny J Schubert. Wro, 
ciawska 3. specjalność wyprawy 

Pw 10 214-13.96

Wózki
budki odnęwia cera 

gumy na składzie.
Razer. Szçwska 11. zdw 78406/7

Fotografje
portrety Bracia Pecherscy. — 
Aleje Marcinkowskiego nr 8, — 
Ceny. zniżone. dw 2385

Trykotaże miarowe
tost Jurny sportowe. garsonki, 
swetry, pulowery, sukienki u- 
braaka. kombinacje itp. korzyst­
nie ..Tricot". Romana Szymań­
skiego 10. III. przy świętokrzy­
skim.________________ Pw 9 507

Płaszcze, kostiumy
mknie wykonuje pierwszorzędnie 
Warszawski Salon Mód ..Rena" 
Wielka 24, wejście ślusarska 2, 
II., front. Pw 9859-54,57

Artystą,
Reżyserem filmowym

może zostać każdy fal. Bezpłatna 
broszurę W-yjaśń/ającą wysyia ~ 
Warszawa, skrzynka pocztowa 
«1 . ________  nw90Q8

1.C0 zł
koszula dzienna damska, nocna 
od 4S0. bieliznę jedwabna w bar­
dzo wielkim wyborze poleca Fa­
bryka Bielizny J. Schubert, ul 
Wrocławska 3.___Pw 10 210-13 98

Kopalnię złota
ffls każdego stanowią, nasze 290 
recept do samodzielnej fabrykacji 
artykułów handlowych. dotno- 
wych i masowych. Otrzymać 
można za go ówkę 2 zł za zalicz­
ka 2 50 Malewski. Bydgoszcz, ul 
Sienkiewicza is. Pwi HO 299-63,151

Parcelację
majątków ziemskich przeprowa­
dzam solidnie, Referencje pierw­
szorzędne Sprzedam z parcelacji 
Śiiczńę resztówke 100 ba i kilka 
osad 20 ha na spłaty 10 cm letne. 
Poważne oferty proszę nadsyiaó 
..Par“ Poznań Al. Marcinkow­
skiego 11 poa 13.145 0.

Pw 10 803 4-13.143 6

Dla panny
z zamożnej ziemiańskiej rodziny 
iat 23. przystojnej brunetki z 
wyźsżein wyksziałceńiem i znacz­
nym posagiem, poszukuje znajo­
mości subtęipego pana o prawym 
charakteize do lat 85. w celu ma- 
tfymóńjalńyai. Rzeez traktują 
się poważnie i honorowe Pano­
wie przemysłowcy, inżynierowie, 
adwokaci, lekarze racza złożyć 
óferty KHrjtr zdw 78 357

Dwaj bracia
urzędnik i wojskowy szukają 
żon. Szatynki nip dzisiejszych 
poglądów ód lat 20—28 raczą zło­
żyć tylko poważne oferty z foto­
grafiami, które się zwraca pod 
słowem honoru pou z.... 
Pośrednictwa krewnych mile wt- 
dziane. Dyskrecja zapewniona.

Panna
inteligentna, religijna, lat 45, go­
tówki 4 000 poszukuje mężą. Ku­
rjer rw 13 659

W roku

Niemka
dzielą lekcyj i konwersacji. Kn 
jer zdw 73 410

Francuskiej
□nwćrsach szuka młody urzęd­

nik. równie? wzamian. ^głosze­
nia sit niepedagogicznych Kurjer

. zdw 7® 420

Artystycznych
robót recrżnycłi wyuczam, kurs 
miesięczny. Małeckiego o. m. 25. 

zdw 73 622

Kino „Harfa“
Focha 23: Dzika miłość, 

zdw 78 617

Ogłoszenia do 30 'ló\ dla poszu­
kujący« b pos. iy w te.) rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Kawaler
Jat 29, nkoń.zyl szkole rojnicy» 
i' handlową oraz 6 lat praktyki 
gosp.. znająi y uprawę roli sołec­
two. kstąźkc.wość i koresponden­
cje poszukuje pesądy urzędnika 
lub pisarza go«p od 1. 4. Zgło­
szenia Kurjer Zdw78 2S5

Z powodu
braku znajomości pozna inteli­
gentna stąrsza pani, kulturalna 
niezależna panią do jaf 50 w ce­
lach towarzyskich. Łaskawe 
zgłoszenia „Par", 27 Grudnia' 18. 
pod 60,107. Pw 10 320-60.107

Wielkopolskie 
Biuro Zleceń

Więckowski, starszy sekretarz sa­
dowy enj., Poznań, Skarbowa 14,■ 
telefon 14 02. Sprawy sadowe, po­
datkowe, regu,jaeje ksiąg, bilanse. 
Ugody, umowy, akordy. regulacje 
majątkowe, spadkowe, likwida­
cję. Prowadzenie ksiąg w abona­
mencie. zdw 78 6.12

Salon Mód
..Chic Parisién" Wały Zygmunta 
Augusta 2, III. p. I. polecą swa 
wytworna pracownie. Wykonuje 
płaszcze, kostjumy, suknie oraz 
wszelka garderobę damska we 
dług najnowszych francuskich — 
modeli. zdw 78 589

Unieważniam
zgubiony weksel na 2OÖ zt. akeep- 
tant Giodcwicz. Matuszewski.

zdw 78 3O8Krawcowa «,« ęieganckiem szycie poleca sie &pokoJna 
w dom. Ofeity Kurjer zdw TSSitó
------------------------- Z----------------  »23 OŻENKIAkuszerka
KleinwŚcht'*mwa Pozraft cen 
łrum ubf-a Rema Da Szymartskie- 
W fPier, pietro tewo dpil- 
gi dom -od P’ą^u Świętokrzyskie-

Dyrektor Banku
poszukuje "die liïizÿn'a sWęgoSka-

go

otrzymała ekspedycja 
Ku.- jera Poznańskiego

Panienka
wykształcona z roczna panka i 
praktyka b eliźniarstwa oraz haf­
tu poszukuje posądy. Miejscowość 
obojętna. Łaskawe zgłoskowa M- 
Tueholska. Inowrocław, ulicą 
Młyńska 28 - , 7S ?;¿-

ofert
dla swoich inserentów.

pakt ten wskazujeom « •i lobie
właściwą centralę ogłoszeń.

Św. Marcin 70

DlaokrżFFkip- walerö. lat 32, of icefa rezerwy.' *’* ^ «?***,. \- .
76153 właściciela majątku, towarzyszki n -^ąiozna -^yskretna panur,—eer-przyjaciela mego przemy stolca,

Uczcie się!!
języków obcych, książkowości i 
stenografii metodą gwarantującą 
szybkie pos epy udzielają tanio 
rutynowani nauczyciele. Infor­
macje Pomoc Naukowa". Kra­
szewskiego 8. I. piętro, miedzy 
3—4.

życia. Jest wysoki, inteligentny, 
przystojny, dobrego charakteru. 
Posag okoio 100 0CO zł konieczny. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański pod 

Zdw ’8 284

matrymonialny. Oferty- 
zdw 7® 347

Towarzysza

Kurjer iat przeszło' 40: / bardzo 'dbbry 
charakter, poszukuje żony, osoby 
m.lej. dobrej./ iat okoio 30 któ

od łat 87. Uvzciwego solidnego
tr rr 11 Iz A ci w» -, Î_szuka panna, urzędniczka 
biedna, w średnim wiekuInżynier dypl. . . , . ----- _

___ właściciel biura oraz składu. 49 rof-trymonjalny. CJferty Kurjer
zdw 78 464 lat wysoki przystojny brunet.'

¡ożeni sie z damą z odpowiednim
zdw TB 345
Kilku

Euchaltsr
? kwalifikacjaiB dobrąiśt yęfe-t 
fencjafni kilka lat samodzielnej 
pracy w dużych uprzemystoWiOf 
aych majątkach ziemskich JSśę 
aych i hapd‘u. poszukuje pesądy 
dó dóbr ziemskich iub miasta, ~r-' 
Zgtoszenia- Poste restante Słom­
niki Miechowskie. Kordas.

?dw78 278
Panienka

z wykształceniem szkoły handlo­
wej. roczna praktyką w biurze 
Wójtostwa i w majątki pisząca 
biegle na maszynie poszukuje po­
sady najehętmoj w majątku Ła­
skawe zgłoszenia M. Tucholska. 
Inowrocław ui. Młyńska 38.
_________ zdw 78 281________ __

Biuralistka
z praktyką szuka posady.
ty Kurjer zdw 78 221

Ofer-

Fosługl
poszukuję. Oferty do Kurjèra Po­
znańskiego zdw 78 478

Młynarz
dobry fach« wec poszukuje posa­
dy od 1. 4 lub później. Zgłosze­
nia Kaz Sta-szak Zbąszyn Płac 
Wolności 27 a 8 944

Kto ,
udzieli niedrogo îaeinyî Zgłosze­
nia Kurjer zdw 7^471

Ł, ,. . , Lekcje muzyki
po"age,\ iankowska - Neumann, b. prof.

rOZ,ycl-a’ j, 1 Państw KoüserWatqfjum. Ffe-ni?Äi ,ecJ /!a ‘tob,rs ary 12 F”¿n do kwiczeń
Cej dobra wspólnego pożądany, ¡¿gło­

szenia z fotografia Kurjer 
zd w 78 589

Pw 10318 54.120

Marszantki majątkiem Zgłoszenia bez foto- Kliku I Kawaler
I gotówką do za’ożenia oddział,,'?raf’> '..najpotrzebniejszych m- Panów zamiejscowych na stano- .‘»t hraiet. pragnie ożenić sie 
kapeluszy-po«zukuie Ofertv K,t formacyj pozos’aną bez odpowie- wiekach nawiążą znajomość ma-1 ? Pag“« inteligentną, spokojną, od 
der zdw 78 484 Ulerly dzi. Pośrednictwo krewnych mile trymon-ainą Nmanonimowe ofer-!1«’.20—2o.Pp«ag 1—2 tysięcy. po-
-—- widziane. Oferty „Par", 27 Grud ?y Przyjmuje Kurjer zdw 78 414. ■ 5Ąaany. . Zgłoszenia. Jo Kurjera

Krawcowa
pierwszorzędna szyje suknie, pła- 
azcze. kosljutny poleca się do do- 

■inow pierwszorzędnych.
1 «-«ner zdw 78 405

nia 18. pod 60,97. Pw 9997-60.97i Fotografa prawm 
zwrot pewny

Przystojna
konieczna. Poznańskiego z-dw 78 532

nfpiłi blondynka subtelna, mila sympa-ł GrOUO k-OlcgĆW
uieriy tyczna, dobrego domu, muzykalna kawalerów

Salon Mód
I Pracownia sukien kompletów.
■Idumów Paszczy ko-'czeni. Zgłoszenia tylko pow'ażńe!pS6^'nndJ „ 7szy • m^hv“ldo ..Par", 27 Grudnia 18. pod 

amówkma°d ^yTonńj?’w g^ ®° W’ Pw*10 S83'®°'W2
“tmach firma Jankowski. Kreta

zdw 78 512
Srebrzenie - złocenie

papierośnic, torebek alp., cukier- 
zastaw

___ _____ dobrze sytuowanych
pragnie poznać pana intel., szła- zawrą znajomości matrymonjal- 
clietnego na stanowisku . zapew-.ne. Adwokat, dwaj lekarze sze- 
nionem Wiek 38—45 lat. Ce! ma- S?.'U inżynierów oraz sześciu o- 
trymonjaltty. \Vdowcy nie wyklu-i fiC-... Ofrty (nie anonimy) do 

- Kurjera zdw 78 402
Starszy pan

tt 1* n! namiar zapozna sie ze ®tar-KUltUraina szą. inteligentną panią Zgl-osze-
dobrej rodziny, praktycznie wy- bia Kurjer zdw 78400. Cal ¡na- 
kształcona przystojna młoda i trymónjalny.
blondyna pozna inteligenta sub-i . “ ~ ---------------

; teinego. duszy szlachetnej, solid '__Życzenie swiateczn©
Błio‘óyJ ,n't„n?J,eJK0'!'rych ,prze?- nego, ńa stanowisku ńrywatnem Wykształcona, urócza ziemianka 
wóz antycznych - wykonuje iub rzadowem do lat tó Wdowcy iat 22. pozna na-na. Cel matr“:

<ł { 1'} . VP S a 1 I cłoiaoB, o t-y*! rw <1 ’ i Iz oy*a tv, 11 m u,i c1t o 1 n ł —. — «Ta ..7 7- » _______— •   . . ,Wielkie c»rho^ dzieckiem malutk em miłe widzia- monfalny. Tylko, poważne zgło¿iSiŁiŁGarbary 4. zdw ,6 804 ni. Miejscowość Wielkopolski ó- sienią Kurjer zdw 78 397
bojętna. Dyskrecja. Cei matry-1------------ 1— — ------
monjalny. Tylko poważne zg!;."/ Malarskie

K?he wykonuję czysto ? tanio. 
♦ yqecjsi lueęzynospolirej 8. 

zdw 73 £91

Wykanuję

Urzędnik
gospodarczy ukończona szkolą 
rolnicąą . i,, praktyką znający sie 
U® - oprkwic warzyw 'poszukuje 
posady za kaucją. Oferty Orę­
downik zd 78 374

Kursy
księgowości, stenografii polskiej, 
niemieckiej rozpoczynam 8 kw'et- 
nia. Kronuzyńska Ogrodowa 10 

idW7B514

Szofer
początkujący poszukuje posady 
za utrzymanie. Zgłoszenia do 
Orędownika Wielkopolskiego

zd 78 507

Kawaler
lat 25. agronom na dzierżawie 650 
mórg, ładny i dobry majątek w 
dobrej okolicy, pozna odpowie­
dnią pannę z gotówką. Cel ma 
trymónjalny. Sprawę traktuje poi« 
ważnie i dyskretnie Oferty Ku­
rjer dw 3262 ewentualnie ż foto­
grafią.

Zamężny
wykształcony kierownik poważne 
go instytutu z peńsją miesięczną 
600 zi poślubi relie. panienkę ka­
toliczkę do iat 27. odpowiednio 
posażną. Zgiószenia Kurjer

zdw 78 579
Fcslnchajcie!

Fanowie, Panie
Pora niy&leć o D3a’iańskim etanie 
Więc do biura ..Przyszłość“ udać

szen a do ,,Par . 27 Grudnia 18. pań dopomoże kawalem-w? Ist radze wam Bó dla każdego pod 6O.tp3. pw 10 206 «0,103 35.’przystojnemu uzyskać posadę" .nartję_ mam. Piękne
Cel matryrn-njainy Oferty Ku­
rjer zdw 78 408

’tace murar'-'kie na ^korzystnych ważnej”)'
Warunkach Oferty Kurier 

___ zdw 78 520

Akta
korespondencji prywatnej, (lecz 

i własne wygotowane
(opracowane) referaty naukowe Panna

;kromna przystojna pos’adaj.aca

Frzy’mnjamv
,? nk’ptk Wi’a 4 Matuszek, 
•'owa 6 27 Grudnia 5 

zdw 7 7 94 2 3

rszysiko własnoręcznie podpisa- ą zapozna starszego pana, 
p lub nznocznne z ..Cage . zgu- chętnie piekarza. Oferty Kurjer

bPem. Upraszam o zwrot C. A.
Glatzel. tymczasowo Toruń, ui.
Chopina 26. _______ _zdwJ8 189 ŻOny

Minrfv Wiplknnojanin «ńrhwej religijnej z cośkolwiekAkiizerka „ lwioay wlBiKopoianin roajętkjńu poszukuje kawaler fa-
KrsU 1 — ““ k.ero-nniczem stanow.sku na- choiwiec na państwowej posadzie.
MMewską, Poznań-Wilda. Wy- wiąże korespondencje z panną do Zgłoszenia możliwie z foto-grafją 
¡Meso la przyjmuje panie, u- lat 22. inteligentną, dzielna 1 go- uprasza do Kurjera Poznańskie- 
‘'ęią , porady i pomocy położni- spedarną, posiadająca gotówkę g0 z(jw 75447

i - zdw 77 859 00 lub majątek. Ce’ ma'żeństwo. ---------------------------- , ■ ... ...........
Łaskawe zgłoszenia z fotografia 
do Kurjera zdw 78 157

zdw 78 450

Nauczycielka
przygotowuje do egzaminów oraz 
udziela pomocy w nauce Wielkie 
Garbary 18. wejście Woźna. II.. 
prawo.______ zdw 78-522

Kursy
stenografii, pisania na maszy­
nach. książaowośei. Tyran-Ża- 
worskięj. Strzelecka S3, i Po- 
znańska 28 30. zdw 78 185/6

;Admip.isttRC’'ę
jifruehoinoSci czynsz ząbeznie- 
«''ny-,'gwarancją hipot. 100 009,— 

Llpiski. skrypty sadowe, podat- 
(»??■ regulacje, weksli, klauzule 

iJłfyjne za'atwia Biuro Pra- 
Rynek 1 azar

zdw
6. 

76 963
6. Żalatj©

0--u<■?',.1'eJ’aracje. JU-

Dystyngowany
bardzo przystojny, zgrabny, ele?! 
gancki brunet szuka wysokiej do­
brze zbudowanej ładnej żony, 
Oferty Kurjer rdw 77 965

Obuwnik
kawaler, lat 28. samodzielny w 
Poznaniu szuka znajomości pań. 
ćęłu matrymonialnym, majątek 

i,pożądany. Oferty Kurjer 
?dw 78423

Kawaler
lat. 32 drukarz poszukuje panny 

- iub wdówki z gotówka. Mń w’aś-
iSiwnUo Specjalista „Ł’gj'^-he przedsiębiorstwo. Cel malry .¿»ąłisaewo 39,____ rw 13 665,66 monjainy. Oferty z fotografa

Koncesję
(¡-““tianą odstanie ‘Zgłoszenia 
teter zdw 78 603

Kurjer zdw 78 363

Chiromantka
;fjt*.rîi<'ïin* ipfżyjmnje także w

Nauczycielka
młoda, przystojna, muzykalna, 
skromna pragnęłaby poznać po­
ważnego, dobrze sytuowanego pa­
na Cel matrymónjalńy. Oferty 
Kurjer zdw 78 521

Kawaler
łat 32. przystojny, na stałej pań­
stwowej posadzie, pozna przy- 

sympatyćżna pannę lub

Technik dentystyczny
młodszy poszukuje p«-sady wzglę­
dnie praktyki w operatywie. — 
Oferty Kurier zdw 77 635

Kasjerka > książkowa
z kiikoletnią praktyją. pisaniem 
na maszynie przyjraie posadę za­
raz. Ofertjr Kurjer zdw 77 793

Pokojowa
bietiźńiarka szuka posady od 15. 
4. lub 1. 5 Oferty Kurjer

zdw 77 896

Niemieckiego
frańitdśkiego udzielam tanio. — 
Oferty Kurjer rw 13 661

Francuskiego
udziela korzystnie sorbonisfka — 
Sw. Marcin 57 mieszkanie 8 front 
Zgołkzenia od 2— 3.30

zaw 78 573

panny, borate wdówki znajdzie” I. Cslllstą 
me pod 13 na Dąbrówki A więc yaż?' natychmiast potrzebny.

zaufaniem n!V* Pojtleckl, Piękary gą ądW 78382spieszcie z zaufaniem. Gdyż nikt 
nie zawiedzie sie na niotr 

zdw 78 624

życzenie Wielkanocne
Panienka, zgra'na. inteligentna 
blondynka, włada obcemi języka­
mi, nadaje się do każdego przed 
siębiorstwa. mająca wyprawę i 
umeblowamen i pokój i kuchnię 
dla braku znajomości pragnie po­
znać pana na dobrem stnowisku, 
któremu nie zleży na majątku, 
lecz na dobrej żonie. Panowie 
wdowcy nie wykluczeni. Oferty 
pod 505 do Ekspozytury Kuriera 
Poznańskiego w Gdyni. Anonimy 
do koszą. pw 9099

Dyskretnie
honorowo ułatwiam znajomości 
matrymonialne. Biuro ..Wanda“, 
Fabryczna 35 a, ml 20. zdw 78 623

NAUKA

Kursy stenograf)!
Pisania na maszynach Kantaks 
I. - Ft pietSo. zńw 74 417

Panna
lat 40. sierota, przystojna błon
dymka, ma skład towarów krótjstojną ... . . . .
kich i konfekcji damskiej szuka, wdówkę, odpowiednim wieku w, 
męża Panowie racza złożyć ofer- celu, matrymonialnym. Ofcrtyj

»e;?í!eh ‘i"swie?a? 14—18.”Górna ty'7 do Kariera Pnznadskí¿g«”íiod I ttmżfiwie z "fotografía.” którą; się I
^51, lii., prawo, »dw 78 Wił ad w 76338 iłwrac*. Karjor adw W 4» i

Lekcy)
•dzieła A. Szyke, dy- 

1 łomowąny . natjcayciel. 
Kwiatowa
lewek

Rutynowany
wiolonczelista (jazzband) wolny 
zaraz. Oferty Kurjer zdw 7¡8 353

Saksofonista
wolny. O{ebty Kbrjct zdw 78452

Trio

Szofer
meejhaoik d/ugoletnis praktyką 
poszukuję o -sady. Miejscowość 
obojętna. Zg oszeąia KurjOr

zdw 7" 951
Osoba

w średnim weku, znająca »ospo-. 
darstwo htiej-'kie ! wiejsk ie sżn- 
ką posady do samotnej ,,«>),y za 
skromnem wymaganiem Miej­
scowość oboje ńa Zgłoszenia Ka­
rier iw 5 775

Służąca
do wszystkiego sztjka posady I. 4. 
Oferty Kurjer zdw 77 678 'i

Początkującą kasjerka
z 3 miesięczną prakiyką pierw- 
szorzedńeg’ majątku, szkolą bnn- 
dioWą szuka Posady najchętniej 
w ma.iątku bezpłatnie zaraz lub 
później La kawę zgłoszenia ISr.yl, 
św Marcip 66. zdw 77937

Stenotypistka
biegłą zdolna i obznajmiona do-

nia l"o°znańeka.bl4ca 8wieÄ3: ’ 1 DOtFda'?^A Pr“k< y" ąnia Poznańska,” Plac" świeto“kr‘zv' «'uH,-1 r'°l r->.a'n"'P‘ z l>rak*yką ski 2 ,1 6 letnią, z dtbremi referencjamiK1 źdw 78 457 szuka posady od 1 V.. względnie
później. Łaskawe zgłoszenia doLekcy)

gry na. skrzypcach mandolinie, 
śitąrjn. ndzięs. lakiiböwslsi. Wil. 
da »Uumykówa 7. III

zdw 78334 5

Udzielana
«»y skrzyoięc i mandoliny, 

Mybiakiegc 2. (Wilda), '
_________ ad w 78 546/7

Lekcy)
gry gitary, mandoliny udziela — 
Patschowska, Podgórna 13i

 Zdw 78,571

Pianista
rutynowany z 4kordjonem. dn- 
żetn repertuarem salonowo - szla- 

4. parter, giśrowenj. wolny 15 kwietnia lob

ekspedycji Kuijera zdw 77 946
Biuralistka

njłódsza z 2 letnia szkoła handlo­
wą dobrem- świadectwami, po­
szukuje posady. —- Wymagania 
Śkrómne Oferty Kurjer

Źdw 77 948
Służącą

z gotowaniem sziika pracy zaraz. 
Oferty Kurjer zdw 77 933

Uczciwa
dziewczyna z skromnem gotowa­
niem poszukme posady zaraz lub 
15 Oferty Kurjer zdw 78 006

Panienka
. półroczną nauką szycia a ann-

Ijoinoścfą robótek poszukuje po 
sądy do- pomocy krawcowej. — 
Oferty Kurier adw 78033



Strona Kurjer Poznafetłd, soBoïa, ¥ kwietni» Ï93f ’SN'uimer 15É>

JDo wyjna jęcia
niedaleko Poznania częściowo 

lub w całości

Okolica zdrowa, lesista.
TURNO, Słoniowo

p. Parkowo. ■« ss «a

Darmo
odstąpioną rok pokój umeblowa­
ny. I. piętro elektryczność nie- 
krepujace wejście, za udzielenie 
posady. Książkową biiansistka 
samodzielna za’atwia wszelkie 
sprawy podatkowe wekslowe, 
korespondencje, pisanie na ma­
szynie. wyplata robotników. — 
Zgłoszenia Kurjer zdw 78 462

Szofer - książkowy
z 5 letnią praktyką, ukończoną 
szkolą rolniczą, dobrcmi świade­
ctwami pragnie objąć zaraz po­
sadą. Oferty proszę pod

zdw 78 549

Żelaźniak

Panienka
inteligentna, sumienna poszukuje 
posady jako początkującą hufe- 
tową. Oferty Kurjer zdw 78 444

Pomocnik handlowy
z branży ma«zyn rolniczych i że­
laza. znajacy artykuły elektro­
techniczne poszukuje posady eks­
pedienta lub magazyniera zaraz 
lub później. Łaskawe zgloszeuia 
Kurjer zdw 78 SCO

Inteligentne
panna do dwojga dzieci. 6—? lal. 
z pomocą • nauce, możliwie ni 
godziny popołudniowe poszukiwa­
na. Oferty z odpisami świadectw 
i fotografią oraz podaniem żąda­
nych warunków do ..Par" — 
27 Grudnia 18. pod nr. 60.11® .

Pw 10 329-60.110

Stenotypistka
tylko rutyno vana z kilkoletnią 
praktyką ze stenogarfją polską, 
możliwie także niemiecką, po­
trzebna zaraz. Zgłoszenia z do­
kładnym ży -iorysem i podaniem 
wymagań uprasza się do Kurje- 
ra ®w90I§

_i ft-łetnią nraktyką. poszukuje po. 
B»dy. Zgłoszenia A. TnchncŁiOstrów --------- Â. Tuchocki

i tkp.. Zdtinowska 27. 
Pw 9 933-65.6

Panienka
biegja w ra hunkach, znająca 
szycie, szuka posady w składzie 
Zgłoszenia do Kuriera jw 5 789

Dziewczyna
z gotowaniem, świadectwa dobre, 
uczciwa poszukuje posady 15. 4. 
Oferty Kurjei zdw 78 551

2 uczni
uczciwych rodziców przyjmę w 
naukę — Antoni Jaworowicz. 
mistrz malarski Mostowa 5. te­
lefon 5165. zdw 78 626

Chłopiec
posyłek ^potrzebny,
larcin 62.

„Radius“, 
ad w 78 570

Posznkujemy
na stalą posadę zdolnego samo­
dzielnego książkowego korespon­
denta Tylkr naprawdę zdolni 
panowie, zech-ą się zgłosić z po­
daniem wyczerpujących referen- 
cyj-do Kurjera zdw 78 3S4

Osoba
Średniego wieku, inteligentna, z 
dobrej rodziny, znająca sie do­
brze na wszelkich pracach kobie­
cych. poszukuje posady jako za­
rządzająca u pana, wyższego u- 
ffzędnjka. przemysłowca lub kslę- 
aza. Oferty Kurjer zdw 78 234

Poszukuje
posługi czyś a. uczciwa, dobre 
świadectwa. Zgłoszenia Kurjer

zdw 78 472
Uczciwa

dziewczyna szuka posady do 
wszystkiego zaraz lub 15 kwiet­
nia. Oferty Kurjer zdw 78 406

Kupiec
&Ô00 gotówki później więcej 
çrzyjm’e jakakolwiekbądź oosa-

Oferty K »Irjer zd w 77 758

Szofer
{ślusarz) u długoletnią praktyką, 
dyplom niemiecki i francuski, wy­
konuje także reparacje różnych 
maszyn, poszukuje posady w ma­
jątku, albo w Innem wiekszetn 
przedsiębiorstwie, żonaty. Ła­
skawe zgłoszenia do Stanis’aw 
Maciejewski, Mogiino, ul. Hal­
lera 24. nw 8957

Pani z towarzystwa
lat 30, pracowita, oszczędna, 
zajmie się prowadzeniem gospo­
darstwa domowego, opieka nad 
dziećmi lub t. p.„ zna krawiec- 
czyznę. Wynagrodzenie oboietne. 
Zgłoszenia Kurjer zdw 78 417

Potrzebni na stałą posadą w Poznaniu

Z moszynile! offsetowi.
Tvlko rutynowani fachowcy, mogący wyka­
zać się poważnemi referencjami, y.rćhcą 
zgłoszenia składać do administracji Polskiej 
Agenc i Telegraficznej w Poznaniu* nl. 
Skarbowa nr. 7, pod 1 315 nw 9025

HIWWW

Fropagandzistki
propagandz.sty poszukiwani. Sta­
ła pensja i prowizja, łazarz, ui. 
Marcelego Mottęgo 212.

zdw 78 359
Ogrodnika

do urządzeni" ogrodu przy nowo- 
wybudowanej willi potrzebuję. 
Zgłoszenia, cena. Kurjer

zdw 78 342

3FIL A. TELZŚ CZ i
zadajcie specjalnej oferty
Sprzedaży Wielkanocnej 
5.1V. —10. V. po cenach zni­
żonych w renotnowan. f-mie
DomFilat- J. Witkowski, 
Poznań, św. Marcin 62, II ofjc.

Pw 10 108-54,119
1 000 zł

kaucji złożę za otrzymanie sta­
łej posady woźnego lub inka­
senta. Oferty Kurjer Poznański 

zdw 78 385
Panienka

ss'. ukończoną 2 letnia szkolą han­
dlową poszukuje posady. Oferty 
Kurjer zdw 78 381

Były
właściciel składu kolonialnego 
poszukuje posady jako magazy­
nier lub innej z gwarancją. Ofer­
ty Kurjer zdw 78 379

Była
właścicielka ;njeresu kolonialne­
go szuka/ jakiejkolwiek posady z 
gwarancją Oferty Kurjer

zdw 78 378
Przyjmę

»ra-cę bez wynagrodzenia za do­
brem wichtem w większej po­
siadłości ziemskiej do pomocy 
ekonoma w k-aju lub zagranicą. 
Zgłoszenia do Kurjera Poznań­
skiego zdw 78 378

Elew gospodarczy
rolnik, parktyka. szkoła rolnicza, 
poszukuje posady we wzorowym 
majątku od zaraz. Zgłoszenia 
Kurjer zdw 78 367

Dziewczyna
skromna i czysta poszukuj® sta­
łej posady od 15. IV. lub 1. V. 
» praniem i cośkolwiek gotowa­
niem. Oferty Kurjer zdw 78 360

Bufetowa

Szofer mechanik
poszukuje posady Poznaniu, pro­
wincji lub przyjmie posadę szo­
fera-wojaże-a wolnych chwilach 
zajmie sie korespondencją oraz 
książkowośeią Zgłoszenia Pate- 
rek. Poznań. Chwaliszewo 7*8 u 
Tomiaka, tel. 51-43. zdw 78 416

Do
1600 z? gotówki złożę, wstąpię 
jako wspólsiik lub przyjmę po­
sadę w składzie w Poznaniu 
ewentualnie na prowincji. Ofer­
ty proszę Kurjer Poznański

zdw 78 422

Szofer
trzeźwy i sumienny, dobry kle- 
J°wca Posłuje posady z kaucją 
1000. Oferty Kurjer zdw 78 413

Poszukuję
posługi lub prania. Oferty Ku­
rjer zdw 78 4l2

Pomocnik biurowy
dwuletnią praktyką, znający ję­
zyk niemiecki, początki angiel- 
sk ego. posiadający własny mo­
tocykl. poszuk ije posady. Oferty 
Kurjer zdw 78188

Młody
człowiek z ukończona szkolą han­
dlową i półroczną praktyka kaso­
wą w administracji miejskiej, pi- 
szący biegle na maszynie i steno­
grafujący, poszukuje posady od 1. 
5. 31. Łaskawe zgoszenia s wa­
runkami Kurjer zdw 78 531

Podróżujący
(branża czekolady), dobrze zapro­
wadzony w Pozna liskiem zmieni 
posadę. Zgłoszenia Kurjer

zdw 78 563

Wolontarjusz
inteligentny z lepszem wykształ­
ceniem i ładnym charakterem 
pisma ewentualnie także z zna­
jomością języka n^mieckiego. po­
trzebny zaraz do większego biura 
wydawniczego Zgłoszenia z po­
daniem dokładnego życiorysu i 
wymaganiami pensji uprasza się 
do Kurjera pod nw 9 098

Kobieta
która pracowa’a t zna się na 
ogrodnictwie może się zgłosić. — 
Stankiewicz. Maznweeka 6.

zd w 78 418
Ucznia

z dobrem wychowaniem do biura 
handlowego poszukuje poważne 
przedsiębiorstwo Podan-a z od­
pisem świadectwa szkolnego do 
Kurjera zdw 78 421

Marszantka
siła piet wszorzędna potrzebna 
Szezawmski, Aleje Marcinkow­
skiego 25. zdw 78 058

Inteligentna
początkująca stenotypistka po­
szukuje posady za matem wyna­
grodzeniem. Łaskawe ofetry Ku­
rjer zdw 78 564

Przedstawiciela
miejscowego

poszukuje poważna krakowska 
firma elektrotechniczna na Po­
znań i Województwo Poznań­

skie. Brana będzie pod uwagę 
wylączn e ostba fachowa o pierw­
szorzędnych kwabfikarjarh do-

Eksnedjentka
z branży kapeluszy damskich po­
trzebna. Wodna 23, kapelusze 
damskie. zdw 78 442

2 uczni
lat 15 Warsz-ały tokarsko-me- 
chaniczne Semik. Górczyń. Szosa 
Okrężna. zdw 78 435

Uczennice

Blacharz
(drykier) poszukuje posady od za 
raz. Oferty Kurjer zdw 78 587

1C80 zł
kaucji dam za otrzymanie jakiej- 
kolwiekbądż posady. Oferty Ku­
rjer zdw 78 561

Kowal
z narzędziami Doszukuje pracy 
zaraz. Oferty Kurjer nw 9 102

pofi gwaranda zarobisz.
Kup pożytfeczną maszynę

pończoszniczą
JBEJKOJSJD i

Gwarancja na stały odbiór gotowego 
towaru i na maszynę.

Bawełna i jedwab po cenach zniżonych!
Nauka i bliższe informacje bezpłatnie.

„REKORD“, K. Głowacki, KróL-Hnta,
Sobieskiego 14.

nw issi Przedstawicielstwo?
Poznań, D. Głowiński, pl. Bernardyński 4.

skonale wpmwadzona na tamtej- do kołder Zgłoszenia Salewski. 
-----  .„u Stary Rynek 60, wejście z Wroc­

ławskiej. zdw 78 433
szym -erenie Zgłoszeń’a sub ..Ini­
cjatywa ' dc Bier* ogłoszeń Sta- 
ttera Kraków nw 8943

Dziewczyna
do zajęć domowych potrzebna za 
raz. Matejki 59, m. 10.

zdw 78 559

Ucznia
fryzjerskiego poszukuje Ł. Far- 
mański, Wierzbięciee 19.

zdw 78 552

Uczę retuszu
Bartkiewicz Prusa 19. parter, 

jw 5 787
Uczennica

do szycia może się zgłosić. 
Pocztowa 30, III. zdw 78 511

Chcesz
otrzymać posadę? Naucz się' pi­
sać na maszynie ..Remington". 
Zapisy codziennie w firmie Block- 
Brun w Poznaniu. Plac Wolno­
ści 8 l piętro. Pw 9545-11 77
2 5G0 złotych miesięcznie
Dom wysyłkowy artykułów pa­
tentowanych w Polsce poszukuje 
odpowiedzialnych i energicznych 
przedstawicieli tki) na poszcze­
gólne województwa Zgłoszenia 
..Higjena“, Lwów, pasaż Miko- 
lascha. Pw 10 298 72.19

Magistra
z jednoroczną praktyka przyjmie 
Apteka na prowincji. Proszę r.o- 
dać referencje i warunki Kurjer 
Poznański dw3182

Elewka
kontraktowa (maturzystka) zaraz 
potrzebna Apteka w Bazarze

Pw 10 324 13.177
Ekspedientka

ss branży ko'ou’alnej może sie 
zgłosi# dnia 7 kwietnia w czasie 
od 16—..Spółdzielń’ Żo’nier- 
skieP* 57 pp zdw 78 455

KAŻDY 
ZAROBI
do SlOsImie- 
■ięczaieprze* 
pmcę domo­
wą na maszy­
nie p o ń «a®-

i V^. 1 szn'cxoj
,EXPRESS* 

Ryzyko wykluczone, gdyż go­
towy towar na tych maszy­
nach wyrobiony skupuicmy 
za wysoką cenę i dostarcza­
my surowca. W dzisiejszych 
ciężkich czasach bezrobocia 
gwarantu© ten warsztat 
pracy domowet stała pracę 
i stały wysoki zarobek. 
Zwracajcie się dziś jeszcze 

do firmy Tw hm 
E. POTYSZ, Cieszyn,

skrzynka pocztowa 156.

Poszukuję
samodzielnego książkowego k*. 
sjera oraz korespondentki zaras 
za złożeniem kaucji Oferty Ku. 
rjer zdw 78 493

Gospodarz
włodarz parutysięczną kaucją n* 
200 morgowe gospodarstwo sx> 
trzebny. Zgłoszenia Kurjer

zdw 78 500/1
Służąca

uczciwa, dobre gotowanie. )>'fs- 
nie dwoje państwa, potrzebna ad 
15. Skarbowa 17. III., lewo.

zdw 78 492
Szofer

spokojny 5 trzeźwy z referencja- 
mi pierwszorzędnemi potrzebny. 
Zgłoszenia z świadectwami t po­
daniem referencji przyjmuje Ku­
rier zdw 78 100

Urodę kobiecą
konserwuje doskonali, odświeżą, 
usuwa jej skazy i braki pierwszo­
rzędny Gahinet Racjonalnej Kos­
metyki ..Madeleine“ D-rowej 
Magdaleny Poznańskiej N’aj. 
nowsze paryska metody. Naj. 
świeższe zaohv"ze współczesnej 
kosmetyki, hlauuilłag® Udosko­
nalone barwienie włosów Trwałe 
przyciemman e brwi Poznań ul. 
Franc. Ratajczaka 29. telefon 
51-37. Warszawa, Mokotowska 32 
telefon 808 37. zdw 68 513

Agentom
prowincjonalnym i .wiejskim da­
jemy najkorzystniejsze warunki 
pracy przy sprzedaży styryjskich 
kos stalowych oraz innych narzę­
dzi rołn czych. Do każdej kosy 
pisemna gwarancja Napisać na- 
tychmiast. „Stalkos". Lwów. Pia i 
stów 2. Zd wp 75 536' »«elawi«.

Mkowa-lasjerta
na majątek — energiczna, 
szybko się orjentująca, po* 
szokuje posady zaraz mb 
' óźniei. Znam kstążkowoś« 
amerykańsko- gospod a rczas 
sprawy sołeckie klasyfikowa­
nie i iwcntarzjs i ». cl. Służę 
referencjami. Łaskawe zgło­
szenia proszę pod , Kas etka“ 
do Dziennika Kujawskiego w Iao° 

' “ np 8801

TATÄXAÄSOWażne
dla zastępców' Poszukujemy kil­
ku zdolnych zastępców do ratal­
nej sprzedaży najnowszej 3% po­
życzki budowlanej i HI emisji 
dolarowej. Płacimy najwyższą 
prowizję, rec-ymy za 1 000—1 300 
zl miesięcznej prowizji. Zawodo­
wym zastępcom i subzastepcom 
dajemy po próbnym okresie ko­
szty podróży i ewentualna pensję. 
Początkują ych pouczamy na­
szym najnowszym systemem. Li­
sty możliwie z fotografiami — 
..Lwowsk e Towarzystwo Kredy­
towe“ Lwów. Leg jonów 33.

sjw 8948

PIELĘGNUJE 
i CHRONI CER?

FĄLKIEWICl POZNAM
Pw |l i’68-13.1 ÎS

Humor zagranicznyOgrodnik
poszukuje posady jako pomoepik 
ogrodniczy do większego zakiaduInteligentna. sumienna poszukuje'zaraz lub od 15. 4. Łaskawe zgioł 

’szenia Kurjer zdw 78 431
»Igi

posady za małem wynagrodzę-
niem. z dobrem poleceniem. Ofer­
ty Kurjer zdw 73 443

Cukiernik laborant
samodzielny z kilkuletnia prak­
tyką poszukuje posada Zgłoszę- 
nia do Kurjera pod zdw 77 742

Ogrodnik
pomocnik ogrodniczy szuka posa­
dy od ¡5. 4. lub też samodzielnej, 
wiek 23. Zgłoszenia Kurjer

zdw 78430

„28 A

Szukam
freblanki dr dwojga małych dzie­
ci na wyjazd do Łodzi Oferty 
Kurjer zdu 78 180

DZISIAJ w KINIE
Baria: „Dzika Miłość“. 
Stylowy: „Owoc zakazany“, 
Wilsona: „Melodja serc“.

JUTRO w KINIE
Apollo: „Serce na ulicy“. 
Aurora: „Duchy Zamczyska“

i „Na właściwym tropie“.
Casłńo: „Pat i Patachon w 

opałach“.
Baria: „Dzika Miłość“. 
Metropolis: „Wielka Parada“

i rewja p. t. „Wiosna, mi­
łość i... bociany“.

Odeon: Tragedja domu Habs­
burgów (Tajemnica śmier­
ci arcyksięcia Rudolfa).

Benaissance: „Złoto Kalifor­
nii“.

Słońce: „Rycerze miłostek“. 
Stylowy: „Owoc zakazany“. 
Wilsona: „Melpdja Serc“.

Emeryt nauczyciel
szkól zawodowych z Poznania 
przyjmie zatrudnienie jako ad­
ministrator kamienicy kasjer, na­
uczania języka n emieckiego itp. 
Zgłoszenia K irjer zdw 78 344

Żelainiak
dzielny ekspedient specjalność 
części, maszyny rolnicze, żelazo 
wszechstronna znajotu iść księgo­
wości wszelkich prac biurowych 
poszukuje posady zaraz iub póź­
niej. Zgłoszenia Kurjer

zdw 78 49Ó i

Sekretarka
żkowa z dłuższą praktyką w 

poszukuje
ksiąź
większych majątkach

Przyjmę
3 pomocników obuwniczych zaraz 
na reperacje. Fredry 5. Kamiń­

Fabryka szczotek
poszukuje podrńźnjącogo, inka­
senta z kaucją 300© z'otyefc. — 
Oferty Kurjer zdw 78 209

ski. zdw 78 241
Uczennice

do szycia potrzebne Wały Zy- 
grnunla Augusta 2. IÏ1 p„. lewo 

zdw 78 5G8

Uczeń
syn uczciwych rodziców, silny, 
zdrowy do lepszego składu towa­
rów kolonialnych może się -zaraz 
zgłosić, świadectwa szkolne, ży­
ciorys własnoręcznie pisany, ko 
ntecznc. U. II. Potestas, filja 5, 
Poznań. Górna Wilda 65.

zdw 78 5622

Książkowa
siła samodzielna do wszelkich 
prac biurowych, biegła w polskimod 1 lipca posady

Łaskawe zgłoszeni* pi__ , __ ____ ,___ ___ _
rować do ekspedycji K urjera daną pensją do J. Rozinaryiiowiez 

■ ' Stary Itynek 93. —- ”• •

w majątku, i i niemieckim potrzebna zaraz. - 
proszę skie- Oferty tylko pśmienne wraz żą-

Poznańskiego pod zdw 78 518

Kawaler
uczciwy i sumienny, obecnie w 
bardzo ciężkich warunkach życio­
wych bez zajęcia poszukuje z,7- 
raz pósady do lekkich prac biu­
rowych, woźnego. inkasenta wzgl. 
innego zajęcia. Łaskawe oferty, 
upraszam do Kurjera Poznań- sławska, 
skiego zdw 78 502 |nr 4

rw 13 667
Poszukuję wspólniczki

celem za'ożeria szwalni w mniej- 
szern mieście. Oferty Kurjer 

 zdw 78 610
Służąca

z gotowaniem potrzebna 
Kruszwica,

Bogu

Poszukuje
się_ zdolnego uczni» młynsrtekiego 
najchętniej z dłuższą praktyką 
15 4. Podan-e ■ z życiorysem do 
Nadniłyna. poczta Skoki.

zdw 78 079
Ucznia

syna uczciwych rodziców « ł®p- 
szcni wykształceniem szkołnem 
potrzebuje do składu bławatów, 
konfekcji, wolnem utrzymaniem. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdw 77 382
Wspólnika

(czki) współpracownika (rzki) w 
sprawie pod gwarancją solidnej i 
uczciwej oraz bardzo doniosłej, 
świeżo opatentowanej poszukuje 
się zaraz na stanowisko zupełnie 
samodzielne t kierownicze w Po 
znaniu z gotówka 7 tysięcy zło­
tych Osobc posiadające zmysł 
handlowy i organizacyjny zechcą 
zgłoszenia skierować pod ..Bez 
Blagi", do Agencji „Par“ War­
szawa; ul Bra-ka 17

Pw 10 302 62.109

młodszego
tera
ręw-ir„-, ------ ------ - na prowincję do re-

habryczna klattiówki zaraz /K'aucj® 1000 
nw 9104 Oferty Kurjer zdw 78 258

Przpdnłata na kwiecień 1931, za oba wydania razem włącznie tygodniowego do-
í datku ¡lustr. „.Ilustracja Poznańska" i „Nowiny Sportowe" w Po-
. . ' ?nAí1‘’3 w ęksped. zl 4.00. w agencjach w mieście zl 4.50. z odnoszeniem
do domu w Poznaniu zł 4.¡0. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zl 5.01 
kwarta.nie zl lo-OS. pod opaska w Polsce zl 9.00. pod opaską w innych krajach zl 1100 
W razie wypadków spowodowanych s?Ią wyższa, przeszkód w zakładzie, strajków i t' ę’ 
wydawnictwo, me odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja prawa domagania 
etę medostarczonych numerów lub odszkodowania.
W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 

Telefony do Redakcji ! Administr.C’?;:: 1473. 3777 '3524. y,''72. 2355, w

Glos SK wewnątrz: Proszę list przesunąć pod drzwiami- 
— Nie mogę, — list leży na tacy.

(Iłumorist, Londyn). S. F-

CjOfłnSTPniR ®s stronie 6-lamowej 30 gr. na stronie 4-lamowej przy końcu tekstu 
^¿akcyjnego 7» gr. na stronie czwartej 120 gr. na stronie drugiej

• 150 gr, przed wiadomościami potocznemi 240 gr od 1-lamowego miiira. 
tjgloszenta ekomphkowąne oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do wyda­
nia porannego przyjmujemy do godz. 18.30, w nagiych wypadkach do goda. ¿2 u stróża, do 
wydania wieczornego go godz. 10, w dni przedświąt. do godz. 9 przedpoludn. Drobne og’osze- 
nia: sfowo napisowe (tłuste) 30 gr. każde dalsze słowo 20 gr. Za różnicę miedzy zestawem 
a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada.

część numeru s reklamami S ogłoszeniami, materjał poświęcony danej uroczystości- 
Efsdzłgłe, święta g nocą tylko 1476 i S524-. — P. K. O. Pognać nr. 200149,
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